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WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
WŁOCHÓW.

Ich flota zatopiła siedem kanonierek 
tureckich.

AMERYKAŃSKIE WOJSKO WY­
JEŻDŻA DO CHIN.

Koalicja przeciw Austryi. Anglia i Francya w Try- 
polisie. Rosja a paszporty Stanów Zjednoczo­

nych. Bunt wojsk chińskich w Turkesta- 
nie. Upadek gabinetu we Francyi. Re-

• zultat wyborów w Niemczech.

Straszny murzyn. Przesyłka listów będzie tańsza. 
Olbrzymi pożar w Nowym Yorku. Skarby 

Morgana. Dom się zapadł w ziemię.

WIELKIE ZWYCIĘSTWO 
WŁOCHOW.

RZY M. Wiechy. — Siedem tu- 
r-ckieh kanonierek zatopiono 7go 
stycznia w walce na morzu Czer- 
woneni. Dokonały ti go włoskie 
pancerniki. Chociaż Turcy odpo­
wiadali na włoskie strzały, ale ieh 
salwy nie były dość silne, ii <yii je- 
ł ‘I aittłekwlmtlu nie odniósł usz- 
n ’dzenia. Oprócz zatopienia 7 ka­
nonierek. pojmali włosi yacht tii- 
r -ki “Fanrettę.”

Walka została stoczona około 
zatoki Kunfridn. o iiPO mil na pół­
noc od Adena. KunlTi.lii ma zało­
go kry.iąeą się w dwóch Tortach.

Główną role w walce odegrały: 
krążownik “Piemont” i kontrtor- 
pedowce “(larikal lino" i “Arti- 
eliere." Strzegły one Morza Czer­
wonego. by niedonu-ci ć ekspedy- 
cyi wojska tureckiego do Trypo- 
łisu.

Włoska flotyla miała rozkaz 
pojmać do niewoli lub pozatapiać 
zaraz po spotkaniu flotyllę ture­
cką. bo też skoro tylko spotkała 
Turków, poczęła strzelać.

Turcy okazali się lichymi arty- 
I. rzystami a przytem mieli bardzo 
s>abe działa. Gdy salwy armat 
w loskieh były tak groźne, że okrę­
ty tureckie miały już tonąć, Tur­
cy w łodziach wyratowali pełno 
żołnierzy na ląd. Dużo jednakże 
ich zginęło.

Klęska Turków jest bardzo zna­
czna. Flota ieh niemal już nie i- 
stnieje.

AMERYKAŃSKIE WOJ 
3K0 JEDZIE DO CHIN.
PEKIN. Chiny. — Amerykanie 

wysyłają wojsko do Chin, by we­
dle umowy z. innemi mocarstwami 
strz.edz kolei z Pekinu do Ching 
Wang Tao.

Sekcje od Pekinu do Yang 
Tsu do Tangku Francuzi: od Tang- 
ku do Tliang Slian Niemcy; od 
Thang Shan do .anehow mają 
strzedz Stany Zjednoczone, a od 
Lanehow do Ching Wang Tao pil­
nują Japończycy.

Kapitan J. H. Reeves i kapitan 
Tomasz Holcomb jr.. wysiani z 
ambasady Stanów Zjednoczonych 
w Pekinie w celu zbadania tery- 
toryum. orzekli, że wojsko nie bę­
dzie potrzebowało stać w namio­
tach na sekcji bowiem odnośnej 
są baraki, w których obecnie stoją 
żołnierze angielscy z łndyi w za­
stępstwie Amerykanów sekeyi tej 
strzegący.

Tory niszczyli rządowcy.
Szczególna rzecz, że według ba­

dania kapitana Reevesa wynika, 
że tory niszczyli sami monarchi­
ści. na komendę jenerała Wanga, 
który sie buntu żołnierze w Lań-

ćhow przeląkł, sądząc, że zbunto- 
: wani tą drogą uderzą na Pekin.
Tymczasem rewolucyoniśei dali 
się .bardzo łatwo rozgromić.

Rosya a Mongolia.
PETERSBERG. Rosya. — Rząd 

zawiadomi! telegraficznie rząd 
. chiński, że pogłoski o interweneyi 
[Riivi w Mongolii i o ewentualnej 
tejzr aneksyi są nieprawdziwe.

Rosya natomiast popiera Mon- 
1 golów w ieh żądaniach i dąże­
niach do autonomii. Mongołowie 
domagają się miano« icie, by Chiń­
czycy wycofali swe wojska z Mon- 

: golii, by zastąpili urzędników 
! chińskich miejscowymi i by za­
niechali kolonizacji Mongolii 
przez Chińczyków.

Er. Sun Jat Sen na czele 
armii.

SAN FRANCISCO, Cal. — W 
tutejszem chińskiem piśmie “Free 
Press’ pojawił się telegram z Nan- 
kinu, który obnosi, iż dr. Sun Jat 

1 Sen, prezydent republiki chiń­
skiej, stanął na czele armii repu­
blikańskiej. Przez krok ten chce 
prezydent rozbudzić patryotyzm 

r w żołnierzach.

Dalsze bunty chińskiej 
armii.

TIENTSIN, Chiny. — Otrzyma­
no tu poważne wieści z Lanehow. 
Nie łan no temu zbuntowała się 
tam grupa żołnierzy z Lanehow. 
Bunt został przez cesarskich żoł- 

Inierzy złamany. Obecnie nadeszły 
wieści, że monarchiści dopuszcza- 

| ją się okrucieństw i oficerowie 
stracili kontrolę nad żołnierzami. 

I Powstańców traci się wśród tor­
tur, kto tylko obciął warkocz, by. 
wa ścinany.

Krew płynie potokami.

Dwór ma się usunąć.
PEKIN, Chiny. — Książęta 

, Mandżurscy z rodu panującego ze- 
' brali się tutaj i uchwalili, by 
; dwór cofnął się do letniej reźV- 
Idencyi, Jeholu. o 120 mil od Pe- 
! kinu, tu bowiem ma czuć się bez- 
! piecznym.

Armia rządowa z Hankow idzie 
na Honan, by wygnać ztamtąd re­
wolucjonistów. Armia ta mi; wy­
gnać rewolucjonistów z kilku 
miast południowej Czi Li i półno­
cnego Honanu.
Amerykańskie wojsko idzie 

do Chin.
i MANILA, Filipiny. Traiis- 
; portowiec Logan, wiozący pierw­
szy batalion 15go pułku pic Loty 

i Stanów Zjednoczonych, odszedł 
! ztąd do Chin.

Z WIELKIEGO POŻARU W NOWYM YORKU.

Fhvtot» t>y American Pn-s» Association.

Na rycinie widać straż ogniową przy pracy pod budynkiem Equitable Life Assurance.

KOALICYA PRZECIW 
AUSTRYI

Józef zapa- 
względu na 

i świat poli 
czeka im

była- 
zasadni- 
europej-

| to czasy, w których Bismarck wy- 
1 powiadał śmiertelną walkę Papie- 
j stwu. Wiemy, że w tej walce nie 
| dotrwał na bezwzględnie nieprre- 
' jednaneni stanowisku i że moc 
i moralna, jaką świat katolicki po- 
i parł Stolicę Apostolską, zmusiła 
I go do paktów, które następcy .je­
go zmienili nawet w przyjazną i 
odwzajemnioną uprzejmość.

W zmianie tej jednak mylnie 
byłoby upatrywać odstąpienie od 
pierwotnych dążeń. Tłumaczyć je

Cesarz Franciszek 
da na zdrowiu ze 
swój wiek poważnie 
tyczny z niepokojem 
wieści z Wiednia.

Zmiana tronu w Austryi 
by sygnałem do zmian 
czyeh w konstelacjach 
skieh.

Ogłoszona w pamiętnikach Cri- pierwotnych dążeń. Tłumaczyć je 
spiego rozmowa z Bismarckiem, trzeba poprostu spostrzeżeniem, że 
która posłużyła za podwalinę dzi­
siejszemu porządkowi rzeczy w 
Europie, odsłoniła przed oczami 
świata całą kruchą nikłość tej bu­
dowli..opartej na warunkach, któ­
rych istnienie ściśle łączyło się z 
tym systemem polityki austrya- 
ckiej, jakiego zwolennikiem doga­
sający dzisiejszy cesarz Austryi 
był bezsprzecznie.

Przyszły władca monarchii 
habsburskiej manifestuje się jako 
sługa watykańskiego Rzymu i 
wróg monarchii włoskiej, niecier­
pliwie czekający na możność stłu­
mienia zbrojnego aspiracji pań­
stwa, które sprzęgnięte przez Bis­
marcka sztueznem przymierzem z 
monarchią austryo-węgierską, wy­
zyskało chwilę, obezwładnienia 
dworu wiedeńskiego, zaprzątnięte­
go troską o zbliżające się przesi­
lenie nieuniknione przez zmianę . łania, 
berła — ażeby rozwinąć zdobyw-1 Odpowiedź Bismarcka na zapy- 
czą polityki w kwestyi wchodniej. tanie Crispiego co do przyszłjch

Wiemy już teraz, że pierwszj’ 
kanclerz niemieckiego państwa 
cały sojusz austryacko-niemiecki 
opar! o dwa główne zostrzeżenia. 
Jedno z nich dotyczyło stanowi- 

Iska Węgier do katolicyzmu. Byłj’

moc polityczna katolicyzmu wzra­
stała w miarę wzmocnienia naci­
sku kulturkampfu, że przeciwnie 
słabła i miękła w miarę kompro­
misów, jakie katolicy papiescy 
czynili dla podtrzymywania do­
brych stosunków z innowierczy­
mi rządami. To też fałszywem by­
łoby także przypuszczenie. że 
zmiana taktyki równoznaczna by­
ła w czemkolwiek z opuszczeniem 
zasadniczego stanowiska. Niemcy 
dzisiejsze, niemniej niż za czasów 
Bismarcka, widzą w katolicyzmie 
wroga rozwoju państwowości nie­
mieckiej. Rozwinięcie w Wiedniu 
sztandarów wierności politycznej 
dla świeckiej potęgi Watykanu, 
byłoby dzisiaj, tak, jak i przed 34 
laty, niebezpieczeństwem ze 

, wszech miar groźnem i wymaga­
jącym energicznego przceiwdzia-

niemieckich 
do związku 
brzmiała w

widoków wcielenia 
krajów do Austryi 
Rzeszy niemieckiej, 
wysokim stopniu charakterysty­
cznie. Powody, które przytacza! 
pierwszy kanclerz dla upewnienia

Crispiego, że o niezem podobnem 
twórcy jedności nie myślą i ściśle 

I były związane z wiekiem pierwsze­
go cesarza Niemiec i z konieczno­
ścią utrwalenia tej konstrukcyi, 
jaka wyszła z wojnj" francusko- 
niemicekiej.

Powody te z samej natury swo­
jej ograniczałj’ się zatem do lat 
tylko najbliższych; dziś już nic 
mogłoby być o nieli mowy, gdyby 
pękł sojusz wiedeńsko-berliński. 
Po ogłoszeniu pamiętników Cris­
piego bardziej, niż kiedykolwiek 

I liczyć się tedy trzeba z niebezpie- 
I czeństwem, że gdyby linia polity- 
; ki austryackiej wyłamała się kie­
dykolwiek z kierunków, oznaczo­
nych przez Berlin, hasło zjedno­
czenia wszystkich ziemi niemie­
ckich weszloby napowrót do pro- 
giumu oficjalnej polityki kancler­
skiej berlińskiego rządu.

Drugie m zastrzeżeniem co do 
polityki austro-węgierskiej była 
sprawa polska. Dowiedzieliśmy się, 
że Bismarck hal się jak ognia zde­
mokratyzowania i uludowienia na­
rodu polskiego, oraz wpływu od­
rodzonego w tym duchu narodu 
polskiego na politykę au.stryaeką. 
W wyobrażeniach Bismarcka 

| przyszła ludowa Polska musialaby 
być z naturj’ rzeczy usposobioną 

| klerykalnie.
Głównj- powód obaw Bismarcka 

i o uludowienie Polski polegał na 
lekceważeniu psychiki szlache­
ckiej w Polsce i na Wysokiem 

I mniemaniu, jakie miał o chłop- 
]skieh zdolnościach. Stan rzeczy w 
Austryi rnusiał tej energii otwo- 

j rzyć pole do działania i pozwolić 
I jej na powolne wypieranie wła­
dzy szlacheckiej w życiu polityez-

Zydzi największymi wro­
gami Polski.

Kruki nad ziemią chełmską. Pięć osób 
zabitych przez niedźwiedzia.

Sprawa kradzieży Jasnogórskiej.
Napad czarnej sotni na Polaków w Kijowie. Uczcze­

nie p. Curie-Skłodowskiej. Trup bez głowy. 
Wszechstowiański. zlot Sokołów. Trzy zja­

zdy ruskie. Budowa kanałów w Galicyi 
rozpoczęta. Korespodencya z Po­

znania. Polacy u Papieża-

nem polakiem. Każde nowe wybo- 
ry wprowadzić- mogą przedstawi­
cieli ludu polskiego na te same 
wpływowe stanowiska, jakie do­
tychczas zajmowali pełnomocnicy 
polskiej własności większej. Po­
czątek już tu nawet zrobiony, a 
tern samem drugi warunek soju­
szu austro-niemieckiego odpada 
już naturalnym procesem dziejo­
wym.

Austro-Węgry w chwili zmiany 
tronu znaleźć się mogą tedy wo­
bec niespodziewanie dla jej nie- 
przewidujących mężów stanu wy­
nurzającej się koi ^t- yi, zmierzają­
cej wprost do obalenia monarchii 
habsburskiej i <Jo jej rozbioru we­
dług tego samego planu i systemu 
jakiego twórcą w stosunku do 
Rzeczypospolitej Polski był wła­
śnie dwór wiedeński. Byłaby to 
Nemezys dziejowa, z której nie­
stety interes polski żadnych nie 
nióglbj' sobie obiecywać korzyści.

ANGLIA I FRANCYA 
W TRYPOLISIE.

LONDYN. — Anglia postano­
wiła zająć zatokę w Cyrenaice 
przez, wojska egipskie. Zasadą 
prawną tej okupacji jest ustąpie­
ni«^ tego spornego terytoryum E- 
giptowi przez Tnrcyę do chwili u- 
końezenia wojny włosko-tnre- 
ekiej. Ostateczne załatwienie spra- 
wy przynależności tego terytory­
um rozstrzygnięte będzie później. 
Zdaje się, że odpowiednia umowa 
włosko - angielska gwarantowała 
Anglii utrzjmanie Solumu w razie 
zajęcia przez Włochy Trypolisu, 
wskutek protestu Anglii blokadę 
ograniczono na wschód do zatoki 
Solumu, ponieważ dalsze wybrze­
że aż do granicy Egiptu na prze­
strzeni 39(1 kilometrów, powinno 
właściwie należeć do Egiptu. So- 
lum obok Aleksandryi uchodzi za 
najlepszy port na poludniowęm 
wybrzeżu Morza Śródziemnego. Z

dzów nacyonalistów egipskich za­
patruje się sceptycznie na znacze­
nie Solumu. gdyż Aleksandria, ja­
ko port wojenny, zupełnie wystar­
cza, a stworzenie nowego portu 
wymagałoby ogromnych kosztów, 
. ak również połączenie kolejowe z

■ Egiptem przez piaski pustyni. 
Soluni nie posiada żadnego hinter- 
łandti, jest otoezonj- pustynią. Mi-

; nisterynm spraw zagranicznych w 
Londvnie przedstawia okupacyę, 
jako fakt malej doniosłości — a 

.chodzi tylko o umieszczenie poste- 

. runku pogranicznego w Solmnie.
I Francja pragnie cośkolwiek 

uszczknąć z Trypolisu, którego a- 
neksyę ogłosiły uroczyście Wlo-

■ chy. Mianowicie zajmują oazę 
Dżanet, należącą formalnie do

i Trypolisu. Francya już od szeregu 
[lat miała pretensyę dt> tej oazy, 
I i w umowie kolonialnej z Anglią, 
przy rozgraniczeniu posiadłości 

' środkowo-afrykańskich przypadła 
I ona w udziale Francyi. Ale Tur- 
i cya dowodziła z powodzeniem, że 
Dżanet należy formalnie do Trj’- 
polisu i przy umieszczeniu oddzia-

■ lu wojskowego w niezbyt odległej 
oazie Ghat trzymała w ryzach mie­
szkańców Dżanetu i przerwała 
skargi francuskie na ich rozbójni­
czą działalność. Obecnie wojska

I tureckie opuściły Ghat, biorąc u- 
I dział w operacjach przeciw Wło­
chom i Francya ma pretekst do 

j wkroczenia do Dżanetu. Miejsco- 
| wość ta posiada o tyle znaczenie, 
że przez nią idaie droga karawa­
nowa z Trypolisu i Tunisu do je­
ziora Czad i dolinj’ Nigru, Fran­
cja zaś stara się skierować kara- 

I wany przez swe terytoryum do 
Tunisu i Algieru. Panowanie nad 
oazą w Saharze środkowej daje 

| również pewne korzyści politycz- 
ine dla państwa^ które stworzyło o- 
i gromną kolonię afrykańską.

chwilą, gdy Włosi zajęli |*>rt To- 
brok w Cyrenaice i wyrazili za­
miar stworzenia zeń pierwszorzę­
dnego portu wojennego, Anglia 
poczuła się zaniepokojona tym 
krokiem. Solum, przekształconj’ 
na podstawę operacyjną floty an­
gielskiej, neutralizuje znaczenie 
Tobroku, jako punktu panującego 
nad wschodnią częścią Morza Śró­
dziemnego.

Ze strony Turcyi odstąpienie 
Solumu jest znacznem posunię­
ciem ■ d.vplomatycznem. We Wło­
szech wrażenie okupacji angiel­
skiej, chociażby opiera jącej się na 
dawniejszej dobrowolnej umowie, 
musi być bardzo niekorzystne dla 
stosunków przyjacielskich z W. 
Brytanią, której krok jest demon- 
stracyą na rzecz Turcyi, i zach­
wiać; może zaufaniem ludności do 
rządu.

Entcnte cordiale może 
wartość w opinii włoskiej.

W Beri. Local Anz. jeden z wo-:

ROSYA A PASZPORTY 
STAN. ZJEDN.

PARYŻ. Francya. — Telegram 
I z Petersburga do dziennika Temps 
, odkrywa nowe szczegóły w spra­
wie nieporozumienia paazportowe- 

, go między Stanami Zjednoezony- 
; mi a Rosya.

Wedle korespondenta, prezy­
dent Taft chcial ubiegłego roku w 

. lecie wysiać ob. Ra majko, dyrek­
tora pisma “New York Yeddishee 
Tageblatt”. by zbadał stosunki 
międzj- żydowskimi emigrantami. 
Baron Rosen. rosyjski ambasailor 
w Washingtonie, zawiadomiony o 
intencjach prezydenta, oświad- 

, czyi, że rząd jego wołałby, by St. 
i Zjednoczone wybrały kogoś inne­
go. ho Kamajko jest poddanj' ro- 

. syjski i jest do tego żydem.
Wtedy prezydent Taft zaprosił 

Rosena i Kamajka do Białego Do- 
1 mu, bj’ się spotkali. Taft zazuajo-
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

Kamajka nie zrobił, i oświadczył, I 
że paszportu jego podpisać nie i 
może.

Potem poseł Sulzer dowiedział [ 
się o tem i wystąpił z ostrą kryty |

' ka przeciw postępowaniu Rosemi. 
| Zakończeniem sprawy było zerwa­
nie traktatu z Rosyą.

Podobno w ostatnich czasach 
premier Kokowcew zmienił nieco 
ciężkie przepisy co do Żydów, i- 
stniejąee z czasów Stołypina.

I wiele nowego. Francuskie firmy: 
Bleriot, Deperdussin, Breguet, i t.

i d., główną uwagę poświęciły tym 
razem uzyskaniu w aparatach 
szybkości lotu i punktualności w 

[ spełnieniu zadania. Pozostaje to 
| w związku z ich militarnem prze- 
| znaczeniem, któremu obecnie słu­
żą.

Co słychać w świecie

ŚMIERĆ AWIATORA 
FRANCUSKIEGO.

PARYŻ, Francya. — Francuski 
awiator, Ruehonnet, został zabity 
w Sculis. Właśnie wylądował z 
aeroplanem, gdy wskutek mylnego 
manewru aeroplan runął na ziemię 
miażdżąc lotnika na śmierć.

I na cele kontrrewolueyi, która ma 
mu wywalczyć tron.

Oprócz tego i inni jego przyja­
ciele złożyli na ten cel potrzebne 
fundusze.

WYBORY W NIEM­
CZECH.

Socyaliści odnoszą 
zwycięstwo.

świetne

Wybory 
zwyetç- 
głosów 
niilio-

BERLIN, Niemey. — 
•wykazały w Niemczech 
stwo socyalistów. Liczba 
podli iosla się do czterech 
nów, a dotychczas w pierwszem
głosowaniu zyskali 19 mandatów.

Zwycięstwo swe odnieśli głów­
nie kosztem liberałów i radyka­
łów, mniej kosztem konserwaty­
stów i klerykałów.

W 132 dystryktach dopiero się 
odbyły wybory. Socyaliści zdobę­
dą około 90 miejsc, w każdym ra­
zie conajinniej tyle, co w roku 
1909, to jest 81 miejsc. Zwycię­
stwo ich w miastach a zwłaszcza w 
Berlinie, jest świetne.

Inne partye.
RaJykali ponieśli fatalną klęskę 

a także i narodowi liberali stracili 
także kilka mandatów, za to kle- 
rykalnc centrum trzyma się dość 
dobrze.

Polacy o ile nie zyskają dwóch 
lub trzech mandatów, na pewno 
nic nie stracą.

ROZRUCHY W BRA­
ZYLII.

RIO DE JANEIRO, Brazylia.— 
Sytuacya w stanie Babia jest bar­
dzo poważna. Rząd wysłał okręt 
wojenny do Bahii, gdyż toczą się 
tam walki uliczne. Handel i prze­
mysł ustał, a-obywatele są niepe­
wni życia.

Gubernator stanu Bahia 
urząd. Minister marynarki, 
gnował, a na jego miejsce 
obrany admirał Belfort.

złożył 
zrezy- 
został

BUŁGARZY PRZECIW 
TURKOM.

WIEDEŃ, Austrya. — Na ze­
braniu ludowem w Zilkowej w 
Turcyi europejskiej rzucili Bułga­
rzy trzy bomby w tłum. Zabite zo­
stały trzy osoby a 22 rannych.

Zebranie demonstrowało na ko­
rzyść Turcyi. Bomby pochodziły 
od narodowców bułgarskich.

I eyi Czi Li i Hu Kwang, oraz gu­
bernatorów z Szantungu. Szangha­
ju, lloszan, Kirin i Jchol, w któ­
rych ci donoszą o nadużyciach, 
jakich się dopuszczają na spokoj­
nej ludności opryszki i zbrodnia 
rze, podszywający się pod miano 
rewolucyonistów.

O ile wojska cesarskie walczą z 
tymi bandytami, to powstańcy na­
zywają to zerwaniem zawieszenia 
broni, niechże więc sami zrobią po­
rządek z bandytami.

Nowa flaga republiki.
SZANGHAJ. Chiny. — Gdy woj­

ska rewolucyjne wyruszą pod wo­
dzą prezydenta Dra Sun Yat Sena 
na Pekin, powiewać będzie nad ni­
mi nowa flaga republiki chińskiej.

Będzie ona miała pięć pasów: 
żółty, czerwony, niebieski, biały, 
i czarny. Dotychczasowa flaga re­
wolucyjna używana będzie przez 
flotę.

cy owocną płacę i korzystne wa­
runki bytu. Przez morze Sahary 
lnożnaby zaprowadzić ruch okrę­
towy, zwłaszcza z Algieru do A- 
fryki wschodniej; również klimat 
Afryki północnej stałby się o wie­
le łagodniejszym.

Idea nawodnienia Sahary spo­
tyka się jednakże również obecnie 
ze sprzeciwem ze strony pewnych 
kół, interesująeem jest atoli, iż 
nie zwracają się teraz przeciw nie­
wykonalności tego planu.

Głównym zarzutem przeciw pro­
jektowi jest brana w rachubę e- 
wentualna zmiana klimatu w Eu­
ropie północnej. Podnoszą się gło­
sy, że w razie nawodnienia Saha­
ry państwa europejskie, leżące bli­
żej północy, jak np. Belgia, An­
glia i Dania narażone byłyby na 
niebywałe mrozy i śniegi.

Nadto rozważaną jest obawa, 
czy nawodnienie Sahary nie wy­
wołałoby zaburzeń w równowadze 
ziemi, co mogłoby być przyczyną 
nieprzewidzianej w skutkach swo­
ich katastrofy.

BRZUCH LONDYNU.
LONDYN. — O rozmiarach za­

wisłości Angli od obcych rynków 
I i o jej konsumeyi świadczą cyfry, 
i dotyczące tylko Londynu, najwię­
kszego z miast europejskich.

Prawie wszystko, co spożywa 8 
| milionów mieszkańców tej wiel- 
j kiej metropolii, przybywa do niej 
z zewnątrz; mleko pocliodzi od 
krów, które się pasą na łąkach 
hrabstwa Sonnnerset, zboże nadsy­
ła Ameryka północna, słoninę Ho- 
landya, masło Normandya, jaja 
Dania i Niemcy, jarzyny z bliższej 
i dalszej okolicy. O ilości produk­
tów, potrzebnej dla wyżywienia 
stolicy, dają miarę następujące 
cyfry: do Londynu w roku ubie­
głym przybyło z zewnątrz 419 ty­
sięcy ton mięsa, poza tem w mie­
ście bito 58 tysięey sztuk wołów i 
376 tysięcy baranów. Przez rogat­
ki przeszło 174 tysięcy ryb.

Londyn wypija rocznic 800 mi­
lionów hektolitrów mleka, kon- 
sumeya dziennie wynosi 1 i pól 
miliona litrów. W czasie normal­
nym co wieczór mleko bywa dowo­
żone pociągami specyalnymi. Z 

[ dworców kolejowych zabierają go 
wprost detaliczni przekupnie. O- 

I golem 150 tysięey krów dostarcza 
I mleka co dzień.

Londyn wypija rocznic 80 milio­
nów litrów piwa. dziennie zjada 

[3 miliony bochenków chleba wagi 
; ogólnej 6 milionów funtów, kar­
tofli 750 tysięcy kil., 96 tysięcy 
litrów grochu i bobu i 900 milion, 
litrów wody, w tem 1 i ćwierć li­
trów do picia wody, do gotowania 

j kawy, herbaty i kakao. Londyn 
[ konsumuje dziennic 100 tysięcy 
funtów herl-aly. proszku, kawy i 
kakao — dziesięć razy mniej.

Stolica wypija dziennie napojów 
alkoholicznych za 50 tysięcy fun­
tów szterlingów.

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkalb bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak niuszk li­
tów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeeiwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitaeyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

ftouroczynna jogo działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka. , ,

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym oetem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas eloktryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcejl Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nio powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

OSADNICY Z WYSPY 
ŚW. HELENY.

SAN FRANCISCO, Cal. — Alfr. 
) Moseley, bogaty filantrop 
dróżnik, traktuje z rządem Sta­
nów Zjednoczonych co do prze­
siedlenia 3000 mieszkańców wyse­
pki św. Heleny do stanu Kalifor­
nia na kolonie rolnicze. Na wy­
spie bowiem utrzymać się nie mo­
gą i cierpią straszną nędzę. Wyspa 
św. Heleny jest słynna z tego, że 
na niej przebywał kilka lat Napo­
leon I-szy, cesarz Francyi i lam u- 
niarl w roku 1821.

GROŹBA GENERALNEGO 
SRRAJKU W ANGLII.

LONDYN. — Eksperci i znawcy 
stosunków robotniczych w angiel­
skich koloniach węgla są pewni, 
że niebawem wybuchnie generalny 
strajk górników w Anglii, Szkoeyi 
i Walii. We wszystkich uniach gór­
niczych odbywa się obecnie gloso­
wanie nad tą kwestyą, a rezultat 

-jego ogłoszony będzie prawdopo­
dobnie 18 stycznia.

Górnicy w okręgach węglowych 
Walii, Szkoeyi i Durhain prą ca­
łą siłą do strajku, podczas gdy w 
innych jak w Midlands. Yorkshire 
okazują więcej rozwagi. W chwili 
jednakże, gdy idea strajku weźmie 
górę, oni solidarnie staną do walki 

I z kapitałem. Będzie to jeden z naj­
większych strajków w Anglii — a 
może całego świata, a w skutkach 
będzie napewno najgroźniejszy, 

i bo dotknie wszystkich dziedzin an­
gielskiego przemysłu.

Federaeya właścicieli kopalu 
postanowiła trwać ostro w walce 
i nie ustępować. Członek parla­
mentu, Charles FenWick «— z za- 

[ wodu górnik, ostrzega unie górni­
cze przed' tym krokiem niebezpie­
cznym i radzi więcej rozwagi i zi­
mnej krwi.

i po-

DZIENNIKARZ I 13 KO 
BIET SKAZANYCH 

NA WIEZIENIE.

THE ELECTBIC VOLTA CROSS COMPANY,
ЗЭ25 W. North Ave. Chicago, Iii.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago/
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 

Pcciakowski J. Chicago, III.

ZABZĄDCY FILII:
Białas Stan. N. Chicago, III.
Bialski W New York, N. Y. 
Kobrzyński J. Chicago, 111. 
Michalski W. Buffalo, N. Y. 
Papiernik Bros New York. 
Roma szkiewlcz J. urzędnik Banku 
akiego Juliusza Rottcnbergera w Boston, 
Maasaohuasetts. 
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
Alihol Stan. Chicago. III. 
Andrzejewski J. Buy City. Mich.
Arabasz J. New Bedford, Mass.
Arent P. So. Chicago. III.
Ar82niewicz, Grund Rapids, Mich. 
Baberski P. W. Bridgeport, Pa. 
B.-jk J. Chicopee. Mass.
Bańkowski W. Ohio
Banaś, Lowell, Mass.
Biuaś E. I.owell, Mass.
Banas W. Eaathampton, Mcm.
Barański P. T. Schenectady, N. Y.
Bednarek J. Detro t. Mich. 
Bieńkowski J. Perth Amboy, N. J. 
Bil J. Haitford. Conn.
Bohdanowicz A Mass. 
Bon>szowski, Hrdley, Muss. .
Borkowski W. Evai
Boryc S. Rending,
Breslcr J. Detroit.
Brink J. L Hyde
Baxtynski A. Trentt
Butwil A. Snult Si.
Cichosz J. .Maspcth.
Chmieliński J Philadelphia,
Czernek. Altoona, Pa.
Czernitjewaki J. Lackawanna,
Crerwtec T. Chicago. 111.
“ ' - * ’ “ ‘Jock.

_ ___ _ Harbor. 
Minneapolis, Minn.

. Nanticoke, Pa.
T. Now Haven, Conn, 
►etroit, Mieh. 
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rsaa'-hnxetta.

Pol-
Y.

SY. 
Y. 
Y.WYSTAWA LOTNICZA.

PARYŻ. — W Grami Palais w 
Parżu otwarta została w połowie 
grudnia przy asysteneyi prezyden­
ta rzeczypospolitej doroczna wy­
stawa “Salon de l’aeronautique”. 
Już pierwszy dorywczy rzut oka 
na wystawę, świadczy o znacznym 
rozwoju awiatyki w zakresie kon­
strukcyjnym. Jeszcze przed trzema 
laty materyał wystawy aeronau- 
tycznej wystarczał zaledwie na to, 
by stała się tylko dopełnieniem 
wystawy automobilowej. AV roku 
zeszłym inieyatorzy wystawy ae- 
ronautycznej również musieli ją 
połączyć z wystawą balonów ze 
sterem, gdyż inaczej sale Grand 
Palais, nie byłyby zapełnione.■*X' *Obecnie wystawa aeronautycz- 
na nie potrzebuje już pomocy, ani 
towarzystwa. Wraz z produktami

UPADEK GABINETU WE
FRANCYI.

PARYŻ, Francya. — Upadek 
gabinetu Caillaux przyszedł nie­
spodzianie. Powszchuera było 
mniemanie, że gabinet zostanie o- 
balony w najbliższych dniach, mi­
mo to rezygnacya niespodziewana 
była dla wszystkich.

Powodem bezpośrednim 
gnacyi było ustąpienie 
spraw zewnętrznych, Justine de przemysłu pomocniczego, wyrabia- 
Selvesa,- który się poróżnił z pre- jącego śruby motorow, liny, dru- 

' i sama tego
Grand 1’a-

rezy- 
minist ra

mierem w sprawie marokkońskiej. ty. płótna itd., zajęja 
Wtedy tekę ministeryum 
zewnętrznych ofiarował 
Deleassemu. znanemu
Niemiec. Delcasse przyjął warun­
kowo, że na jego miejsce ministe­
ryum marynarki, obejmie 
zdolny parlamentarzysta, 
rozpoczęte przez niego dzieło re­
form szczęśliwie do skutku dopro­
wadzi. Gdy jednakże nikt się nie 
zgłosił do objęcia teki marynarki, 
sam Caillaux podał się wraz z ca­
łym gabinetem do dymisyi.

Następcę upatrują w osobach 
M. Delcassego, Bourgois’a, Ray­
monda, Miłlesanda, ekspremiera 
Brianda lub eksprezydenta Cle- 
enceau.

Pisma atakują przeważnie Cail- 
laux za to, że z Niemcami prowa­
dził na własną rękę konszachty, u- 
właczając mocarstwowej potędze.

spraw 
premier lais, 

wrogowi

jakiś 
który

MATKA PODMAWIAŁA 
SYNA DO ZBRODNI.

PARYŻ, Francya. — Robert de 
Couyrigny został w Caen uznany 
winnym zamordowania swego oj­
ca barona de Coinrigny. Namówi­
ła go do tego matka. Baronowa 
została również uznana winną 
zbrodni morderstwa. Skazana zo­
stała na karę śmierci, a syn jej, 
który nie ma 18 lat, na 20 lat wię­
zienia.

Zbrodnią kierowała matka. Ro­
dzina Coinrigny mieszkała we 
Freme La Merc. Baronowa była 
nałogową pijaczką. więc baron 
jej odmówił płacenia apanaży. 
Wtedy baronowa zwołała naradę 
rodzinną, by pomyśleć o usunięciu 
barona Po różnych próbach udu­
szenia barona i otrucia, postano­
wiono barona zastrzelić.

Wyrodna namówiła przeto syna 
do tej szkaradnej zbrodni.

Sprawa ta wywołała powszech­
ne oburzenie w całym kraju.

EKS KRÓL MANUEL DA­
JE PIENIĄDZE NA 

KONTRREWOLUCYĘ.
LIZBONA. Portugalia. — Były 

król Portugalii, Manuel złożył na 
ręce swych stronników $295.000

roku olbrzymie hale w 
lais.

Widoczny jest także 
rozwój w samej konstrukcyi przy­
rządów awiatycznyeh. Jakże skro­
mnie przy obecnych wyglądałyby 
pierwsze maszyny z przed lat kil­
ku. Mimo jednak tych zmian ko­
rzystnych i obecna wystawa nie 
daje jeszcze wrażenia osiągniętego 
już w zupełności rezultatu. Znać, 
że przed awiatyką w obecnym jej 
stanie otwiera się dopiero droga 
przyszłego rozwoju, że dotychczas 
zdobyła sobie pierwsze etapy. Je­
szcze przed niedawnym czasem E- 
dison wypowiedział opinię, że sztu- 

, ka łatania musi się oprzeć na in­
nych zasadniczych pierwiastkach 
i wyjść z innych idei konstrukcyj­
nych. jeśli chce zdołtyć konkretne 

• rezultaty.
Salon w Grand Palais nie po­

twierdza słuszności tej opinii. Gdy 
się ogląda wystawione w nim mo­
dele maszyn, nabiera się przeko­
nania, że jednak dalszy rozwój a- 
wiatyki postępować będzie na tej 
drodze, na którą wkroczył. Na 
wystawionych przyrządach widać 

•już zdobyte doświadczenie i tech­
niczną sprawność. Tylko ten re­
zultat nie jest jeszcze kompletnie 
skończony. Wystawione modele w 
swych formach są jeszcze zbyt róż­
norodne. Dziś jeszcze każda ma­
szyna z daleka swoją sylwetą 
zdradza, z jakiego warsztatu po­
chodzi. Tak samo było na pierw­
szych wystawach automobilów. A 
dopiero później wyrobił się typ je­
dnolity. Tegoroczna wystawa ae- 
ronantyezna dowodzi także jeszcze 
pewnej jednostronności: mianowi­
cie, że awiatyka w ostatnich cza­
sach poczęła się wybitnie “milita- 

r ryzować”. Czyżby jej przyszłość 
1 leżała jedynie i wyłącznie w za­
stosowaniu do celów wojennych! 
Aeroplan ‘‘cywilny’’ jest repre­
zentowany w niewielu tylko oka-! 

[zach. Większość wystawionych a-i 
paratów, zwłaszcza jednopoklado- 
wców. nosi na sobie pancerny ryn­
sztunek.

Co do samych technicznych 
zmian w aparatach, jak twierdzą 
znawcy, wystawa nic przyniosła

postęp i

ŚROEEK NA MORSKA 
CHOROBĄ.

LONDYN. — Gdyby to, o czem 
i donosił w tych dniach jeden z 
[dzienników spąawylziło się, można- 
by mówić o wynalezieniu skutecz­
nego środka na morska chorobę.

Oto na jednym z. wielkich paro­
wców pasażerskich, który świeżo 
przybił do brzegów Anglii, zauwa­
żono. że pewna piękna i wytworna 
Amerykanka, ilekroć zbliżała się 
burza morska, zatykała sobie ma­
leńkie swe uszka dwiema kulkami 
waty lub bawełny. Skoro jakiś od­
ważniejszy gentleman spytał się 
owej Amerykanki o ten powód za­
tykania sobie uszu, dowiedział się, 
że ojciec owej damy, kapitan sta­
tku, przewożąc swego czasu kilku­
dziesięciu głuchoniemych z Bosto- 
nii do Liverpoolu, skonstatował 
ku swemu zdziwieniu, że żaden z 
nich nie cierpiał, nawet w czasie 
wielkiej niepogody, choroby mor­
skiej.

Uderzony tern w porozumieniu z 
lekarzami, prosił zawsze pasaże­
rów skłonnych zawsze do choroby 
morskiej, o zatykanie sobie uszu 
kawałkiem waty.

Stary wilk morski doszedł był 
bowiem do przekonania, że nerwy 
słuchowe stoją w połączeniu pew- 
nem z nerwami żołądka.

Na tej też podstawie zalecał pa­
sażerom “wynaleziony’’ przez sie­
bie środek.

Rezultaty były podobno zdumie­
wające.

BUNT KRAJOWCÓW W 
PORTUGALSKIEJ AFRY 

CE.

Mu-

LIZBONA. Portugalia. — W de­
peszy z Anglii donoszą władze o o- 
krueieństwach, jakie na białych u- 
rzednikach dopuszczali się krajo­
wcy w portugalskiej Afryce. Kil­
ku urzędników portugalskich po- 
chwytali i spalili żywcem.

Bunt wybuchł w prowineyi
xima, przyezein krajowcy połapa­
li wszystkich białych, którzy im 
wpadli w ręce. Wielu z nich odraził 
palono na stosie. Nad innymi znę­
cali się, odcinając im wargi i wy­
kluwając oczy, zanim ich rzucono 
na pastwę płomieni. Pomiędzy o- 
finrami znalazł się przypadkowo 
angielski kupiec.

Rząd portugalski wysiał karną 
“kspedyeyę.

PAROWIEC ZATOŃAŁ; 
172 OSOB POSZŁO 

NA DNO.
BUKARESZT, Rumunia. — Ro­

syjski parowiec “Rus’’ rozbił się 
podczas burzy na Czarnem Mo­
rzu, przyezein poszedł na dno z 
pasażerami, których było 172 osób.

Dotychczas nikt się nie urato­
wał. Wysiano na pomoc statki.

NAWODNIENIE SA 
HARY.

BUNT WOJSK CHIŃ 
SKICH w TURKE 

STANIE.
PETERSBURG, Rosya. — Biuro 

[spraw zagranicznych otrzymało 
[tutaj sprawozdanie od rosyjskiego 
konsula z Kuldżii we wschodnim 
Turkestanie, że zbuntowało się tu 

j regularne wojsko chińskie.
Kierownikami i przywódcami 

[buntu byli jenerałowie, którzy ra­
zem z komendantem brygady, 
Yang Tsan IIsu, wypowiedzieli po­
słuszeństwie rządowi cesarskiemu. 
Buntownicy wymordowali od 300 
do 400 Mandżurów, w tem guber- 
naforów prowineyi i dystryktów. 
Zmusili też byłego gubernator:: 
Mn An do objęcia pozycyi gul:er- 

| natofra.
Yuan protestuje przeciw 
wybrykom zbrodniarzy.

PEKIN, Chiny. — Yuan Slii Kai 
wysłał depeszę do Wu Ting Fanga 
republikańskiego ministra spra- 

- wiedliwości w Szanghaju, zawia-

LONDYN. — Fantastyczny | 
pomysł nawodnienia nieprzejrza- j 
nycli obszarów pustyni Sahary i [ 
zamienienia jej w nąwy ocean, po- [ 

[jawił się poraź pierwszy przed la- [ 
ty 90, rychło jednak zapomniano o [ 
nim, a to z powodu trudności, ja-1 

1 kie podówczas przedstawiało zrra- • 
lizowanie tego śmiałego projektu.,

Obecnie pomysł ten podnosi na 
nowo znany francuski uczony Ete- 
hegarten, na lamach pism tutej- [ 
szych.

Francuski uczony oświadcza, że 
nawodnienie Sahary jest dziś moż- j 
liwem ze względu na olbrzymie po- [ 
stępy techniki, uzyskane w ostat i 
niem dziesięcioleciu.

Przeprowadzenie projektu — i 
twierdzi Et. — przyniosłoby nieo- [ 

. cenione korzyści ekonomiczne; pu-) 
ste i bezużyteczne przestrzenie , 
można znakomicie zużytkować, ty-' 

i siące zaś ludzi, cierpiących dziś nę-: dauiiając go. iż otrzymał sporo te- 
! dzę i głód, znalazłyby przy tej pra- legramów od wicekrólów prowin-

PARYŻ, Francya. — Ukończono 
tu proces przeciw Wiktorowi Fla- 
ehonowi, dyrektorowi pisma po­
czytnego “La Latiterne” i 20 ko­
bietom. oskarżonych o psucie i 
demoralizowanie nieletnich. W 
skład redakcyi owego pisma wcho­
dzili niejednokrotnie ministrowie. 
Pismo to jest bowiem bardzo 
wpływowe w politycznych spra­
wach.

Flachon został skazany na ^100 
i rok więzienia. 13 ze stręczyciele)« 
które mu dostarczały nieletnich 
dziewcząt, dostały oprócz kary 
pieniężnej po kilka miesięcy wię­
zienia. Z tych 7 oskarżonych uwol­
niono.

Proces ten wywołał niebywałą 
sensaeyę w Paryżu.

NASTEPCA TRONU PO 
WRACA DO GDAŃSKA.
BERLIN. Niemey. — Następca 

tronu Fryderyk Wilhelm wyje bał 
już z Berlina do Gdańska, by na­
dal objąć komendę mul pułkiem 

j “czarnych huzarów.”
Wobec tego widać, że pogłoski 

, o tern, iż gdański klimat nie służy 
;następcy tronu, były fałszywe. W 
! każdym jednak razie ciekawe wra 
żenie zrobiło to, że następca tronu 
wyjechał tuż przed uroczystościa­
mi dworskieini Wróci dopiero 28 
stycznia na chrzciny swego czwar­
tego syna.

JERZY V W DRODZE DO 
DOMU.

BOMBAJ, ludye. — Król Jerzy 
V i królowa Marya wyruszyli już 
z Bombaju na parowcu Medina 
należącym do kompanii przewozo­
wej Peninsular i Oriental Steam 
Company.

Ludność żegnała królewską parę 
z entuzyazmem. Władze indyjskie 
odetchnęły na chwilę, gdy władcy 
wsiedli na okręt, gdyż ciągle się o- 
bawiano o zamach na ich życie.

Droga do Bogactwa.
KTO chce wiedzieć, jak do 

szczęścia dojść, bogactwa, że 
by panny kochały,, jak zrobić 
znikając;) monetę i wiele in­
nych rzeczy, z których można 
mieć wiele uciechy i pożyt­
ku, to niech załączy 2c.. i pi- 
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Czyżewski B A. Brndd<i<k. Pn -4 
Dobrowolski m. Sn₽ Harbor. 1*7 NY. 
Dolecki J M 
Dombrowski F. 
Dombrowski W. 
Duchinzki J. IN 
Dudziński J. Ne 
Dzutduś W. Mnt __ 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dziel a k B. New Jeraey.
Eglentowicz J. Jersey City N. J. 
>F.ryira:z L Provide nce, R. I. 
Frączkowrki F. Wyandotte. Mich. 
Frączkowskl J. Detroit. Mich. 
Florkowski B. Detroit. Mich, 
ntbrvelski I. Wilkes Burrc, Pa. 
Gnsicwicz W. Lnokawannn, N. V. 
Giminski J. Syracuse. N. Y. 
Godek Jan. Ware. Mr.ss.
Gomir.ol and Co. New Custlo, Pa. 
Gordzicwicz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg. Pn. 
Gordzirlewicz J. New York.
Gos Stan. Newark. N. J. 
Gribow?ki W. Buffalo. N. Y. 
Groblewski G. Plymouth, Pa. 
Grucza T. Buffalo, N. Y. 
Grysztar T. Nashua. N. H. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grz.echowiak J. Ign 1‘hiła. Pa. 
Haluch J. Ind'an Orchard. Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland. Ohio. 
Hibner J. Chicago, III. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacunskl Fr. Lynn. Mass- 
Jackowski J. Passaic. N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn. N. Y. 
Jankisz M. Brooklyn, N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn, N. Y. 
Jaroszewicz K K. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jarkutowicz J Hazleton, Pa. 
Juchniewicz Ant Lorain, Ohio. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
Jurasa J. Chicago 
Kabat J. Utica. N. Y.
Kalnftniak J. Newark. N. J. 
Kapzlka Fr. Meriden. Conn. 
Karamol Łukasz, Toledo, O 
Kasprzak Helena. Chicago, III. 
Kcltonik 8 Johnstown, Pa. 
Klebek A P.rocton, Vt. 
Kb on 8 Ig. Detroit. Mich. 
Kołaczyńskl I. Toronto Ont. Canada. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich. 
Kościółek M. Niagara Falk, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn. N. Y. 
Kozaczek M. pom. ob. Pis.
Krajewski J. W. W. Gardner. Mass. 
Kryriak W. F. Northampton.
Krygier Z. Phila, Pa. 
KucLexiski 8. Coalport, Pa. 
Rubik Leun, Cleveland. Ohio.
Kudlacik W. and Fr. Grabowiec, Passaic 
KudladK M. Paasaic, N. J.
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kursewics A. Chicago, III. 
Kwaśniak J. Baltimore. Md. 
Lachowicz Karol, Ironwood, Mich. 
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Pliila. Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. 
Lubieński 3. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit. Mich.

Maciolek K. New Bedford, Maat. 
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszak Jan, Berea. Ohio. 
Masnra F. Long bland, N. Y. 
Masillar.as J. A. Albany, N. Y. 
Mekalski Andrzej, Camden, N. J. 
Mikucki A. New York, N. Y. 
Mikus K. Philu, Pa. 
Milewski J. Brooklyn, N. 
Mioduszewski К. Erie, Га. 
Mlscook H. A. AniMtrrciam, 
Missall W. K. Buffalo, N. 
Mortka W. Schenectady, N. 
Murownki Geo. DuBoia, Pa.
Nccel T. N Tonawanda, NY. 
Nowak F. J. Dtpew N. Y.
Nutile Shapiro Co. Salem, Masa. 
OkoglcRki J. Hartford, Conn. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Orris A. Bayonne. N. J. 
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. 3. Yonkers, N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew. N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Midi. 
Piaszczyńeki P. Torriufton, Conn. 
Ptaceski L K. Chicago. 
Pieukoslj Jos. Phila. I’a. 
Pteniachowski A. F. Asland, Wia. 
Pierzchalski M. Newark. N. 
Picrsiok Antor.i, Miimeapol _ 
Fietrowicz J. Grand RapiilH. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Ci 
Pilch J. Adams, Мам«. 
Pisarek F. Conn, i Penn. 
Plochowskl A. Brooklyn. N. 
Potocki J. Trenton. N*. .1. 
Porcvit Jan, Wilkesbarre, 
Pnlowiecki Ant. Medina. N. _. 
Radomski W. Minn, i S. Dak. 
Ra.iiszcwsei Г. К Pulraki, 
Reliance Fubl. Co. Jaroszewicz К. 
Rice St. Albion. N.Y. 
Rodziewicz J. Toledo. Ohio. 
Rozwód M. Auburn, N. Y. 
Rozkcvzski W. Michigan City. Inrt. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Ruszaj M. Buffalo. N. Y. 
Rutka C. Northhrldge. Mass. 
R’onca M. Adams, Maas. 
Sablik J. Brooklyn. N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. Westville, Maas. 
Sąsiadek A. Jamaica LI. NY. 
Skiudzierz B. Worcester, Mass. 
Schults M. Kenosha. Wis. 
Sławski W. Minneapolis, Minn. 
Śleszyński A. Bayonne, N. J. 
Slonuki П Utica, N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Phl.i, Pa. 
Stcmpski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Solarz. Stanislaw. Chicago, 111. 
Sosnowski A. W. Lynn. Mass. 
Sowirski A Brooklyn, N. ” 
stobierski J. Derby, Conn 
Stokowski J. Northampton, 
Stopera 8. Phila, Pa.
Suchcinrki J. Newark« N. 
Suplnski J Pittsburg, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg. 
Szakowt'ki L. Chicopee. Mass. 
Szczepański, Greenville. S. Dakota. 
Szczepański, Leisenring. No. 1, Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y. 
Szurek * " ” *
Szurek 
Szurek 
Szurek 
Szymal___ _
Szymanski W. Depew, N. 
Tomaszewski*J. Phila, Pa. 
Topolski J Titusville, Pa. 
Treder M. Berlin, Wis.
Trojanowski J. New Br tain, Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth, Minn 
Truskolaski Z St. Psnl, Minn. 
Trze pel J. Chelsea, Mass.
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Walijko J. Ipswich, Mass. 
Wardain, Rochester. NY. 
Wawrzycki T. P. rry, NY. 
Wąsowicz T. Phila. Pa. 
Wilk S. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wrfąk Andrzej. Elizabeth. N. J. 
Wolcicchowski J. Jersey City. N. J. 
Wotcnkiewicz A. Shenandoah. Pa. 
Wolawender Alojzy, Chicago, 111. 
Wolski К. Hovokc. Mass. 
Wojcik A. Syracuse, NY. 
Wojnarowski Z. Ansonia, Conn 
Wujczyk Ign. Wyandotte. Mich. 
Wegrryn L. Nanticoke. Pa.
Zaleski S A. and Co. Shamokin, Га. 
Zawiszy St. Meriden, Conn. 
Zdanowicz P. Jackson. Mich.
Zebroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua. W. F. 
Zlotorzyński J Detroit. Mich 
Zwierzyński Wcl. Chicago, 111. 
Zywot J. Chicago, III
Aboucnd, którzy mają płacić prenumerat« 

za “Gazetę Polską” i “Tygodnik Г-.istrowa- 
hy”. a idą do pracy, niechaj pc-ostawią w 
domu pieniądze 1 upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zarrz ”vo- 
Je premie, Jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień złą 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL CO..
1163 Milwaukee Ave. Chicago. 111.
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Gross Ave. Chicago, 111,

Największa Kaięgaruta na Warhodzia. 
Michalak «*go w Buffalo, 1180 Broadwayw.___________  . .. ... .

| gdzie znajduje się także generalna agentura 
I “Gazety Polskiej*’. Ma «.kłady dewocyjne: 
■ książki do nabożeństwa i powieściowe; p ę- 

kno obnzy religijne i pntryotyczne; pap'er 
! listowy, kalendarze- sztuczne kwiaty i pa 
' miijtkowe pocztówki. Kto nadcazle 2r. mor- 
j kami na przesyłkę, temu poślemy duły Ka 
j talog bezpłatnie-
I

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTAUYISZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pienijdz.Y yceztę, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki <’< ■ 
stawiane do miejsca przeznaczoną . 

Wynajmujemy skrzynki w kasis 
ogniotrwałej.

t
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Po strasznym pożarze w Nowym Yorku

FVAH.C- HROPOSEtfl 
NEW OUILDitT& l

Na rycinie widzimy wnętrze spalonego gmachu Equitable Life Assurance, Co.; na dole widzimy 
urzędników noszących wydobyte z gruzów papiery wartościowe, a obok plan nowego gmachu na 62 
pięter, wysokości 909 stóp, który ma być zbudowany kosztem $10,000,000.
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OBLĘŻENIE MURZYNA.
ROCHESTER. N. . W wiosce 

Scottville — oddalonej o 12 mil na 
południowy-zachód od Rochester, | 
robiono formalne oblężenie domu 
murzyna W. Twimana. który zda­
je się w przystępie szału zastrzelił 
swego podeszłego ojca, o czem u- 
wiadomil sąsiada. Ten uwiadomił 
o tern szeryfa, który wezwał do' 
pomocj' kilku dejmt.y-szeryfów ij 
ruszono do domu Twimana. Ale i 
murzyn, zabarykadowawszji się, 
rozpoczął celne strzały ze strzelby, 
z których jeden położył trupem 
depnty-szeryfa, S. Bermingham'a 
z Rochester.

Przez sześć godzin trzymał mu­
rzyn oblegających W oddali, aż 
wreszcie musiano zawezwać od­
działu milieyi, który z jednofun- 
towem działem ruszył ku fortecy 
murzyńskiej. Gdj’ zagrożono mu­
rzynowi. że zaczną walić w dom 
z działa, poddał się i wyszedł na j 
dwór, gdzie go scliwyłano i odsta­
wiono do więzienia. Podczas wal­
ki ranionych zostało jeszcze trzech ! 
deputy-szerj’fów, a szeryfa dra­
snęła lekko kula w ramię.

Detektywa Burnsa unia zaskarży­
ła o niepewne uprowadzenie Mc 
Namary, czyli wykradzenie go. 
lecz sąd rozpatrzywszy tę sprawę 
nietylko Burnsa uwolnił od odpo­
wiedzialności, ale go jeszcze po­
chwalił, że się tak dzielnie, spisał 
wyławiając taić niebezpiecznych 
ptaszków.

Detektyw przytem otrzyma pie­
niężną nagrodę wyznaczoną za po­
chwycenie dynamieiarzy.

ŻYŁ TRZY TYGODNIE ZE 
ZŁAMANYM KARKIEM.
EYANSYILLE. Ind. — Aleksan­

der Ilogan. farmer 28 lat liczący, 
spadl przed trzema tygodniami w 
otwór elewątoru i złamał sobie 
kark. Przez trzy tygodnie więc 
żyt ze zhimniiynii kcęgami, a leka­
rze nawet mieli nadzieję, że go u- 
atują od śmierci. Onegdaj jednak 

zinarł.

| nu Texas, Colguitt, gdyż zamierza 
I puścić z więzienia stanowego 2 ty- 
| siące mniej niebezpiecznych wię- 
i żniów i napędzi ieli do roboty przj, 
| budowie nowych mostów i szos za 
j zapłatą. Więźniowie mają być zu- 
f pełnie wolni i straż nad nimi nie 
będzie czuwać. Będą pobierać 
$1.50 dziennie za swoją pracę, z 
eźego połowa pójdzie dla ich ro­
dzin. jeżeli je mają, a połowę za­
trzyma stan. v

Który więzień próbowałby u- 
ćieezki, a zostanie poehwyeonj’. 

J uatenczas czeka go surowa kara, 
jaką mu wymierzą inni uwolnieni 

: więźniowie.
Gubernator przyszedł do ptse- 

I konania że trzymanie chłopów sil­
nych i zdrowych w mitrach wię- 
ziennjch, to nie żaden interes dla 
stanu ani społeczeństwa, niech 
wiec pracują za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, a będzie lepiej 
dla nich, dla ieli rodzin i dla sta­
nu, który przynajmniej darmo 
ieli nie będzie żywił.

PRZESYŁKA I ISTOW 
BĘDZIE TAŃSZA.

WASHINGTON. D. — Poczt- 
mrstrz jeneralny Hitchcock, osz­
czędzając na jednem, zamierza 
przynieść ulgę wysyłającym listy 
przez zaprowadzenie jednocento- 
wveh znaczków pocztowych na li­
sty wysyłane w granicach miast. 
Listy wysyłane poza granicę da­
nego miasta, będą miały dwueęn- 
towe marki jak obecnie. Z czasem 
gdy poczta będzie robie nadwyżkę 

i różne do tego’dodat-il,rz4,R>4!5" Iistu.w kra’'" bętizi(' k°-

TROJACZKI W TRZECH 
DNIACH

40

będą Polacy, gdyż, ich wielu pra­
cuje w tej kopalni. Nazwisk za­
bitych nie wymieniają w telegra­
mach.

JEDNA KURA NA
OSOB.

COLUMBIA. -Mo. — Członkinie 
“Kirksville Girls' Home Econo- 
miet Club" udowodniły, że z jed­
nej kury można przyrządzie obiad 
dla 40 osób. Zebrawszy się w peł­
nej liczbie 40. a zakupiwszy jedną 
tylko kurę i __ .
ki za łączną sumę $1.65. sporządzi­
ły i spożyły obiad złożony z rosołu 
z kury, sałaty z kury, "pumpkin 
pie” i placuszków, jak zapewnia­
ją, wystarczyło to do ich nasyce­
nia.

C1IEYENNE, Wyo. Pani II. 
farlson zamężna dopiero od roku 
ulała życie trojaczkom i to w nie- 
! zwykły sposób. Każde dziecko 
I przychodziło bowiem w 24 godzin 
! jedno po drugiem. W poniedzia- 
! lek brodził się jeden chłopak, we 
i wtorek o tej samej godzinie drugi 
i chłopak, a we środę przyszła dzie­
wczynka. Mimo to. matka i dzie­
ci są silne i zdrowe.

szt o wać tylko jednego centa.

DROGA BIBLIA.
NEW YORK. N. Y. — Na licy­

tacji dzieł z biblioteki pozostałej 
po bogaczu Uoe zapłacono $27.500 
za jedną tylko biblię, drukowaną 
przez wynalazcę druku Gutenber­
ga, czcionkami przez niego zrobi.o- 
nemi. Biblię kupił jakiś Anglik, 
który przy licytacji pobił Amery­
kanów.

1 W budynku tym znajduje się o- 
koło $30,000,000 w pieniądzach i 
papierach wartościowych, zam­
kniętych w szafaełi ogniotrwa­
łych. więc zapewne ocalalj1.

W ogniu zginęlj' też rękopisy
i zmarłego króla kolejowego Ilar- 
limana, opisujące jego życie i w 

j,jaki sposółi doszedł do krociowej 
. fortuny. Gd.v panią Harriman te- 
I lefonieznic powiadomiono o spa- 

eniu się biografii jej męża, odpo- 
I wiedziała: — Nie to! Bądźmy ra­
dży. że się kolej nie spaliła...

Z czego powstał tak gwałtowny 
pożar — dotąd nie ustalono.

WALKA NA PIEŚCI 
W KOŚCIELE.

FILADELFIA, Pa. — Do cze­
go dochodzą niektórzy- szaleńcy a- 
merykańscy, niech posłuży fakt. 
Że w kościele Abigail Vare Memo­
rial Głiuroh, sześciu pięściarzy, 
międzj’ którymi było dwóch mi­
lionerów, urządziło sobie walkę na 
pięści z amatorstwa. Pastor To­
masz A. Davis, sam (lawuj- pugili- 
sta i piłkarz, pozwolił na te profa- 
naeye świątyni i sam się przyglą­
dał walce. Pięściarze potykali się 
w trzech starciach każda para. Ot 
— pobożność amerykańska i po­
szanowanie miejsca poświęconego 
Bogu!...

da największe serce, jakie do tej 
pory napotkali lekarze.

Osobnikiem owym był handlarz, 
spirytualiów. Staiford. aresztowa­
ny' niedawno na skutek polecenia 
pewnej firmy w Baltimore, któ­
ra obwiniła go o oszustwo. l’o kil­
ku dniach pobytu w więzieniu. 
Stąi l ord zmarł nagle wśród oko 
licznośei bardzo niejasnych a po­
nieważ. zachodzihi ewentualność, 
że targnął on się na swe życie 
przez zażycie trucizny, zarządzono 
sekcję zwłok. przeprowadzoną 
przea lekarzy prof, dra Larkina i 
dra O. Hacelona.

Lekarze wymienieni stwierdzili 
przy tej okazji, że Stafford posia­
da serce, ważące 4 funty i dwie 
ttneye. Była to osobliwość, gdyż, 
serce przeciętnego śmiertelnika 
waży zaledwie 12 do 14 uncji.

Serce Stafforda zostało przesia­
ne do muzeum anatomicznego.

Dodać należy, że zmarły skut­
kiem nadmiernej wielkości serca, 
posiadał lewe skrzydło płuc for­
malnie przez nie przygniecione, a 
z. tej przyczyny znacznie znie­
kształcone.

ludzi, których sądzi, lub układa 
dla nieb prawa.* Czy legislator* 
przyjmie ten oryginalny a ponie­
kąd słuszny bil — wątpić należy.

KSIAZKA SPRZEDANA 
NA... FUNTY.

NEW YORK. N. Y. — Pi w- 
-sz- raz clij’ba w historji księgar­
stwa. 'sprzedano książkę na !' in- 
ty. Jest to pierwsze dzieło F. Ba­
cona, znajdujące się w biblii :< ee 
po zbieraczu starożytności Ho m. 
Zapłacono za nie $40.000. l e ząc 
po $25,000 za funt tej książki.

OBAWIAJA SIE KATA 
STROFY.

NEW YORK, N. Y. — Władze 
miejskie wydały rozkaz zamknię­
cia budynku American Exchange 
National Bank, położonego na­
przeciw spalonego gmachu Equi­
table. Zachodzi bowiem obawa, 
że ściany spalonego budynku mo­
gą się zawalić na budynki sąsied­
nie i spowodować mogą nową ka­
tastrofę. Tak samo i linia kolei 
podziemnej w tej okolicy zoslala 
zamknięta, dopóki mury spalone­
go budynku nie będą rozebrane. Z 
jednej z ogniotrwaljxjh kas spa­
lonego gmachu wydobyto za $5Q,~ 

1000,000 wartościowych papierów i 
j akeyi. W innych szafach zawalo­
nych gruzami znajduje się papie­
rów wartościowych za pól biliona 
dolarów.

NOWY OENEEALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY Y0EK.

SKARBY MORGANA.
NEW YORK. N. Y. — Milioner 
Pierpont Morgan jest chyba 
jbogatszym w świecie ezłowie-

OLBRZYMI POŻAR W 
NOWYM YORKU.

NEW YORK. N. Y. — Spalił się 
tu 9 stycznia niemal doszczętnie 
olbrzymi gmach kompanii aseku­
racyjnej Equitable Life Insuranee 
Co. Dziś 7. tego wspaniałego i ko­
sztownego gmachu sterczą tylko 
granitowe ściany pokryte lodem i 
okopcone.

Gmach ten położonj' w samem 
sercu dzielniej’ finansowej, pn. 
120 Broadway, zajmował niemal 
ealj' blok. Budowa jego koszto­
wała około siedmiu milionów dola­
rów, 
ezenia budynku siedem osób stra-1 jowych. 
ciło życie. Ofiarą pożaru padl 
szef oddziału straży pożarnej 
Walsli, który z kilku strażakami 
walczył z rozszalałym pożarem na 
czwartym piętrze budynku. Na- i 
gle podłoga na której stali, prze­
paliła się i runęła w dół. Przed­
tem jednak inni strażacy zdołali 
wskoczj'é na okna i stamtąd ich u- 
ratowali inni koledzy. Ale niesz­
częśliwi- Walsli wraz z podłogą ru­
ną! w morze-płomieni. Oprócz nie­
go sześć innyeh'osôb znajdujących 
się w budynku zginęło w ogniu, 
lecz ciał ich jeszcze nie wydobyto.

Cudem uratowano Williama Gi-' 
blina, prezydenta Mercantile Safe , 
Deposit Yault Co., który w chwili 
wybuchu pożaru znajdował się w 
kasie ogniotrwałej tego budynku 
i ogień mu odciął drogę do uciecz­
ki. Dzięki odwadze kilku straża­
ków, którżj- przedrapali się przez 
morze ognia do miejsca gdzie Gi- 
blin był uwięziony, uniknął on 
śmierci.

Z powodu tego pożaru i zatara­
sowania ulie ruinami, ruch han­
dlowy i pieniężnj’ został sparaliżo­
wany w tej finansowej dzielnicy.

i Nislejssem z«wi»dnnii*my, iź p. J.
t pnr. 125 E. 7 St. jest naszym jreneralnpm 
njrentrm na miasto New York. Pan Kiszki 

i posiada kwity i upoważnienia do abirrani* 
abotuunrntu na *'Gazetę Polaką”. ' Tygod­
nik Powiedciowo-Naukowy i zbierania ogło- 

1 aaeń, oraz ma na «kła<Ui° kaiaŁki nas.ego
< rtiktt i nakładu i zaraz wydaje premie, 
Sprzedaje także gazety agentom na "sten- 
■l.-.ch”. Skład pana Bia!»iucg • zaopa* /<>ny 

| jest w doborowy wyl)6r książek powieścio­
wych F do nabożeństwa, różańców itd . uraa

SUROWA KARA.
ERIE, Pa. — Dystryktowy sąd 

Stanów Zjednoczonych skaza! Ja- 
| na Trynowskiego i Franciszka Wi- 
I nieckiego na 25 lat więzienia ka­
żdego, za usiłowanie obrabowania 

■ pociągu ekspresowego linii Erie 
Railroad. Napadu dokonali oni 
30 czerwca roku zeszłego, lecz, im 
się sztuka nie udała, bo zostali po- 

Opróez kompletnego znisz-1 chwyceni przez detektywów kole- 
...................... I

Karę odsiadywać będą w więzie­
niu 
Ky.

J.
na
kiem pod względem zbiorów roz­
maitych numizmatów .i starożyt­
nych wyrobów, z których wiele 
ma wartość nieocenioną. Za jed-1 
nc tylko zbiory Iloentschela.! _______
składające się z wyrobów emalio- b
wanyeh z XIII wieku zapłacili 
Morgan dwa miliony dolarów. 
Ma on taki zbiór starożytnych 
obrazów, posągów. porcelany, 
bronzów. biżuteryi i t. p., że w 
zdumienie każdego wprawia, 
skąd ten człowiek to wszystko 
pozbierał. Jest on fanatykiem pod 
względem zbierania starożytnych 
wyrobów, na które loży kolosalne 
sumy.

7.

ś TY! KO JFDEN GFNT DZIENNIE !

federal nem w Leavenworth, 
Wyrok ogłosił im sędzia Orr.

I

SPALONY W WIĘZIE­
NIU..

CFDBANK, Mont. •— William 
Bolenger, farmer osadzouj’ w celi 
więziennej za jakieś przestąp 

! stwo, spalił się na węgiel, gdy 
i w więzieniu wybuch! pożar, któ­
ry niemal doszczętnie zniszczył 

cały budynek. Innych więźniów 
zdołano uratować, wyprowadza­
jąc ich pod strażą z płonącego 
budynku.

CZŁOWIEK Z NA JWIĘ- 
KSZEM SERCEM NA 

ŚWIECIE.
NEW YORK. N. Y. — Przed 

kilku dniami zmarł w tutejszem 
więzieniu człowiek, przedstawia­
jący rzadką osobliwość naukową. 
Sękeya zwłok, dokonana w zakła­
dzie anatomicznym stwierdziła 
mianowicie, że człowiek ów posia-

DOM SIĘ ZAPADŁ W 
ZIEMIĘ.

Ś('RANTON, Pa. — Dom. w ; 
którym mieszkał John T. Corley.1 
nagle zapadł się na kilka łokci w 
ziemię. \V tern miejscu była kie-1 
djś kopalnia węgla, więc obecnie I 
ziemia się osuwa i wielu budyń-1 
kom tam stojącym grozi ruina. 
Dom Corleya zapadlszy się w zie­
mię, zapalił się prz.jtem i spłonął 
niema] doszczętnie. Szczęściem . 
wypadku w ludziach uie było, 
gelyź zdołali mieszkańcy w czas [ 
uniknąć z walącego się budj nku.

Tyle bądzie cię e 
’ kosztować l< i 
-4 ozenie. Pisz 5 

po książeczkę ł 
j która ci poda S 
4 sposób: J.kky2 < 

1‘ifknym, Jak być < 
zdrowym, Jak i 
łączyć wazystlóe >

< choroby pochodzące z żoladka i J 
S nieczystej krwi, jak również cho- S 
# roby płeioweizarażliwe. jak watrzy- > 
t mać wloty od wypadania i jak nabyć < 
k piękne i bujne wloty. Pisz zaraz, za- k 
» I icz 2 cent, markę a w dodatku c 
J dostaniesz Śpiewnik poltki z humo- J 
S rys ;.cz., i milosnemi piosnka:.- >

J. M. RUTKOWSKI,

NIEZWYKŁY BIL W LE- 
GISLATURZE.

BOSTON, Mass. — Jeżeli legi-’ 
slatura stanu Massachusetts 
przyjmie bil wniesionj- przez po­
sła Morilla z Havcrhill, to wtedy | 
każdy sędzia i poseł do legislatu 
ry zanim obejmie urząd, musi | 
spędzić pięć dni i noc.v w więzie­
niu, 
cały 
niejszej dzielniej’ miasta, między 
nędzarzami. 'Wnioskodawca twier­
dzi, że kto chce być sprawiedli­
wymi sędzią i prawodawcą, ten ‘ 
musi wpierw poznać życie warstw |

tudzież mieszkać przez 
miesiąc w najnędz- 

. miedzy

875 Fiihnorc Ате., BUFFALO, N. Y.

Znowu sławny'obraz zniszczony

20c.
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Kalendarze na rok 1912.

.WtW
' J Co. ' ‘-N-*

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn. Kobiet 1 dzieci, nawet chroniczne. ] ' 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popoluilniu i od 6 do 9 wieczór.

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MAS*.

ZA JEDNEGO CENTA ZA 
PŁACIŁ STO DOLAROW.

WILLIAMSPORT. Pa. — F. J. 
Schaffer, bogaty obywatel ■/. Iluni- 
melstown i adwokat, pragnąc o- 
szczędzić jednego centa na poczto­
wym znaczku, przesyłając w pew­
ne miejsce czek, zamiast do koper­
ty, wpakował go do ga^etj- i nadał 
na pocztę. Przypadkowo na po­
czcie odkryto ten czek i pociągnię­
to Sclmffera do odpowiedzialności 
za oszukiwanie poczty. Sąd ska­
zał go za to na 100 kary z koszta­
mi. Połakomił się więc na centa, 
a stracił 100 dolarów. Niech więc 
to będzie przestrogą dla innych, 
bo Z pocztą żartów nie ma.

Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 
Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański K. Miarki;, Cena 

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego: 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz śeienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i pow iastek. Cena

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

PIERWSZE SŁOWA ŻO 
NY FATALNE DLA 

MĘŻA.
MAYSYlLł.E. Ky. — Dziwne 

było małżeństwo z państwa Roser. 
Pobrawszy się przed 25-ciu laty i 
pokłóciwszy zaraz po ślubie nie 
przemawiali do siebie ani słowa od 
tej pory przez cały ezas. Onegdaj 
po 25-eiu latach milczenia pani 
Roser pierwsza przemówiła i zapy- 
tała się męża, czy chce filiżankę 
kawy. Zdziwiony mąż odpowie­
dział, że tak. i w tej chwili runął 
trupem na podłogę. Majątek ealj-

DETEKTYW BURNS U
NIEWINNIONY.

INDIANAPOLIS. Ind. — Fede­
ralny sąd przysięgłych rozpatrj'- 
wał tu sprawę detektywa Burnsa, 
oskarżonego o “nieprawne” wy­
wiezienie z tego miasta Johna B. 
Me. Namarę, sekretarza unii kon­
struktorów żelaznych wiązań.

Jak wiadomo detektyw Burns 
mając pewne poszlaki że Mc Na- ■ to dość znaczny, zapisał przed- 
mara jest hersztem bandy dyna- tern na żonę, choć ona o tern nie 
miciarzy. pochwycił go w tern wiedziała, 
mieście i przemocą wywiózł do ------------- s
Los Angeles. Cal., gdzie wraz ze 
swoim bratem James’em był pro­
cesowany o zdynamitowanie bu­
dynku “Times"a”, aż się w końcu 
obaj bracia przyznali do zbrodni.

UWOLNI DWA TYSIĄCE 
WIĘŹNIÓW.

GALVESTON, Tex. — Na do­
bry pomysł wpadł gubernator sta-

SZEŚCIU ZABITYCH W 
KOPALNI.

WILKES BARRE, Pa. - W koi 
palni węgla Parish Colliery, nieda­
leko Plymouth, nastąpił wybuch 
dynamitu, który uśmierci! sześciu 
górników, a dwóch ciężko pokuło 

: czyi. Między ofiarami zapewne

Photos by American Press Associatlon.
Jest to •’Bitwa na jeziorze Erie” zdobiąca ściany kapitoln w 

Washingtonie, olbrzymi obraz 35x25 stóp, pendzla W. 11. Powella z 
roku 1865, Niewyśledzony sprawca przeciął nożem to cenne płótno. 
Cale szczęście, że się da jeszcze naprawić.

30c.
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co czwartek kaidego
Obchody narodowe dla dzieci.

Pół wieku prawie temu osta­
tnim wybuchem rozpaczy rzuciła 
się Polska w bój nierówny o wol­
ność, o wyzwolenie. Były nadzie­
je, iż Francy® i Anglia poprą usi­
łowania nasze, a wojna zagranicz­
na przyjdzie w pomoc walce — 
sympatye narodów Europy wypo­
wiedziały się na stronę naszą.

Niestety nadzieje zawiodły, o- 
czekiwania nie ziściły się, zimny 
rozum stanu w rachubach polity­
cznych przeważył i Polska wyda­
ną została bezbronna na rzeź dzi­
kiemu zaborcy północy. Nie wiem, 
czy w* dziejach drugi kraj jaki 
dał obraz światu takiej wałki i ta- 

, kiego zmagania się siły i poczu- 
i cia swego prawa z gwałtem naja­
zdu... Nie mieliśmy nic literal- 

I nie, a jednak oddziały powstań- 
; cze potrafiły nieraz pobić i roz- 
j prószyć wroga, a powstanie utrzy­
mało się nadspodziewanie długo.

I kto wie, gdyby lud polski, 
| świadom — jak dziś, podniósł też 
; zbrojny protest — kto wie, czyby 
i nie inaczej wyglądały dziś losy 
nasze.

Ale — stało się...
Męczeńskie szubienice wznie-io- 

no na stokach Warszawy, zawiśli 
na nich bohaterowie, męczennicy... 
a drogi i kopalnie Sybiru zaroiły 
się od naszych szarych. 

I nych. znaczonych trójkątem, t>łn- Ustainia oto przed nami, 
szczów. Szli oni długim szere­
giem w dalekie lody i śniegi, wylu- ich szczytne zdaje się żywym gło­
dniała się Polska z kwiatu ndo-' sein wołać na nas. budzie wzrusze- 

! dzieży swej, która chlubą i duinąjdem glęłiokiein przejmować. Po 
mogłaby być narodu każdego. ! polskich miastach i osadacli pój- 

! Zwyciężeni nieludzkim gwałtem i dą obchody styczniowe dla star 
zemstą prześladowani — tryunrfo-; szych — piękne i wzniosie — 

! waliśmy jednak duchem!
Nieujęte to. niemateryalne — 

[ ale nie mniej istotne, rzeczywi-
P0WRÓT DO POLSKI. ste, potężne...

Ktokolwiek nosiłby się z myślą Krew ofiarna bojowników ła- 
powrotu do Kraju, a pragnąłby mała prawo gwałtu dzikiego zabo- 
zafiegnąć informacyi co do stosun- r11- wołała rozgłośnie na Europę 
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia ealą o nieprzednwnionem. źywem 
się w mieście, celem prowadzenii prawie Polski do wolności i życia, 
handlu, 1__ r........ .....
zwraca się z zuuełnem zaufaniem si? wroga głosu tego zgłuszy**, ani

ezMcphmo polelie w Ameryće.

diiia.

PREM KHBiTA ROCZNA:
И’ 4 anach Zjednoczonych
H’ / tropie, Лгд. г?/*'.' Stodkowci i Połudnlotcf), 
Azyi, Afryi' , Anetralii i Kanadzie $:i <>v

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednt^o cala druku na jeden 
HU 50 centów, naftępnie puiuMe cent.

POSZUKIWANIA na j*l*n raz jak i o^łoer©- 
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dl.t abonentów naprzód płatnych, bo z pła­
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 

nym Kwoty nUaze o<l dolara można przo- 
ayłać w znaczkach pocztowych

Rekopiebw nie twracztnjf.
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W. DYNIEWICZ PUB. CO.

1163 Milwaakce Ате.» Chicago, 1П.
TELEFON: MONROE125S.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper In America

APPEARING EVERY THl'R8DAY

ZSTSBI.ISHKD 18'» bj W. 1ITX1KWKZ. 
llepmenti the inlorettt qf o ter Polet r«-

g throughout the Vnited Statct Canada.

Subscription Two Dollars per Year.
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

(?«■* '<* /’o'iia u 1 kieaao, read In ail the Sutre 
and TH ritorit of the Union, in Canada, .Yexiv.t, 
Ontrsl Artn riea, South Ai»««rira, in Gst*at Bri­
tain. Ireland. France» O«roiar.y. Austria. Ser- 
vl-. itz rl-.nd,Turk-1?’ in Asia, Africa. Austra­
lia. and in all the provinces of anr>nt Poland, ie 
really a First f lott Adrertlainq Jfedivrn.

ЛИ comniunitaliont ought to be addrested: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

Publishers of “Gazeta Polaka,'* 
1163 Milwaukee Ave.» Chicago, HI.
Н«’ Art Ot i' tooo work« of окг own Pub'ication 

and Edit ion, and In* ported lino kt.

Kalendarzyk Tygodniowy. 
STYCZEŃ.

1t> I’ Teodora;
20 8 Fabj. i 8eb. »
21 N Najśw. Rodziny.
22 P Wincentego;
23 W Zaśl. P. Maryi.
24 8 Tymoteusza;
25 C Nawr. św. Pawia.

Chicago. Ul., dnia 1S Stycznia 1912.

I cele... “Żyjemy” — powtarza 
odtąd naród cały bez podziałów — 
“żyć chcemy i będziemy” — wo- 

| la pokolenie wyrosłe już i rosną­
ce. I okrzyk idzie po duszach 
zbawczy, twórczy, wielki, przysz­
łością brzemienny...

Chciejmy — ach chciejmy, by 
wołanie to, życia, mocy i wiary 
weszło i targnęło silnie duszą po­
kolenia najmłodszego, na dalekiej 
już obcej ziemi zrodzonego.. .

Chciejmy rzucić je w ich pol­
ską duszę, obudzić skrzepłe u- 
ezucie, porwać- zapałem, ogniem i 
wiarą dziadów... Niema — jak 
młodość, dzieciństwo... Wraże­
nia żadne późniejsze nie kładą się 
na duszę z tą mocą i silą, co w 
tym wieku właśnie... Na otwar­
tej, białej jeszcze karcie dziecię- 

; eych dusz piszmy ognistemi zgło­
skami historyę narodu, rzućmy w 
myśl ieh zarzewie mocne wielkich 
ukochań, porywów, zapału... 
Czyńmy wSzystko, co w mocy na- 

dzic- 
by li, 
idei.

szej jest, by oni — jak my — 
ćmi Polski z krwi i ducha 
dziedzicami i bojownikami 
przyszłości narodu.
- Chciejmy — nie żałujmy 
du... Dawajmy obchody narodo­
we dzieciom naszym — mamy trzy 
wielkie w roku pamiątki: — ma- 

więzień-! jową. listopadową i styczniową, ta

tru-

Krew poległych. bohaterstwo

przejmująe się polską myślą i du­
chem. Dodajmy śpiew chóralny, 
ćwiczenia sokole etc. Jakże bar­
dzo powołane do zajęcia się spra­
wą tą są dzielne nasze Polki-Soko- 
lice i wogóle Sokolstwo eałc duszę 
dziecka polskiego winno trzymać 
pod swą gorącą pieczą. Powoła­
ne nie mniej są sz. nasze Siostry 
nauczycielki, które całą młodzież 
polską mają w swem ręku — go­
tową i chętną.

Czas leci — śpieszmy się... or­
ganizujmy wszędzie niezwłocznie 
obchody styczniowe dla dziatwy, | 
wkładajmy w usta jej cudną mo­
wę polską, pieśń zbiorową — w 
duszę umiłowanie i zapał przeszło­
ści. Czas nie jest jeszcze spóźnio­
ny. obchody mogą mieć miejsce 
nietylko w styczniu, ale i w lutym, 
przygotowań zbyt 5viclkich to nie 
wymaga. Chciejmy, zrozumiejmy 
wielką doniosłość i wagę obcho­
dów podobnych, niech one staną 
się radością i potrzebą dziatwy na­
szej, a obowiązkiem narodowym 
wychowawców, nauczycieli, ro­
dziców.

Dawajmy młodym tym duszom 
pokarm ideału, piękna, wzniosło­
ści, a nie ogarnie ieh obee powie­
trze, nie wychłodzi obee otocze­
nie. a przeszłość dziejowa i życic 
narodu nic będą dla nich obojętne

— póki 
twórcze

i niezrozumiale. Siejiny 
czas — ziarno zdrowe i 
narodu, by nie wylęgły się tam 
chwasty i straszne trucizny, nio­
sące zagładę jednostce i narodo­
wi. Czyńmy dla dusz 
wszystko, co w

o nieprzedawnione«!, żyweni

cej o poparcie ideowe, o odgłos |- 
jaki sprawa ta w sercach Wa­
szych budzi, o solidarność wszyst­
kich Polaków. gdziekolwiek by 
się znajdowali.

“Nie wątpimy ani na chwilę, że 
Szanowni Rodacy nas poprą, a w 
tym celu najgorętszą do Was. za­
nosimy prośbę, abyśeie zechcieli 
we wszystkich polskich pismach 
amerykańskich ogłosić tę krótszą 
odezwę naszą in extenso i jeżeli to 
możliwe, podać do wiadomości, że 
wszystkie pisma 
polskie, przyjmują 
pomnik Chopina 
wznieść w Warszawie.”

A oto brzmienie krótkiej o- 
dezwy, o której ten list wspomi­
na :

“Sprawa pomnika Chopina w 
Warszawie datuje się od końca ro­
ku 1901-go.

“ Ho niesłychanych wysiłkach ze 
istrony -Komitetu i trudnościach 
mu stawianych na każdym kroku, 
uzyskaliśmy nareszcie w dniu 21 
sierpnia 1911 roku Najwyższe Ze­
zwolenie na wzniesienie pomnika 
naszemu nieśmiertelnemu pieśnia­
rzowi — Chopinowi.

“Lata całe upłynęły na tych 
wysiłkach. Ale komitet nie sie­
dział bezczynnie, a spodziewając 
się szczęśliwego rozwiązania, raz 
podjętego postanowienia wyjednał . „
pozwolenie na. publiczne składki i| , . . ,
wybrał najpiękniejsze miejsce, na 
którem ma stanąć pomnik; zorga­
nizował konkurs, powoławszy do 

Iudziału wszystkich polskich ary-, 
stów a na sędziów [jury; najznako­
mitszych rzeźbiarzy Zachodu: 
wreszcie Komitet zebrał już powa­
żniejszy fundusz na cel pomnika. 
Słowem postawił sprawę, na grun- - 
cie dającym pewność, że w niedłu- i 
gim czasie stanie przed nami 
wspaniale dzieło, jako widomy do­
wód, żeśmy liii* zapomnieli o na­
szym genialnym rodaku i spłacili 
dług tak dawno u niego zaciągnię­
ty-

“Dziś spełnienie naszych najgo­
rętszych pragnień zależy li tylko 
od poparcia społeczeństwa. Wie­
rzymy w to głęboko, że nic da [ 
nam ono stanąć w pół drogi ; bo 
pomjńk wzniesiony Chopinowi w 
Warszawie, to nietylko spełnienie 
marzeń jego wielbicieli, nietylko 
zadokumentowanie jego polskiej 
narodowości, nietylko uznanie je­
go genialnych utworów, w "letó 
ryeli brzmi glos całej Polski, lecz 
świadectwo przed światem, że i- 

Istniejemy, że żyjemy".
Następują własnoręczne podpi­

sy: Maurycy lir. Zamoyski pre- 
| zes! ; Dr. II. Dobrzyeki [wicepre- 

• | zes; ; Julian Adolf Święcicki, łgn. 
[Jan Paderewski, Ludwik Gross­
man, Adelajda lir. Brochoeka i pa­
rę innych.

i Następuje — ‘Uwaga: Wszelki** 
fundusze przesyłać należy pod a- 

j w War­
szawie |Russian Poland ul. Wło­
dzimierska Nr. 27. Konto pomni­
ka Chopina”.

Oprócz tego ifadeslal nam Ko­
mitet “Odezwę pierwszą” którą 
przed dziesięciu laty także i nasze 
. - - D . a z
niej pozwalanny sobie przypom-

amerykańskie 
składki 

mający
li a 
sie

‘sportowych bez liku, że wreszei* 
i liczba pism codziennych dosięga 
tam 50-ciu, myśl spożytkowania; 
tych organizaeyi i powołania ich 
do pracy wraz z nami sama się ■ 
naprasza.

“W tym celu utworzenie odpo j 
wiedniego Komitetu dla Amery ; 
ki, któryby się porozumiał ze ! 
wspomnianemi stowarzyszeniami i 1 
liył pośrednikiem pomiędzy pol- 
skiem społeczeństwem w Aiiiery 
ce, a naszym komitetem w War­
szawie. byłoby bardzo pożądane, 
t.o zaś do systemu działania, toinictwem naszej prasy, do wiad**- 

iwlr tiińo4ł»x’ lit*/. __ ....................... i • i

“Lubo oznaczenie dnia, w któ- 
rymby się miały odbywać uroczy­
stości Chopinowi poświęcone ns. 
obu półkulach .nie ma zasadniczo- 
go znaczenia, wszelako byłoby rze­
czą pożądaną, związać ją z data­
mi epokowemi w życiu Chopina i 
obrać: albo dzień 22 lutego; jako 
dzień urodzin. allio dzień 17 paź­
dziernika. tj. datę śmierci, zwła­
szcza, że obie te daty są na uro­
czystości podobne w ciągu roku 
najodpowiedniejsze ’ ’.

Podając to wszystko za pośred-

ten. jak sądzimy, mógłby hyc te­
go rodzaju, jak to wyżo-j przedsta _ ___
miliśmy, a polegałby — powtarza- . wy na nas włożony; resztę* zaś. jak 
my — na wezwaniu wszystkich organizowanie komitetów, urza- 
stowarzyszeń polskich, bez różni- j dzanie obchodów i koncertów, 
ey nazwy i Celów, 
do organizowania koncertów, od­
czytów. przedstawień dramatycz­
nych itd. raz do roku na rzecz 
budowy pomnika Chopina w 
Warszawie.

mości Ogółu, spełniamy obowią­
zek przez sz. Komitet z Warszn-

, jakiłn sb.iŻH : zbieranie ofiar ftp. pozostawiamy
do dyskusyi publicznej.

Zarząd Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy w Ameryce

• Północnej.

CO INNI PISZĄ.
Bardzo dobrymi i trafny uli arty-1 

kulami na temat uaszych potrzeb 
społecznych odznacza się zawsz* 

............... ’ organ Związku Mlo 
'dzieży Polskiej. Jej redaktor p 
śliski, jak nas poinformowano 
człowiek jeszcze bardzo młody, 
swoim taktem i równowagą zdób. 
wa sobie coraz szersze koi i zwo 
lenników i na placówce, którą zaj 
inuje. odda ■ może z czasem wici 
kie usługi.

W ostatnim numerze obrał sobie 
za temat naszą skłonność do prze­
sady przejawiającą się istotnie lak 
w życiu prywatnem jednostek, 
jak i życiu spolecznem narodu.

Autor usprawiedliw ia ją jedno­
stronnością naszego rozwoju hi 
sferycznego, ale mimo to piętnuje 
ostro:

“Gdy nienawidzimy swych 
wrogów — przesadzamy i nie-; 
raz z tego powodu śmieszni się 
stajemy; gdy walezyiny ze swy­
mi przeciwnikami politycznymi, 
czy ideowymi — przesadzam,' 
przedslar iając ieh w tak czar 
uyeh kolorach, iż niejednokrot­
nie zewnętrznych wrogów w • 
gorszeni świetle przedstawi- 
nic można; gdy służymy swej 
idei i propagujemy ją wśród 
szerszych kól — przesadzamy, 
albowiem uznajemy siebie za 
jedynyh zbawców narodu, za 
ludzi, kroczących po najpew 
iliejązej drodze postępu uaro- 

i dowego; gdy przedstawi mv 
swe zasługi, lub też błędy w 
przeszłości i w linia dzisiejszym j 
przesadzamy; gdy patrzymy w| 
przyszłość — również, bo albo1 
skrajnymi optymistami jesteś-j 
my, albo też zupełna ciemność 
rozlega się przed naszeini oczy- , 
ma. Słowem, przesada u nas w 
życiu publieznetn zapanowała 
wszechwładnie.

Tak jest w całym narodzie.
A wśród emigraeyi Pod tym 

względem można powiedzieć. 
Polonia amerykańska doszła do 
mistrzowstwa. Nigdzie chyba | 
niema tyle przesady w agitaeyi, I 
w dyskusyi. walce osobistej, w! 
krzbku i hałasie narodowym, w i 
bólu i radości.

Stąd niesmak w duszach wie­
lu jednostek, który nieraz w a-l 
patyę zupełną i obojętność nu ■

sprawy narodowe ^*ię prz* *a- 
dza. stąd walka, nie przebić, a- 
jąea w środkach jednych ob - 
zów przeciwko drugim, szowi­
nizm organizacyjny i niezdol­
ność do wspólnej pracy dia do­
bra narodu.

A co naji-iekawszc, że wobee 
tego chorobliwego stanu ducho­
wego naszej emigraeyi zale­
dwie parę* pism zajęło stanowi- 

z tyia 
a nawet

Czy to również
10-

sko wrogie; 1 eszta idzie 
prądem zaraźliwym, 
podsyca go. 
dzieje się* w imię interesu i 
dowego ?

Dziwnem 
prasa nasza, 
ko w obecnych warunkac 
że zaprowadzić jaki taki lad i 
skład, jak i równowagę, w ue- 
szyeh uczuciach i sądach, us i- 
wa się w większości swej od le­
go zadania, a woli gonić za sen- 
zaeyą.

.'loże to jest praca nad wyro­
bieniem zdrowej opinii puidiez- 
nej ? Być może...

•lakżeż można wymaga - od 
ludu, aby zachował równowagę 
duchową w pracy publicznej, 
jeżeli przewodnicy ’jego 'grzeszą 
przesadą, jeżeli prasa uic je*t 
wolna od niej?

I góry zatem niech nastąpi 
najpierw czysta atmosfera i 
niech nastanie siejba zdron;egi< 
ziarna, a i doliny zazielenią si ■ 
i zakuitnn. Tuk musi być prz* *1 
żniwami".

młodych | 
naszej mocy, by 

; nie padł na nas, na nasze ludzkie ; 
; i narodowe sumienie kairtień prze­
winy ciężkiej za błędy i winy tych 
młodych nie obsianych dla przy 
szłości — dusz. Chciejmy i czyń­
my. .. Miejmy wolę, energię i za­
pal podjąć dla idei ten niewielki 

[trud, a rezultaty czystych usilo 
I wań naszych z pewnością nagro­
dzone będą sowicie i dadzą wyso- 
kie'eiepłe poczucie spełnianego o- 
bowiązku i dodatniego czynu na­
rodowego.

Stefania Laudyn.
Uwaga: — “Obrazek z Powsta­

nia Styczniowego" — przez Ste­
fanię Laudyn. w jednej odsłonie 

[— dla dzieci. |Daiesięć dzieci gra- 
[ jąeych — cztery osoby dorosłe| do [ 
nabycia w redakcyi “Głosu Po-[ 

i lek” 1145 Noble st;, Chicago, III.
Cena We.

ale 
gdzież są obchody dla dzieci, 
gdzie fioska pierwsza, najważniej­
sza o małych obywateli narodu, 
gdzie dla nich nauka i wzór? 
< ’zyńmy dla. dzieci, dbajmy o 
dzieci nadewszystko... Urządzaj­
my obchody dla nich wyłączne, 
w których one same udział biorą, 
same są czynne. Mówmy do nich 
nie słowem suehem. nauką, ale ob- 

■ razami, wzruszeniem, działajmy 
wrażliwość. 

Wick ten jest, bardzo na to po- 
I datny i obrazy wzruszające glę- 
l boko rzeźbią się na życie całe w 
pamięci dzieci.

Urządzajmy więc obchody na­
rodowe dla dziatwy naszej, dając 

. przedewszyatkieiu przedstawienia 
teatralne, w których same dzieci 

I grają, ucząc się słowa polskiego,

się to wydaj -, iż 
która jedna tyl-

inu-

lub przemysłu, niech I n'e ■— żadne krwawe pastwienie . -- 1----- - -_j
zlaiuać nie mogło. “Żyjemy” —|Iln liezl“'ie* fantazyę, 

j wołały bezbronne niemal zastępy 
i bohaterskich powstańców — 
| "walczymy o prawo i wolność”. 
| — I 'okrzyk ten — krwią i męką 
■ stwierdzony - zawisł w powie­
trzu Europy i wszedł nam w du­
sze potężnie — i zerwał niemoc 
wiary, tchnął ducha wolnego w 
nadzieje nasze, myśli, usiłowania.

do ogólno polskich instytucji e- 
migracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski" Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny", Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Uwaga! W
Kto zna miejsce pobytu 

Juliana Twarowskiego, któ­
ry poprzednio był naszym a- 
gentem pod nr. 31 Water str. 
Ware, Mass., niechaj poda 
jego dokładny adres. Adre 
sować- W. Dyniewicz Publ 
Co , 1163 Milwaukee, Ave., 
Chicago, 111.

( Uwagi Redakcyi.

Dobrą nowinę przynosi czytel­
nikom dzisiejszy numer "Gazety 
Polskiej” bo zapowiedź, pierw­
szego zjazdu duchowieństwa pol­
ski* go. który się ma odbyć nieba­
wem w Detroit. Mieli.

Program Zjazdu między innymi 
zapowiada zorganizowanie Związ­
ku Jedności Kapłanów Polskich. 
Dla wszystkich, którzy nad rozbi­
ciem tychże kapłanów dotyclicza- 
sonem ubolewali. jest to zupo­
wi*.Iż. radosna i pożądana od da-

I łecznyeh, ta prasa, do której i-
■nasza "Gazeta Polska” się zali- torki, obecnie zachęcamy 
jeża, nie jestjiowołaną do roztrzą-|
sauia tej części prograiifii Zjazdu., 
która się odnosi do spraw wiary. ’ 
interesować ją jednak Zjazd ten

’ musi i to bardzo żywo z tego głó­
wnie powodu, że będą tam oma Pisać należy na adres “Głosu Po 
winne i załatwiane także sprawy ;
obywatelskie, społeczne i narodo- 

; we, w czem współdziałać powi- 
1 nien z duchowieństwem także o- 
; gól inteligencyi świeckiej i wogó-! 
I le cały lud polski w tym kraju.

• • •’

Do spraw takich należy przede-
wszystkiem szkolnictwo polskie, szawie. Nareszcie, po długich sta- 
Program zjazdu zapowiada na ten raniach, uzyskano na to pozwole- 

, temat osobny referat. Zjednoczę- nie ze strony
nie się księży polskich dotychczas

■ organizaeyami 'dyecezyalnymi po- 
I rozbijanych, będzie z. pewnością.
, od razu, ważnym krokiem na dro­
dze do ujednostajnienia systemu 
w szkole parafialnej. Myśli też o 
tem i materyaly przygotowuje na­
sze Towarzystwo Literatów i Dz.' pierwszym rzędzie do apelu sta- 
Korzystając z tego, że w jegb ło- nąe powinny przedewszystkiem 
nie jest czterech księży, przedsta- wszystkie chóry śpiewacze. Ode-

; wi za ieh pośrednictwem własny; zwa z przed łat dziesięciu powo- 
referat o plutrzebie rozpisania an-

; kiety szkolnej oraz projekt zorga
I nizowania Polskiej Macierzy
Szkolnej.

wszej pracy literackiej naszej au- członkiem Tow. Literatów i Dzień 
gorąco skutkiem jego przeniesienia się* do j 

wszystkie komitety obchodowe, a- Buffalo, towarzystwo to zyskuje* 
by sobie obrazek ten sprowadziły nowy* dziennik w swoich szere-1 
tembardziej. że jest tani — lOe. gach. j 
egzemplarz a dziatwie w swej o- 
kolicy sprawią radość prawdziwą.

; lek" 1145 Noble st., Chicago, 111

I jeszcze jedną ważną rzecz po­
ruszamy w dzisiejszym numerze. 
Jest w nim na tej samej stronie, 
artykuł omawiający sprawę udzia­
łu Polaków z Ameryki w wybudo­
waniu pomnika Chopina w Wa*-

rządu, a komitet 
warszawski pragnąłby, aby przy 
wzniesieniu tego pomnika w stoli­
cy Polski Polacy z całego świata 
zamanifestowali swoją jedność na­
rodową. Prosimy czytać artykuł! 
Na tein miejscu chcemy dodać, że 
nnszem zdaniem, w Ameryce w

• • •

ogół cały polsko amerykań- 
i świecką jego inteligeiieyę-roz-

Ofiary na koszt ankiety szkol­
nej, w odpowiedzi na opublikowa­
ną w prasie odezwę. płyną coraz 
obficiej, i w następnym tygodniu 
Zarząd Tow. Lit. i Dziennikarzy 
zaeznie kwitować ofiarodawców 
we wszystkich gazetach w Tow. 
reprezentowanych.

• <■- «
Oprócz zapowiedzi tego niesły­

chanie ważnego Zjazdu naszych 
księży, znajdą czytelnicy “Gazety 
Polskiej" w dzisiejszym numerze 
serdeczny glos pani Stefanii Lau- 
dyn nawołujący do urządzani- ob- 

■ chodów narodowych, specjalni*- 
dla dzieci. Ifliejmy nadzieję, że 
głos ten równocześnie wydruko­
wany w 40 naszych pismach nie 
minie bez echa. 'Autorka przycho­
dzi tu równocześnie w pomoc 
wszystkim komitetom — przęśli- tir acu jacy na tern polu z prawdz. 
eznyin. rzewnym a do odegrania 

(bardzo łatwym obrazkiem z pow

« •
Przyjaciela Dzieci i .Młodzieży. ; (],.esei„. Bank Handlowy 

znanego u nas doskonałego pisem­
ka- dla młodego wieku — wyszedł 
nr. 1 za rok 4-ty; treść numeru na­
stępująca : Czarodziejski bór [ob­
razek sceniczny Morzyckiej|, 
Szczęśliwego Nowego Roku iwier-
szyki. Wspomnienie pośmiertne' pisma w Ameryce ogłosiły, 

' i ’ J r , ---- . .
Stanisław Jaeho-; niee ustęp następujący: 

wieź |żyeiorys], W czasie nocnej I “'\v obec tego, że u 3;nllavl> 
zawiei |opowiadanie|. Zagadki, ła-1 Zjednoczonych Ameryki element 
migłówki i korespondem-ye z Przy, i p()lski przedstawia dość poważna i 
jacielem. Pisemko kosztuje $1.20. dobrze zorganizowaną silę, że i- 
rocznie z przesyłką pocztową. A-|sęnieje ęaIU przeszło czterdzieści 
dres redakcyi: 825 N. Carpenter „towarzyszeń śpiewaczych dziś 
st., ( hieago, Ill. i będzie ieh może ze cztery setki. —

Przyp. Ref.| i dramatycznych, a

[ś. p. X. J. Gulskii, Na lodzie wier­
szyk z ryciną| 
wieź |życiorysj W czasie nocnej

POMNIK FRYDERYKA 
CHOPINA W WARSZA­

WIE.

Komitet Budowy Pomnika Fry­
deryka Chopina w Warszawieływala je do urządzania koncer­

tów i przedstawień z przeznacze­
niem dochodu na cel pomnika. 
Nieehżeby się* do niej zastosowały. 
Istniejący u nas Związek Śpiewa­
ków, powinien dać w tej mierze 
jakąś iuieyatywę. wydać odezwę* 
i powoła*' towarzystwa śpiewacze,' leni naszem 
nietylko te. które do niego należą, sprawie pomocy przy 
ale wszystkie, do czynu. Ogol kon- niu pomnika geniuszowi polskiej 
certy na taki cel urządzane poprze! muzyki w stolicy Polski, 
niewątpliwie bardzo chętnie i — 
w ten sposób przyczynią się* do 
zebrania funduszu masy bardzo 
szerokie.

W dziennikarstwie naszem przy­
gotowują się nowe zmiany. Na 
stanowisko redaktora naczelnego 
w “Dzienniku dla 1 
w Buffalo, powołano dotychczaso 
wego redaktora “Jedności” z 
Baltimore pana W. S. Rylsl \.-ao. 
który dał się poznać szerszym ko­
lom tutejszym jako wytrawny i 
bardzo zrównoważony dziennikarz

I zwrócił się w tych dniach do Za- i 
rządu Towarzystwa Literatów i l 
Dziennikarzy Polskich w Amery 
ee Północnej z prośbą o zapośre-, 
dniezenie pomiędzy nim a prasą i 
naszą w Ameryce, a przez nią, ca-i 

społeczeństwem, w ' 
wzniesie- 'Jak 

sf 
biły na wiele grup żadnej ze sobą 
nie mających łączności, rozmaite 
organizacje, tak duchowieństwo 
nasze dotychczas fatalnie wprost 
rozbitem było przynależnością do 
rozmaitych dyeeezyi i także żadnej 
ze oba nie miało łączności.

• • •
Związek Jedności Duchowień­

stwu Polskiego, jeżeli istotnie zor- 
gunizowanym zostanie w Detroit, 
będzie krokiem bardzo poważnym 
nietylko w uregulowaniu spraw, 
po ’’zeb i dążeń Kościoła po.ls ko­
rzy nisko-katolickiego w tym kra­
ju. ale także i nawzej polskiej spra­
wy społecznej.

• • •
Prasa cywilna, stojąca na stra- stania, specjalnie dla dzieci ulożo- 

ży obywatelskich interesów' na- nym. Pozostawiając na później 
Kzciio ogółu i naszych potrzeb spo- obszerniejszą recenzją tej najno-1 usługi. Ponieważ jest ou przytem sum poważnych, ale o wiele wic-'

1 ’ 1

W liście do prezesa Tojrarży- 
stwa czytamy:

“Dziesięć lat, bo od 31 grudnia 
1901 roku do dziś dnia borykali­
śmy się z władzami l-osyjskiemi, a- 
by nam pozwoliły na wzniesienie 
pomnika Chopina w Warszawie, i 
dopiero w roku bieżącym, dnia 21 

Wszystkich" s’crPn'a pozwolenie to uzyskali-

wein zamiłowaniem. Pismu, któ­
re w ostatnich czasach przeszło 
tyle burz, człowiek takiej miary, 
jak p. R. może oddać nieocenione

śmy.
“Kraj nasz krwawe przechodzi [ 

czasy i nigdy tak strasznych i roz­
paczliwych chwil nie przeżywał, j 
ale czyż 7. tego wypada, abyśiny v. 
pół drogi stanęli i zaniechali tej j 
jedynej manifestaeyi, świadczącej i 
wobec świata, że istniejemy, że ży I 
jemy?, .s
“Nie chodzi nam też o wyciągnię­

cie z Waszych kieszeni jakiehśi

i

“W obee, tego, że w Stanach i

Artykuł ks. Syskiego pod zna­
miennym tytułem “Jeżeli cheesz 
pokoju szykuj wojnę" — narobił 
stosunkowo w naszej prasie hałasu 
bardzo dużo; omawiało go pism 
kilkanaście, z rozmaitego stanowi­
ska. ale jedynie “Dziennik Chica- 
goski” skorzystał i z tej okazyi a- 
by-.. . łatkę przypiąć i to nie je­
dną!! Tow. Literatów i Dziennika­
rzy. które go do opublikowania ro­
zesłało. Widocznie kto chce psa 
uderzyć, to... zawsze kij znajdzie. 
Na niewłaściwość takiego postępo­
wania ze strony redakcyi Dz. Cllie. 
wskazuje p. “Beta" z ‘’'"Polaka w 
Ameryce" w słowach następują­
cych :

“Nie obyło się również bez. 
małego naciągania słów, co

Kfiniejszem zawiadamiamy Szanownych Czytelników, 
iż wydaliśmy nowym nakładem wielką książkę 

pod tytułem:

dla użytku kościelnego i domowego. Zawiera; 52 nisze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 4 więcej 
pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obejmuje 1100 stronic 
■wielkiego formatu na pięknym papierze i z wyzłoconymi tytuli= 
kami, oprawne w płótno.

Cena egzemplarza tylko $1.50.
Z powodu ognia, który nawiedził naszą drukarnię przed dwoma laty, a któ­

ry zniszczył większą część płyt, dzieło to było wyczerpane i zmuszeni byliśmy 
nowe płyty dać do odlewu.

Prosimy naszych czytelników, aby zaw adomili swych znajomych, iż dzieło 
to już jest ukończone i że mogą je nabyć w naszej księgami, adresując:

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 1163 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILL. i-1



GAZETA POLSKA W CHICAGO.
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XV!iI

i

POWl ESCK'UJ^HäUKOWY

WYCHObźl CO CIWARltK KAÏDE6O 1YGODU1A

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
i innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpo:znieny drjkcwać nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRkBIA SINO3RODY I OKRUTNE LOSY gJEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSADZONA NA STRACENIE. Ronin powyżuy »pi«a»w»ay byt w c<n:e $10 00.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukowa: będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek, Histo-yi, Artykułów, itp.,J i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc z ikupić wszyst cie Książki i Nuty ■ w fol micie 
książkowym trzebaby wydać od $(0.0) do $40.09. Płacąc prenumeratę roczr.ą 
otrzymuje się wszystko za$1. JEDNEGO DOLARA ^1.
Ilustrowany Tygodnik Powieiciowo-Naukowy, tak samo jak Gazeta Pol.-ka 
wychodzi co czwartek każde jo tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak i-by wszystkie powieści l>yly w zu­
pełności. Prońmy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśn y 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNIłWICZ PUBLISHING CO.
CHICAGO, ILL.1163 Milwaukee Avenue.

ROZMAITOŚCI

W pierwszym rzędzie muszę 
stanowczo sprostować, że Za­
rząd Towarzystwa przy rozesła­
niu artykułu napisał: na nie­
które z założeń autora zgodzie 
się nie można.

Dziennik zaś Chicagoski — j 
nadmienił, że Zarząd nie godzi 
się z założeniami, zatem wszy- - 
stkiemi.

A to jest wielka różnica.
Towarzystwo nasze postawi­

ło sobie na początku swojej 
działalności, za zadanie, wysy­
łać artykuły okrężne treści nie 
polemicznej, by nie wywoływać 
walk, które w naszym — świa­
tku dziennikarskim przechodzą 
bardzo często na pole osobi­
stych, i co gorsza brutalnych 
wycieczek.

Nie więc dziwnego, że pierw­
szy ten artykuł polemiczny, 
skreślony piórem kapłana, któ­
rego występy na arenie dzien­
nikarskiej, wywołują nieraz na-, nieprzytomności tancerzy, 
wet u 
chem. 
zmusił 
w nem

pism pokrewnych du- 
duży znak zapytania 
zaopatrzyć taaówy 
zastrzeżeniem”.

pę

KORESPONDENCYA 
REDAKCYI.

Ob. J. M. Waterbury. < 01111: 
Wierszyk “Do Wiatru" zanadto... 
wiatrem podszyty, dmuchnął... do 
kosza.

Ob. S. Mielach w Alabaster: — 
Redakeya nie ma możności w ża- 
den sposób zbadania, gruntów ani 
w tej, ani w żadnej innej okolicy i 
tego rodzaju usług się nie podej 
inilje, bo to przechodzi zakres jej 
działalności.

społecznego

dziejach tu-
• zestawione 
rozpatrzone 

a

SPRAWA POLSKA W AMERY­
CE północnej.

Tak brzmi tytuł niezmiernie in­
teresującej pierwszej 'publikacji 
naszego Towarzystwa Literatów i 
Dziennikarzy.

Jest to duży tom, na którego 
treść złożyłj’ się prace siedmiu 
zuaych naszych sił literaeko-dzien- 
nikarskicli. obejmując wszystkie 
problematj’ naszego 
życia w Ameryce.

Po raz pierwszy w 
tejszego wyehodżtwa 
zostałj’ i gruntownie
nasze potrzeby w tym kraju, 
Towarzystwo Literatów i Dzienni- 
karzj* może z zupełną słusznością 
wymagać, od eałej naszej inteli­
gencji i wszjstkich obywateli na 
szein życiem się interesujących, 
abj' się z tą pulilikaeyą gruntow­
nie za|>oziiać chcieli.

Ona. — jeden dolar.
Cały dochód Towarzystwo prze-1 

macza na kosz rozpisania ankiet 
szkolnej i robotniczej, do których 
przystąpi niebawem.

Zamówienia na książkę należy; 
przt-sylae ymd adresem : Stanisław ! 
Osada. 1115 .N. Leavitt st.. Ch i ca-■ 
go, 111.

Korespondencye i Głosy Czytelników

swym sposo- 
natury stoi 

plemion 
Dziki ten 
w głębo- 
i nie 11-

Najdziksze plemię ludzkie.
Najdziksze plemię ludzkie żjje 

na wyspie Cejlon na Oceanie Spo­
kojnym na północ od Indjj azya- 
tyekicn. i lemię to 
Hem życia na łonie
najniżej ze wszystkich 
barbarzyńskich świata, 
ludek żyje rozproszony 
kich lasach i jaskiniach 
trzymuje prawie żadnych stosun­
ków z lianami wyspj’ Syngaleza- 
mi. Są to ludzfe malutkiego wzro­
stu. koloru skóry ciemno albo 
żólto-hrunatnego, o długiej czasz­
ce i nosie spłaszczonym. Mieszka­
ją w jaskiniach skalnych. Żjwią 
się głównie upolowaną z luków 
zwierzyną, rybami i miodem —] 
uprawiają także nieco zboża.

Jedyną ich bronią luk, a ubra­
niem przepaska na biodrach. W 
swym własnym języku zowią się 
" W odda"." leb żyeie religijne po­
lega na czci przodków, na cześć j 
których odprawiają tańce aż do 

Głów­
nym przedmiotem czci jest duch 
Kande Jaka, “wielki myśliwy", 
na cześć którego pląsają przed 
każdą wyprawą łowiecką. Obok 
pląsów Weddowie śpiewają pie-; 
śni wzywające “ducha", które­
mu ofiarowują czary z mlekiem 
kokosowem. Wogóle w obrzędach 
religijnych Weddów grają głów­
ną rolę tańce, nieraz bardzo dziw­
ne a wyrażające łowy.

Jak zapobiegać rdzewieniu 
narzędzi rolniczych?

i Często bywają narzędzia rolni­
cze przez nieuwagę wystawione 
na deszcz, śnieg i t. p. zmiany po­
wietrza i w bardzo krótkim cza­
sie rdzewieją. Aby temu zapo- 

: biedź, jest łatwy sposób, powleka 
się narzędzia żelazne cienką war­
stwą łoju lub sadła i żywicą. Przy­
rządza się tę mieszaninę w ten 
sposób, że topi się trzy części sa­
dła z 1 częścią żywiej i tą miesza­
niną naciera się narzędzia, z. że- 

' laza bib stali, za pomocą szmaty 
lub szczotki. Przedmioty tak na­
smarowane dostatecznie są zabez­
pieczone od rdzewienia, a zabez­
pieczenie to polega na niedopusz­
czaniu powietrza do danego przed­
miotu! Taką maść gospodarz 
winien mieć w zapasie, aby przed 
nadejściem zimj- narzędzia rolni­
cze dobrze wysmarować.

Trudy.
Gdyby dzionki po kwiatach 

wciąż nam upływały,
W deser by się zamienił byt 

■człowieka cały;
Lecz, że żywot najczęściej pełen 

trudów bywa,
tein właśnie jego wartość 
polega prawdziwa.

Salon.
Salon jest to miejsce owo,

Gdzie się gnieździ zręczna bla­
ga. 

Gdzie za każde prawdy słowo
O “pardon” się kornie blaga.

W

OGÓLNY WIEC KSIĘŻY 
POLSKICH.

Otrzymaliśmy do pomieszczenia
I odezwę następującą: 
■Wielebni Bracia: —

Polonia nasza amerykańska, w 
postępie swoim i rozwoju, docze­
kała się w stosunkowo krótsich 
latach, na polu — swych starań 
religijnych i narodowych dorobku 
tak znacznego, że słusznie w zdu- 

! mienie wprawić może każdego, 
który chociażby chwilę tylko po- 

j święcił rozważeniu tej sprawy.
Dzisiaj bowiem we wszystkich 

prawie środowiskach. ludności 
znaczniejszych tego kraju, mamy 
osady polskie, te najlepsze ostoje 
ducha naszego. “Mamy pod bokiem 
ich sżkoły polskie, przy których 

i dziatwa, jako przy Macierzy uczy 
; się Boga znać, miłować, a polskość 
! swoją cenić. Wszędzie też na pier- 
! siaeh lśnią odznaki. Towarzystw 
naszych, które w staraniach i pra- 

I cy swojej, naocznie dają dowody, 
że Bóg i Ojczyzna, to nie czcze ha­
sło.

Trzydzieści lat temu, było nas 
tu około trzydziestu księży, i le­
dwie dwieście tysięcy wychodź­
ców na małe i luźne gromadki roz- 

; sianych, po ogromnym obszarze te­
go kraju. Dzisiaj mamj’ przesz­
ło siedmiuset polskich księżj- i bli­
sko trzymilionową ludność pol- 

! ską, i to, co raz to więcej świado­
mą swego zadania religijnego, jak 
również swych praw i obowiązków 

i narodowych i krajowych. Zda- 
waćby się mogło, iż z pełną otuchą 
i wiarą można patrzeć w przysz- 

I 'ość nie lękając się ni o wiarę ni . 
I o kochaną polskość, atoli, gdzie 
pszenica obiecującym plonem zło­
ci pole, tam też zazwyczaj kąkol 
się ukazuje, i po rzeba niekiedy by 
się zeszli siewcy, a zespoliwszy I 
swe siły, dołożyli starań, by snąć | 

i kąitol nie rozpanoszył się zanad- 
j to, i nie wydusił owocu dobrego] 
ziarna.

Swego czasu. Liga i Federacja 
Katolicka i Kongresy rozbudziw- \ 

! szy społeczne i katolickie sumie-1 
nie u ludu, niepoślednią oddałj"' u- 

I sługę Polonii. Obecnie zaś na no- | 
wo, i to już od lat. daje się od­
czuwać potrzeba podobnego łącz­
nego wystąpienia, by wobec i:o-^ 
wych łuiebezpieczeństw, wskazać 
braci naszej drogę, z której kato­
likom i Polakom zbaczyć się nie 
godzi.

W łonie Stowarzyszenia naszych 
kapłanów ustawicznie w tej spra­
wie podnosiły się głosy domagają­
ce się ogólnego zjazdu kleru ! Na 
Sejmie w Cleveland już tę sprawę 1 

■poruszono, a ostatnio na Sejmie w; 
Syracuse, zebrani kapłani, stano- ’ 
węzo zadecydowali, by Zjazd ten 
odbył się w poezątkaeh obecnego 

i roku.
To też pomni na uchwałę, mo- 

| eą której nałożono im nas ten tru- 
dnj’ obowiązek przeprowadzenia i go. III. 

! urzeczywistnienia tych życzeń i 
pragnień, -.naszego kleru, zajęli­
śmy się sprawą Zjazdu, a porobi­
wszy już wstępne przygotowania 
i wybrawszj' i uporządkowawszy 
materyał obradowy, przy tern, 0- 

i pracowawszj- w ogólnych zary­
sach program, marny honor za-: 
wiadoniie Wiel. Konfratrów. że 
wice ogólny wszystkich polskich 
ssiężj’ odbędzie się w dniach 7 i 
8 lutego, bieżącego roku, w mię, 
ście Detroit, na wybór którego 
miasta, większość głosów Zarzą­
dów Stowarzyszeń Kapłanów, pu­
dla.

Powiadomiając o tern Wiel. Ka­
płanów. poczytujemy to sobie za 
niezwykły przywilej i wysoki za-, 
szezji. przesiać im jak najserdecz­
niejsze zaproszenie do wzięcia u- 
działii w obradach tego Wiecu, 
który, mamj- w Bogu nadzieją, 
przyczyni się do wyświetlenia nie 
jednej sprawy, któi-j- rozbudzi du­
cha katolickiego jak i narodowe­
go naszego ludu, w końcu, położj' 

po- i utrwali podwaliny pod niejedno 
zbożne dzieło, na chwalę naszej 
Wiary i Narodowości.

Z bratniem pozdrowieniem kre­
śli mj- się:

W imieniu Stowarzyszenia Ka­
płanów Polskich, należących do 
Zjednoczenia.

Ks. Biskup Paweł Rhode, prez. 
Ks. M. Matkowski, Wiec prez.: 
Ks. wład. Krakowski, Sekr. 
W imieniu Stowarzyszenia Ka­

płanów Polskich na Zachodzie z 
siedzibą w Winnona,

Ks. Jakób Pacholski, prezes.
W imieniu Stowarzyszenia Ka-| 

i planów Polskich na Wschodzie z| 
■ siedzibą w New Yorku,

Ks. Boi. Puchalski, prezes: 
Ks. Stan. Kruczek, Sekretarz; 
W imieniu Stowarzy szenia Ksie 

i I

będą

9 ŚW.

I ży Polskich z siedziba w Pittsburg 
Pa.,

Ks. A. Smełsz, prezes;
Ks. T. Zacharski, Sekretarz.

PROGRAM WIECU WSZY­
STKICH KSIĘŻY POL­
SKICH W ST. ZJEDN.

PROGRAM:
Wiec odbędzie się w dniach: 

7 i 8 lutego 1912 r. w mie­
ście Detroit, Mich.
Główna kwatera hotel Cadillac, 

; w śródmieściu.
Sesye Wiecu odbywać się

j w sali hotelu Cadillac. 
Środa, 7-go lutego. 
Pierwszy dzień.

a. m. — Pontyfikalna Msza
ks4 biskup Paweł Iłhode, Cele­
brant.
Diaconus Missae ks. Bo). Pu­
chalski,
Subdiac. Missae. ks. Dr. A. Pi- 
tass,
Przemowa angielska, — ks. bi­
skup J. Folejt
Pi-zem.owa [polska, ks. arcybi­
skup Weber.

11 a. ni. — po nabożeństwie — 
przedwstępna sesya w hali pa­
rafialnej u ks. P. Gutkowskie 
go.
p. m. Sesya pierwsza w hotelu 
Cadillac.
p. ni. — Sesya druga w hotelu 
Cadillac.

Czwartek, 8 lutego. 
Dzień drugi.

— Sesya trzecia w Cadillac.
— Sesya cz wart;» w Ca dii-

1

9
2

Z ANSONIA, CON.
: (Korespondencja “Gaz. Pol.”).

Kłuli Polski Polityczny pod na- 
■z,wą Tadeusza Kościuszki w Anso- 
! nia. Conn., urządza bardzo wspa­
niałą zabawę w sobotę wieczorem 

i dnia 3 lutego roku bieżącego na 
dochód polsko-angielskiej Biblio- 

; teki, zabawa się odbędzie na sali 
job. Wareholika, przy ul. Jersy pn. 
i 156. Zabawa będzie połączona z 
■ tańeami. śpiewami i roznr.'.iteini u- 
piększeniami. Orkiestra doboro­
wa. Początek o godzinie 6-ej po 

i południu do g. 12 w wiecz. Ob- 
znkjmiamy sz. Publiczność, aby 
raczyła brać udział w tak licznej 
zabawie z której sz. współbracia i 
siostry będziecie zadowoleni, 
prasza komitet o liczny udział.

Komitet: W. Kajżer, II. Barto­
siewicz, M. Wendolowski.

Po wszelkie informacje proszę 
się zgłaszać pod Nr. 38 Water st.. 
Ansonia, Conn.

Walenty Lachowski.
• • •

Dnia 8 stycznia o godz. 7 mia­
ła tu miejsce katastrofa. Kara 
jadąca z New Haven, Conn, naje­
chała na karę stojącą w Shelton, 
Conn., z której już kilka osób wj’- 
siadlo a reszto pozostałych uległo 
uszkodzeniu. Wszysfkieh ran- 
njch obliczono około 50 osób. Kil­
ka znich zabrano do szpitala, re­
sztę poodwożono do domów.

Znajdowało się pomiędzy ran­
nymi kilkanaście dziewcząt i ko­
biet polskich. litewskich i wło­
skich. które jechały do roboty do 
fabryki.

Korespondent.

to bez rezultatu w żalu i smutku. 
Rolnik <los'arcza żywności ca­

łemu światu. Agent pism luJo- 
Tęskniła za | wych dostarcza ludziom pokarmu 

Jakże często jednak 
łucłiym nu 

nasz seff 
że 

w około nas 
przebudzić ? 
wiekiem od- 
Patrzcic na

a. ni.
p. m. 
lac.
Wszelkich informacyi z radością 

udzieli sekretarz.
Wszelkie uwagi, 

poprawki, podatki, 
nia itd., mające na 
bro i pomyślność i 
Wiecu, są teraz, 
wdzięcznością przyjęte będą.

Prosimy.
Biuro Stow. Kapłanów 

Polskich,
S. Valley ave. Grand Rapids, 

Mich.
Ks. Wł. Krakowski, 

Sekretarz.
REFERATY: 

które na wiecu Kapłanów 
polskich, mającym się cd- 
być w Detroit, Mich., dnia 
7i8 lutego, 1912 roku, bę 
dą — przedstawione i roz 
ważane.
1. Postulat y naszego polskiego 

społeczeństwa pod — względem 
zachowania Wiary naszego ludu.

Ks. Edward Kozlowski, z Bay 
City. Mieli.

2. Stanowisko kleru polskiego 
względem organizaeyi polityez- 
no-narodowj eh. — ks. Mieczysław 
W. Barabasz, z Baltimore,

3. Nasze parafialne szkolnictwo, 
-ks. Władysław Zapala, z Chica-

propozycye, 
przepuszczę- 

względzie do- 
nadchodzacego 

na miejscu. i z

Przez o-

370

4. Zgubna prasa polska i jak jej 
przeciwdziałać, — ks. Jakób Pa­
cholski, z Winnona, Minn.

5. Zaprowadzenie Związku Je­
dności pomiędzy polskimi kapła­
nami w Ameryce. — Ks. Jan Gll- 
zdek, z Browerville, Minn.

I>. Potrzeba i korzyści organu 
kapłanów polskich w Ameryce — 
ks. A. Syski, z Haverhill. Mass.

Po każdym referacie następuje 
dyskusya i wyznaczenie komisyi 
do sformułowanie rezojucyi.

Wszystkie referaty mają trwać 
najwyżej 30 minut.

Uwagi Sekretarza.
Powyższa odezwa, zawiadomie­

nie i zaproszenie na ogólny Wiec 
duchowieństwa polskiego w Ame­
ryce. rozesłane zostały do każde­
go polskiego księdza w Amery.-e. 
Xie było intencyi pominięcia żad­
nego. Jeżeli więc przez — brak 
adresu, lub niedokładność adresu,! 
przeoczenie jakiego adresu, któ-] 
rykolwiek z księży polskich, świe­
ckich lub zakonnych, zaproszenia 
osobistego nie otrzymał, niech ra­
czy łaskawie przebaczyć i uważa 
się za równie najserdeczniej na 
Wiec zaproszonego !

Po wydrukowaniu już odezwy, 
dowiedzieliśmy się. że i w Stevens. 
Point, Wis., istnieje organizaęya

' kapłanów polskich, czego bardzo 
1 żałujemy, gdyżbyśmy i tę organi- później 
zacyę poprosili o łaskawe i łączne 
podpisanie odezwy i zaproszenia !

Nowy dowód potrzeby Wiecu!
Wszelkie uwagi, dodiitki. itd. 

prosimy łaskawie nadsyłać do se- 
; kretarza

Z WILMINGTON, DEL.
I Korespondencja “Gaz. Pol.”).
Po Nowym Roku we wtorek 

wybuchł pożar wielki w garbarni 
przy Monflic ul. pomiędzy Trze­
cią i Czwartą ul., około szóstej go­
dziny wiecz. Strażacy mieli dość 
roboty, zanim umiejscowili ogień, 
bo blisko dwanaście maszyn pu­
szczonych było w ruch, aby ogień 
ugasić, i nie puścić na sąsiednie I 
budynki, e-lst to drugi pożar tej 
fabryki w dwóch latach,
statnie czasy ta garbarni:! szła 
bardzo licho. Straty obliczają na 
sto tysięcy, asekurowane było w 
niej wszystko. Kierownikami tej 
garbarni byli kilka lat żydzi z cze­
go krążą rozmaite pogłoski.

Lepsze czasy, -lak słychać w 
naszem mieście roboty mają iść 
lepiej, chociaż i tak do tej pory lu­
dzie zanadto nie narzekali. Fa 
bryka Harlan i Hollingsworth Co. 
podobno ma budować parę okrę­
tów. Żelazne fabryki idą dobrze, 
a spodziewają się jeszcze więcej 
roboty. Garbarnie, z. których 
przeważnie żyją i utrzymują się 
Polacy, też dość dobrze idą. Po­
nieważ garbarń jest u nas spora 
liczba, a Amerykanie nie mają o- 
ćhoty robie w śmierdzących miej­
scach. jakie są w garbarni, więc 
nasi Polacy, a przeważnie ci któ­
rzy co tylko ze starego kraju 
przyjadą, i nie mogą sobie po­
szukać lepszej roboty, pracują w 
garbarniach. Są w garbarni i <lo- 

i bre roboty i płatne, gdzie też pra- j 
! cują Polacy, którzy są dłuższy ! 
czas w Amerjce i mieli sposobność 
wyuczyć się na maszynach robo 
ty.

Do tej pory było u nas bardzo 
ciepło, co się wydawało jak by 
była wiosna. Ale po Nowym Ro­
ku zawitał do nas pierwszy śnieg, 
a i mróz dosyć silny, tak, że każdy 

I rad do ciepłego pieca sir przybli­
ża. W. O

B i uro 
wego :

przedwiecowego. 
Ks. Wł. Krakowski, 

Sc к re ta rza Przed wiec o -

Ks. WL Krakowski,
370 So. Valley ave.. 
. Grand Rapids. Mieli.

I Mając przy boku swoim swego sy- : 
! na księdza, męża i kilkoro mlod- i 
| szych dziatek, jeszcze radość zuiar j 
łej nie była zupełną. 

j swymi dwoma córkami, które po­
zostały w St. Anna. Minn., strze-I 
gąe własności rodziców swoich.

| Największą radością dla ś. p. Wal- 
: dowskiej było zjv w gronie wszy-, 
stkieh dziatek swoich i nieraz z. 
ust jej dało się słyszeć: “Ach.

| gdybym tylko przy sobie mogła 
linieć wszystkie dziatki swoje”.
Jej życzenie spełniło się.

Tydzień przed świętami BożAto 
Narodzenia, którj- zarazem był 

] tygodniem smutku i żałości dla
rodziny, przyhyla jedna ze córek, na pół martwe trupj- powraea- 
ostatnia. ażebj- spędzić święta z 

Za- rodzicami, braćmi i siostrami. Nikt i
«I nie przeczuwał bliskiego zgonu, 

bo każdy niyślał, iż chora wkrótce 
odzyska zdrowie, bo nawet powoli I 
zaczęła opuszczać loże boleści. We 
wigilię Bożego Narodzenia dzieli­
ła się opłatkiem ze wszystkimi, żj’- 
cząe im błogosławieństwa. Lecz ' 
przyszedł dzień Bożego Narodze­
niu, dzień wesoły i radosnj- dla I 
niektórych, lecz dla rodziny 
Zuzanny, byl dniem smutku i pla ją. 
czu. W tym dniu chora zaniemo- ! 
gla tak, iż każdej minuty oczeki­
wano jej zgonu. Nie mogąc do 
czekać się innego księdza, własny 
jej syn. chociaż z. wielkim bób .o 
serca udzielił jej ostatniego sa­
kramentu Olejem Świętym nama­
szczenia, potem życie swoje za­
kończyła o godzinie w pól do 4-ej 
dnia 26 go grudnia. Dzień ów był 
dwudziestą czwartą rocznicą 
przybycia zmarłej do Ameryki. 
Tę rocznicę Pan Bóg zaznaczył, 
powołując zmarłą do lepszej krai- 

■ ny. gdzie nie ma nędzy, smutku 
ani boleści. Pogrzeb odbył się 28 
grudnia z domu żałobj- do kośeio 
la św. Marcina, w asys'eneyi pię­
ciu księżj- poz.amiejseow.'cli. Msz< 
żałobną odprawi! ks. A. Gajdusek 
w asystencyi ks. -Jana Balcera, 
ko dyakona. ks. Mateusza Hoff­
mann, jako subdyakoiia i ks. E. Mc 
Ardle jako mistrza ceremonii. 1\- 
Paweł Duen znany jako slynnj 
muzyk w dyeeezyi Fargoskicj, a- 
degral i odśpiewał prz.v pomocy 
swej siostry mszę żałobni. Po 
Absoluęyi przemówił do zgroma­
dzonego ludu ks. Baker generalny 
wikary, poruszając wszystkich do 
lez, katolików jako i niekatoli 
ków. Ztcnj- mówca zaznaczył w 
swej przemowie ezem jest ehrześ- 
eiańska matka w rodzinie i zara­
zem dla całego ogółu i w jak wiel­
kim poszanowaniu być powinna 
u wszystkich, bo nictjlkb iż zmar­
ła jest matką chrześeiauką. ale 
zarazem matką księdzu. Chociaż 
by nawet ta matka była niewy­
kształconą i największą prostacz­
ką. Ażeby uczcić matkę swojego 
probosz.cza. wystąpiło bractwo św. 
Marcina w swoich odznakach a 
muzykanci w swoich mundurach. 
Ci ostatni nieśli zmarłą ku jej 
wiecznemu spoczywaniu. Zmarła 

iw nieutulonym smutku i żalu po- 
; zostawiła męża i ośmioro dziatek. 
| trzech synów, z których najstar­
szy jest księdzem i pięć córek z 
których najmłodsza liczy sześć lat. 
Oby Pan Bóg jak najpręuzej po­
liczył ją w poczet błogosławionych 
swoich.

duchowego, 
lud nasz pozostaje g 
wszelkie wołania. Czy 
wiekowy stał się tak głębokim, 
potężne wstrząśnienia 
nie są ,w stanie nas 
Wiek dwudziesty jest 
rodzenia narodów.
powracające do życia narody, jak 
Irlandczycy, Czesi. Żydzi itp. Pa­
trzcie na Chiny! Ten kolos zaczy­
na się przebudzać z tysiącletniego 
snu. W czem tkwi przyczyna że

ją do życia? Przyjrzyjmy się 
bliżej ze zdziwieniem, przekonamy 
się, że słońce oświaty, operując na 
rozkładający się organizm owych 
narodów, stawia je na nogi wska­
zuje im drogę do celu wznioślej­
szego bardzo idealnego, każę im 
żyć. Oświata jest oswobodzeniem 
z kajdan niepewności r ciemnoty. 
Oświata jest potężną, dźwignią 
dla narodów, które je przyjmują, 

śp. lecz biada tym. którzy odrzucają 
Niewola, zapomnienie, a w 

(Dokończenie na str. 6-ej).

Pieniądze zwracamy
Prsydlij nain II. za n.tjkpszc pla­

mo ua Świecie,
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Z FERTH AMBOY, N. J.
( Korespondeneya "Gaz. Pol.").
Widząc ogromnj- brak oświaty 

i pomiędzy Polonią Amerykańską, 
] widząc nędzę umysłową większo­
ści wycbDdźlwa polskiego w Sta- 

I naeli Zjednoczonych, gdzie brak 
i oświaty przedstawia trzj- milio- 
; nowy zastęp potulnych owieezek 
za zwyczaj poniewieranych przez 
inne narodowości. postanowiłem 
oddać się rozpowszechnianiu pism 
i dnia 1 go lutego w 1912 roku u- 

. . . ' rok jak poświęciłem się pu-
'■ I blieznie na pracę oświatową.

W pierwszych dniach mojej pra-

Eu ropa n Special tes Sup. Co. 
Dept. 46 Yonkers. N. Y.

1 Wynalazek!

i Kto chce wiedzie«' 
w jaki K|M>*'»b<ioj^<* d«> 
Nzcz^cia i bogactwa i 
być szx*z«'>liu vm zaw­
sze, niech załrery 2c 
F-tiaczek i nwój adro, 
и dostanie katnlug ró­
wnych tajemt ic dar­
mo. Ad icsuj:

463 N. Halblcd StM Dcpt I . Chicaga. Ш.
PROFESSOR e’’CWN

KOLECICM DLA AKUSZEREK w l, -.1. j 
kolonii « ivni kraju potrtch« nowych oku- 
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•!<» :itikzoro Polskiego Kolegium dla Akt'*xe- 
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<tla A k tu i erek i jejyns *zk««ł $ dla pfcf. p .- 
siadających ‘iniiurk owa nr aaaobr. Wykłady 
w języku polskim. Kompletny kur» jo
teras tylko 5O dolarów. Przyjntnjemy kandy- 
datki zc weaystkirh c/rś«i kraju. Nłts>< > 
l<*xinm daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
sirj i adr«»uj- DR A M SOUKUP. 363» 
22st. Cor. Miliard, Cbicatro, 111

ggfc CZYTAJ
HkZjL £ Ja P*-t ci c; oge do c- 

zęścia Japck. .ałem 
adTYŁk. com ludzi i p lcaic u Lit 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swej 
adres i za 2c znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie injtrukcye i sekrety z których bę©- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj
BLSDON NOVELTY CO DEP1 R 
3415 W. 51-t ST. CHICAGO ILL.

Z GENESEO, N. D.
(Korespondencja "Gaz. Po).”»
Smutek uawiedz.il naszą okoli plvnie 

cę dnia-26-go grudnia 1911 r. z po-! ' ' 
wudu śmierci Zuzanny Wałdow- 
skiej matki wielce szanowanego Cv napotykałem na różne trudno- 
proboszcza naszego ks. Waldow- 
skiego.

Ś. p. Zuzanna urodziła się w 
Chełmnie, Prusach Zachodnich 16 
lutego 1864-go roku z rodziców 
Jana i Jadwigi Grabowskich. Do 
Ameryki przybyła razem z dwój 
giem dzieci 26 grudnia 1887, aźe-i 
by się połączyć z mężem swoim, 
który ją wyprzedzi! o dziewięć 
miesięcy’ do tego kraju wolności i; 
niepodległości.

Państwo W aldowscy osiedlili się 
najpierw w Minneapolis. Minn, 

zamieszkali w Silver 
Lake, .Minn, Gilman, Minn.. Le­
doux, Minn.. St Anna. Minn., 
i Warsaw, N. Dak., w których to 
mije^eaeh pan Waldowski sprawo­
wał urząd organisty i nauczyciela 
przy kcściele. Na prośbę swojego 
syna ks. Bolesława i eałej parafii, 
przeprowadzili się państwo Wał- 
dowsej’ z kilkoro mlodszemi dzie­
ćmi do Geneseo, N. Dak. w któ­
rym to miejscu pan Waldowski 
także sprawuje urząd organisty.

domu, i giejąc oświatę .jako siew­
ca ziarno pszeniczne, niestety czę-

Na. , 7aZi?bienie
‘tel 1

25 ctw. w aptekach 
Wskazówki ujycia po polsku 

napisane w paczce

uawiedz.il


Z Osad Polskich w Ameryce. J
padku, jaki mu się przytrafił przy 
rozbijaniu kamięni dynamitem. 
Zanim spostrzegł się on i odsko­
czył, dynamit eksplodował, i od­
rzucił go. jak jaką bryłę o parę 
yardów. Przez długi czas nie mo­
żna było przywrócić go do przy­
tomności, ale po udzielonej mu 
pomocy lekarskiej okazało się je­
dnak, że żyć będzie. Dwóch chłop-! 
eów angielskich, którzy stali nie-1 
opodal, uległo też bolesnym pora- : 
żeniom, ale nie tak niebezpiecznie, ! 
jak Jarka.

— W Fall River, Mass, popeł-I 
ni! samobójstwo niejaki Tomasz [ 
Warobiee. Pozostawił on po sobie ! 
żonę, w liście zaś pożegnalnym1 
podał za powód to, że mu już się

GAZST -, POLSKA W CHICAGO.

nego niema Stefana, ani innego 
. członka tej wysoce arystokraty- 
[ cznej rodziny we wieku imposto- 
ra. Jest Józef w Wysokiem Li- 

: tewskiem w Królestwie, syn te­
goż w Szwajcaryi też Józef, z 
trzema małoletniemi synkami. — 
Potem jest książę Stanisław i je­
go syn Julian, który żyje w zam­
ku Strychowie w gubernii gro­
dzieńskiej. Stefana zaś żadnego 
nie ma i nasz “książę” jest prze­
to zdemaskowanym

, I to w sam czas.

eznia panuje strajk. Fabrykanci [ 
zniżyli zapłatę z $2.75 za setkę do [ 
$2.00 skutkiem czego nawet na ży- j 
cie zarobić nie mogliśmy. -Uprą-! 
szamy rodaków, abj- tu za skiebów I 
nic przyjeżdżali.

Bolesław Nowak.Z BALTIMORE, MD.
Ciskawa bistorya dwojga za­

kochanych — żydówki i 
chrześcijanina. — Pokale­
czeni bednarze.
Tutejsze władza imigracyjna 

zajmuje się obecnie niezwykłą 
sprawą dwojga młodych ludzi z 
.Rosji, która ze względu na jej 
tragizm i okoliczności, jest bardzo [ 
interesującą a nawet sensacyjną.

Przed niedawnym czasem przy­
byli do Filadelfii z Europy 22 le-! 
tui Teodor Timofiejew Trytiewicz 
z 20 letnią Różą Leibowiez Koło- 
dną. ogłaszając się jako małżeń­
stwo i bez .przeszkód wylądowali.
Wkrótce oboje przybyli do Balti- sprzykrzyło żyć. 
riore. gdzie Tritiewicz otrzymał — W Clinton, Mass. Polacy sta- 
odpowiednią pracę. Oboje żarnie- rają się zorganizować nową para- 
szkali razem i los im się uśinie- fię polską. Zajmuje się tein prze- 
chał, — lecz szczęście nie trwało 
•Hugo. Żydzi tutejsi, względnie polskie.
Ićahal hasydzki począł śledzą- inło- Wienokim na czele. Kolekta na 
,dą parę, podejrzewając ich. że coś przyszły- kościół idzie jednak jak 
nie jest w porządku, a intereso­
wał się nimi tein więcej, że w bar­
dzo pięknej Różj- poznali żydów- Beacon jest już podbno ugodzo- 
kę. Wkrótce dowiedział się kalin! 
żydowski ó liistorji tych dwojga 
ludzi. Tritiewicz, chrześcijanin i!
Róża Kołodna, żydówka, pochodzą 
-z jednej miejscowości. Znając się 
ud najmłodszych lat przylgnęli do 
siebie i szczerze się pokochali. Ze 
względów na różnicę wyziiaaia Ustały już rozpoczęte. Idą one szy- 
rasy. o małżeństwie między 
mowy być nie mogło, to też 
postanowiła przyjąć chrzest, 
stać chrześcijanką.

Gdy rodzina jej i wszyscy ż.v- 
dzi o tern się dowiedzieli, znuisili 
młodą dziewczynę mimo oporu i 
rozpaczy do poślubienia jakiegoś 
żvdka. W ten sposób chciano na 
koszt szczęścia kochającej się pa­
ry raz na zawsze ubić. Młoda pa­
ra kochająca się nie dala za wy­
grane i postanowiła na każdj 
sposób połączyć się. uważając za 
słuszne, że zmuszone małżeństwo 
Różj- z nienawistnym jej człowie­
kiem nie może być jvażne. Rożaji- 

' < ieida wkrótce o-.l nienawistnego 
jej męża i wyjechała z wybranym 
-v. -go serca do Ameryki. Tu po- 

. stanowiła przyjąć chrzest święty 
i połączyć się śliibem kościelnymi 
ż Trj tiewiezem. — M takich wy­
padkach iiasydzi żydowscy wszel­
kimi silami starają się -przeszko 
• Lzić przejściu jednemu ze swych 
i.a chrześcijanizm. — Otrzymaw- 
-zj powyższe datj- z Rosyi, tutej- 
- i kabał żydowski zrobił donie­
sienie do władzy ipiigracyjnej, że 
Róża Kołodna, ueiekla od swego 
męża z kochankiem, z którym tu­
taj żyje. Na podstawie tego do­
niesieniu, oboje zostali aresztowa­
ni i są trzymani w lokalu dezer- 
eyjnym. Sprawa jest dosyć zawi- 
klaną. i nie można przewidzieć, 
jak się skończy. Żydzi robią wszel­
kie usiłowania, a członkowie ka- 
haiu oblegają całymi dniami u- 
rząd imigracyjny i domagają się 
deportacji. Sprawa jest zawiłą i 
dla zatrzymanych dość niekorzy­
stną. tern więcej, że obronę ich 
prowadzi adwokat Wolf, żyd. któ­
ry dosyć widocznie sprzyja nie 
swym klientom, lecz oskarżycie­
lom. Róża broni się tern. ,że do 
małżeństwa siłą zmuszona została, 
i że ma szczery zamiar po przej­
ściu na chrześcijanizm poślubić 
Trytiewicza.

— Dwaj bednarze. Stefan Osno- 
wski, z pn. 506 S. Betheł ul.,' i 
Marciu Mesyez. z pn. 325 Regester 
ul., zostali podczas pracy ciężko 
uszkodzeni. Pracowali oni przy o- 
gromnej kadzi, pod którą stali, 
gdy nagle ta się rozsj-pała i oby­
dwu swym ciężarem przygniotła. 
Osnowskiego odwieziono do szpi­
tala Hopkinsa a Mesj cza do wła- 
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ważnie miejscowe
ze swoim

dotąd. dosyć słabo, chociaż lota 
pod kościół przy ulicy Franklin i

na. Polaków w Clinton liczyć mo­
żna przeszło 8 10. Obsługuje ich 
tymczasem ksiądz litewski, rezy­
dujący przy kościele irlandzkim.

— TV Northampton, Mass, robo­
ty około budowy nowego polskie­
go kościoła przy ulicy Howiey zo-

nimi 
Róża 
i zo-

snego pomieszkania. Ponieśli 
ciężkie uszkodzenia cielesne, 
życiu ich na razie nie grozi 
bezpieczeństwo.

E3aż do ostatniej chwili, jak pojmo­
wać ideały zakonne w życiu i przy 
śmierci; jej po Bogu zawdzięcza 
osierocone Zgromadzenie wszyst­
ko, czem jest.

' Pogrzeb odbył się w niedzielę 
dnia 17 grudnia o godzinie 3 po 
południu z klasztoru SS. Urszula­
nek przy ul. Starowiślnej L. 9.

R. I. I*.

F<
WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE. ŚCIĄGANIE SPADKÓW, 
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

blagierem ! 
bo już bogate 

i domy amerykańskich milionerów 
. z córkami na wydaniu zaczę­
ły się dla "księcia” otwierać. Co 

! zaś do jego błazeńskiego wyraże- 
! nia się o polskich kobietach to 
| dał mu Marquise de Fontenoy w 
i gazetach porządną odprawę któ- 
I rą tu bez zmiany przytaczamy, 
| aby pokazać, jaka w świecie pa­
nuje opinia o polskich kobietach.

Oto więc eo powiada o Pola­
kach Markiz :

“Mają Polki jak wszystkie in­
ne kobiety swoje wad.v, ale z pe­
wnością nie są one głupie istu- 
pidj. \V rzeczy wistości uznane 
one 'są w najwyższem towarzy­
stwie Paryża, Berlina. Londynu, 
Petersburga, a szczególnie Wie­
dnia za najbardziej interesujące, 
zachwycające i dowcipne ze 
wszystkich kobiet. Są one znane 
w całym .świecie ze swej piękno­
ści oryginalności, elegancji i 

I szyku, przedziwnie miłej konwer­
sacji i manier.

Osobiście obracałem się w ko­
łach pań polskich we Wiedniu, 
Paryżu, Berlinie i Krakowie. — 
Znani świat calj', ale bardziej za- 

i ehwycająeych kobiet nie pozna­
łem ! Mówię z osobistego do­

świadczenia. Są one eo prawda 
rozrzutne, zamiłowane w kar 
taeh i hazardzie [gambling i za­
wsze sercem zaangażowene w ja­
kąś aferę miłosną a— temu nikt 
nie zaprzeczy. W istocie polska 
kobieta byłaby anomalią, gdyby 
jakiś romąnsik [affaire de coeur! 
jej serca i umysłu uie zaprzątał. 
Ale oświadczać, że ktoś tam w 
ich towarzystwie mógłby się za­
nudzić na śmierć to głupota, któ­
rej dopuścić się może tylko bla- 
gier. młodzik, któremu się jesz­
cze zęby nie wyklóły i nie zna 
świata, a wcale uie ;
dam, tych najbardziej zachwyca­
jących istot na Bożym świecie”.

Taką tedy odprawę dał Markiz 
publicznie w gazetaełi angielskich 
polskiemu blagicrowi “Kbziclskie- 
mu Puzynie”,- który kto wie czy 
się Tomaszewski nie nazywa.

My z naszej strony dziękuje­
my Markizowi za tak ładne pu-! 
bliezuc zdanie o polskich kobie­
tach i wzięcie ich w publiczną o- 
bronę przed napaścią takiego nie 
odpowiedzialnego przybłędy, któ- 

, ry publicznie odpokutuje sławę te­
go. co Polacy mają nąjcenniej-1 
szego. a to ich kobiety !

Zatem czołem Markizie De! 
Fontenoy!

A tego cymbała “księcia po-| 
winni solde Polnej- wszech zabo­
rów i kolonij dobrze zapamiętać. !

"Polak w Ameryce”.

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.
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EXTRA! EXTRA! EXTRA!

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.
Mamy na* składzie różne listy familijne jako to: do Rodziców, Ojca, 

Matki, Brata, Siostry, Ciotki, Wuja. Przyjaciela, Przyjaciółki, Lnbej, Lube* 
go, na Imieniny, na św. .Józefa i wiele innych, stosownych do różnych osób
w cenie 5—10—15—20—25 i 35c eetuka. Piaście po nowy ilustrowany kata­
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów, sztorników ceny specyalne.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAWOROW1CZA,
552 MITCHELL ST., (10) MILWAUKEE, WISS.

bko i jest nadzieja, że nowy ko­
ściół z pewnością wykończony bę- 

j dzie na wiosnę. Proboszczem w 
! Xorthampton jest ks. Piechota.

— \V Śuffeld, Mass, pewien Po- 
lak rzucił się pod pociąg w zamia-

■ rze samobójstwa. Desperata w po- 
! rę pochwycono i uratowano, po- 
[ czem aresztowała go polieya. a 
; sędzia skazał go na miesiąc do ko-l 
Izy. Niedoszlj samobójea będzie 
'talu miał czas na rozmyślanie.

—AV Providence, R. I. obywa-i 
! I Zakrzewski wytoczył proces 
Anierjkaninowi Mackie o $30,000 

e.1 odszkodowania za skaleczenie syn- 
' a swego. M-ekir najechał dziec­
ko automobilem na uïiev i złamał
mu nogę. j

r— W llaverbill. Mass, zmarła 
na reumatyzm w szpitalu dla ubo­
gich miodu dziewczyna polska nie­
jaka Ewa Demida. Dopiero przed 
rokiem przyjechała ona ze starego 
kraju do Ameryki, a nie mając tu 
krewnych, którzyby się nią zao­
piekowali, pozostawała przez, ca- 
■ ,■ ez.as niemal na łasce ludzkiej. 
Poęizebem jej zajął się obywatel 

'■łan Górski pospołu z Bazylim Ko- 
: d-.-ńskim. Pieniądze na pogrzeb 
skolektowali oni pomiędzy miej­
scową Polonią, która chętnie z tą 
ostatnią posługą chrześcijańską 

I zmarłej swojej rodaczce pospie­
szyła. Nabożeństwo żałobne odby- 

! lo się w miejscowym kościele pol­
skim.

— W Central Falls. R. I. zało­
żono nowy polski klub polityczny. 
Na czele klubu stoją pp. Jan Pół- 
cliłopek, Józef Bober, Andrzej Ur­
banik, Piotr Pietras, Stanisław 
Dziok i inni. Klub zdeklarował się 
odrazu jako przynależnj- do par- 
tyi republikańskiej.

— \V So. Deerfield, Mass. Po­
lacy zabierają się do wybierania 
papierów obywatelskich. Dwu­
dziestu pięciu z'nich zgłosiło się 
w ostatnich dniach po te papiery, wszystko to prawda. — Co wy na 
przyezein prawie wszyscy celu 
swojego dopięli i obywatelami zo­
stali.

Korespondencye i Gło 
sy Czytelników.

(Dokończenie ze str. 5-l‘j.). 
końcu powolna .śmierć jest karę 
lekceważenie i gnuśność

Z NOWEJ ANGLII.
Za pijaństwo. Polski far­

mer poraniony dynami­
tem. — Samobójca Waro- 
biec. — Nowa polska pa­
rafia. — Nowy polski ko­
ściół. — Inne wiadomości.

Szyiy 
z wy- 
rozpo-

W Ilartford et. aresztowano 
Franciszka Zumrowskiego, .Jana 
Waszkisa i Karola Laskowskiego 
za pijaństwo i awantury, 
karz wyrzucić ich rnusiał 
szynku za drzwi, poczem
częli oni kłótnię na ulicy i dosta­
li się do ula.

— W Miliille, Mass. Sebastyan 
•Tarka, farmer polski, który nie­
dawno zakupił tam piękną farmę, 
omal nie przypłacił śmiercią wy-

Z NOWEGO YORKU.
Nowy oszust na wielką skalę!

— Książe Stefan Koziel­
ski Puzyna.
Jak inni przed nim. pojawił | 

się na bruku nowojorskim nieja­
ki książę Stefan Kozielski - Pu­
zyna i zawraca łatwowiernym 
głowę swoją osobą.

Gazety nowojorskie z zeszłe­
go tygodnia poświęciły' mu spo­
ro miejsca, a nawet “dystyngo­
waną” jego fizyognomię można 
było na obrazkach oglądać.

Oświadczył on, że wcale nie 
przybył tu dotąd z zamiarem bo­
gatego ożenku, ale ożeniłby się 
ewentualnie z bogatą Amerykan­
ką z miłości. Oświadczył on przy- 
tem, że z Polką żadną by się nie 
ożenił żadną miarą, i pod żadnym 

! warunkiem, ho są tak głupie, że 
umarł by z nudów przy jednej z 
nich, gdyby się z Polką ożenił.

To głupie orzeczenie jego 
| zwróciło uwagę kilku wybitnych 
; ludzi i pisarzy, obudziło niejakie 
! podejrzenie i zaczęto sprawę je- 
! go badać. Pokazuje się podług 
j szlacheckiego almauaku de Go- 
tha na rok 1912. że w rodzinie 

! książąt Kozielski - Puzyna, żad-

Z DERBY, CONN.
(Korespondencya “Gaz. Pol.”).
Towarzystwo Rycerzy Polskich . 

pod opieką św. Michała Archanio- [ 
la odbyło roczne posiedzenie w dn. 
7 stj eznia. na którem wybrano za­
rząd na rok 1912 jak następuje: i 

Jan Brzuszek, prezes; Jakób 
Stoehmol, wice prezes; Adam Go­
lisz, sekr. prot.; Stanisław Teresz- 
kiewicz, sekr. fin.; Wojciech Cwa- 
nck. kasjer; Wojciech Stańezj’k. | 
Marcin Kuca, opiekunowie kasv;l 
Jan Bryg, marszałek; Ludwik Ja-1 
dach, Jan Bogucki, opiekunowie 
chorych; Jan Podgórski, Jan Zio­
mek, chorąży do sztandaru 1’. N.; j 
Marcin Osak, Jan Łatka, do sztan-1 

[daru amerykańskiego; Marcin!
Draus, Wojciech Biebanda, o- 
dźwierni; Michał Biesiadeeki. go-l 
spodarz; Józef Nowak, kapitan; 
Jan Świątek, Wincenty Bańka, 
Wojciech Cwanek, oficerowie.

Towarzystwo liczy dobrze stoją­
cych członków 125, dochodu rocz-1 
nego od 1 stycznia 1911 do 1 sty-1 

i cznia 1912 $1,134.80, rozchodu w [ 
tjinże czasie $772.80, czystego do­
chodu $362.00'.'

Pośmiertnego Towarzystwo wy­
płaciło w ciągu roku $220.20.1 
wsparcia członkom w chorobie! 

: $182.00, na inne dobroczynne ee- j 
le $25.00.

Towarzystwo posiada dwa kosz­
towne sztandary. Polski i Amery-1 
kański, oraz rzeczy potrzebne na | 

i salę wartości parę set dolarów.
Towarzystwo wzrasta z każdym 

miesiącem i finansowo stoi dobrze, 
lecz daje się odczuwać konieczna I 

I potrzeba własnej sali.
Pomimo, iż sprawę tę podnieśli [ 

niektórzy obywatele tutejsi, jed­
nak do tej pory uie więcej nie zro­
biono, a czas najwyższy, żeby po-; 
my śleć głębiej nad tą sprawą, bo j 

[ jak każdemu wiadomo, jakie ceny ; 
; musi Towarzystwo płacić rocznie [ 
za wy najmowanie sal |brudnj’ch [

prawdziwie zloty 14K napełnia­
ny gokl filled zegarek, z pełną 
pisemną na 20 lat fabryczną 
GWARANCYĄ, to nabądź
wprost z fabryki na łatwych wa­
runkach a nie od handlarzy, któ­
rzy za takie same zegarki żąda­
ją dwa razy tyle i więcej — to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: 
ustaw cyfry tak, ażeby suma ka­
żdego rzędu we wszystkie strony 
wynosiła 18. A gdy dobrze roz- 
wiażesz i nam nadeszlesz, to Ci 
poszlemy KREDYTOWY CZEK 
wartości na 825 dolary, .który 
jest ważny tylko przy zaknpnie 
jednego z naszych zegarków, o 
raz poszlemy ci katalog, z które­
go wybierzesz sobie zegarek, 
łańcuszek i wisiorek jak ci się 
spodoba. Załącz marki na prze­
syłkę i adresuj tak: IIOME 
WATCH CO., 104— 106 E. 16 st. 
Room 404, NEW YORK. 1

Hellmutha Gojąca Maść
JGwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 25c.: przez pocztę 30c. Jedna uneya 3Sc.; przez pocztę 40c. 
Dwie uneye 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, 1LL.

To Świetne Lekarstwo

DARMO

Jesteś Chory To Niech Ci Pomogę

Wytnij i Przyślij Te» Kupon Dzlsiąj.
Chcn skorzystać z Waszej oferty dostania próbnego le­
karstwa darmo tak. Ze będę mógł takowe wyprótx>wać 
w moim wypadku. Postawiłem znak X przed dolegli­
wościami z których chce się leczyć.

Nazwisko. ...........................................................................
(Czy jesteś mężczyzną, mężatką czy pami|)

Miasto......................................................................................

Tylko zaznacz znakiem X na kuponie niżaj podanym jakiekol­
wiek symptomy masz i przyślij do mnie, a ja ci przyślę Iz kar« 
stwo Darmo byś mógł osobiście wypróbować skutki megospe- 
cyalnego lekarstwa.

Lekarstwo To Nadesłano Będzie Pocztą, Przesyłka Zapłacona, 
Wprost do Waszego Mieszkania Bez Centa Kosztu 

z Waszej Strony.
Oferta ta jest dla każdego chcącego być wyleczonym z Chorób 

. Nerek i Pęcherza, Wątroby i Wnętrzności, Reumatyzmu, Choro­
by Sercowej, Słabości Nerwowej, ICatnru i wszystkich innych 
chorób powstających od nieczystej krwi, Kwasu Mokrzowego, 
etc.

Nie Wysyłajcie Żadnych Pieniędzy. Tylko postaw- 
... — ■ cie znak X 
przed symptomami jakie macie, wytnijcie kupon, podpiszcie 
swe imię i uazwizko i kompletny adres, a ja zrobię resztę.

Dr. F. W. Jiroch, z 
Chicago, którego wielu 
uważa za najlepszego 
specjalistę nowożytnych 
czasów w swoim zakre­
sie, robi Wam tę świetną 
ofertę.

i
zna polskich a pi-z.jpisać to można tylko

ospałości na sprawj- postę)1we; 
j lecz jest nadzieja, iż obecnie z No­
wym Rokiem Towarzystwo pozna 
potrzebę budowy własnej sali, za­
kąszę rękawj- i zapoczątkuje myśl, 
i projekt pobudowania własnego 
przytułku.

Pisząc tych kilka słów w spra­
wie własnej sali, nie mam na my­
śli pobudowanie jakiejś sali przez 
jedno i dla jednego towarzystwa, i 
lecz mam tu na myśli pobudowa­
nie domu polskiego, któryby był 
domem dla całej Polonii zamiesz­
kałej w Derby i Shelton, a zwła­
szcza dla towarzystw, których 
jest tu kilka.

Bracia Polacy zamieszkali w 
Derby i Shelton ! nie zaniedbujcie 
tej wielkiej sprawy i naglącej po­
trzeby, niech zginą pomiędzy na­
mi niesnaski i wrogie usposobie­
nia, stańmy ramię przy ramieniu, 
podajmy sobie bratnią dłoń i uj- 
mijiny się pracy, a dom polski sta­
nie w niedługim czasie, ponieważ 
jest koniu pracować, tylko szcze­
rej cłięei dołożyć, bo pomyślcie 
bracia, ile tu wszystkich Towa­
rzystw polskich razem wzięte mu­
szą rocznie płacić obcouarodow- 
com za wynajmowanie sal. które 
wcale nie są. odpowiednie dla nas, 
to poznacie, iż kilka lat opłacania 
takicli sum wjibudowalibyśifly 
własny dom polski.

Kończąc te kilka słów, mam na­
dzieję, iż szanowni urzędnicy po­
szczególnych towarzystw przed­
stawią sprawę na swych posiedze­
niach i wezmą się do pracy.

Z bratniem pozdrowieniem ' 
A. Golisz,

59 Long Ilill ave., Shelton, Conn.

i

za
Kiedy

to? — Jeżeli chcecie żyć, przebu­
dzić się, zainteresujcie się życiem. 
Spójrzcie na słońce wschodzące. 
Zapomnijeie o kłótniach osobi­
stych. które was osłabiają.

“Przez Oświatę do dobrobytu”. 
Otóż czytaj czytelniku pisma po­

stępowe i naukowe, a zbogacisz 
swój umysł i serce. Tego ci życzę. 

Wałka o oświatę, to życie, 
Ospałość — to śmierć.

Józef Bieńkowski.

Z DONIPHAN, MO.
(Korespondencya "Gaz. Pol.”).
Zdarzył się tu nieszczęśliwj- wy­

padek, w którym stracił życie Fr. 
Iludzik. Śp. Franciszek Hudzik, 
był zatrudnionj- u pana S. Kitor- 
skiego w tartaku przy odbieraniu 
desek od piły. Deska odbiła się 
od piły i uderzyła go w żywot tak 
fatalnie, że w kilka godzin pó-.l 
żniej zakończył żjeie.

Zmarły pozostawił żonę i sze­
ścioro małych dzieci.

Pogrzeb odbył się dnia 6 stycz­
nia. AYielu Polaków oddało osta­
tnią usługę zmarłemu.

Niecił spoczywa w spokoju.
Jan Wiśniewski.

Z WEST CHARLESTON 
VA.

(Korespondencya “Gaz. Pol.”). 
W tutejszej siekierni Kefa‘ 

Manufacturing Co., od dnia 3 stj-

Z KRAKOWA.
(Korespondencya “Gaz. Pol.”).
Zgromadzenie SS. Urszulanek w 

Krakowie donosi o śmierci śp. 
Najukochańszej swej Matki i Prze­
łożonej Maryi Stanisławy [Erwiny 
Sulkowskiej! od Nawiedzenia N. 

1 M. 1’., Jubilatki, która, opatrzona 
i Świętymi Sakramentami, po kró­
tkiej a ciężkiej chorobie zasnęła 
pogodnie w Panu d. 15-go Grudnia 
1911 r. po godz. 1 po południu, v 
73 roku życia, a w 53 powołanie 
zakonnego.

Zgromadzenie nasze straciło w 
ś. p. zmarłej nietylko najlepsze 
Matkę i Przełożoną, ale tą, któri 
uczyła nas rozumieć potrzeby spa 

! leczeństwa i pracować nad wyra 
! bianiem w sobie i w powierzonych 
nam dzieciach ducha wiary i uko­
chania obowiązku. Przez wszyst 
kie lata była nam aniołem pokoju 
słodyczy i miłości, żywym wzorem

d,“DARMO 
DYAGNOZY

Stan ...

Numer ft»b R. F. D. Box....

Czy kiedykolwiek przedtem do mnie pisałeś?.

Ile lat Uczyuz...

Cel Tego 
Ogłoszenia 
jest dotrzeć do chorych, słabych i 
cierpiących; do tych którym inne 
lekarstwa nic pomogły; tych którzy 
stracili nadzieję, tych mieszkają­
cych w oddaleniu a nie mających 
najnowszych i najlepszych sposo­
bów wyleczenia chorób.

Jeżeli masz reumatyzm. 
Jeżeli nic masz apetytu. 
Jeżeli tracisz na wadze. 
Jeżeli łatwo się zaziębisz. 
Jeżeli cierpisz na malaryg. 
Jeżeli cierpisz na ból głowy. 
Jeżeli masz boleści w plecach. 
Jeżeli miga ci się przed oczyma. 
Jeżeli cierpisz na zawrót głowy, 
jeżeli sen twój cię nie wzmacnia. 
Jeżeli jesteś cierpiącym na katar. 
Jeżeli może cierpisz na bicie serca. 
Jeżeli wypluwasz flegmę lub szlam. 
Jeżeli może cierpisz na tctrycznoćć. 
Jeżeli z żołądka odbijają ci się gazy. 
Jeżeli czujesz się słaby i zrujnowany. 
Jeżeli skóra cig świerzbi i rozpala się. 
Jeżeli twoje ręce i nogi oziębnij prędko. 
Jeżeli masz słabe płaca lub kaszlisz wiele.
Jeżeli drz| ci muszkuły, nogi, twarz i powieki. 

” Jeżeli masz cierpienia ujściowe lub hemoroidy.
Jeżeli jesteś przygnębiony i łatwo chęci tracisz. 

____ jeżeli masz wrzody * wyrzuty na twarzy i karku.
Jeżeli masz nieprzyjemny oddech i pokryty język. 
Jeżeli jesteś cierpiącym na tgagg lub niestrawność. 
Jeżeli stolec jest nieregularny i masz zatwardzenie. 
Jeżeli goręezka lub zimnoszybkopszezcig przechodzą 
Jeżeli masz boleści w plecach, biodrach, udach i sta- 

___ wach.
Jeżeli po jedzeniu czujesz się nadymany, zniechg- 

____ eony lub śpiący.
Jeżeli po lekkim wytężeniu atajesz sig słaby, uerwa 

wy i drzysz.
' Jeżeli często chcesz wypróżniać mokrz, lub jeżeli są 

kapanie lub upływy.

II.54

Tym Ludziom , 
Własnym Kosztem 
Chcę Dowieść 2e 
Mam Skuteczne 
Lekarstwa
Mam prawdopodobnie najskutecz­
niejszy z wszystkich metodę stałe­
go wyleczenia chorób które ay moją 
apecynlnońcię. Nie żądam byście 
uwierzyli w nie słowo. Jestem spe- 
cy a listą i nie mam jednego lekar­
stwa które wytecza wszystko; żad­
nych patentowych lekarstw; żad­
nych “trucizn.” Moje specyalne 
lekarstwa są według moich włas­
nych przepisów przygotowanych 
po długoletniej skutecznej praktyce. 
Mam Wielkie powodzenie dlatego, 
ie wiem jakie lekarstwa są skutecz­
ne i olichodzg Się rzetelnie z moimi 
pacyentami. Gdzie inny lekarz 
wyleczy jednego tam ja wyleczam 
setki.

Przyjmij Moją

Wypełnij Tę Aplikację i Wy ślij ją DZISIAJ. H

By Udowodnić Me Twier­
dzenia Wyśle Darmo le­

karstwo Na Próbę
Chcę byf moim, a nie twoim kctztwn 
dokonał pióbr. Udogodniłem ci powie* 
<1 zenie mi wszystkiego przez samo 
postawianie znaku X przed symp­
tomami jakie masz na dołączonym 
kuponie, lub tez nnpisz do mnie 
list o czem kol wiek prywatnej na­
tury (męzczyzna lub kobieta) o 
czem chcesz mnie zaufać. Wiem, 
ie ci muszę pomódz i pozyskać 
twoje zaufanie jeżeli się spodzie­
wam, że polecisz mnie innym. A 
ty musisz wierzyć, te moje lekarst. 
wa skuteczne, i ie ja wyleczam, 
bo w przeciwnym razie nic opłaci­
łoby się mnie ponosić koaztów tego 
ogłoszenia.

Znaczna Większość Moich 
Pacjentów Których Leczę 

To Osoby Którem Inne 
Lekarstwa Nie

Pomogły
Mo*e jesteś zdegustowany wobec 
doznanych zawodów, może paten­
towe lekarstwa okazały się bez­
skutecznemu może twój domowy 
lekarz nic pomógł ci—a nawet 
chorobę twoją uznał za niewyle- 
czalnę—lecz to nie dowodzi ie ja ci 
nie mogę pomódz i wyleczyć. Do 
mnie przychodzę -z najgorszymi 
chorobami. Moje leczenie może 
clę zadziwi. Nn bok z wątpliwo­
ścią; upróbój jeszcze raz. Spróbój 
moim kosztem. Nic nie masz do 
stracenia.

Świetną Ofertę!
Do Niczego Cię Nie Zobowiązuje Wobec Mnie. 

Powtarzam—nie jesteś niczem zobowiązany przyjąć tę tiezpłat- 
ną ofertę. Nie ma kontraktów; ani żadnych kosztów przesyłki. 
Sam zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost do twego 
domu bez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj; nie 
argumentuj. Tylko mów do siebie “Jeżeli dr. Jiroch ma tak 
silna wiarę w swe zdolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dam mu sposobność spróbować.” Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do mnie dzi­
siaj. To do niczego cig nie zobowiąże. Tylko pozwól mnie 
•obie dopomódz. Adres

Wyraźnie jest zrozamianem, że nigdy nie zażą­
dam od ciebie zapłaty za próbne leczenie, list 
doradczy, diagnozę, lub za odpowiedź na spe­
cyalne pytania. Wszystko to absolutnie dar- 
ino. Pisz natychmiast. Adresuj,
DR. F. W. JIROCH, Dept. 1,54 350-352 Wabesh Ave., Chicago, III.

I
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Wiadomości z Chicago.
LEKARZE POWODEM 
ŚMIERCI EZIECKA.

Władysław Demianicki, liczący 
trzy miesiące życia, zmarl w domu 
rodziców pnr. 3238 Alospratt ul. 
na ostrą niedyspozyeyę żołądka.

Przyczyną bezpośrednią śmierci 
dziecka byli trzej okoliczni leka­
rze. Gdy bowiem ojeec słabego 
dziecka wezwał po kolei każdego 
z nieb, prosząc, by przyszli do do­
mu -iłowe 1, >re niemowlę, wszy­
scy trzej odmówili z. tej raeyi. iż 
Demianieki nic miał czeni zapłacie 
za honorari um, był bowiem w o- 
jiłnkanym stanie i bez pracy.

Ładna historya!

Trauble i Paulat byli dawniej 
właścicielami sklepu i mieli ’jesz­
cze na swe nazwisko wyrobioną 
i olisę asekuracyjną od ognia, któ­
rą w tak nadzwyczajny prosty 
sposób chcieli skolektować.

Sędzia municypalny Hoęney, 
który sprawę rozpatrywał, odłożył 
rozprawę, by dać możność oskar­
żonym udowodnić swą niewinność. 
Puścił ich bez kaucyi. Jedynym 
świadkiem przeciw nim był poru­
cznik poiicyi Costello, który powo­
ływał się na zeznania oskarżonych.

BANKRUCTWO FR. NA­
TOWSKIEGO.

PIOTR CHEŁMINIAK 
RANNY.

Piotr Chełminiak pokaleczony 
został niebezpiecznie tuż przed 
sw.i tu domem, gdy go stratowały 
konie i przejechał wóz.

('hełminiak przechodził właśnie 
ulica i odwrócony kiwał ręką na 
pożegnanie, gdy wpadł nań za­
prząg. Nieszczęśliwy dostał się 
pod kopyta koni i koła wozu. Żo­
na. która cały wypadek widziała,, 
pospieszyła mężowi z pomocą i 
wraz z woźnicą zaniosła go do do­
mu.

Stamtąd go potem zabrano do 
szpitala Braci Aleksyanów. Stan 
jego zdrowia jest liehy.

Piekarz, Frank Natowski, z pn. 
2717 W. 22-ga ulica, padł ofiarą 
swej łatwowierności. Wraz z kil­
ku innymi Polakami podpisał 
gwarancję w banku Continental 
and Commercial National Bank 
na zobowiązanie firmy parku za­
bawowego Cream City Amuse­
ment Company, kolo Lyons. 111.

Przedsiębiorstwo to zbankruto­
wało, a obecnie bank zabrał się do 
Natowskiego, który ręczył za ową 
firmę. Natowski, którego’ msiją- 
tek wynosi $52, ma zapłacie Wy­
mienionemu bankowi $58,250.68. 
Ogłosi! więc także bankructwo.

H KANCLERZ OFIARĄ 
NĘDZY.

Smutny los spotkał II. Kancle­
rza, który mieszkał do niedawna w 
domu pnr. 96J Milwaukee ave. 
Gdy już brakło mu pieniędzy, wy­
dalono go z domu za niepłacenie 
rentu.

Biedak bez centa przy duszy, li­
cho odziany i głodny, wygnany na 
ulicę, błąkał się przez jakiś czas po 
ulicy, aż’wycieńczony i zmarznię­
ty jak kość, powrócił do swego da 
wuego “domu” i padł tamże bez 
duszy na ziemię.
Zdołał się jednak po chwili zwlec 

i jeszcze miał tyle przytomności, 
że dostał się do mieszkania swych 
byłych gospodarzy i wszedłszy do 
kuchni runął na podłogę licz przy­
tomności.

Wezwano polieyę- Detektyw 
Brochowski przybył pierwszy na 

■miejsce wypadku, ale Kanclerz 
był tak słaby, że nie mógł sam iść. 
Detektyw wspierając go na ramie­
niu. zaprowadził go do restaura- 
eyi, gdzie mu podano jeść. Kan­
clerze od trzech niemal dni nic nie 
jadł.

Nieszczęsnym zajęło się 
agenta dobroczynności.

biuro

I ekiewiczowi spełznie na uiczem, al­
bo zredukuje się z konieczności. do 
postawienia skromnego biustu. 

W ostatnich miesiącach zmieni 
la się sytuacya na lepsze, gdy się 
znalazł hojny ofiarodawca który 
zaproponował pokryć .wszelkie wy­
datki potrzebne dla wystawienia 
pomnika, pod warunkiem że pom­
nik wyjdzie z pod polskiego dłuta, 
a mianowicie artysty rzeźbiarza p. 
Woydygi, którego projektowi 
pomnika przyznano jednomyślnie 
‘styl, charakter, piękność i wznio­
słość allegoryi’, a jeden z głów-1 
nyeh członków komitetu nic wa­
hał się pisnę o nim. że “dzieło to

SPECYALNE OGLO 
SZENIE.

Trzymajcie odpadki z kuch­
ni garbage oddzielnie od 
popiołu i innych śmieci.
]>/ucając odpadki z kuchni w 

małe galwanizowane wiadra nie 
wi lesze niż 10 galonów pojemno­
ści. 1‘opiól i inne śmiecie, nic wy­
łączając butelek, gałgnnów i hla- 
szimek, zbierajcie w duże wiadra, 
nir wiek.-ze jejjuak niz 30 galonów 
pojenuiości.

Żeby otrzymać lepszą usługę, 
wynoście te rzeczy na dwór.

Każda osoba nie stosująca się 
do powyższej uchwały, podlega 
kurze nie mniej niż $5.00.

•leżeli dalsze infortnacye są po­
trzebne. zwracajcie się do:

F. W. Kolon. Aet. Superint. of 
Streets. |C'zynny Superintendent 
I’lie .

(iospodarze są proszeni palie 
papiery i iime palne śmiecie.

PUŚCILI “CZERWONE 
GO KOGUTA”?

IGNACY GOLEC CHCE 
SIĘ UTOPIĆ.

Ignacy Golec popaJ’ onegdaj w 
rozpacz. Nie mniej me .więcej 
wyrzucono go z jego ulubionego 
salonu w South Chicago, do któ­
rego chodził od lat. ZrobiLpffióSo 
rachunek sumieniu i dosZtdk do 
wniosku, żc życic j st nic nie war­
te.

Zrazu elicial wrócić do saluiin i 
dawać się tak długo wyrzucać aż 
w końcu padnie trupem. Ale po­
tem się namyślił, bo przypomniał 
sobie, żc satanista może go oddać, 
do poiicyi. Postanowił się przeto 
utopić i poszedł w stronę rzeki 
Calnmet. GJy nadszedł nad 
dę, przekonał śię jednakże, że 
ka jes: zamarzniętą.

Nie zmieszany tem Tgnacj1, 
szukał w około i znalazł kilof. Wła­
śnie był zajęty rąbaniem otworu 
w lodzie, gdy jakiś przechodzący 
mostem na 82-ej ulicy strażak zau­
ważył go i począł nań wołać, py­
tając, co rołń. Gdy dostał odpo­
wiedź. pobiegł do kandydata na 
samobójcę i wyciągnął go na 
brzeg.

Poczem Golec poszedł do domu.

OFIARY MROZU.
35-letni' Aleksander Olszewski 

dostał się w zeszły piątek na poli- 
eyę przy- West Chicago ave., jako 
jedna z licznych ofiar mrozów dni 
ostatnich.

Wyczerpanego i niemal bez sił 
spotkał na ulicy Olszewskiego po- 
licyant Tomasz Garvey i zabrał 
go na polieyę. -Olszewski przy- 

I szedł do Chicago piechotą z Hea­
ding, Pa. szukając pracy.

Buty nu. zupełnie podarte, tuk 
samo i ubranie. Olszewski ma w 
Cliicago brata spodziewa się iż 

pen sic nim zaopiekuje.
Niebezpośrednio ale także z! 

mrozem jest związany wypadek. ; 
jakiemu uległa Bessie Pułaska. I 
Oto gdy napalono w piecu “bojle­
rze” w którym z dawna nie pało-[ 
no. nastąpiła eksplozya i kawały ! 
żelaza poraniły Pułaską niebezpie­
cznie.

wo-
rze-

po­

( iężkie oskarżenie podniesiono 
przeciw Arturowi Traublowi z pn. 
]S.»2 Loomis ulica, i Emilowi Pa­
ulinowi, z pnr. 1240 S. Peoria ul. 
Mieli oni mianowicie podpalić 
sklep łokciowy Władysława Wier­
nie kiego z pn. 5514 S. Ashland av.

SAMOBÓJSTWO POLKI.
Po jednym zamachu samobój­

czym przy pomocy pistoletu, po­
wiesiła się na strychu onegdaj 
wieczorem Elżbieta Nadceka, za­
trudniona jako służąca pn. 1606 
Igi Kalle ul. Ciało zabrano do ko­
stnicy powiatowej. ’

CZY MORDERCA ALFRE­
DY DORYWALSKIEJ?
Polieya ze staeyi w Irving Park 

, spodziewa się, że się jej uda w. ja- 
i śnie jedno z najbrutalniejszycli 
morderstw dokonanych na dzie- 

i eiacli w Chicago. Aresztowano 
■ mianowicie mężczyznę, który ma 
i coś wiedzieć o zaduszeniu 6-letniej 
I Polki Alfredy Dorywalskiej. 
I zamordowanej i 
; 1457 Tell Place 16 kwietnia 1910 
I roku.

Aresztowany niejaki 
I Maina, przeczy jakoby coś 
1 dział o zamordowaniu

Jedna z hinduskich księżniczek

Photo by American Pres« Association.
Jest to księżka Indira of Baroda, córka jednego z najpierw- 

szych książąt ludyi która dnia 29 lutego hr. poślubia księcia Ma- 
hiirajalm Scindia.

dzkic do Krakowa, zamianowany 
został na stałe rektorem Kole­
gium św. Stanisława Kostki w Chi- 
tago. Szerszy ogól z radością za- 
>ewne powita tę nominacyę. gdyż 
zctelny patryotyzm ks. rektora 

• est najlepszą gwarancyą ducha 
w jakim wychowaną zostanie mlo 
Izieź tego zakładu.

• • « •
Aby uprzyjemnić kilka chwil | 

chorym Polakom w szpitalu powia I 
owym, za staraniem panny 11. 

Wawrzyńskiej odbył się koncert 
w jednej z sal szpitala. W koncer- 

ie brali udział panowie Ang. Ko­
chański, Feliks Ciudaj i pan Ta­
deusz Bączkowski z Soutli Chica-1 dobrze wykończone będzie się li- 

*go. Pani Bronisława Bell śliczni« ' czyło do najpiękniejszych pomni- 
deklamowała po angielsku “The 1 ków jakie posiada Paryż’’.
Polish Boy”. Panna F. Szyper Ostateczną jednak deeyzyę. mu­
ska deklamowała marsz Maryi Ko- j siano z konieczności 
napnickiej “Bez Dachu”. Między lżyć do przyjazdu 
chorymi zauważono dużo osób za­
miejscowy cli.

• • •
Michał Cichański, aresztowany 

pod oskarżeniem popełnienia kra-; poprzednio traktował, 
dzieży, skazany został przez sę­
dziego Williams na jeden dzień 
pobytu w więzieniu powiatowym 
i na $50 kary pieniężnej oraz kosz­
ta sądowe $8.50.

• • •
Anna Turek, aresztowana za 

kradzież, skazaną została na 90 
dni pobytu w domu poprawy, na 
karę pieniężną $1 i koszta sądowe 
$8.50,

rzeczy odlo- 
nieobecnych 

członków komitetu, a w szczegól­
ności do powrotu pp. Lebłondów. 
inieyatorów komitetu i pana Bour- 
delle, artysty, z którym komitet
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CZY TO REUMATYZM?
Neuralgia: Opuchnięcie! Bolączka! Sztywność? 

czujesz ból w plecach albo w piersiachCzy ma 
kark zesztywniały i obolały? W takim razie

SEyERY OLEJ G0.THARD0WY
(SEVERA’S GOTOARD OIL)

Jeśli go wcierać w bolące miejsca, ból szybko znika, 
i a mięśnie powracają do stanu normalnego.

Cena 50 centów za butelkę.

Ocalony!

• • •
Walery Iwanicki, za pobicie Ja I 

na Stokowskiego, skazany został 
przez sędziego Ileap na $10 kary 
pieniężnej i koszta sądowe $8.50.

• • •
Ludwik Korwiński za pijaństwo 

skazany został przez sędziego 
Ucap na $1 kary pieniężnej i $2 

I kosztów sądowycli.

Michał Krokoszyński aresztowa­
ny pod oskarżeniem zadania kil­
ku ran Stanisławowi Lutowskie-! 
mu, stawał przed sędzią llimes.; 
Po rozpatrzeniu-sprawy i wysili-1 
cłianiu stron, oraz. świadków, 
sędzia skazał Krotoszyńskiego na 
$50 kary pieniężnej i na $8.50 ko . 
sztów sądowych.

• o •
Michał Czarkowski stawał przed 

sędzią Ucap oskarżony o pobicie 
Jana Brodeckiego. Sędzia uznał i 
winnym Czarkowskiego i skazał I 
go na $10 kary i koszta sądowe 
$8.50.

Panowie ci dopiero przed kilku 
j dniami powrócili do Paryża, po 
kilkomiesięcznej nieobecności.

Tymczasem p. Woydyga dowie­
dziawszy się, że p. Bourdelle nad 
modelem pomnika już pracował, o 
czem zresztą członkowie komitetu 
nie wiedzieli, zaniechał sprawy ze 

- względów na koleżeńską etykę za­
wodową. propozyeyę swą wyco­
fał i ostatnich swych modeli pom- 

| nika przedstawić już nie cłieiał.
W tern stadyum znajduje się o- 

Ibeenie sprawa pomnika: jaki o- 
brót weźmie w najbliższej przy­
szłości. nie wiadomo.
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Izydor Janczewski, aresztowa­

ny pod oskarżeniem popełnienia 
kradzieży — stawał przed sędzią 
Himes'em, który posłał Janczew-

50 lat telefonu.
W roku bieżącym upływa lat 50: 

od ustawienia pierwszego aparatu 
do rozmowy na odległość; był on 
niepodobny do tego, co dziś nazy­
wamy telefonem. W roku 1861 Fi­
lip Reiss z Friedrichschof pod [ 
Ilamluirgiein, w Niemczech, wy-1 
tworzył przyrząd, chwytający i 
glos i odtwarzający go na znacz 
ną odległość, lecz słowa wycho­
dziły zeń niewyraźnie. Inni wyna­
lazcy usiłowali ulepszyć aparat 
Reissa i nadać mu zastosowanie i 
praktyczne, lecz dopiero w czter­
naście lat potem, w r. 1875 Ame­
rykaninowi, Grahamowi Bell, u- 
dało się zbudować to, co nazywa-: 
my dziś telefonem ; był to jeszcze I 
przyrząd jednostronny, czyli że 
na jednej stronie można było tyl­
ko mówić, po drugiej tylko sly-1

| szeć. Dopiero w r. 1878 Anglik, 
j M, llughes wynalazł aparaty, 
jdzięki którym po obu stronach 
drutu można i mówić i słyszeć. — i 
Obecnie na powierzchni świata | 
jest parę milionów stacyj telefo-l 
nicznych, a długość drutów, opa- j 
sujących ziemię, wynosi kilkakroć j 
sto tysięcy kilometrów.
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"Kasz mały chłopczyk cierpiał na kaszel, który 
dokuczał n>u przez trzy miesiące i zaczynał być 
niebezpiecznym. Doradzono nam dawać mu Se­
very Balsam na płuca. Tak też zrobiliśmy i re­
zultat był ten, że kaszel wkrótce Ustał. Nasz ma­
ły pacyent był OCALONY.’’

M. Skudlarek, Avon, Minn.

Severy
(SEVERA’S

Balsam
BALSĄM

na Płuca,
FOR LUNGS)

przynosi ulgę i daje zbawienne rezultaty w leczeniu Ka 
szlu, Clirypai, Zaziębienia i Dolegliwości Płuc i Gardła.

25 centów i 50 centów za butelkę.

Coś zubić trzeba koniecznie!
zatwardzenie i ociężałość’wątroby są przyr' ną częstych bólów 
głowy, utraty apetytu, zawrotów głowy, żóh 'i skóry, wysy­
pek i chudnięcia. Nie powinieneś ignorować tego. Coś zrobić 

trzeba koniecznie.

Severy Pigułki na Wątrobę.
(SEVERA’S LIVER PILLS) I

Usuną cierpienia wzmocnią tfawienie i przywrócą stan natural­
ny bez osłabienia organizmu. Cena 25 centów.

LEKARSTW SEVERY po tplekedi !! 
Nowy Kalendarz na rok 1912-ty Darmo.

Nie bien innych.
Po pcrwdf lekarską pin do:
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DLA PAN!
as ll

■ к
w tyle domu pn- skiego na 90 dni pobytu do do-j

| mu poprawy.
i • • •

\\ illiam ; Zygmunt W. Karczewski, aresz-1
wle_ i towany pod oskarżeniem wlania -i 

Dorywał-1 n;a sję jo mieszkania W. Szabel-! 
skiej, chociaż przyznał się do na- i skich i zabrania biżuteryi na $125! 
padu na dwie kobiety i do jedne-; i gotówki $52, stawał przed sędzią DRORNF GC1 Gę7FNI A 
go rabunku. Inspektor lleadly o- [j,...- ... w i l DIWDiiL V V1jV0a.Ł1'I1H
świadczył Mainie, że zostanie on! 
zidentyfikowany jako morderca 
Dorywalskiej.

Aresztowany zmieszał się.
“Weil, wtedy może wam 

więcej powiem, ale ja stanowczo 
nie mordowałem dziewczęcia”.

Aresztowany Maina ma być w 
opinii Healy’ego Polakiem, cho­
ciaż wypiera się tego. Ala on 27 
lat. Aresztowano go wraz z Wal­
terem, 17 lat liczącym, za to. że 
na rogu ulic N. 44-ej i Milwaukee 
iives. napadli na jakąś kobietę w 
celach rabunkowych.

Detektywi powiadają, że Mai- 
na ma więcej takich sprawek na 
sumieniu. Już dwie ofiary iden­
tyfikowały sprawcę.

Dochodzenia w sprawie Dory­
walskiej w toku.

mu poprawy.
’• • •

Zygmunt W. Karczewski, arcsz- 
i towany pod oskarżeniem wlania-

coś

eap w sądzie przy W. Chicago 
ave. Adwokat oskarżonego udo­
wodnił, że Karczewski w czasie 
popełnienia kradzieży, był w do­
mu — a sędzia uwolnił od wszel­
kiej odpowiedzialności oskarżone­
go. • • •

Wojciech Bodck za pobicie żony 
i pijaństwo, posiany został przez 
sędziego Dolana na 30 dni pobytu 
do domu poprawy i koszta sądowe 
$8.50.

POLAK M. PRZYGODZKI 
ZABITY.

Maksymilian Przygodzki uległ 
zmiażdżeniu klatki piersiowej w 
piątek, dnia 12 stycznia o godzinie I 
12-ej w południe w stockyardach 
Hammond (.'o. Przyczyną wypad­
ku było bardzo wadliwe urządze­
nie maszyny. Nieszczęśliwy zmarl 
na miejscu. Zostawił on żonę i 
troje dzieci. Przygodzki pracował 
jako forman _przy maszynie i 
przez nieuwagę maszyna chwyci­
ła mu nogę w tryby. Nieszczęśliwy 
krzyczał o pomoc, ale z powodu 
huku maszyn, głosu jego nie sły­
szano. a gdy się spostrzeżono już 
mu maszyna zgniotła klatkę pier­
siową.

Zmarły nie należał do żadnych 
towarzystw. Pogrzeb odbył się 
w poniedziałek.

• • •
Jan Bielawa za pokaleczenie no­

żem Z. Brodzińskiego, skazany zo­
stał przez sędziego Ileap’a na ka­
rę pieniężną w sumie $25 i koszta 
sądowe.

• • •
Henryk Koźmiński za hazardo­

wą grę w karty, skazany został 
na $25 kary i koszta, a Wł. Mierz- 
eliała, u którego grano skazany 
został na karę $50 i koszta, przez 
sędziego Heapa.

ROZMAITOŚCI

POSZUKUJEMY ludzi, którzyb’ 
pragnęli powiększy« swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 

i więcej, ucząc ich Angielskiego języks 
’ tak tutaj niezbędnego.
I Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nie kosztowa«.
Przyślijeie nazwisko Wasze, adres i t 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Intoniational School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. x

DROBNE NOTATKI.
Dowiadujemy się, że ks. profe­

sor W. Zapala, znany powszechnie 
ze znakomitego sprawozdania (z 
podróży na uroczystości grunwal-

l

Pomnik Mickiewicza w 
w Paryżu.

Ogłoszona jeszcze w 1909 roku 
subskrypeya na pomnik w Paryżu, 
nie przekroczyła dotychczas, to 
jest po trzech niemal latach, jede­
nastu tysięcy franków. Nie ze­
brano więc dotychczas nawet 4 ej 
części potrzebnych na skromny, 
lecz łądny Wieszcza naszego mo­
nument.

Zestawiając ten wynik z tem­
pem. z jakiem szła ofiarność pol­
ska. gdy chodziło o pomnik Wiesz­
cza w Warszawie, w Krakowie i 
Lwowie i licząc się z faktem, że 
zapał naszego społeczeństwa dla 
zbiorowego czynu gaśnie 
prędko a rozdmuchać go ponow­
nie bardzo trudno, można było i 
to dość słusznie, obawiać się, że 
sprawa postawienia pomnika Mi-

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką 
damskich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i 
palt, jakie l>ędą zamieszczone w naszym wio­
sennym katalogu, który wkrótce wyjdzie z 
pod prasy. .

W katalogu tym, znajdą panie, garderobę 
rozmaitych stylów i mód, tak dla siebie, jak 

dla panien i małych dziewczątek.

Firma nasza jest znaną z tego, iż to­
war swój sprzedaje w najlepszych ga­
tunkach, po cenach nader przystępnych.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum. 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla sku 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia 
dających u markowane zasoby. Wykła 
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj 
mujemy kandydatki ze wszystkich czę 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. 8OUKUP, 363» 22st. Cor 
Miliard, CHICAGO, ILL. x

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Jeżyk an 
giclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać ? 
ry dziennie, niech piszę 
Proffesor Karol Szwarc.e Co. 
BURY Str. BOSTON^Mass.

4 dola 
.varnnki 

243 ROK
X

bardzo

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffosor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BERY St. BOSTON, Mass. x z

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obecnie stale i prawdopodobnie dc 
kwietnia pójdzie peltą silą. Potrzeb* 
certyfikaty z Illinois; kopalnia jest 
unijną. Zgłaszajcie się zar» : WENONA 
COAL CO. Wenona, Ill. xs

1356 N. Ashland Ave
CHICAGO, ILL

к
Q
08

No. 50Ł Jestto elegancka 
ntodiia suknia, z najlepszego 
kratkowego perkata, w ko­
lorach: niebieskim, czarnym 
lub oliwkowym: ubierana 
jedno kolorową materyą, od­
powiadającą kolorowi per­
kalu, robiona w rozmiarach 
(sizes) od 32 do 44. o ręka­
wach 3 ćwiercie długości ze 
stającym kołnierzykiem, lub 
bez kołnierzyka, z lekkiem 
holancłzkicm wycięciem.

Front bluzki i rękawów, 
jest dekorowany guziczkami 
obszytcini tą samą materyą 
z jakiej jest suknia.

Suknie te wyślemy gdzie­
kolwiek mieszkacie, po przy­
słaniu pieniędzy i rozmiaru 
czyli “size" jaki mamy przy­
słać i w jakim kolorze. Cena

UNION MAIL ORDER HOUSE,
M. J. PERLOWSKI, PREZES.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

r<?L.or\i ùMiNr\ KaUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
NUTILE - SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM,' MASS.
92 Salem Street | 213 Derby St.

Każdy kto nadeśle swój adres. | 
lub zgłosi się sam osobiście do 
Nutile Shapiro Co., otrzyma ! 
darmo piękny kalendarz ścienny ! 
na rok 1912-ty.

Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nudle Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do poludniowo-amer. portów. 
Sprzedaje biletu okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokumentu notaryalae potwierdzone przez Konsulów.

O wszelkie informaeye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ SIÇ PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
•Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
6 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Millard G.
Chicago. Illionis.

KAL W ARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GA5DUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie 
dl i we kompaniezne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do* kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
skie dowierennostij. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcio pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

Zastrze- 
ga!!!

Czytaj i Uważ tylko sobie, czy nie 
jesteś wprost okradzionym; — Biedny 
Człowiecze kupujesz Księgi po 10, lub 
15 dolarów z Cz&rno podrobionych za­
kładów i także inne znikające mone­
ty, za które płacisz po 10 dolarów, kie­
dy ją możesz u mnie dostać za pię<? 
dolarów i także księgi z różnemi se­
kretami od 4 do 8 dolarów co najdroż­
sze i te same, którzy je sprzedają po 
tak wysokich cenach; — więc udaj się 
wprost do mego zakładu a u mnie do­
staniesz to, czego ci inni jeszcze do­
tąd nie dali i dać nie mogą, bo cni te­
go nie posiadają. — Załącz 4 centowe 
markę na przesyłkę i pisz po katalog. 
Mój adres taki: Profesor S. Cook,
1052 Milwaukee Ave., Chicago. 111. 3

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; jPrairie 
lands! przytem zamienia farmy za pro- 
perty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę Inb odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

POTRZEBUJEMY 1.000 uczciwych 
ludzi do rozpowszechniania krajowych 
tytoni. Zarobek pewny od $8 do $20 
tygodniowo. Pisz natychmiast po bez­
płatne próby tytoniu i informaeye, za­
łączając 2 centową markę. IMPORTED 
and AMERICAN TOBACCO CO.. Re 
liance Building, Dept. A. NEW YORK.

CO NAJLEPSZE.

DO NIE MAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” 1 sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 gcd2in dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Bobey str. Chicago, Ul. xx

POTRZEBUJEMY agentów do 
■przedawania Artykułów Dewocyjnycb 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas­
saic, NJ. x

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie 
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów spccynlne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. XXX

CZYTAJCIE Z UWAGĄ! H — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KAX.WARYJSKIEGO” i inne lekar­
stwa. Płacimy stałe pensy© $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijeie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2<*entową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3 rd Street. New 
York, NY. Dept. D. x

Prezenta Darmo!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów 

rozdajemy za darmo za pomaganie nam 
w rozpowszechnianiu naszych potrzeb­
nych w każdym domu artykułów. Roz­
dajemy w prezencie, Fonografy, Harmo­
nie, Skrzypce, Zegarki, Brzytwy, Ma­
szynki do drukowania i inne kosztowne 
rxeczy. Przyszli jcie 10c. w znaczkach 
pocztowych, a poślemy wam piękuy ka­
lendarz, k&iążeśzkę “Poradnik Domo­
wy” także nasze katalogi i inne infor- 
maeye za DARMO. Adres: Kopernik 
Introduction Co. Drawer A. Westfield, 
Massachusetts. 3

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa ‘ ‘ ARROW ’ ’ na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforacye piszcie do: TITE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2889 Mil­
waukee, Ave. Chicago. Ill.

Potrzeba Agentów. xx
..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. IIERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK.____________________ xx

POTRZEBA mężczyzn familijnych 
na robotników i doświadczonych górni- 
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. I 
DODGE 673 W. Madison st. Room 307, 
Chicago, Ill. xx

Bajecznie tanio! Najpraktyczniejsze 
Maszyny do pisania Numer pierwszy 
$1.50. Numer drugi $3.00. Numct trze 
ci $5.50. Pisz jeszcze dzisiaj po Kata­
logi, załącz 10 ct. znaczek, dostaniesz 
śliczny prezent. Adres: Greenpoint
Typewriter Company. 378 Oakland st. 
Brooklyn, New York . 5

UWAGA! ;
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że 

“Victor” maszyna mówiąca jest najle­
pszą w świecie, dlatego ty winieneś 
mieć zaufanie do nas, ponieważ my je­
dynie sprzedajemy “Victor” maszyny 
mówiące na 50c. i $1 tygodniowe spła­
ty w całych Stanach Zjednoczonych. A- 
knrat obecnie otrzymaliśmy 500 no- j 
wych Polskich, Chorwackich rekordów 
z dwóch stron grających po 65c każdy. : 
Pisz po nasz ilustrowany Katalog N. B. ' 
My wyślemy wam takowy darmb. O- | 
twarty sklep wieczorami i w niedzielę. 
S. Birns, 117 — 2nd ave., na rogu 7th 
str. Dept. 2 New York, NY. 4 !

Mamy tysiące świadectw, gdzie tyl­
ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa*i dok- 
torzy nie pomogli, na nerki, Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar­
row” a napewno was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in­
formaeye. THE “ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi-

■ cago, III. Potrzeba Agentów.

S20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomąga 
nam rozpowszechniać nasze słynne wi­
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar­
stwa. Praca tylko ’2 godziny dziennie a 
Język angielski nie jest wymagalny; 
Wytnijeie to ogłoszenie i przyślijcie, 
załączając 2c markę po objaśnienia.

D. WROBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd str. New York, NY. Dopt. D. x

CIK HSZ POLEPSZYĆ SWÓJ BYT! 
, Płacimy tygodniowo $20 DOLAROW 
każdemu kto tylko pomaga nam roz- 
pow zechniać nasze Słynne ARTYKU­
ŁY. Praca tylko 2 godziny dziennie; 
Język ungjehiki nie jest wymagalny; 
piszcie natychmiast załączając 2a mar­
kę na odpowiedź. Adresujcie: D. Brono­
wski and Company, 73 East 3 Street, 
NEW YORK, N. Y. Dopt. D. x

POLECAMY BANK POLSKI JU 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salom 
st. Boston, A. założony przed 18 
laty, a pod kaueyą $75.000 złożoną w 
i ta nic Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
•przedaję szyfkarty na wszystkie linie 
«krętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
«padkoblerstwa itd. Zgłoście się li 
«townie lub osobiście pod aoresem: Ju­
lius» ROTTENBERG, Dq.t. P. 115 
Salem str. POSTON, MASS. x

1 POTRZEBUJEMY ZARAZ 100 A- 
GENTOW do stałej pracy: $21 dolarów 
tygodniowo. Piszcie po informaeye i i- 

i lustrowane katalogi, załączając 8 ma^ 
j rek. Adres: Olympian Photo Jewelry 
Co.. 262 Driggs ave., Brooklyn, N. Y. 3

i POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w
■ każdej okolicy, do rozpowszechniania 
: naszych towarów, któro są niezbędnie
potrzebne każdemu. Próbki owych to­
warów wartości 12 dolarów możesz o- 
trzymać darmo; pisz po warunki, załą­
czając 2c markę. A. RESZENSKI CO. 
Sterling, Conn. 6

AUG. KŁEBEK, który był wyjechał 
do kraju, a w miesiącu Maju powrócił 
z Europy na szyfie Finland, Red Star 
Linii, pracuje obecnie w Vermont Mar. 
Co. w Pr< '•'on, Verm, jako Shipping 
Clerk i także : njnnijc się agenturą w 
Massachusetts Ac.ident Company i rów­
nież sprzedaje Polskie Gazety, książki 
Powieściowe i historyczne. Proszę napi­
sać po katalog. Aug. Klcbek, S. Box 688 
Procton, Vermont. 4

G ROS ER NIA I BUCZERNIA nâ 
spdrzedaź, w dobrym punkcie z dobrymi 
grządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

Prawdziwy Czarownik.
Włóż 6 marek w list. W minucie prze­

konasz się, cuda pokażesz Narodom. 
, $10 Dolarów wypłacę, gdyby nie była 
to prawda. Dwa pakunki otrzymasz 
odwrotną pocztą. Adresuj: Frank To- 
maszefski, 130 E. 118 Street Chicago, 

1 I llinuis. 3
SZYFKARTY do kraju i z kra-

| ju najtaniej sprzedaje 
J. WOYCIK,

j i 09 E 5th «Ir., New York, NY. 3
O0KT0U HOHENBHRG znany N. w Y.n-ski j 

!• ’.:irz polski, który studyowal w Wiedniu, i 
i istępnie przez długi azns studyował i prak­
tykował w Ameryce, lecsy przez swoje spe- 
cyalno Remedium najcięższe zastarzałe choro- 
i>v. Odwrotną odpowiedź na zapytanie listo 
wnic. Posiada liczne podziękowania.

j Dr. Hohenbcrg 608 E Cth Str. New York. 
‘ N Y. 3
• —-------------------------------------------------------------

STAROKRAJOWE SPRAWY spadkowe, 
! wojskowe, prośby, podania ministerynlne, ce- 
. <imki<-, sądowe, informaeye, korespondencjo 

i wszelakie pisma załatwia szybko i rzetelni? 
atolickin

Starokrijowe Generalne Biuro Informacyjne 
Co J. WÓJCIK, 409 E 5tń str., New York 
N Y. 3

Czarnoksiężnik Guńlarz.
Włóż w list 20 ct. markami. otrzymasz 

MZtukę gotową czarodziejską, zadziwisz naród 
a $15 dolarów wypłacę, gdy nie prawda, ndr*- 

ij: Ig. Szefczyński, 1052u Wincenscs Road 
i Washington llcighta. Tli. I

Muzykanci Baczność!
Wydawniotwo Murygne Braci Krygier o- 

bccnie posiada największy wybór nut po! 
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową. For- 

1 topian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
: 132 Richmond St. Philadclphia, Pa. 12

POSZCKI.IE Ignaca Krawczyka, który
mi winien ta koszt 30 dolarów już trzy la­
ta, przebywał w Butler a teraz ma się znaj- 
<low;:<- w Detroit, Michigan albo w Tulc 
do, Ohio. Kto mi dn znać dostanie nagrody 

( 1 dolara.
Niech się zgłosi pod adres: W. Sroka, 

Edri, Pa. IT* 47.

TtKUASZ Pracę! CHCF.SZ zarobić dola­
ra na godzinę! Zajęcie przyjemne, czyste, 
lekkie, w twoim pokoju, na stole. Inni ro­
bią pieniądze! Cvn>u ty nie? My robimy! 
<iebie nauczymy! Przyszllj pięć marek na 
wyjaśnienie: UP-TO-DATE SPECIALTY OO. 
' ■'ilkes-Barrc, Pa. 3

Abdykacja jest popierana 
przez Juan Slii Kaia i wobec tego 
należji uważać to tylko za kwestyę 
czasu, kiedy ona nastąpi.

Prezydent Sun Yat Sen 
cieszy się.

NANK1NG, Chiny. — Prezydent 
tymczasowy republiki chińskiej 
bardzo jest z wieści o rezygnacyi 
rodziny cesarskiej uradowany i o- 
świadczył, że pierwszym prezy­
dentem republiki chińskiej będzie 
zapewne Yuan Shi Kai. Sun Yat 
też ustąpi, skoro tylko w kraju za­
panuje ład i porządek.

POCIĄG PRZYMARZŁ 
DO SZYN.

BRISTOL, Tenn. <— Pociąg sto­
jący na torach przez kilka godzin, 
nie mógł później ruszyć z miejsca, 
ponieważ przymarzł do szyn. Wo­
da kapiąca z lokomotywy utworzy­
ła sople lodu, które wstrzymały 
pociąg przez trzy godziny na to­
rach. Trzeba było trzech loko­
motyw, aby przymarzuięty po­
ciąg ruszyć z miejsca.

SZALONE MROZY W CA­
ŁYM KRAJU.

NEW YORK, N. Y. — Ze wszy­
stkich stron donoszą o silnym 
mrozie i śnieżycach jakie trapią 
ludność. W New Yorku zmarzły 
cztery osobj- na śmierć, a setki pc- 
odtnrażały nogi, ręce, uszy i no­
sy. Temperatura dochodziła do 
19 stopni niżej zera.

W Filadelfii zginęły trzy osoby 
od mrozu.

W Winsted, Conn. mróz docho­
dził do 22 stopni niżej zera. Ko- 
ścioły i szkoły zostały zamknięte 
do czasu, aż mróz kark złamie.

Pierwszy raz od lat ośmiu za­
marzła rzeka Mississippi tak, że 
nietylko ludzie mogą po niej prze­
chodzić, ale i wozy ciężarowe.

Stróż pilnujący ruin spalonego 
gmachu Equitable w New Yorku, 
zmarzł na śmierć.

się dla walczących robotników źle 
skończyć.

Strajkierzy odbywają wciąż ze­
brania, n'a których mówcy wzy­
wają ich do trzymania się kupy i 
strajkowania dalej. Fabryki 
Everett’a zostały już kompletnie 
zamknięte, a inne mają iść za tym 
przykładem. Strajkierów przeto i 
ich rodziny czeka nędza w porze 
zimowej zwłaszcza.

KOLOSALNE SUMY W 
RUINACH.

NEW YORK, N. Y. — Nikt nie 
przypuszczał, jak kolosalne sumy 
pieniędzy, papierów wartościo­
wych i kosztowności znajdowało 
się w gmachu Equitable, który się 
spalił w zeszłym tygodniu. W sza­
fach ogniotrwałych zasypanych 
gruzami znajduje się przeszło 5 
bilionów dolarów złożonych tam 
przez tysiące ludzi. Gdyby tę su­
mę rozdać między ludność całych 
Stanów Zjednoczonych, to każdy 
otrzymałby przeszło $50.00. W 
jednym tym gmachu znajdowało 
się więcej pieniędzy^ niż jest ich 
w całych Stanach Zjednoczonych 
w obiegu obecnie.

SAMOBÓJSTWA MASO 
WE KOBIET.

PEKIN, Chiny. — Z prowincyi 
Szen Si donoszące wiele studni w 
okolicy tamtejszej zapełnionych 
jest trupami kobiet mandżurskich 
które rzucają się do wody, by u- 
niknąć mąk lub śmierci z rąk chiń­
skich żołnierzy.

10 DOLAROWI! I więcej plncłłcA Czarnej 
Magii za humbngi, azukając inkluza! J(«z- 
cze go Hzukaftz! Pisz do nas natychmiast, 
my Ci go damy! Przytulij- pięć marek na 
wyjaśnienie. l’P TO-DATK SPECIALTY CO. 
Wilkos-Barre, Pa. 3

CZTERY PAROWCE 
ZAMARZŁY.

KLĘSKA WŁOCHÓW.
LONDYN, Anglia. — Do pism 

angielskich donoszą z Wioch, że 
od żołnierzy włoskich, walczących 
w Trypolisie, nadchodzą listy, z 
których wynika, że Włosi ponoszą 
klęskę po klęsce od Turków i A- 
rabów. Ataki Turków i Arabów 
nie ustają ani na chwilę i sytua- 
cya jest opłakana.

Ostatnio, w pobliżu llomo po­
nieśli Włosi fatalną porażkę. Bi­
twy, o których urzędowe komuni­
katy głoszą jako o zwycięstwie, 
są zazwyczaj przegrane.

Siłą profesora M. L. B. 
Przeprowadzani« pieniędzy w 
złocic, srebrze Inb miedzi lub 
innych głównych sekretów do­
siad możecśe tylko u Maine 
Magie Office. 361 Milwaukee, 
Are. Chicago, Tli. Dept. F.

Interesowani muszą załączyć 
lc marek na odpowiedź. 4

j BACZNOŚCI Sprzedaję Szyfkarty do i zo 
Starego Kraju na wszystkie linie okrętowe, 
po najtańszych eonach kompanicznych. Wol- 
ność granicy wyrabiam każdemu należącemu 
do wojaka, uwolnienie się od wojaka rosyj­
skiego, jako i Auat rynek lego. Wszrlke spra­
wy sądowe, cywilne i karne załatwiam szy­
bko i skutecznie. Porada darmo, piszcie po_ 
ufnie na n.ój adres. Jan Ziółkowski, 28 
Turner str. Salem, Mens. 3

Miód staropolski-KuracyJny, Jako Jodyr.y 
skuteczny środek na wszelkie dolegliwości 
piersiowe i płucne. Zn nadesłaniem lOc. mar­
kami pocztowi mi każdy otrzyma próbną fla- 
szeczkę tego balsamu życia bezpłatnie. Adre­
sować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch-, 8omer- 
rille. Mass. 6

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie­
czorami po pracy, każdy i wszędzie może 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijeie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę na dpowiedż. Kie dawajcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze­
pisują i podają, moja oferta prawdziwa. 
Adresować: Dr. Jnn Chmielnicki, Ch., Somer­
ville, Mass. 11

Po trzydniowej niewoli w lo­
dach jeziora Michigan do portu 
nareszcie dostały się dwa parow­
ce, Indiana i Kansas, a dwa puści­
ły się w dalszą drogę do Milwau­
kee.

Na parowcu Kansas znajdowało 
się 50 ludzi, w tej liczbie 6 pasa­
żerów.

Parowce znajdowały się w stra- 
szuem niebezpieczeństwie. Opu­
ściły one port cliieagoski w piątek 
wieczorem i dostały się pomiędzy 
kolosalne kry lodu, które każdej 
chwili groziły im -zmiażdżeniem. 
Załogi wszystkich statków dniem 
i nocą pracowały nad tem, by kry 
nie zgniotły żeber parowców.

Od piątku do poniedziałku o- 
kręty te nocowały na jeziorze. W 
poniedziałek wieczorem o godzi­
nie 7 parowiec Kansas przyjechał 
do portu.

ROZRUCHY STRA-JKO 
WE W LAWRENCE.

LAWRENCE, Mass. — Przysz­
ło tu do groźnych rozruchów z po­
wodu strajku 12,000 robotników 
w fabrykach tkackich, American 
Woolen Company. Podczas bó­
jek jakie wynikły między straj- 
kierami, łamistrajkami, a policyą 
wiele osób zostało pokaleczonych. 
Strajkierzy i ich przyjaciele w si­
le 2,000 chłopa, maszerowali kolo 
fabryk, a w jednej z fabryk znisz­
czyli maszyneryę i wiele towaru. 
Łamistrajki uciekli z fabryk, 
ścigani i bici przez rozjątrzonych 
strajkierów. Sześciu najgoręt­
szych strajkierów aresztowali po- 
licyanci. Zanosi się tam na gor­
sze zaburzenia i zapewne będzie 
wezwane wojsko.

liczyli się z nami, jak z siłą, która też 
może coś zrobić, zaprotestować w razie 
potrzeby.

Mamy w naszej dalszej i bardzo bli­
skiej przeszłości wypadki, gdy bos-wy­
dawca pozbawiał agenta kawałka Chle­
ba, wyrzucał go z terytoryum, które 
było przez niego zdobyte latanii, o czcm 
nawet nie każdy z agentów wie, bo i 
/kąd może wiedzieć, wogóle my nie 
wiemy o sobie. Więc towarzysze agenci 
łączmy się razem; nie zapominajmy, że 
w jedności siła, a siła, to potęga, z któ­
rą każdy się liczy. Już były próby po­
łączenia się agentów niejednokrotnie, 
ale zawsze spotykaliśmy się z kontrak- 
cyą bosów. . Ze wszystkich prób najwię­
cej na uwagę zasługuje zawiązanie 
Stowarzyszenia Agentów Polskich w 
roku 1909. Stowarzyszenie już miało 
przeszło 100 członków* i zaczynało pro­
sperować. ale niestety musiało się roz­
wiązać; nie każdy z teraźniejszych to- 
.warzyszy pracy wie o tem Stowarzy­
szeniu, więc pozwolę sobie wspomnieć 
kilka słów. — W jesieni 1909 roku ze­
brało się kilku agentów, rozważyli bo- 
bio dobrze swoje położenie i tak samo, 
.jak ja dziś, doszli do przekonania, że 
aby poprawić los, trzeba połączyć się 
razem. Myśl bardzo dobra, ale nieumie­
jętnie zabrano się do dzieła.

Największym błędem i przyczyną — 
która doprowadziła Stowarzyszenie do 
upadku, to było wydawanie własnej ga­
zety “Echa Nowo-yorskien, potem ze 
zmienionym tytułem na “Wolność”. —

Wydawanie gazety nawet tak małej 
pociągało za sobą wydatek 80 dolarów 
tygodniowo, a pieniędzy młoda organi- 
zaeya nie miała. Więc czego nie prze­
widzieli założyciele po 9 miesiącach, 
nastąpił krach finansowy, co było nie- 
uniknionem« Nawet najszczersze chęci 
czł. i poświęcenie sic niektórych bezin- 
Hirosownie i datki pieniężne, jak sa­
mych członków agentów, tak i przyja­
ciół naszych ze strony, nie mogło nic 
jKimódz, aby podtrzymać wogctacyę pi­
sma. Nie mogła “Wolność” się utrzy­
mać, gdyż .była za małą, aby konkuro 
wać z innymi tygodnikami polskimi m 
A meryce.

Obecnie nauczeni poprzodniem do­
świadczeniem, mamy nadzieję, że stwo­
rzymy trwałą organizacyę. Moje zdanie 
takie, że ta organizaeya musi być be- 
nefitowa, żeby w razie choroby nasi 
towarzysze mogli znałeźć pomoc. Co do 
rozmiaru zapomogi, wielkości podatku 
członków, sposobu kontroli i wypłaca­
nia, wybrania zarządu, wogóle kousty- 
tucyi i nazwy organizacji to proszę, że­
by każdy z agentów podał swoje zda­
nie. Listy proszę nadsyłać, na adres: 
J. Rhmidt, 107 No. 8th St. Brooklyn, 
N. Y.

Mam nadzieją każdy agent, ko 
mu ta odezwa . .ifi do przekonania, 
zeclice się zainteresować i nądeśle swo­
je zdanie. Proszę swoje zapatrywania 
na tę sprawę nadsyłać najpóźniej, niż 
na 1-go lutego rb.

Z szacunkiem, 
H. Jankowski, agent.

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty........................................8c
Gęsi................................................... 1054

DRÓB BITY:
Indyki...................................................16
Kury .................................................. 10
Stare Koguty..................................... 71Z>
Gęsi................. ’.................................... 7
Indyki................................................... 17

MASŁO.
Extra..................................................... 34
Extra First.................................... 32
Second.................................................. .28
Dairies...................................................24

JAJA:
Extra............................................. 28 30

1 Prima first...................................... 25-27
First...................................................... 23
Seconds........................................12—14
Ordinary First............................. 22—24

/ 8ERY:
Twins.....................................................13
Young American..............................13^
Swajcarski ...................................... 11 *4
Limburger............................................. 10
Cegiełkowy...........................................10

OWOCE, Chicago:
[abłka baryłka................................. 2 50

Cytryny pudełko...............................5.00
Pomarańcze pud«*łko.............. 3.25—5.50
Ananas pudełko................... 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago':
Buraki sto wiązek............................1.00
Marchew beczka.............. 3.00 — 3 50

,. Nowa kapusta....................................1.00
Kartofle buszel ....................... 84—87
Sakry pudełko..........................10—30

1 tISTt POLSKIE NA POCZCIE. 
Listy ta sostasę na porze’« w Chicago prrti 
dnu tygodnie nd czasu leli ogłonrtnla. To dwóch 
8«L0dalach b<dą odesłane do W3Ahlu«t0fl«, 

fJsłe będft otworaune I znlszcsone.

1861 Babjar A — 1872 Bando St — 1885 
Bartosik W —1804 Bednarowics J — 10'27 
Bol.yk A — 1030 Bolek M — 1985 Boro­
wiak S — 1986 Brogan B — 2031 Chał na 
B R — 2047 Chrapkowski Z — 2031 Jan 
(■brzan — 2124 Długosz Weronika — 2114 
Duda« A — 21S8 Filip J — 2229 Gał rys 
S — 2292 Gordon R — 2203 Qrus A — 
j::r»O Hnrdinn G — 237.? Tunik Jan —- 2 '6 
Kobacinska Paulina — 2’>14 Kondeusz B — 
2536 Kozak J ■— 20 11 Ławro M — 2' '• ’• 
Maziarka M — 2783 Michałek Jan — 279"» 
Mok« .’an •— 2879 Nowak Jan — 296 Pe- 
troski M — 3022 l’vtka M — 104 li«a 
Toimw — 3187 Sirota J — 3221 Śladow­
ski Pr — $281 Stein D — ?/. 42 Szal.o I - 
3350 Szm.:galski Jnn — 3359 Sztofre Aniel 
— 8391 Ton. ;«xewski A — 3398 Tryba J — 
2500 Wilk K — 8509 Wimartkl Kn/iin — 
8524 Wojesak S — 3537 Wbzniak Feliks - 
3550 Wyiwi-ki A — 3574 Zelasko Walenty 
3582 Ziemba Jan — 3588 Ziikora Anna — 
3592'Zon Wojciech — 8598 Zupani Bob.

NAGRODA WARTOŚCI $5.00.

Niebywała sposobność.
Do nabycia pieniędzy i zape­

wnić sobie dobrobyt na całe 
życie. Także Sekrety Miłości 
otrzymnar^ $akich sobie .ży­
czysz. Uszczęśliwionych tysiące 
także i ty się uszczęśliwisz, 
gdy nadeślesą 4c markę, a o- 
trzymasz, czego całe życie pra­
gnąłeś. Adresuj:

Star Magie Co. A. B. 8J4 Milwaukee 
— 3Great

Ave. Chicago, Ill.

NAUCZ SIÇ BALW1ERSTWA.
Czy ma zginąć ze strapienia. W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
Jo:

STATE BARBER COLLEGE
819 La 8alle str. Chicago, HI. xx

KONWENCYA GÓRNI 
K0W.

INDIANAPOLIS, Ind. — Roz­
poczęła się tu roczna konweneya 
unii górniczej United Minę Wor- 
kers of Ameryka. Na konwencyę 
tę przybyło około 1,300 delegatów 
ze Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy.

Głównym punktem obrad na tej 
konwencyi będzie omówienie spra­
wy strajku w kwietniu, jeżeli 
kompanie się nie zgodzą na wa­
runki podyktowane im przez gór­
ników.

Ostatnie Wiadomości.

CENY TARGOWE.
BYDŁO, Chicago:

Woły.....................................   — 7.C(
<rowy ............................. 3.75 _ 6j«
Cielęta ...............................  3.50 — 9.(K-
Świnie ............................. 6.35 _ 7,oę.

ZBOZA, Chicago.
(Pszenica ....................................85 — 99

1 Kukurydza................................40 — 67
Owies..............................................33—46
Zyto •••• ........................................................

Ułóż cyfry w powyższy sposób, by o ' a 
suma każdego rzędu wynosiła 15. Prsj bj 
nam dokładne rozwiązanie a my wydamy 
Wam rzek na $5.00, wartościowy przy saku- 
pnio zlot.'go gwarantowanego |2Ó0old 
zegarka. Prócz zegarka czek ten ważny przy 
zukńpuie innych wartościowych przędą;’ołów, 
któro znajdziecia w katalogu. Adresujcie: 

GUARANTEE JEWELRY STORE
9 Ave. B. New York City, NY. 3

NA POST

szła inu żona z jednym pijakiem, za­
brała mu dzieci; jedno ma piąty rok. 
Dziewczynie imię Wandzia, drugie ma 
14 miesięcy — i gotówki trzysta dola­
rów.

Upraszam przeto Szanownych Roda­
ków, aby dali na nich pozór, przecież 
gdzieś pod dachem mieszkają, bo mój 
brat najdroższy chce jeszcze widzieć 
swoją córeczkę Wandzię. Mieli ze sobą 
wielki kufer nowy i koszyk krajowy, 
wygląda jak walizka, duży, jeden yard i 
długi, a 18 szeroki, potem można ich 1 
także poznać. Dziecko temu łotrowi nic i 
mówi tata, tylko ojciec, on bowiem był J 
chrzestnym ojcem. Imię jego Filip, ma ’ 
wąsy golone, 27 rok, ona ma lat 32, ma | 
czarne włosy a imię Zofia. Upraszam , 
jeszcze raz o {►oszukanie ich, gdyż mój i 
brat jest bardzo chory i ehcialby się z , 
dziećmi widzieć. Adres: Kasimir Baron j 
Box 98 BROWNSVILLE, PA. 3j

Z SYTUACYI
W CHINACH.

Abdykacya cesarza w Chi­
nach pewna?

NANKTNG, Chiny. — Wieść o 
abdykaej-i cesarza i usunięciu się 
Mandżurów dotarła już do rządu 
republikańskiego. Podobno cesa­
rzowa zgodziła się na zrzeczenie 
się tronu w imieniu'syna. Wyjazd 
do Jeholu ma być tylko pierwszym 
krokiem, niejako wstępnym. Na­
turalnie, że rodzina cesarska bę­
dzie miała zagwarantowane poka-; 
źne ulgi. Mandżurowie również 
odsuną się od rządów.

GROŹNA SYTUACYA 
W LAWRENCE.

LAAYRENCE, Mass. — Trzy 
kompanie milicyi przybyły- tu a 
by wzmocnić miejscowe siły poli­
cyjne, które sobie nie mogą dać 
rady- ze strajkującymi robotnika­
mi w fabrykach tkackich. Praco­
dawcy widząc, że nie podołają 
strajkierom, zamierzają urządzić 
ogólny- “lockout” czyli komplet­
nie zaniknąć wszystkie fabryki na 
czas nieograniczony.
Fabrykanci będą próbow-ać wnet 

otworzyć fabryki i pędzić roboty 
łamistrajkami, co może spowodo­
wać krwawe zaburzenia, gdyż 
strajkierzy są zdecydowani na 
wszystko. W kościołach polskich, 
litewskich i włoskich księża wzy­
wali strajkujących, aby nie 
wszczynali zaburzeń, bo te mogą

ODEZWA DO AGENTÓW.
Koresp. Gaz. Pol.

Co to jest agent? Agent jest to pra­
wa ręka każdego przedsiębiorstwa.

Żaden interes w Ameryce nie może 
się bez nieb obejść. Agent, to chodząca, 
samoopłacająca się reklama.

W tej odezwie będę mówił tylko o 
agentach gazet polskich. — Tak samo 
jak i wszyscy przedsiębiorcy — wyda­
wcy gazet bez agentów obejść się nie 
mogą.

Były już próby ze strony wydawców 
zniesienia agentów: już lista ich była 
wykreślona, już pisało się dużemi lite­
rami na pierwszej stronie, że się obej­
dzie bez agentów, bo do nich się dokła­
da, ale po kilku tygodniach na tem sa­
mem miejscu, zjawiło się jeszcze więk­
sze drukiem ogłoszenie, o zapotrzebo­
waniu agentów, żoby skaptować nazad 
wyrzuconych i pozyskać nowych.

Teraz co do rodzaju agentów bywa­
ją i tacy, którzy traktują agenturę ja­
ko dodatkowe zajęcie i zajmują się tem 
tylko po zajęciu i fabrykach, ale taki 
agent długo nie zagrzeje, gdyż zajęcie 
agenta wymaga bardzo systematycznej 
pracy, a kto za dwoma zajęciami pogo­
ni, to żdnemu nie podoła i bardzo pręd­
ko dochodzi do przekonania, że musi 
wybierać jedno z dwojga.

Ale jest cała armia agentów stałych, 
którzy się trudnią agenturą wyłącznie 
i z tego utrzymują siebie i rodziny, 
o tych agentach będziemy mówić. Jak 
wielu powiada, jest to zawód pożytecz­
ny. bardzo zaszczytny — szerzymy o- 
światę wśród ludu. A pomimo to jeść 
się chce. Przedewazystkiem musimy 
być zabezpieczeni materyalnie. a wtedy 
możemy przynieść pożytek ogółowi. 
Mówiąc o zabezpieczeniu matęryalnem 
— nie myślę o zarobku dziennym, ni­
by o komisowem. bo te mamy od nie­
których pism bardzo korzystno, ale o 
trwałości pozyoyi naszych, o tem, żeby 
agentami wydawcy nie pomiatali, żeby

Stacye Poznańskiej czyli droga Krzyża Jo 
zimowego, odprawiano w Archidyccezyi 
Gn.ioźnleńMgo-Pońnańak iej, z obrazka­

mi. Cena lOc.
Stacyo {Chicagoskie! droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. 10c.
Stacyc Krakowskie, ułożono według św. Le­

onarda przez Michała Myrielskiogo T. J. 
tudzież Gorżkie Żale i modlitwy o męce 
Pańakej. lOc.

Stacyo Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kmu. IT. (bliskiego 1Oc 

Droga Krzyżowa w 14 Stacjach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych przez OO. 
Franciszkanów. lOc.

Stacyo (Chełmińskie! czyli obchód Stacji.
Cena lOc.

Gorzkie Żale czyli Pasya. 5c.
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych 

zebrał W# Bern. Ruchniewicz, w mocnej 
oprawie. 5Oc.

8piownik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni jako to: Pieśni codzienne; Mtze św. 
Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysto­
ści Pańskie; Na Świętu Matki Boakcj i 
Świętych Pańskich; Pieśni ?a Polskę, nie 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika- 
cyc itd., w mocnej uprawie płóciennej, 
ze złoconym tytulikiem. 75c-

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z doda­
tkiem nieszporów łacińskich, jeszcze wię­
cej 4 pieśni łacińskich, 23 pieśni za Pol­
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie 
go formatu na pięknym papierze 1 z wyżła- 
cnnymi tytulikami. Oprawne w pólskórik.
Cena .................... ^-50

8 pi e w ni czek zawierający pieśni kościelne 1 
melodyami czyli*z nutam: dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkoło pospolitej św. Bar 
bary w Krakowie SOc

Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystus» napisano przez 
jenerała amerykańskiego Lew. Walace’e 
go, ozdobione 120 ilustracyjni czyli o 
brożkami. Dzieło to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno z kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami na okładce. $2.00

Błogosławieństwo Duchowne Domu, Ewuige 
lia św. .Tana do oprawienia w ramy. lOc. 

Cztery Piękne Pieśni. O Matce Boskiej Lc 
ż.ańskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymco i 
Pasterzu dobrym. lOc.

Dokąd idzieszi 5c.
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świę­

tych w ohórach kościołów polskich, rzym­
sko-katolickich w Ameryce. lOc.

Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1 ta­
nia o śmierć szczęśliwą; 2. Siedin znaków 
przy konających. 3. Pieśni o Boskiej O 
patrz, ilości; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw­
nym; 5. Pieśń o Polskiej Koronie; 6. O 
koronie Nojśw. M. Panny. 7. Boże coś 
Polskę; 8. Pieśń o Najśw. M. Kalwaryj- 

« skiej; 9. Pieśń Kulwaryjska. 10«.
Godzina Śmierci; czyli przygotowanie się na 

śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy -n>e- 
siąc w roku dla wszystkich stanów. 7. 8 
obrazkami. Wydal k». Stagraczyńtkl 35c.

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, • spi­
sał ks. F. Gondek pleban z Krzj --mo­
wie, dyecezyi Tarnowskiej. 35c.

Lckcye i ewangelie na wszystkie Niedziele
I święta całego roku, podlig przekładu 
ks. J. Wujka. T. J- stosownie do m ylu 
rzymskiego, wypracował k«. S. Tom zl. 
W mocnej oprawie ze złoconym tyt iii- 
kiein.

Modlitwa nabożna do Pana Jczus^ ‘ uzr- ? ę« 
innyoh pieśni “ ®-

Nawiedzenie Najświętszego Sakrament n |
Niepokalani© poczętej Nojśw. Maryi łan- 
nv na każdy dzień miesiąca.

Nicpokalma Marya Panna na«/ ratunek; po_ 
moc. nieustanna; czyli opis pod powj .<zą 
nazwą znajdującego sie w Rzymie obra-

Nowcnna i modlitwy <lo św. Antoniego Pa­
dewskiego, pomocna w każdem nic- czę- 
ściu.

O naśladwanin Jezusa Chrystusa Toma- i a 
Kempis; kslng 4. W mocnej opraw*'’ ze 
złoconym tytulikiem.

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i 1 nH 
<lo św. Ignacy®, patrona błogosławię ych 
matek przed i po rozwiązaniu. lOc.

Pięć Pleśni o Panu Jezusie, dwie o N .,*w 
Maryi Pannie, o św. Barbarze i sąd/’- o 
statecznym.

Piekło czy jest? czem jest! co czynić, «by 
się <lo niego nie dostać, prz. z ks. BT-k.jpa 
L. G. de Segur.

Płacz i narzekanie Ojców świętych ■ żyli 
si. dm ksiąg Mojżesza, w mocnej <»p awie 
ze złoconym tytulikiem.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, aibo 4 
rzeczy ostateczne człowieka.

Przewodnik duszy <lo nieba z licznemi pięk­
nem! rycinami o Sercu i Duszy ci!-.sie­
ka, w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.

Więzieidc wieczne czyli Katownio więź: i>ia 
piekielnego dla przestróg zakamien <vh 
grzeszników, skreślił ks. Stagraczy --ki. 
Cena 15c.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.
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Ziemie Polskie pod Moskalem

Groźba krachu w przemyśle 
łódzkim.

rynkuTeraźniejszy sezon na 
przemysłowym łódzkim jest jesz­
cze o wiele gorszy, niż przypusz­
czano. Składy fabryczne przepeł­
nione są towarami, których nikt 
nie kupuje. Zastój trwa już 8 
miesięcy i nie nie zapowiada zmia­
ny na lepsze.

Aresztowanie popisowych.
Z Piotrkowa donoszą, iż z roz­

porządzenia gubernatora tamtej­
szego aresztowano i osadzono w 
>, ięzicniu policyjnym wszystkich 
zwolnionych popisowych z osta­
tnich lat 8. Wszyscy mają być 
pociągnięci do służby wojskowej.

twarz i piersi tak, że obecnie nie­
szczęśliwa w strasznych męczar­
niach walczj’ ze śmiercią. Ka­
sprzycka jest matką ośmiorga dro­
bnych dzieci, kobietą charakteru 
łagodnego, cichą i kpokojną, a je­
dnak komuś przeszkadzała, ho 
przed miesiącem ktoś rozbił jej 
głowę kamieniem. Na jej męża 

■ uczjniono zamach w nocy przed 
paru tygodniami; strzelano wted.e 

I do niego dwa razy, lecz obydwa 
i <t rznij- na szczęście chybiły.

Z Jasnej Góry.
Ministeryum spraw wewnętrz­

nych zawiadomiło ks. przeora Ja­
snej Góry, że nadal nie wolno w 
klasztorze udzielać gościny przyje­
zdnym księżom świeckim i zakon­
nikom. na czas dłuższy ponad 24 
godziny.

Jednocześnie policyjne władze 
miejscowe zażądały od zakonni­
ków przedstawienia osobistych 
dowodów legitymacyjnych.

Obrońca z urzędu.
Z Piotrkowa donoszą, iż. współ- 

uczestniczce w sprawie Ma­
cocha. Helenie Macoehowej. wy- 
.•iiaezony ma być obrońca z lirze-i 
du. Matka oskarżonej starała się 
o powierzenie sprawy córki któ-1 
> -mukolwiek z adwokatów przy- 
- eglyeh. lecz żaden z interpelowa- rek. na drodze między Krzepicami 
nyeli nie ehciał się podjąć obrony

Bandytyzm.
W nocy z poniedziałku na

Niemcy żądają szkpł dla sie 
bie.

Prośby o nadanie prywatnym 
s kołom niemieckim w Królestwie 
Boiskiem praw szkól rządowych 
łożone zostały przez Niemców z 

l.odzi, Tomaszowa. Zgierza i z gu­
berni Płockiej. Niemcy agitują ró­
wnież w tym względzie i w innych 
’•Kolicach kraju. Podpisy ich 
uierane są wobec znanego proje­

ktu ustawodawczego w Dumie o 
/ulanie praw rządowych wszyst- 
iin niemieckim szkołom prywa­

tnym w kraju Nadbałtyckim 
iróle-twie Polakiem.

i

a Kłobuckiem, kilkunastu bandy­
tów napadlo na przejeżdżających 
do Częstochowy kupców. Kupcy ci 
jechali na 30 furmankach. Ban­
dyci zrewidowali wszystkich prze­
jezdnych i zabrali różnym żydom 
około 6.000 rb. Policya ujęła po­
dobno 6 napastników.

Samobójstwo dziennikarza.
Z Lublina donoszą pod datą 27 

! grudnia.
Dziś współpracownik “Kuryera 

I Lubelskiego”. Zygmunt Jabłoński 
w zamiarze samobójczym dał do 

[siebie strzał z rewolweru. Kula 
trafiła w czoło, strzaskała kość, 
ale nie uszkodziła mózgu.

Jaka była przyczjna tego kro­
ku desperackiego — nie wiado-1 
ino. Jabłoński od kilku tygodni 

■ wybierał się w dalszą podróż, mia­
nowicie do Parany, w celu zbada­
nia stosunków emigracj‘jnych, o 
czem wszystkim mówił, czyn więc 
jego rozpaczliwy, był zupełną nie­
spodzianką.

Amerykańska piękność Lillian Russell krasnoludków. Na zabawę tę1 
przybyły tłumy dzieci od lat ■'> 
do 17. Obraz żywy wywołał za i 
chwyt zgromadzonej dzieciarni; i 
gd.v po raz piąty czy szóstj' oświe-! 
tlono ogniem bengalskim ezarow- 
ną grotę, ogarnął ją płomień, któ-: 
ry w okamgnieniu zajął stalakty- ' 
ki z waty oblanej parafiną i de-' 
koracyę z bibułki. Była chwila : 
przerażająca, na szczęście osobj-! 
starsze tak umiały przekonywają­
co wpłynąć, że dzieciarnia dała 
się spokojnie wyprowadzić z po­
koju. w zupełności już prawie o- 

garniętego przez ogień. Natu-j 
ralnie kilka z obecnych osób rzu- i 
cilo się do gaszenia ognia, aby nie 
pozwolić mu się rozszerzyć zanim i 
nadejdzie zawezwana straż ognio­
wa. Z grona tych osób ratujących 
9 odniosło mniejsze lub większe 
poparzenia.

nych” parafianie naccji wystoso­
wali do redakcyi Kuryera Wileń­
skiego list zbiorowy, w którym o- 
pisują dokładnie całe zajście i wy­
rażają oburzenie z powodu dąże­
nia księży litewskich do usunięcia 
języka polskiego z nabożeństw do­
datkowych w kościele.

NAPAD CZARNOSECIN­
NYCH NA KONSULAT 
AUSTRO WĘGIERSKI 

W KIJOWIE.

Katastrofa budowlana.

Skazanie księdza.
Ks. Keliksa Dąbrowskiego, pro- 

-iszczą parafii Bielsk, w dekana- 
' ;c Grójeckim, za danie ślubu by- 

■mu mariawicie. który przedtem 
. iwarl związek małżeński z inną 
osobą przed duchownym marya- 
wiekim. władze cywilne skazały 

i pozbawienie stanu kapłańskie- 
i cztery miesiące więzienia. Od 

i.’yi;okn tego ks. Dąbrowski po- 
iial prośbę o ułaskawienie na Naj­
wyższe Imię.

Jest to sławna aktorka, która obecnie po raz czwarty wychodzi za mąż, rozwiódłszy się z małżon 
kami poprzednimi., Ostatnim ‘“szczęśliwcem” jest Aleksander P. Moore, wydawca dziennika w Pitts- 
burgu.

Pięć osób zabitych przez nie-! 
dźwiedzia.

przedstawieniu cyrkowem | 
targowym w Kielcach 
się straszna katastro-

Napad na pociąg.
Wśrodę około godziny 7 wiecz. 

iędzy st. Ząbkowice a Gołonóg, 
kolei Warsz.-Wied.. na pociąg to­
mowy No. 262 napadlo 15 ludzi, 
'.zbrojonych w mauzery i braunin- 

gi. którzy zatrzymawszy paro- 
i.óz, zwrócili się do nadkondukto- 
■J z pytaniem ‘‘gdzie jest aresz- 
1 iwany i pieniądze?” Na niezro­
zumiałe to pytanie, nie otrzymaw­
szy odpowiedzi, zerwali plomby z 

■ankardu i po zrewidowaniu go, 
■ic nie znalazłszy, zbiegli do lasu. 

V.’ chwilę potem pociąg ruszył ku 
’iejsmi przeznaczenia.

Na 
i na placu 
I wydarzyła 
jfa.

Jeden z 
dzi rozbił 
plac zabił I 
by dorosłe.

Za niedźwiedziem rozpoczęto 
długotrwałe polowanie po ulicach 
miasta. zakończone w końcu za­
strzeleniem niedźwiedzia.

Wypadek wywołał w mieście 
wstrząsające wrażenie.

Opieka nad wychodźcami.
W dniu 14 zm. zawiązało się wj 

Płocku Towarzystwo opieki nad | 
robotnikami, wychodzącymi na j 
zarobki do Cesarstwa i za grani­
cę. Dq Towarzystwa zapisało się 
59 osób z Płocka i 89 z okolic. Do 
zarządu powołani zostali następu- 
jąe.v pp.: Ludwik Chelmicki. 
jprezesj: Stefan Baliński, Borsze- 
wski, ks. Szęlązek. Bogusławski 
Nakwaski, ks. Klimkiewicz, dr. 
Rutkowski; na zastępców pp.: ks. 
Figelski. Józef Rościszewski. Eug. 
Ploski z Szczepkowski.

stała

Pierwsze oznaki.

Projekt. samorządu miej­
skiego w pierwszem czy­

taniu przyjęty, 
Petersburg dnia 20 grudnia z. r. 

Ukończyła się w Izbic dyskusya
szczegółowa nad projektem samo- | 
rządu miejskiego w Królestwie. 
Projekt'został w pierwszem ezy-

Zaledwie projekt skupu
V>'arsz.-Wied. został przez

kolei
Dumę

mnie, starego szlachcica polskiego, 
który niczego się nic boi — koń­
czy swój interwiew renegat.

SPRAWA KRADZIEŻY 
JASNOGÓRSKIEJ.

Gmach konsulatu austro-węgier- 
sldego obrzucono kamieniami, 
zdarto flagę i godło państwowe. 
Następnie tłuszcza wpadła do bu­
dynku. poniszczyła wszystkie 
sprzęty i zrabowała cenniejsze 
przedmioty. Zauważono brak dwu 

'srebrnych lichtarzj’ i wiele drobia­
zgów. U jubilera na Kreszezatiku 
przyłapano złodzieja, który eheiał 
sprzedać srebrnj- kału marz. Po­
kazało się, że pochodzi on z rabun­
ku w konsulacie austryackim.

Policy» wzywana kilkakrotnie 
telefonicznie nie przybyła na miej­
sce. a gdy w końcu się pokazała, 
udawała skonsternowaną. Ułatwi­
ła też podstęp demonstrantom pod 
konsulat, którzy ostentacyjnie ze­
brali się pod ratuszem i czekali na • 
zebranie się większej ilości ludzi, 
potem zaś dopiero ruszyli pod 
gmach konsulatu.

Po napadzie na konsulat austya- 
cko-węgierski chuligani z pieśnią 
"Boże caria chrani”. niezatrzy- 

[ mywani przez policyę udali się z 
powrotem na Kreszczatfk i tu u- 

i rządzili napad na mieszczący się 
na końcu Kreszezatiku Klub pol­
ski “Ogniwo”. Część bandy wpa- 
dla do wnętrza, gdzie zaczęli ła- 

I mać stoły i niszczyć urządzenie lo- 
[ kału. Na schodach wiodących do 
lokalu klubowego, znaleziono pó- 

| żniej kilkanaście rozbitych flaszek 
, od wódki. Port jer klubu utrzymu­
je, że także tutaj zginęło kilkana- 

i ście srebrnych lichtarzy i dwa pa- 
■ letoty. Policj’» zachowywała wo- 
[ hec tych zajść stoicki spokój. Po 
[napadzie na “Ogniwo”, rozwinfę- 
[ to przed gmachem patryotyczną 
I chorągiew. Wśród ludności roz­
rzucono odezwę, wzywającą do 

: pogromu żydów i Polaków. Ode­
zwa pisana w stylu inteligentnym, 
miała być wydana przez redakcyę 
“Kijewlanina”. Redakcje dzien­
ników kijowskich otrzymały od 
komitetu dla spraw prasy wska­
zówkę, by pomieszczały tylko o- 
ględne notatki o tylu zajściach, a- 
ł»y nie drażnić Austrji.

Awanturnicy chcieli także do­
stać się przed gmach sądu wojsko­
wego. aby i tam urządzić demon­
strację z powodu uwolnienia stu­
dentów lwowskiej szkoły lasowej, 
ale do tego policya już nie dopu­
ściła.

W Warszawie prz.Y ul. Gęsiej 
j zawaliła się klatka schodowa no- 
wowybudowaiiej ofiejny. Ciężar 

; walącej się klatki wyparł ścianę, 
i która zwaliła się na sąsiedni do- 
mek parterowy, gdzie znów pod 
ciężarem ściany załamał się 

j dach, przygniatający facyatkę, za- 
| mieszkałą przez niejakich Rychte- 
!iów z rodzinami.

Wezwana straż ogniowa obecną 
| w mieszkaniu Riehterową wraz z 
5 dzieci wydobyła bez szwanku. 

• najstarszy tylko syn tejże Rychte- 
| rowej. który, chcąc się ratować, 
i wybiegł na schody, ma podruzgo- 
tane obydwie nogi.

Ruch budowlany pod War 
szawą.

Po zniesieniu niektórych ogra­
niczeń forteeznych ruch budowla­
ni' w miejscowościach podwarsza­
wskich trwa obecnie w całej pełni. 
W Grochówie wznoszą już obecnie 
kamienice murowane. Obok szo­
sy Kawęczyńskiej, przylegającej 
do Grochowa, budowane są obce-, 
nie domy kilkopiętrowe, gdy do­
tąd nawet jednego piętra budować 
tam nie było wolno. W Wawrze 
rozpocznie się wkrótce budowa 
wielkiej poczekalni pasażerskiej.

W Kolonii Anin przy Wawrze 
w części należącej do niedawna 
do pasa żółtego, stawiają już obe­
cnie budynki murowane bez wyje­
dnania pozwoleń na budowę, ja- 

I kich żandarmerya do niedawna 
wymagała.

piero wskutek wynikłych śledztw 
Stefan Miłosz znikł i więcej się w 
tych stronach nie pokazał. Stefan 
Miłosz znany był w tej okolicy ja- 
ko zUilniojr-bandytA, ukrywający 
się przed władzą. W roku 1907 
Stefan Miłosz był — jak donosi 
Goniec — osądzony przez sąd o- 
kręgowy radomski za grabieże na 
12 lat katorgi i trzymany w wię­
zieniu do roku 1909; dnia 20 sier­
pnia 1909 r. zbiegł z Więzienia 
sandomierskiego i do tej pory po­
szukiwany jest przez władze sądo-: 
we, będąc jednocześnie posądzony I 
o udział w kradzieży jasnogór­
skiej.

Z Warszawy

Samobójstwo.
Zamieszkały chwilowo w hotelu 

‘‘Europejskim” właściciel mają­
tku Miastkowo, w guberni łom­
żyńskiej, Piotr Kozłowski, lat 28,1 
wystrzałem z browninga, skiero­
wanym w prawą skroń, poz.H.wił 
się życia.

Zmarły zostawił notatkę, w któ­
rej piszę, iż nie chce dłużej żyć, 
nie wyjaśniając jednakże przy­
czyny.

Żydzi największymi 
wrogami Polski.

1 Oprócz braci Winiarków. oskar- 
i żonych o przechowywanie skra­
dzionej sukienki i korony Jasno- 

! górskiej, władze poszukują nie- 
■ jakiego Stefana Miłosza, jako 
głównego sprawcę kradzieży ja­
snogórskiej. na mocy następują­
cych danych, zebranych przez wła­
dze śledcze : znalezione po okra- 
dzeniu obrazu w klasztorze jasno- 

‘ górskim powrozy, jak wykryło 
śledztwo, kupione były na dzień 
przed kradzieżą u niejakiej Alt-

| manównj- w Częstochowie, a świ- 
i der i dłuto były kupione u kupca 
częstochowskiego, Templa. W o- 
liydwu wypadkach rzeczy te byłj" 
kupione przez jednego młodego 
mężczyznę, którego i Altmanówna 
i Tempcl, oraz dziś już nie żyjący 
restatirator Świderski, u którego 
na dzień przed kradzieżą jadł ko- 
laeyę wieczorem, poznali z foto­
grafii, jako poszukiwanego Stefa­
na Miłosza.

W dalszym ciągu, jak wykazało 
śledztwo, tego samego Stefana 
Miłosza, w pięć dni po okradzeniu 
eudownęgo obrazu, widziano pod 
Dęblinem, w miejscowości zwanej 
‘‘Wyręby skarbowe”, gdzie, jak 
wiadomo, znaleziono wielo rzeczy, 
pochodzących ze skradzionej su­
kienki. Wszj‘stkie te rzeczy, zna­
lezione pod Dęblinem, były prze-1 
wiezione na Jasną Górę i tu pozna | 
nc, jako pochodzące z okradzenia 
obrazu. I w tym wypadku, ‘ jak 
stwierdzono, poznali MKosza : wio- 
ścianin Kacper Tarasiński, który 
widział Miłosza, jak przed stogiem 
siana rozłożył ogień i rzucał coś 
do niego z dwóch rozłożonym | 
przed nim worków. Na zwróconą 1 
przez Tarasińskiejo uwagę, że ino- ‘ 
że spalić stóg siana, Miłosz od- j 
rzeki, pokazując brauning: “jak 

I będziesz dużo gadał, to dostaniesz 
to”. Dalej poznali Miłosza: dró­
żnik kolejowy, Mazur, dwucli pa­
stuchów. Antoni Jakubczyk i F. 
Buź, którzy na drugi dzień w tern 
miejscu, gdzie był razpalonj’ ogień 
znaleźli kilkadziesiąt pereł, kawał­
ki złota i różne inne złote ozdoby, 
pochodzące z Jasnej Góry.

W okolicy tej znali dobrze Miło­
sza. gdyż ęzęsto przebywał on u 
włościanina Czyża do którego cór­
ki przychodził w zamiarach ma­
trymonialnych. Widy.wano go tam 
zarówno przed kradzieżą jasno- i 
górską, jak i po kradzieży. Do-1

Polska się budzi!
Od romantyzmu zaczynamy prz.e- 

| chodzić do realizmu; naród nasz 
1 zdobywa się na odwagę powiedze­
nia sobie prawdy w kwestyi ży­
dowskiej. robi generalną rewizyę 
stosunku żydów do nas i odwrot­
nie. Wynikiem zaś tego znamien­
nego zwrotu jest krytyczny po­
gląd na wiele spraw, które dotąd 
.bezkrytycznie przyjimowaliśmy.

W rezullacie dotychczasowej 
naszej ignorancyi w sprawach 
własnj ch było to, że żydzi prawem 
kaduka przywłaszczyli sobie domi­
nującą rolę w postępie i pod po- 

istacią tegoż urządzili dla łatwo- 
' wiernych hurtową i detaliczną 
wyprzedaż tandety postępu z ży­
dowskim stemplem “prima sort”.

Jakżeż niedawno jeszcze uważa­
no ową tandetę za produkt pierw­
szej potrzeby, konsumowano ją w

■ niezmiernej ilości do czasu póki 
organizm hasz społeczny nie za-

Z LITWY I RUSI.

KRUKI NAD ZIEMIA 
CHEŁMSKĄ.

Rana narodowa -— jaką 
się dziś sprawa chełmska — ropie­
je i ból dotkliwy zadaje patryo- 
tom i dobrym synom Polski. Tern 

I większa stąd radość dla wrogów 
i naszych i renegatów, dla zdrajców 

i zaborców.
Istnieje na Litwie osławiony na 

całą Polskę renegat itr. Ignacy 
Korwin Milewski, Rosjanin po 
polsku nuiwiącj- |!j i “‘szlachcie" 
polski |![ — jak mówi o sobie, po­
tomek Ta.rgowiczan. Znani’ on 
jest dostatecznie ze swoich bra­
tali się i przyjaeielstwa z czarną 
sotnią rósyjską. Ile raz.v też czar- 
nosecińcy pragną przekonać Pola­
ków, że ich pi“etensj‘e są nieuza­
sadnione — wskazują na dobrego 
patryotę rosyjskiego a prżyteńl 
Polaka I — jak nazywają hr. 
Korwin-Milewskiego. Obecnie te­
dy z racyi sprawy chełmskiej ogło­
siło “Nowoje Wremia" wywiad z 
tym ‘‘szlachcicem polskim” w 
kwestyi wyodrębnienia Ch.łmsz- 
czjzny.

Milewski twierdzi w tym wy­
wiadzie, że wyodrębnienie Chełm­
szczyzny — jest klęską. ale nie 
dlatego, żc ma być oderwana część 
Polski, ale dlatego, że Polacy 
wszczęli o ziemię chełmską krzyk 
zapominający o lekeyach liisto- 
iv i!!!

Chehnszczyzna jest krajem ro­
syjskim, ludność rosyjska i prawo­
sławna — twierdzi p. Milewski — 
a wyodrębnienie jest tylko nie na 
rękę garstce ziemian polskich

O cał,v ten hałas, które wynik­
nął dokoła sprawy, interweniowa- 
lij’ wini petersburskie kolo pol­
skie, a przedewszystkiem “gmin­
ną” prasę warszawską, lwowską i 
krakowską, przyczem prasie pol­
skiej wogóle zarzuca bezczelność, 
ordynarność i ciemnotę.

— Ale nie zważajcie • panowie ! 
na to cale suflerstwo i słuchajcie [

-rzyięty. a już “Artel” moskiew- taniu przyjęty w tępię dość szyb- 
—;a zwróciła się do ministeryum 
liwmunikaey i z propozycyą dostar-.
i zenia na termin skupu, czyli na

zień 1 stycznia
-raeowników. do zastąpienia tra­

garzy pracujących obecnie. O ile
•ifertn arteiu moskiewskiego zo- . .. . r.
stanie przyjęta, odlani straci spo- którzy mieli ochotę do wszczyna- 
;'1b do życia około 1.500 tragarzy 
i nlaków wraz z rodzinami.

kiem, co zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem przezornej taktyce 
Koła Polskiego, które wystąpienia 

1912 r. swych swc danej kwesty! ograniczyło 
do niezbędnego minimum. Przy 
tej taktyce Kola Polskiego czuli 
się skrępowani mówcy z lewicy,

Za sfałszowanie rewersu.
Lubelski sąd okręgowy przez 

'.czy dni sądził sensacyjną sprawę 
kapitalisty Rabina Rubinsztejna i 
. isarza próśb, Ajzyka Szrojta. o- 
o;arżouyeh o sfałszowanie rewer- 
'■u n;. 30.000 rb. z poręczeniem śp. 
'ulania Preszla. właściciela Oleho- 

ea milionowej fortuny. Sąd ska­
li Rubinsztejna na rok i trzy 

miesiące rot aresztunckich, 
“szrojta uniewinnił.

nia sporów “zasadniczych”, na 
niepowodzenie skazane również 

i zostały zamiary obstrukcj jue ze 
strony prawicy.

Jakkolwiek jednak projekt zo­
stał przyjęty przez Izbę, trudno o- 
bronić się wobec obaw, iż przyjęty 
on zostąl przez Izbę zapóźno; 
Rada Państwa rozpatrzyć go 
ciągu sesji bieżącej nie zdąży.

że 
w

a

Zamachy zbrodnicze.
W ubiegłym tygodniu około 
wieczorem gdy już było zupełnie 

■ieiiino, jakiś zbrodniarz strzelił 
rzez okno z fuzyi. nabitej gru­

bym śrutem, do mieszkania Jana 
Kasprzyckiego, dozorcy nad stró­
żami fabrycznymi 
gub. radomska, i 
leczył żonę jego, 
śrótu ugodziły

g-

w Bodzechowie 
strasznie poka- 
Julię. Ziarnka 
nieszczęśliwą w

Ujęcie zbiegów.
Do więzienia włocławskiego 

stawiono z Kutna zbiegłych z tego 
więzienia. Szulczewskiego. Wa- 
chulskiego, oraz Józefa Rzymskie­
go. Gdy policya w Kutnie dowie­
działa sic o kryjówce Rzymskiego 
i wkroczyła do jego mieszkania, 
gdzie Ii. zamieszkiwał ze swoją ko­
chanką, ten, sądząc, że jest ona 
sprawczynią odnalezienia go — 
nożem przebił jej pierś, kładąc ją 
trupem na miejscu. Trójka ta po­
pełniła szereg napadów oraz roz­
bój na szosie, prowadzącej do Ku­
tna.

do-

Zuchwałość litwacka.
Warszawska prasa żydowska 

prowadzi kampanię przeciwko wy­
stawieniu ‘‘Sędziów” Wyspiań­
skiego w kinematografach z tej 
racyi, żc obrazy te są zarówno jak 
cała sztuka, antysemickie. Zuch-' 
wałość ta. wkraczająca brutalnie | 
we wszystkie sprawy społeczeń­
stwa polskiego, staje się coraz tru­
dniejszą do zniesienia.

Konkurs na teatr w Wilnie.
W stowarzyszeniu techników 

rozstrzygnięto konkurs na gmach 
teatru polskiego w Wilnie i udzie­
lono pierwszej nagrody w kwocie
1,000 rubli Wacławowi Michnie-j 

I wieżowi i Aleksandrowi Parczew-i 
I skiemu.

Z prasy polskiej.
Ukazał się No. 1 tygodnika li- 

teracko-artystycznego i społeczne­
go p. t. ‘‘Zloty Róg”. Jako reda­
ktor, podpisuje pismo p. Walenty 
Zieliński.

Wyrok w sprawie 67 iu. .
Ogłoszono już wyrok w sprawie 

67-miu osób, oskarżonych do or­
ganizacji frakcyi rewolucyjnej P. 
P. S., działającej na terenie Ży­
rardowa. Prószkowia i Józefowa, 
i o dokonanie 15 zamachów tero- 
rystyeznych. Z mocy tego wyro­
ku 31 osób skazano na roboty cię­
żkie od lat 2 i 8 miesięcy do lat 
20, 25 osób skazano na. osiedlenie, 
uniewinniono 10 osób. Sprawa są­
dzona była przy drzwiach zam­
kniętych. Proces trwał dni 17. 
Suma ogólna lat katorgi, na którą 
zostali skazani oskarżeni 
sprawie wynosi 273.

Zabójstwo.
W Synchowicach. pow. słonim- 

j skiego, ktoś niewj’śledzon.v do- 
1 tjehezas strzelił około g. 7 wie- 
| ezór przez okno do mieszkania 
; Jakóba Rusaka, dozorcj' polowe- 
go w wymienionej wsi, będącej I 

’ własnością hr. Pusłowskiego. Ru-' 
sak trafiony w piersi grubym śru­
tem padł trupem na miejscu. W 
mieszkaniu znajdowała się jego _ ___________

■żona i 4 dzieci, nikt jednak więcej ^“"żdradzać objawów zatrucia 
nie poniósł szwanku. tym podejrzanym preparatem.

Zabity w sposób zagadkowy Wszyscy pamięfamj' jeszcze te 
Rusak znany był z gorliwego wy- czasv doby niedawno minionej, 
pelniania swoicli obowiązków, gdy w mętnej wodzie rozszalałych 
skutkiem jednak istniejących ser- 

! witntów w Synchowicach zdarza- 
; ły się częste zatargi między dwo- 
! rem i włościanami.

tym podejrzanym preparatem.

czasy doby niedawno minionej,

w tej

Pożar w szkole.
W niedzielę w szkole M. Krecz­

mara w Warszawie obchodzono 
doroczną choinkę, w której pro­
gramie był teatr amatorski, gry 
towarzyskie, śpiewy, muzyka^ ko­
sze szczęścia, wreszcie żywe obra­
zy, przedstawiające królestwo

Zajście w kościele.
W dniu 3 bm. w kościele para­

fialnym w Naczy w pow. Lidzkim, 
podczas gdy miejscowy wikaryusz 
ks. Ciunajtis zaczął mówić kaza­
nie w języku litewskim, lud zaczął 
śpiewać pieśni nabożne po polsku, 
tak. żc ks. C. był zmuszony zejść z 

i kazalnicy. W odpowiedzi na to 
' proboszcz nacki, ks. Borba. we­
zwał policyę i polecił sporządzić 
protokół o oałein tern zajściu. Roz- 

■ żaleni takiem postępowaniem 
i swveh “‘zwierzchników duchów-

•

instynktów żydzi łowili ryby ko­
sztem naszym.

Podsycając poziome instynkt» 
tłumów, wprowadzając waśń mię­
dzy braćmi, zdradziecką robotą 
podkopywali przyszłość naszego 
narodu, by na pobojowisku woj­
ny domowej zbudować żydowskie 
państwo geszeftu i najskrajniej­
szego nacyonalizmu.

I wszystko to działo się niby to 
pod hasłem ogólnoludzkiego po­
stępu i braterstwa ludów.

Dziś grają w otwarte karty — 
my od nich nic nie chcemy, ale 
swojego wziąć nie damy i ten fakt 
jest właściwie powodem gwałtu, 
który ży.łzi podnoszą, chcąc stwo-

(Dokończenie na str. 10-ej).
k
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

rzye dla siebie aureolę pseudomę- 
ezeństwa. czemu tylko naiwni wie­
rzyć mogą.

Nasz organizm społeczny staje 
się odporniejszy przed zaborczy­
mi instynktami żydostwa. I ten 
objaw jest dowodem, że “trup 
Polski”, jak żydzi nazywają, nie­
kiedy naszą ojczyznę, budzi się z 
letargu i znajdzie w sobie dość si­
ły, aby stopniowo oczyścić się z 
pasożytniczych mas *żydostwM, 
które choć* głoszą hasła i>seudo-po- 
-stępu. w rzeczywistości tamują 
dobrze zrozumiany postęp i tem 
stoją na przeszkodzie naszemu 
rozwojowi.

Nie poczuwając się do żadnych 
obowiązków względem gościnnego 
społeczeństwa polskiego, żydzi dą­
żą do zorganizowania narodu w 
narodzie, który właściwie jest 
Wrzodem 'na samym organiźmie 
społecznym.

Dziś wrzód ten wydobył się na 
zewnątrz i kuracya Zbolałych 
miejsc zaczęła się w postaci orga- 
nizącyi obronnej akcyi zbiorowej 
przeciwko Ramowaniu przez ży­
dów wszelkiej twórczej pracy spo­
łeczno kulturalnej i ekonomicznej 
na gruncie naszym.

Odgrywając wśród . nas rolę 
krzewicieli postępu, żydzi, plwa- 
jąc na nasze narodowe świątynie,' 
również w imię postępu, nie chcą! 
zrozumieć, że naród nasz nie po-1 
trzebuje takich kierowników, że 
znajdzie w sobie dość sił, by iść I 
naprzód, samodzielnie bez opieki 
paclic.iarzy żydowskich i przeku-' 
pniów, którzy tamują tylko nasz * 
rozwój kulturalny i" ekonomiczny.

Wkraczając zaś w dziedzinę po­
lityki, widzimy, że w niej przeja-; 
wiają się specyalne cechy ćharak-I 
teru żydów.

Służalcza uległość i gięcie kar­
ku przed silnymi tego świata, wy­
niosłość, aroganeya i czelność 

• względem uciemiężonych — oto 
i rys charakterystyczny polityki

■ "dzielnych" synów Izraela.
I Znamienny objaw ten spotyka- 

i1 my od czasu upadku Rzeczypospo- 
' I litej Polskiej na jej dawnych po-
■ i siadłościach. Mimowoli przycho- 
: dzi nani na myśl bajka Ezopa o

ośle i lwie. "Dzielny’*' osioł zdo- 
; I był się na bohaterstwo i odwagę

! kopnąć króla zwierząt dopiero 
' wtedy, gdy ten raniony śmiertel- 
1 nie i strawiony głodem legł bez- 
1 bronny na zgliszczach swej wla- 
; dzy królewskiej.

Spójżcie wokoło.
Tłum żydowski na "trupie Pol­

ski” stypę wyprawia i woła:
‘ ‘ My od was nic nie chcemy, nie 

| chcemy waszych ideałów, waszej 
I miłości ojczyzny i braci, waszego 
ukochania wszystkiego, co wielkie 

! i wzniosłe — wszystko to pozosta- 
I wiainy dla was — romantyków, 
bojowników “za waszą wolność i 
naszą ”,

“Nam tego nie trzeba, bo to nu 
złoto zamienić się nie da; nam po­
trzebna wasza ciemnota, nędza, u-, 
podlenie i praca krwawa, z nich 
pleść będziemy złotą koronę dla 
siebie, a za wasze złoto, waszemi 
rękami zdobyte, wplatać będzie- 

1 my nowe ciernie do waszej cier- 
; niowej korony, by nie spadła ona 
| ze skrwawionego czoła waszego”.

A naród polski gnie się pod cię­
żarem eiosów, co nań spadają.

"Rzeki łzami wezbrane 
Przez ziemię płyną czarną. 
Las szumi -pieśń cmentarną".

A my wołamy:
"Ach, kiedyż ua ziemi już nikt 

nie zapłaeze,
Prócz rosy łąk naszych zielo­

nych ’ ’.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Dar grunwaldzki.
Na dar grunwaldzki ogółem de­

klarowano do dnia 7 b. m. koron 
1,598,748, wypłacono gotówka k. 
724 238

O szkołę polską.
W Sibicy pod < 'ieszynem zebra­

nie rodzicielskie wezwało wydział 
gminy do rozwiązania umowy, za­
przedającej polską szkołę ludową 
niemieckiemu "Schulyereinowi”.

Sprawa chełmska w Galicyi.
W poniedziałek odbył się w 

Krakowie olbrzymi wiec w spra­
wie chełmskiej. Referentem był 
poseł Włodzimierz Tetmajer. 
Przemawiali reprezentanci wszy­
stkich stronnictw. Powzięto odpo­
wiednie uchwały. Po wiecu mło-, 
dzież demonstrowała przed reda- 
kcyą “Czasu", gdzie wybito szy­
by w oknach. Policya rozpędza­
jąc, biła młodzież i aresztowała 
kilkunastu demonstrantów.

Ze Lwowa donoszą, że w wielu 
miejscowościach Galicyi w dal­
szym ciągu odbywają się wiece w 
sprawie chełmskiej.

|wali jeszcze na drodze zawzięci 
i “ kolendniey ”, a gdy bracia do- 
i padli wreszcie szczęśliwie własne- 
I go domostwa — zawzięli 
.spodziewani wrogowie
| drzwi i z nożami wpadli do cha­
ty.

Przyprowadzony do ostatecz­
ności rozpaczliwą sytuacyą star­
szy Waciak — Jan. chwycił in­
stynktownie za siekierę, która mu 
się pod rękę nawinęła — i ciął 
nią przed siebie. Siekiera trafiła 
najbliższego napastnika Włady­
sława Maciejacza, który z roztrza­
skaną czaszką padł — i nie pod­
niósł się już więcej.

a nie- 
rozbili

I chej. Szczakowej, Tyśmieniey. 
I Wiedniu. Zagrobeli i Załoźcach 
I po 5 koron.

Ruskim Towarzystwom 
lim we Lwowie 303 k.; w 
myi, Stanisławowie, Stryju 
Tarnopolu po 100 koron.

i

Nowa fundacya.
Jeden z obywateli krakowskich 

otworzył fundacyę. dającą corocz­
nie 2 tysiące koron, które przezna­
czone są na nagrody malarzom i 
rzeźbiarzom polskim.

Sprzeniewierzenie i ucieczka 
listonosza.

Donoszą z Tarnowa: Karol Su- * 
ehomel, podnrzędnik pocztowy, ■ 
zatrudniony przy poczcie tarno-' 
wskiej w charakterze listonosza,! 
znikł przed dwoma dniami z na- j 
szego miasta. Kontrola przepro- j 
wadzona w czekach, które on do-1 
ręczał, wykazała, że Suchomel nie ! 
doręczył dwóch czeków w łącznej ' 
kwocie 1009 k. 45 gr. i kwotę tę . 
sprzeniewierzył. Uwiadomiona o J 
tym wypadku dyrekeya poczt i 
telegrafów wezwała telegraficznie 
ekspozytury policyjne, by zbiega 
ujęły.’Poszukiwania na miejscu w 
Tarnowie nie daty żadnego rezul­
tatu. Ponieważ Suchomel poprzed­
niego dnia przed ucieczką jeszcze , 
stronom pieniądze doręczył, za­
chodzi przypuszczenie, że zgubił 
on gdzieś tę kwotę, co spowodo-1 
wało go do ucieczki. Lubiał on bo­
wiem niekiedy pijać, a w stanie 
podchmielonym doręczał pocztę I 
bardzo obszerną.

Tajemniczy list.
Nieznany dotąd człowiek, 

wiadomo z jakiej przyczyny, 
słał do pewnego obywatela w Kar­
winie czy w Dąbrowy, na Śląsku 
austr., kartkę, której treść zamie­
szczam do słownie, jak ją znala­
złem w pewnej gazecie “Gwiazd­
ce Cieszyńskiej”: “Mili panowie, 
proszę was, abyście się domówili 

| między sobą, a niechali umarłych 
i odkopać, to uwidzicie, że każdy 
) jest inaczy obnieony w trumnie i 
i szaty ma na sobie potargane, jak 
j się odkopie, to jego ciałem wszę- 
i dzi poruszać, ale jeny boć tymi, 
eo już w grobie leżą 5 i 6 rokóf, 

- co dcli leżą ci już możne są na do- 
| brze zgnici, ale po nogach i rę- 
■ kach i głowie poznamy, jeśli się 
. też za jaki czas w grobie obudzi- 
I li co nie ma downo w grobie tego i 
i trzeba postawić, a ruszać ręka- 
i mi fest i głową i nogami i przes- 
poły, umarłym się ma nos zatkać, 
do gęby dać kąsek Jiolka a potem 
korkein pościskać a wodnic go 
po izbie, do karku wloć octu, a 
całe ciało fest naguoć aż się kości 
rozgneją, jedną ręką dać mu pod 

i brodę a dwa palce od prawej rę­
ki dać na cały język a fest go do­
łu przycisnąć i zaś ożyje”. — Au­
tor się podpisał: "je stem z da­
lekich krain, uż żyję dawno”.

, Call ten list świadczy jeszcze o 
j ogromnej głupocie i trudno nawet 
I uwierzyć, żeby się jeszcze tacy lu- 
I dzie znaleźli.

nie 
wy-

Nowy dziennik w Krakowie.
Prezydent iii. Krakowa. Leo. w 

imieniu pewnej spółki, nabył ma­
ły dzienniczek “Nowiny”, w ce-' 
lu przekształcenia go na wielki 
organ polityczny.

Pańskie Gomozo. Było to zeszłe­
go roku i dziewczę odrazu poczuło 
się lepiej.

Dziękując panu za takie lekar­
stwo, życzę mu długiego życia, 
tak, aby mógł w dalszym ciągu 
wyrabiać Gomozo dla dobra ludz­
kości. pozostaje z szacunkiem

Baron Alfons Iorii ’ ’ 
1007 W. Polk St.. Chicago.

List do Dr. Peter Fahrney and 
Sons Co.. 19 — 25 So. Iłoyne ave.. 
Chicago, 111.

Dra. Piotra Gomozo nie jest 
sprzedawane w aptekach. Dostar­
czają go ludowi właściciele, albo 
ich agenci.
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Opłaci się pisać do nas!!

Dwa konkursy.
Z powodu przypadającej w r. j

b. setnej rocznicy śmierci znako- . . . . . .•’ • . W każdej miejscowości, gdzie znajdu
miłego reformatora uniwersytetu : ją „ię polacy potrzebujemy agentów do 
Jagiellońskiego i męża stanu. Ilu- ■ rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
gona Kołłątaja, Tow. numizmaty-1“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio 
czne W Krakowie zaprasza artv- wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
stów polskich do wzięcia udziału Nawet ei, którzy w dzień pra-

‘ mm. nmirn wipcznrann kilkn ilnlsri,«

Kto chce kupli! tanio 
kaletki do uab. albo po­
wieściowe, rótańce, szka- 
plerze, krzyże lub Ince 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. i obrazy, 
ramy do obrazów, eztli­
czne kwiaty, wianki, bn-

Itp. niechaj plaże po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher atr. Milwaukee, Wiz.

kiety

w dwóch konkursach: na medal 
pamiątkowy, oraz na tablicę pa­
miątkową Hugona Kołłątaja.

Nagrody wyznaczono za najle­
pszy medal 500 koron, za najle­
pszy projekt na tablicę 200 koron.

Szczegółów udziela dr. Maryan 
Gumowski, Kraków, ul. Wolska. 
Muzeum hr. Czapskich.

cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po waninki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

Kobieta z Notre Banie 
apeluje:

Wszystkim,którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
domowe leczenie na Opadnięci* 
macicy, nieregularne lub nadmier­

nie peryody, białe uplawy, ból glo- 
W Krakowie z inieyatywy wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 

“Straży polskiej” odbyło się 
! zgromadzenie dyrektorów i dyre- 
i ktorek szkół, na którem uehwalo- 
j no adres dzieci krakowskich z 
I podziękowaniem dla dzieci irlan­
dzkich za adres przez-nich wysto-

i sowany.

Dzieci polskie dzieciom 
irlandzkim.

z

kupi« »zezero-slotp 
IxtO C11CC luh orebmy reg».rekt 
kańeusMik; pierścionek; kolczyki; br» 
«ki a orłem lab herbom polek im lub t> 
aicoh piazo po piękny iluatrowanj ko 
txlog i oonnik, a Moezczędzi napeam« 
X5 do 5Oe na każdym dolarze, kuruSoa 
Note lub orebrao wyroby a pierwvtog 

i rfki- Katalog ton aawioro piękno ryci­
ny na złote i erobrno ©danaki i medal« 
tla tow&rayatw i klubśw Adrmwif 
aaloby:

K. ATACHOW8KI * 00.
1115 Nobla «tr, Chicago, XH.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 

alou-
za- 

ćuiienie słońca. Dra Jana Chmielni­
ckiego Cb. z Somerviile, Mass, lekar- 

> ów księżyc za-

przejmujące zimne i gorące dresz- że księżyc przebiega pomiędzy 
eze, przygnębienie, skłonność do a. 1 .
płaczu i melancholii. Matkom 1 ;;;
cierpiącym CÓrkoill, przedłożę ko- ! atwa patentowane jako 
rzystny sposób domowego leeze- jciemiiily wszjstkie inne, które najeż 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć. pciei s4 tylko podrabiane 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. t' 
tygodniowo, a gwarantuję wyle-!ia, tak jego lekarstwa budzą do życia 
ozenie, Powiedz i innym cierpią schorzało i udręczone chorobą 
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Snmcrs. Box E. Notre Dame.

1

ł i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po-

ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może­
cie u jego opecyalnych agentów, w gm- 
seruiaeh i w lepszych aptekach. Pisz- 
szcie o bezpłatn-j książeczkę ‘‘Przyja­
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć nę 
w d<»mu bez doktora, załączając -e 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass. xxx

Pomnik Jagiełły.
Z Paryża nadeszła wiadomość 

że branżowa figura króla i konia 
do pomnika Jagiełły w Krakowie 
są już odlane i wysiane do Krako­
wa. Przesyłka wynosi przeszło 
4.000 kr. Po nadejściu do Krako­
wa odlewy bronzowe złożone będą 
w składzie na Dajworze. Artysta 
rzeźbiarz Wiwnlski ukończył już 
figurę chłopa i odesłał ją do od­
lewni. Wykonanie odlewu bę­
dzie przeprowadzone w najbliż- 

| szym czasie, poczem rozpoczną się 
roboty około usunięcia gipsowych 

I tymczasowych ligur z pomnika i 
i około ustawienia nowych bronzo- 
wych.

Plaga cyganów.
W lasach, należących do pani 

Albiny Wirnikowej z Okocima. 
przebywała już od dłuższego cza­
su banda cyganów i nie dala się 
wytropić. Banda ta była już od 
kilku lat postrachem okolicy, 
gdyż nie było jednej nocy, by nie 
oktadli jakiego gospodarza luh 

I sklepu. Kradli konie, świnie, cie­
lęta, gęsi, drób oraz wszystko co 
pod rękę przyszło. Otóż w dniu 
13 grudnia z. r. przybyli żandar­
mi z Majdanu i Bojanowa do gmi­
ny Ostrowy baranowskie i dowie­
dzieli się, że cygani obozują w _ _
lesie. więc przybrali kilku chło-1 czwarta roku, zaszła w ciążę, któ-!

i pów i leśniczego p. Ostapińskiego ; ry to stan ukrywała przed rodzi-i
ii udali się.około godziny 10 w no-J cami. W miesiącu wrześniu wyja- 
I ey. gdy cygani już spali. Otoczy
li obozy cygańskie i

I gii żandarmów ujęli ich,
I miejscu i zabrali cały
i wszystkie
! wraz z końmi i dostawili do sądu 
! w Kolbuszowej. Może teraz nieco 
ludność odetchnie swobodniej.

Trzebini. Po zajęciu przez nich 
szeregu przedsiębiorstw fabrycz­
nych, przyjeżdża tam coraz wię­
cej inżynierów, urzędników i ro­
botników niemieckich, tak. że do­
tychczas czysto polska Trzebinia 
przybierać zaczyna międzynaro­
dowy charakter. W całym powie­

lcie Chrzanowskim odbywa się sy­
stematyczny wykup ziemi polskiej 
przez eksploatujących ją Prusa- 

| ków. W chwili, gdy o miedzę za 
1 kordonem w zaborze pruskim, to- 
; <*z.y się zacięta walka o każdą nie- 
! mai piędź ziemi polskiej, w Chrza- 
nowskiem całe dobra, od wieków 

I do rodzin polskich magnatów na- 
j leżące, nabywają wcale nie drogo
Prusacy. I obecnie pod Trzebinią ( 
toczy się dobijanie targu o sprze­
daż trzech pięknych wsi. Jedną z 
nieb jest wieś Mloszowa. z pię-j 
knym stylowym starym pałacem 
Potockich.

Trup bez głowy.
Z sądu obwodowego w Sanoku I 

donoszą: “Dnia 11 listopada ż. 1-. I 
znaleziono ila polach między IIo-1 
szawem a Moczarami pod Pstrzy ! 
kami dolneini trupa bez głowy, 
śledztwo sądowe wykazało, że byl 
to trup ś. p. Katarzyny Slaby, cór­
ki Michała i Justyny, lat 18 liczą­
cej. Pod zarzutem morderstwa zo­
stają w tutejszem więzieniu śled-j 
czem Hersz Dawid Linzer. karcz-1 
marz z Moczar i tegoż szwagier' 
Hersz Linzer z Moczar. Denatka J 
służyła u pierwszego przez pól-

wiła rodzicom pragnienie gorące I 
wyjazdu do Ameryki i istotnie d. j 
8 września z. r. opuściła

dzięki ener- ! 
skuli na i 
tabor i ki i droga przez Hamburg 

skradzione przedmioty, la do Filadelfii. Tu atoli
' zwolono jej wylądowania 
I szono do powrotu. Dnia
i dziernika z. r. była już w
! kach. a stąd wywiezioną

Przygotowania do zlotu 
wszechsłowiańskiego 

sokołów.

w 
a-

-------------------- -—■—-——
Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 

Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą,

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct. 
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma 

|my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa 

imów, kropli i innych lekarstw o-
7

“Teraz jest czas 
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmo­
cnienia waszego organizmu przez uzycio

GENTIO-COMPOUN I>
Geutio Compound jest wartościową 

preparacyą u ipezeni« chorób Krwi, 
| Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 

Urynowych. Gentio Compound okłada 
aię e koncentrowanych jarzynowyob 
goryczy i jeet bardzo wartościowe r.a 
dy&[H?psyę i wycieńczenia z utratą apt- 

; tytu. Niema lepszej preparacyi w dzio- 
dziuie lekarskiej, jak Gentio 1 ’OB- 
pound. Aby przekonać się o tem, prry- 
Ślińcie 35 centów przez Money Ord*$ 
lub w znaczkach pocztowych, a natych­
miast poślemy wam butelkę G«»tio- 
CoinjMJund. Przesyłkę sami opłacimr 

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,III

Uczczenie p. Curie- Skłodo­
wskiej.

W Krakowie odbyło się zebra­
nie delegatek wszystkich krakow­
skich stowarzyszeń kobiecych dla 
uczczenia p. ('urie-Skłodowskiej, 
laureatki nagrody Nobla. Uchwa­
lono jednomyślnie utworzyć fun­
dacyę stypendyalną im. p. Curie- 

| Skłodowskiej dla uczczenia uui- 
i wersytetn oraz wysłano pod adre­
sem p. Curie-Skłodowskiej tele- 

i gram, który podpisały .stowarzy- 
| szenia: “Czytelnia dla kobiet im 
Słowackiego”. ” Polski Związek 

I niewiast katolickich” "Koło pań 
] "Straży Polskiej", "Kolo pań To- 
| warzystwn Szkoły ludowej”. 
I Stów, urzędniczek pocztowych ”, 
"Stów, nauczycielek” i "Stów.

!słuchaczek uniwersytetu”.

raz chemikalii importowanych 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORLA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik. 

4332 W. Thomas St., Chicago, 111.te- 
po-

Niedoszły samobójca.
Kilka dni temu targnął się 

Brodach na swoje ŻĄcie pewien 
kade-mik. strzelając do siebie dwa
razy. Strzały jednak nie przynio­
sły śmierci, leez zraniły samobój­
cę dość ciężko, gdzie jest nadzie­
ja. że kulę uda się wyjąć i niedo­
szły samobójca żyć będzie. Przy­
czyna samobójstwa nieznana.

Ustrzy- 
przyby- 
nie do- 
i zmu- 

23 paź- 
Ust rzv- 
zostala

przez Hcrsza Dawida Linzera w 
okolicę, Linzer nie chcąc dopu­
ścić pojawienia się brzemiennej 
Katarzyny Słaba we wsi Mocza­
ry, szukał dla niej służby. Od 
go dnia w Moczarach się nie 
jawiła.

Denatka była wzrostu mniej niż 
średniego, krępej budowy ciału, 
twarzy ładnej, okrągłej, cery bia­
łej z rumieńcami na policzkach 
oczach siwych — włosach ciem­
nych, podczesanych do góry i 
spiętych grzebyczkami, nosie cien­
kim regularnym, szyi krótkiej, 
od dnia 23 października z. r. mia­
ła oko lewe silnie podbite. Ubra­
na była w białą chusteczkę na 
głowie, ciemną dużą chustkę na 
ramionach, jasny kaftanik w pa­
sy kropkowane, spódnicę blado- 
niebieską w pasy z kółkami, z 
fal balią, popielaty fartuszek w 
gęste paski z falbaną, sznurowane 
buciki z kapkami, pończochy czer­
wone w sine prążki, na szyi nosi­
ła drobne czerwone koraliki w 
dwóch sznurkach. Przy sobie mia­
ła płócienną walizeczkę z odzie­
niem i bielizną.

Hersz Dawid Linzer jest wzro­
stu słusznego, budowy ciała smu­
kłej. twarzy drobnej, brunet z 
zarostem na brodzie w formie 
brody okrągłej.

1'prasza. się tedy każdego, kto- 
by denatkę widział samą, lub w 
towarzystwie Hersz.a Dawida Lin­
zera, lub mógł dać w tej sprawie 
jakiekolwiek bliższe szczegóły, a- 

! by sądowi tutejszemu natych­
miast o swych spostrzeżeniach 

i doniósł, a wszystkie dzienniki kra­
jowe uprasza się o powtórzenie 

j tego ogłoszenia”.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 85ei 
j...................................  45e.
Cygarniczki gruszkowe, jsblonkowe i o- 
rzechowe po........................... 5«- $«•
Fajki różne od..................lOe do »5.00
Cygary za pudełko i 50 «stukami po 75c 
$1.00; $1.20; $1.40; 31.00; $1.85: $2 
i .. .. .. •• •• •• •• •• •• • • $3.00 
Małe oycarki za sto sztuk po 55c. 75e. 
............................................................9Oc i $1.25 
Tabakierki i tytunierki od lOct. do $2.0» 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
........................................................................$1 JO

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2,
.................................... $3.00; $4.00 i $5.00.
Tytoń ronyjski, funt po 50c. ; 60ct. ; 75c 
.......................................................................$1.00 
Tytoń do fajki "Cigara elipping” funt 
po................................................................80c.
KoMwjekl tytoń do fajki funt po .. .. 40e 
TułmkA do znżywanin funt po 30c i 85e.
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 

.................................... 50<t. 75o i $1.00.
Manrynkił do papierosów aztuka po lOct.
Gilzy do papierosów setka po Te., 10e. i 
........................................................................15el.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

W Wiedniu obradował obszer­
niejszy komitet wykonawczy 
wszec-hslowiańskiego Związku so­
kolego, do którego należą wszy- 
scy Słowianie z wyjątkiem Ro- 

i syan. Polskie towarzystwa soko­
le reprezentowali pp. dr. Fiszer i 
Wyrzykowski. Szczegółowo oina- 

, wiano planowany zjazd sokoli, 
i mający nastąpić w Pradze w ro- 
j ku 1912. Mimo protestu Polaków 
| postanowiono zaprosić ofieyalnie 
. i rosyjskich sokołów na zjazd i 
j należące do międzynarodowego 
Związku sokolego stowarzyszenia 
zagraniczne. Wszyscy 

, uczestnicy kongresu 
jednakowe odznaki.

! delegatów serbskich
wezwać poszczególne oddziały so­
kolskie do popierania akcyi ab- 
stynencyi. Na wniosek Polaków 
uchwalono zwrócić się do rosyj­
skich sokołów, aby w Królestwie 
Polskiem dopomogli swymi wpły­
wami do wyjednania pozwolenia 
na zakładanie polskich towa­
rzystw sokolich. Rezolncya, przy- 

I jęta na wniosek delegata czeskie­
go dra Seheinera, podkreśla, że 
Związek sokoli nie ma żadnych 
celów politycznych.

Zasiłki dla Sokola.
Napad hajdamacki na pleba­

nię polską.
W nocy z 19 na 23 b. m. napa­

lili hajdamaey na łacińską pleba­
nię w Oproszynie, wybili kilka 
szyb 7. ramami i byliby z pewno­
ścią zburzyli dom. ale celne strza­
ły miejscowego księdza odpędziły 
napastników. Jest to owoc szko­
dliwej agitacyi i terom, prowa­
dzonych od lat kilku. Żandarme- 
rya jest już na tropie sprawców.

Pomnik grunwaldzki w 
W i erzchosławicach.

W piątek. 8 grudnia, odbyło się 
uroczyste poświęcenie figury Ma­
tki Boskiej, ufundowanej przez 
członków gminy Wierzchosławi­
ce, na pamiątkę wiekopomnej bi­
twy pod Grunwaldem. Po poświę­
ceniu pomnika przez ks. Józefa 
Franczaka, proboszcza tutejszego, 
w przystępnych słowach przedsta­
wił p. Dubiel, profesor z Tarno­
wa, historyę i 
grunwaldzkiej, 
Mania Golińska 
deklamację. W 
tos wygłosił stosowną mowę. Ota- 
ezała pomnik wkoło banderya 
konna, złożona z 130 jeźdźców w 
strojach narodowych. Po odśpie­
waniu kilku pieśni uczestnicy 
zeszli się do domów.

słowiańscy 
będą mieli 

Xa wniosek 
uchwalono

znaczenie bitwy 
poczem 10-letnia 
wygłosiła piękną 
końcu poseł Wi- Krwawy opłatek w Woii 

Duchackiej.

ro-

Napływ Prusaków.
1 isma krakowskie zwracają 

wagę na napływ Prusaków
li­

do

Dwaj 
których 
wojsku 
sąsiada, 
się i “kolendniey” 
snąć usposobieni, skoro za poczę- 
stne i zabawę odwdzięczyli się po­
ranieniem nożem starszego brata 
Franciszka. Uchodzących atako-

bracia Waeiakowie, z 
jeden służy obecnie przy 
poszli “na opłatek” do 
gdzie niebawem znaleźli 

wojowniczo

W 
1912 
ruskich 
"Sokół" we Lwowie i na prowin- 
cyi ryczałt do dyspozyeyi Wy­
działu krajowego w sumie 10,000 

■ koron. Z ryczałtu tego przyznał 
i Wydział krajowy obecnie jedno­
razowe zasiłki: Polskim gimnasty­
cznym Tow. sokolim w Przemyślu 
i Stanisławowie po 400 k; w Tar­
nopolu 300 k; w Kołomyi i Tar­
nowie po 250 k; w Białej, Cieszy­
nie, Jarosławiu, Jaworowie, Pod­
górzu i Stryju po 200 k.. w Gród­
ku Jagiellońskim, we 
i w Złoczowie po 150 k; w Biel 
sku, Bóbrce, Bochni, 
Brzesku, Brzeżanach.
Chrzanowie, Cieszanowie. Ciernio- 
wcach, Czortkowie. Drohobyczu, 
Gorlicach, Kałuszu, Kosowie, 
Lwowie III. Lwowie IV, Łopaty- 
nie, Nowym Targu. Pilźnie, Pod- 
hajcaeh. Podwoloczyskach, Prze­
myślanach. Rawie, Rudkach, Sam­
borze. Sanoku. Skolem, Sokalu, 
Starym Samborze, Starym Sączu. 
Trembowli, Turce, Wadowicach, 
Wieliczce, Winnikach. Zabłoto- 
wie, Zagórzu. Zaleszczykach, Zba- 

i rażu, Żóikwi i Żywcu po 100 k., w 
' Bełzie, Bohorodczanach. Chodoro- 
! wie, Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
Komarnie. Ottynii, Rohatynie, Ró- 
źniatowowie, Tarnobrzegu i U- 
strzykach po 75 k.; w Bełżcu. 
Borszczowie, Delatynie, Gwoźdź- . 
cu, Haliczu. Jordanowie, Kleparo- 
wie, Kopyezyńcach, Kutach. Lu-! 
baczowic, Monasterzyskach, Ober-1 
tynie, Peczyniźynie, Skalacie, Su-1

rokbudżecie krajowym na 
uchwalił sejm dla polskich i 

Tow. gimnastycznych

Lwowie II

Brodach 
Buczaczu.

Z KRAKOWA.

Pomnik Kościuszki.
Sekcya ekonomiczna rady miej­

skiej w Krakowie wezwała magi­
strat, ab/> natychmiast wyznaczył 
na rynku krakowskim miejsce 
pod pomnik Kościuszki.

I

Obchód Z. Krasiń-kiego.
Od komitetu krakowskiego ob­

chodu ku uczczeniu Z. Krasińskie- i 
go rozesłano odezwę i zawiadomię-1 
nie. iż obchód ten odbędzie się w j 
setną rocznicę urodzenia Krasili-, 
siciego. Komitet podaję do publi-i 
eznej wiadomości, że dzień obeho-. 
du oznaczony jest na 19-go lutego 
1912 roku.

Obchód rozpocznie się nabożeń­
stwem w kościele katedralnym- 
na zamku. Po nabożeństwie Aka-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

Baron Iorii piszę: “Jedna z mo­
ich córek, Józefina, licząca lat 
trzynaście, opadła ogromnie z sil. 
co było następstwem silnego zapa­
lenia płuc, na którą to chorobę za­
padła jeszcze w roku 1903. kiedy 
przyjechaliśmy do tego kra ju. Wy­
glądała blado i chorobliwie, czem 
się ogromnie martwiłem. Po wy­
próbowaniu rozmaitych prepara­
tów bez skutku, zaczęła używać
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie si« hidzié prxex Agentów krzykliwa i kłamliwą leklarną Je 
leli Wam kio powiada, że Warn ręczy za to lub owo, spytajcie aię szar­
latana czein ręczy i rdzie jejto gwaraneyaf Odpowiedzialny Agent i ban­
kier akłada awarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie_ «woje pie­
niądze do przechowania lub przesiania do kraju, przekonajcie aię czcm 
i jak kto ręczy za Waaz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kaay 
rządowej Sto Tyaięcy Dolarów jako gwarancyę dla Wną. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanię usługi jeat sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. ta $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 1OO rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedają azyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomoe.niclwa i 
Załatwia aprawy wojskowe a czyni to

WBzyatko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piazcie po kurs azczegółowy i ceny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jeat bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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O Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M

Mani na składzie wszystkie inne 1 
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką cl

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Slowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.

. H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y. 
siążki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra 
cecie.

i
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demia, złożona ze śpiewów, dekla- 
maeyi i odczytów. Wieczorem 
przedstawieni; 1 atralne. llliższe 
szczegóły tego programu będą o- 
głoszone w swoim czasie. Oprócz 
tego, w dniach poprzednich bib 
następnych, szereg odczytów po­
święconych Krasińskiemu. Rów­
nocześnie wydany będzie jego 
krótki życiorys dla użjtku szero­
kich carstw a prawdopodobnie 
wybite będą pamiątkowe medale.

FAKULTET WŁOSKI 
W KRAKOWIE.

Siódmy rok nie mogą się Włosi 
doprosić fakultetu prawniczego 
własnego ani u rządu austryackie- 
go, ani u stronnictw, ponieważ 
rząd nie chce tego ostatniego po­
mieścić w któremś z większych 
miast włoskich, stronnictwa parla­
mentarne niemieckie oponują zno­
wu przeciwko pomieszczeniu tego 
fakultetu w Wiedniu, Graeu, Inn- 
sbrucku, a nawet w Pradze, by 
Czesi nie mogli mówić, że mają u 
siebie dwa obce fakultety, nie­
miecki i włoski.

Przed kilku 
włoscy, doprowadzeni do 
czy. rozpoczęli 
izbie poselskiej 
pośrednictwem 
prezes gabinetu 
prowadził z Wiochami 
dzięki którym ci ostatni zaprzesta­
li obstrukcji. Podczas układów 
prezes Koła, dr. Leon Biliński w 
porozumieniu z komisyą parlamen­
tarną zaproponował wiochom po­
mieszczenie fakultetu prawnicze­
go włoskiego tymczasowo w Kra­
kowie.

Przypomniał on włochont stare 
i długie związki kulturalno-nau- 
kowe wszechnicy Jagiellońskiej z 
uniwersjtetaini włoskimi, na któ­
rych wychowywały się liczne po­
kolenia znakomitych później w 
wieku dojrzałym polaków. Poeci, 
uczeni, profesorowie, mężowie 
stanu polscj' XVI i XVII wieku 
podążali za Alpy na południe, bj’ 
czerpać w Padwie i Bolonii wie­
dzę i kulturę. Dzisiaj Kraków był­
by szczęśliwym, gdyby się mógł 
wywdzięczyć wiochom za mądrość 
dawaną praojcom na ziemi wło­
skiej.

Propozycja polska przypadła- 
■lochom do serca. Jeżeli do ma­

ja r. 1912 nie będzie można umie­
ścić fakultetu włoskiego na połu­
dniu, rzeczą jest możliwą, iż po za­
łatwieniu jeszcze pewnjeil trudno 
śei technicznych, przyjdzie do po 
u ’■ -zezi-uia fakultetu w Krakowie

przy ,’pciółki Michaliny Pielucho­
wej. która skryła je w piwnięy 
między kośćmi. Później gdy Ba­
rańska opamiętawszy sic. zażąda­
ła zwrotu przedmiotów, by oddać 
jc właścicielce, oświadczyła Pie­
luchowa, że ich nic ma. Rozprawę, 
którą prowadził radca Piskozub. 
oskarżał prokurator Niewiadom­
ski a bronił em. sędzia p. Kosarz, 
na wniosek obrońcy, odroczono, 
celem zażądania opinii fakultetu 
lekarskiego co do stanu umysło­
wego oskarżonej, albowiem do­
tychczasowe orzeczenia lekarzy, 
nie dają podstawy należytej do 
wyrobienia sobie zdania, w jakim 
stanie umysłu kradzież została po­
pełniona.

dniami posłowie 
rozpa- 

w austryaekiej 
obstrukeyę. Za 
Kola Polskiego 

lir. Stuergkh do- 
tiklady.

ZE LWOWA

Poseł zakonnikiem.

Jubileusz Uniwersytetu 
lwowskiego.

Na posiedzeniu Rady miejskiej 
postawił radny Zakrzewski wnio­
sek, aby Rada miejska wzięła u- 
dział w jubileuszu Uniwersytetu 
lwowskiego i złożyła na ten cel na 
ręce senatu 5,000 kor., zaś celem

Drogi. Faciiniech. Oehodzę i Zel- 
czynę. Trasa Jeży» w najbliższem 
sąsiedztwie na północ od kolei 
państwowej; niedaleko znajduje 
się Wisła i gościniec rządowy. Bu­
dowa rozpoczęta będzie na tym te­
renie dlatego, że jest on równy i 
nie przedstawia żadnjch trudności 
technicznych.

Budowa obejmuje przestrzeń od 
kilometra 113.320 do kilometra 
125.751. Część ta ma takie poło­
żenie, że nie ulegnie zmianie bez 
względu na to, jaki system kana­
łów będzie w przyszłości zastoso­
wany. to jest, czy będzie przedłu­
żony dalej na zachód w kierunku 
Wiednia, czy też będzie wybudo­
wany tylko tak zwany ‘‘kanał ga­
licyjski”. mający połączyć- tere­
ny węglowe około Brzeszcza, Ja­
worzna i Sierszy przez Kraków ze 
wschodnią częścią 
część' kanału, której 
rozpocznie, dojdzie 
bram KrAkowa i stoi
będącą w toku kanalizacyą Wisły 
i projektowanym portem. Szero-

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból, 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W.

mSTORYA BIBLIJNA

kraju. Ta 
budowa się 
prawie do 

w związku, z

___________ ___ kość zwierciadła kanału wyniesie
trwałego uczczenia tego jnbileii- 29.4 metr., dna 16. a głębokość 3
szu. aby od 1 stycznia 1913 r. u- 
tworzono na wydziale filozoficz­
nym tego Uniwersytetu zwyczaj-

Zawsze potrzebny.
Liczne i rozmaite są sposoby u- 

żywania Severy Antisepsolu. Po­
trzebujesz go do czyszczenia ja­
my, ustnej, do utrzymania czj’ste- 
go oddechu, do chronienia zębów 
od pruchnięcia, tło leczenia zbola­
łych dziąseł, do leczenia chrypki, Thomas Str., Chicago, 111. 
kataru. bólów w gardle i wszel­
kiego rodzaju wj-eieków. Sprze­
dawany przez aptekarzy i kupców 
handlujących lekarstwami. Cena 
25 centów. Kup butelkę zaraz 
dzisiaj i zacznij używać. Wyra- 
biany przez W. F. Severa Co., Ce­
dar Rapids, Iowa.

DZILJŁ STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości 
ludu Izraelskiego 3. Zbliżający clę upadek ludu Izraelskiego.

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie 1 pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­
czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga Wlelganoc. S. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka 1 śmierć Pena Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 26) strony druku, bogato Ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu 1 Kanar ny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów rasem z przesyłką.

Piszeie na adres: J. SCHMIDT. 107 >'o. Sth Sir. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są ageuci do -urzedaży itinych k . k ■■■ ..l.j.-h osada h :

Kto nad.śle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i wrrunki. z

ostatnich czasach 
ifarvm ncn.łn

Sprzedawaliśmy w « 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

NOWY WYNALAZEK.
Najnowsiy sposób leczeni» choroby włosów 
Tysiące lysycu ludzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenniejsze nud 
rubiny lub dyauientyl

Jeżeli czekać będzieeio aż do 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się świecąca jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa aą nieocenione,
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na 

' wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
i się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informa
1 cye tyczące się powodu wypadania włosów 

[». i łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ks
1 żdcmn, kto przyrfle swoje nazwisko i adrea

1 'ie zwlekaj, napisz zarraz do nas.
PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 

Broadway and 80. 8th str. Brooklyn, N. Y

TRZY STOPNIE.
Do odżj wiania ciała, koniecznie 

potrzeba trzech warunków: otrzy- 
mj-wanie odpowiednie ilości i do­
broci pożywienia, dobre trawie­
nie pokarmów i usunięcie wszel­
kiej zepsutej materyi z organi­
zmu.

Musicie mieć dobry apetyt, aże- 
bj- przj-jmować pokarmy; zdrowy 
żołądek i pracowite wnętrzności 
do trawienia.

Gdj- tylko ten naturalny proces 
odżywiania organizmu się zatrzy­
ma natychmiast czujecie się nie­
dobrze. a raczej jesteście eliorzy 
i potrzebujecie natychmiastowej 
pomocy.

W podobnych wypadkach Tri- 
nera Amerykański Elixir Gorzkie­
go Wina jest najlepszym lekar­
stwem, gdyż prędko wyczyści ca­
ły organizm wzmacniając go jed­
nocześnie i czyniąc możliwym do 
trawienia wszystkiego rodzaju po-1 
żj wienia bez żadnych trudności. !

W utracie apetytu, słabościach, 
zatwardzeniu, kolkach i kurczach, 
bólach krzyża, wiatrach, nudno­
ści i wymiotach, jak również ner­
wowości i wielu kobiecych cier­
pieniach. Trinera Amerykański 
Eliksir Gorzkiego Wina jest pew­
nym lekarstwem. W aptekach, 
-los. Triner. 1333 — 1339 So. Ash­
land ave.. Chicago, 111.

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - - WISCONSIN

metry.
Xa uroczystość iiuinguracyi i 

poświęcenia robót w Brzeźnicy 
tłumy ludności, 

tryumfalne. 
Poświęcił roboty i przemówił otl- 
powiednio ks. biskup Xowak, po- 
ezem przemawiali: minister Zale­
ski. prezes Koła Polskiego Biliń­
ski, który zakończył mowę swą o- 
kizykiem na cześć cesarza Fran­
ciszka Józefa, wreszcie członek 
wydziału krajowego Jahl, który 
przemawiał w imieniu marszałka 
Badeniego. Odczytano akt fnnda- 
e.vjny robót, spisany na pergami­
nie w języku łacińskim. Został on 
wmurowany wraz z egzemplarzem 
dzienników krakowskich z dnia 
uroczystości.

Wszyscy tlostojniej’ obecni wy­
kopali po łopacie ziemi, wśród o- 
krzyków zapału i serdecznych ży­
czeń dla dobra kraju.

Uroczystość zakończyła się o g. 
4 po południu, poczem goście od­
jechali.

Wieczorem odbył się w Krako­
wie. w. gmachu starego teatru, ban­
kiet, w którym uczestniczyło 300 
osób. Xamiestnik Kobrzyński 
przeczyta! depeszę cesarską z po­
dziękowaniem za hołd, złożonj’ w 
Brzeźnicy. Dalej przemawiali: 
prezj-.lent Leo. którj’ imieniem 
miasta witał gości i toastował na 
cześć- ministrów obecnych; Dłu­
gosz toastował za pomyślność Kra­
kowa: Detner na cześć Kola Pol­
skiego w ręce Bilińskiego, Biliń­
ski pil na cześć namiestnika i mar­
szałka ; minister Trnka zakończy! 
mowę niemiecką polskim ’toastem 
za pomyślność przemysłu krajo­
wego; prezydent miasta Lwowa. 
X.-uman, toastował za pomyślność 
Krakowa. Przemawiali jeszcze po- 
seł Marek i inż. Rodakowski, za 

| kończył zaś ucztę toast Andrzeja 
Iks. Lubomirskiego: "Kochajmy 
się!”

I’rezes Koła Polskiego -I. E. Bi­
liński, udzieli! współpracownikowi 

jUzu.su w sprawie budowy dróg 
wodnych nas tępujących szczegó­
łów :

‘'Mamy zabezpieczoną, nietylko 
■ rozpoczętą już budowę części ka­
nału od granicj- śląskiej do Kra- 

’ kowa, ale przedłożona parlamen­
towi nowela zabezpiecza finanso­
wo cala dalszą linię aż do Dnie­
stru. Kredyty są tak wymierzo­
ne. że będzie można w pierwszem 

) dziesięcioleciu doprowadzić bu 
l dowę kanału do Tarnowa”.

ną katedrę historyi południowo- zgromadziły się
Wnioski te Wzniesiono bramywsc11 o<I n i<*j Enropy. 

przyjęto jednomyślnie.

Tragiczna śmierć trojga 
dzieci.

Za rogatką Gródecką, na t. zw. 
Kasterówee. zdarzy! się w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia o- 
kropny wypadek, który głęboko 
poruszył mieszkańców przedmie­
ścia Gródeckiego. W jednym z 
domów, mieszczącym się na tern 
przedmieściu, mieszkał robotnik 
Franciszek Sorówka wraz z żoną 
i tr igiem dzieci. z których naj- 
staiszy chłopak liczył Tat 10, mło­
dsza córeczka lat 7. a najmłodsza 
Antonina lat 4.

Dnia 25 z.ni. rano rodzice zapa­
liwszy w piecach, zamknęli dzieci 
w mieszkaniu, a sami poszli do ko­
ścioła. Dzieci spały. Tymczasem 
nie odetkany widoczjiie pice, po­
czął wydzielać silny czad.

Xikt z sąsiadów nie zauważył 
niebezpieczeństwa, które grozą 
śmierci zawisło nad życiem niesz­
częsnych dzieci, nikt ni«' pospie- 
szjł im z pomocą.

W kłębach trująccgo dymu bie- 
Idne dzieci poniosły śmierć* strasz­
ną. Kiedy rodzice powrócili z ko­
ścioła zastali w łóżeczkach zwłoki 

i swych najukochańszych dzieci.

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzię bardzo pożytecz 1 

ną książeczkę, oprawną w mocne plot- i 
no, 124 stronic. Mały atłas, rozmiaru 

i

124 stronic.
x5 cali zawierający przeszło 200 map 
opisów.
Cena ...............
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

.. 50c.

Czy możesz jeść?

brat

Czyście niezadowoleni ze swego obecnego położenia 
i czy pragniecie polepszyć swój los?

I
Otóż sposobność, która się nadarza by stać zię zupełnie' nieza- 

źnym i zapewnić swój i swycli dzieci dobrobyt przez zakupienie ka­
wałka gruntu we Florida od Brooksville Hammock Land Co., 28 E. 
Jackson Bldv., Chicago, 111. Powyższa kompania posiada najlepszy 
obszar ziemi we Florida; jest to ziemia wałkowata i ma spad bardzo 
dobry. Pokład jest górą czarnoziem od 3 — 15 cali pod tą czarną 
ziemią jest piasek z brudno żółtą glinką zmięszanj’ a podkład jest 
glina. Obecnie ta ziemia jest porośnięta twardem drzewem jąkoto 
czerwonj' dąb, biały dąb. żywy dąb, wodny dąb, mognolia, ironwood 
hikory i palmj’. Grubość drzewa dochodzi do 3 stóp, wj'sokośe pnia 
dochodzi do 30 stóp. Zatem samo drzewo zapłaci za czyszczenie tej 
ziemi. Ziemia ta jest uznana przez wj'sokie szkoły agronomiczne w 
Stanach Zjednoczonych, tak samo przez znawców rozmaitych jako 
najlepsza w Stanie Florida, która jest tak żyzna, że inoźnabj’ ją zu­
żyć za nawóz na ziemię lichszą. Powyższa Kompania w przekonaniu 
o Polakach, iż są narodem rolniczym rezerwowała przeszło 1,000 a- 
kro v na polską kolonię, gdzie już dużo Polaków się okupiło a wy­
łącznym zawiadowcą tej kolonii jest Klemens L. Wróblewski, który 
sprzedaje tę ziemię po bardzo niskiej-cenie. Aby dać sposobność na- 

zamożni, podzielono ten grunt 
jest na dziesięć i dwadzieścia

Kupoj,. patrz, ał.by marka 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............$
Egiuterro No. 2 ..................
Zmijecznik |mały| ..............
[x] Zmijecznik |wielki| .. 
Krople maciczne ................
Maść Niedźwiedzia ............
Trojanka .............................
Liniment dla dzieci ..........
Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ...............................
Proszki od robaków dla do­

rosłych .............................
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ..................
Krople Żołądkowe ..............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ...........................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .........................
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg . .•.......................
Zelazny wzmocniciel zdro­

wia ...................................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki .................<.........
[x] Leki na Grypę ..........
[x] Włos-Ochron ...............
Włos-Ochron mydło ............
Proszki na wątrobę............
Borowianek .........................
Bękosiek .............................
Kinder Balsam ...................
Krople Bobrowe ..................
Lagodnik .............................
fx] Odnowiciel krwi ..........
[x] Nerwocisz ...................
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .................
Plastry Zywokostne ..........
Pomada na Włosy ...... 
Uehotyna .............................
Zgagasik ...............................
Węgierski Fixator na wą- 

sy ....................................
Nerkolok |mniejszy| ..........
Tx] Nerkolok |większy| .... 
Proszek Oczny .................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .................
[x] Lek na Parchy czyli 

świerzb zarażny ............
Gardłolek .............................
Lek na Pełdki .................
[x] Lek i maść na Liszaje 
Czarnul .................................

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jak nnjb.ird ulej mstarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod Nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które be« wątpienia wylerzjr rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $8.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

.25 

.50 

.25 
1.00

.35

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.25

.35 

.25

.25 

.25

.75 

.50

.10 

.10

.25

.50 

.25

bycia tym,» co są mniej 
na mniejsze . kawałki. to .
akrów, które we Floridźię przynoszą więeej jak na północy 40 łub 
80 akrów, a co najlepsze, daje na łatwe spłaty, to jest wpłaca się 
przy zamówieniu $2.00 od akra, a potem co miesiąc $1.00 od akra tak 
długo, aż będzie spłacona ta ziemia; liczy się za akier $40.00, tak dłu­
go, jak starczy. Przez czas spłacania nie płaci się żadnej teksy, czy­
li podatku i żadnego procentu. Dla kupujących powyższa Komp. 
daje wszelkie możliwe warunki. Kupujący naprzykład da pierwszą 
wpłatę $2.00 na akier. a zaraz może na swej farmie osiąść i korzy­
ści ciągnąc, które są dość wielkie. Naprzykład obsadzasz lub obsie­
wasz jeden akier ziemniakami, dochodu masz z jednego roku $200.00

| Trzcina cukrowa............... ........................................ $20 0
1 Sałata z całego roku.............................. ». .......................................150.00

Cebula z jednego sezonu............................ ...........................................$450.00
Kalafiory............................................................ ........................ $225.001 Pieprz........................................................... ...........................................$300.00Ogórki.................................................

j Pomidory ................................... ........................................ $200.00
Fasola.................................................................... ........................................... »209.00
Poziomki...............................................................

.15 
1.25

.50

.10

.35

.25

.25
.25
.50
.35

2.00
1.00

Morderstwo podczas zabawy 
świątecznej.

Wieczorem w pierwszym tłniu 
Bożego Xarodzenia, zdarzył się we 
Lwowie na Lewandówce straszni’ 
wypadek.

W jednym z tlomków robotni­
czych. rozsianych gęsto na tern 
I i zedmieśt-in, mieszka z rodziną 
robotnik Jan Martyniak. Cichy, 
spokojnj' domek ożywi! się w cza­
sie świąt. Martyniakowie w pier- 
wsz.y dzień świąt zaprosili znajo- 
mjeh a wśród zaproszonych gości 
przybył brał gospodarza domu. 

Michał Martyniak, dozorca domu 
przy nl. Łyczakowskiej pod 1. 147, 
i niejaki liofi Rózga z żoną.

Xic zważając na Rózga, poiry­
towany rzuci! się na żonę i począł 
ją w oczach wszystkich bić brutal­
nie.

Brat gospodarza domu oburzo­
ny zachowaniem się Ilóżgi. stanął 
w obronie spotwarzonej kobiety 
i odtrącił jej męża. Różga rzucił 
się wówczas na niego. Rozpoczę­
ła się bójka, podczas której Różga 
dobył noża i z całej silj’ pchnął 
nim Martyniaka w okolicę se!’ea. 
Martyniak padł zalany krwią na 
ziemię. Przerażeni goście rzucili 
się na ratunek nieszczęsnej ofiary 
morderstwa, ale wszelka pomoc o- 

j kazała się bezsilną. Gdyż w kilka 
. minut po wj padkn Martyniak wy­
zionął ducha.

Różga korzystając z. ogólnego 
popłochu, zbiegł. Dopiero naza­
jutrz żandarm, pełniący służbę w 
głównym dworcu, przytrzymał go 

odstawił do sądu.

Hr. Kazimierz Szeptycki, 
metropolity greeko-katoliekiego 
ze Lwowa, dawny poseł do parla­
mentu austryaekiego.
zakonu OG. Benedyktynów 
sbineku.

wszedł
w

O narodowość.
Xa uniwersytecie lwowskim od­

była się promoeya trzech ” Rosy- 
iin". Mianowicie promowani na 
doktorów praw Wopystiański, II- 
nieki i Siokalo kazali się promo­
wa' jako Rosjanie. Towarzysze 
ich. trzej żydzi promowali się 
znów “bez narodowości”.

Grcźba rzezi hajdamackiej.
Zf Lwowa donoszą. że Ukrai­

niec Trylowśki zagroził na wiecu 
w Lubaczowie rzezią Lachów, w 
razie nie dopuszczenia do reformy 
sejmowej, w$nyśl nroszczeń rnsiń- 
Bkich.

Zamach w sądzie.
W sądzie krajowym v> I. ■ i'ui- 

rzu odbywała się rozpruwa, pod­
czas której naczelnik i .liny. 
Giomb. świadczył przeciw osznr- 
żonemu. W tej chwili zbliżył się 
przyjaciel oskarżonego. szewc Bu­
chta z Kłodnicy i wypali) do Głom- 
ba z rewolweru, raniąc go lekko 
szyję. Buchtę aresztowano.

W
1

O kradzież brylantów.
Przed trybunałem karnym od­

była się rozprawa przeciw Micha­
linie -Barańskiej o kradzież dwu 
pierścionków o pięciu brylantach 
i szmaragdzie oraz turkusowych 
kolczyków wartości 816 koron na 
szkodę Salomei Bodek. Akt oskar­
żenia zarzuca, że Barańska, przy­
szedłszy do mieszkania 
Bodek. przy sposobności 
ezenia u niej kostyumu 
tę. zabrała z kasetki w 
zawinięte powyższe przedmioty i 
schowała je. Oskarżona tłuma­
czyła się. że faktycznie precyoza 
te zabrała lecz zaniosła je do swej •

’Salomei 
wypoży- 

na redn- 
papierku

UROCZYSTOŚĆ ROZPO­
CZĘCIA ROBOT KA 

NAŁOWYCH.
Dzień 27 grudnia był dla Galieyi 

dniem uroezj’stym, posiadającym 
znaczenie niemal historyczne.

Rozpoczęto budowę dróg wod­
nych. tak ważną ze względów eko­
nomicznych i tak potrzebną dla 
naszego rozwoju gospodarczego. 
Dzieło przychodzi do skutku po 
wielu trudnych walkach i przej­
ściach.

Trasa kanału przechodzi przez 
grunty Brzeźnicy. Idzie ona przez 
Półwieś, Kossową. Nowe Dwory, 
Brzeźnicę, Jaśkowiee, Wielkie

TRZY ZJAZDY RUSKIE.
Prześ sobotę i niedzielę odby­

wał siię we Lwowie zjazd powiato­
wych delegatów ukraińi.kirj par- 
tyi "radykalnej. dwudziesty drugi 
z rzędu. 1’al tya ta opiera się wy­
łącznie na chłopach, a jej pro­
gram społeczny jest możliwie naj- 
radykalniejsz.y i uzbrojony w ja­
kiegoś sui generis aliażu haseł so­
cjalistycznych i komunistycz 
nych. Propaguje też ateizm, co 
na razie objawia w szerzeniu nie­
nawiści do cerkwi i popów. W 
kierunku narodowym pokrywa się 
z ukraińskimi narodowcami. Par- 
tya ta wywodzi się wprost od Dra- 
gomanowa; apostołował jej potem 
Iwan Branko, a teraz apostołuje 
jej Pawluk,. znany z procesu, ja­
ki mu wytoczyły swego czasu są­
dy za propagowanie wolnej miło­
ści wśród chłopów ruskich. Wo­
dzem partyi jest Trylowśki, ata- 
inan siczowy. On to składał spra­
wozdanie z działalności posłów. 
Zjazd pochwalił ich taktykę i po­
stanowił, aby tworzyli nadal klub 
odrębny, pozostający jednak w 
ścisłym stosunku z •'ukraińskim 
sojuzem”.

W niedzielę odbył się również 
we Lwowie poufny zjazd za zapro-

(Ciąg dalszy na str. 12-ej). ,

co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć apa­

tyt i trawienie, używaj

TRI NERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO 
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
ez.rwoncgo wina i im*>ortow> 
nych gorzkich ziół. Pomoże 

• on niezawodnie we 4» js.yatkieh 
chorobach trawiących orga 
nów, krwi i nerwów. Dost» 

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave., 

CHICAGO, ILL.

DARMO nam swoje pratufzh'. 
imię, ac’ros i parę znaczków pocztowych, 
odbiorze darmo nasz No. 4 katalog, najwięk­
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz­
ło 20Q chorób, niezcxysn, niewiast i dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie jo dostać i ile kosz­
tuję. Zawiera Ilustracje i opisy najnowszych 
elektro-leczniczych aparatów, Mydeł, Perfum, 
Brzytew, Hnrmonji, Konccrtinów, ładnych 
Powinszowafi, Listowego Papieru, Fonta- 
nieśnych Piór, Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pisz po katalog dzisiaj.
JOHN’S SUPPLY HOUSE 

2334-2.137 S. Oakley Ave. CHICAGO. ILI-

0

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Fisz j»o polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHUNKE, 
1089 Broadway. Buffalo. N. Y.

.15

.25
1.00 

.25

1.25

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przeałajM Pocztą, trzeba ’ dolołyć do 
25 centowych lekarstw 10c & do 50 
centowych 15c w celu opłnronią Por­
to. I.cki oznaczone krzyżykiem Tx] 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

8PECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi 
su choroby.

Także Recepty pisano przez Fnro- 
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajsncsu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 800 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszeie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jess- 
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2o marką pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 

Luzerne Co., Pa

To jest ż jednego akra dochód na czysto, nie załączając ogrodu 
pomarańczowego który w 9-tym roku przynosi od $L000 do 1.500 z 
jednego akra, wprzeciągu tych ośmiu lat można pomiędzy drzewami 
sadzić i sprzątać cały rok dokoła, i to nie przeszkadza rozwojowi 
drzewu pomarańczowemu, a wszystko co się sprzątnie, można sprze­
dać na własnym gruncie i nie potrzeba wywozić za granicę, ponie­
waż przyjdą kupcy i na polu wszystko zakupią, to dlatego żc owoce 
z. Florida są rychlejsze, smaczniejsze a zatem i droższe jak z Califor- 
nii. Klimat jest przecudny, woda smaczna, niema robactwa, niema 
zabijających upałów, niema dokuczliwych mrozów, jednem słowem, 
jak w raju. A więc nie ociągajcie się, spieszcie dopóki sposobność 
się nadarza, bo tej dobrej ziemi już wiele niema, a skoro ta dobra 
ziemia będzie rozsprzedana to ludzie będą płacić za piasek tyle, a 
może i więcej, jak w Kalifornii za akier piasku trzeba płacić $1.000. 
A więc powtarzam jeszcze raz, spieszcie się PoTacy. abyśmy później 
nie powiedzieli? mądry Polak po szkodzie. Nadmieniam, iż w pol­
skiej kolonii już wielu Polaków się okupiło i w krótkim czasie wy­
jeżdżają na stale tło Florjdy. A dla świeżo zgłaszających się w ra­
zie gdy 5-ciu się zbierze i zakupią po kawałku ziemi, czyli dadzą za­
datek po $2.00 na akier, to powyższa Compauia da dla jednego z 
tych pięciu na podróż i utrzymanie 50 dolarów aby pojechał 
i zrewidował te grunta które ogłaszane są. W razie gdvbj* nie zna­
lazł fok jak ogłaszano, wtenczas Compania zwraca każdemu jego 
wpłacone pieniądze i C>r', do tego; także Compania traci owe wyda­
tki podróży. A więc niema nikt nic do ryzykowania, bo żadnego 
centa nie zgubi. Abj- dać pewność interesującym się, że powyższa 
< omp. rzccz.x w iście posiada i daje to co ogłasza, nadmieniam nazwi­
ska wj bitnych i pewnych ósób do których każdego czasu można się 
udać i dowiedzieć. Florida Dept. of Agriculture State Chemist Roso 
ITernando Country. Chief Justice Slmckleford. Brooksville, U. S. 
Senator 1‘ letsher. State Controller Croom, Congressman Sparkman, 
President. Tninan of Citrus Exchange, Pres. -Temiing of State Bank, 
R. P. Burton. Sales Mangr. Florida Citrus Exchange M. E. Gilleth, 
ex. Mngr. Flda. Citrus Excliange.

Adresować należy :

Główny ofis: BROOKSVZILLE HAMMOCK LAND CO.
28 E. Jackson Blvd., Chicago, 111.

C. L. Wróblewski, 1834 Wabansia ave.,

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik. |
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, W.

I
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na to wiele przyczyn. Najpierw, 
że nie posiadamy organizacyi po­
litycznych, któreby sprawą kre­
sów się zajmowały; nasze pisma 
nie mają żadnych inforinaeyi o 
kresach, bo niema ich kto przesy­
łać. Dalej w te na pół zniemczo­
ne okolice wysyła się księży-niem- 
ców, aby zaspokoił żądania para­
fian niemieckich wyłącznie. Bo 
miastach nie mamy ani lekarzy, 
ani adwokatów Bolaków. a-kupiec 
lub rzemieślnik Dolak. obawiając 
sie bojkotu niemieckiego, nie chce 
wysuwać się naprzód. W takich 
miastach nie ma wogóle żadnej 
zbiorowej pracy w obronie narodo­
wości.

Jedyną obroną naszą jest świa­
domość narodowa, obudzona gło- 
wuie przez hakatystów. którzy, 
lżąc Bolaków za rozmowę polską, 

i czy to w lokalach publicznych. 
, czy w pociągach kolejowych, lub 
■ urzędach, [Dolak nie śmie' się do 
[ Bolaka odezwać polsku, jeżeli 
jw bliskości znajduje się Nieinicej 
: potrafili w prostym ludzie wzbu­
dzić taką nienawiść do liiemczy- 

I zny. że świadomość narodowa się 
utrzymuje. Wszakże w Bile, poło­
żonej w Wielkopolsce, znanej 

] ko miejsce urodzenia Staszica, 
: ulicy nawet zaczepiają Niemcy 
polsku mówiących.

Bróhką tego, jak się z nami ob­
chodzą Niemej’ w sądach, daje 
nam epizod z procesu w Bytomiu. 
W sąsiednim Iłozbarku wybudo­
wali Bolący dom. w którj-m mia­
ły sic odbywać zebrania polskich 
towarzystw oświatowych i zaba­
wowych. Brzed niedawnym cza­
sem toczyła się przed sądem tam­
tejszym rozprawa przeciw zarząd­
cy domu towarzystw polskich. O- 
skarżenie zarzucało mu. że w lo­
kalu znosi lialasj- i zbyt głośną mu­
zykę.

Oskarżony tłumaczył się. że ha­
łasów nie było, że szpicel polieyj- 

. . . ny podszedł pod okno, aby słyszeć
ć na koszt wspol- ,|llli(.ko.pSZ(.’ZVI-ls|ij7n; Kosińskiego | muzykę i że podszczuwał on zan-

(Dokończenie ze str. 11-ej). dzeniem nowych wyborów. Wobec 
odmowy upierali się przy swojem. 
poezęli krzyczeć i już groziła bój­
ka. aż przewodniczący X. Baczyń­
ski odroczy! obrady... do poro­
zumienia się.

W poniedziałek i wtorek odby-

szetiiami mężów zaufania partyi 
riisofilskiej. Zjechało się do 300 
osób. Bosel Kuryłowicz składał 
sprawozdanie z działalności parla­
mentarnej i atakował rząd krajo- i 
wr za “rozpoczęcie wrogiej dla i wał się zjazd delegatów ukrain- 
ruskiego narodu akcyi". Podobnie skiej partyi narodowo-demokra- 
tuówił i dr. Dudykiewiez. który się tycznej, przyznając sobie prawo 
skarżył, że rząd wydał naród ru- ■ wytykania kierunku politycznego 
ski w re< < Bolaków, i zagrozili i ogólnej linii życia publicznego 
chwyceniem się środków najrady- Rusinom galicyjskim. Zjechało 
kalniejszycli. i dę około 400 delegatów. Przewo-

We wtorek odbvlo się ogólne : dniczył dr. Kost. Lewicki, 
zgromadzenie członków Tow. ’Na-| Beliwalono długi szereg rezolu- 
rodnego Domu”. Zarząd tej insty-jcyi. Pierwszych dziesięć obejinu- 
tueyi. rozporządzającej miliono-1 je znane już. żądania I kraincow: 
wym majątkiem, pozostaje w rę- 
k::eii starortiskiej partyi łrn Ko­
rola i rusofilska partya dra Dudy- 
kiewieza prowadzi zaciętą walkę 
o objecie tego zarządu. Gdy więc 
tylko otwarto wtorkowe zgroma­
dzanie. *‘<ludvkiewiczowcy” roi­

I ezteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania tło Sejmu, trzeciej czę­
ści mandatów sejmowych, podzia- 

i lu Galicji na polską i ruską itd. 
i Dalej zjazd wzywa do zaciętej 
walki przeciw polskim projektom 

| sejmowej reformy wyborczej i•‘dmhkiewiczowcy ” — . -
poczęli atak ńa zarzad i zażądali | stwierdza stronnicze stanowisko 
„„tyehmiastowego wyboru korni-1 w tej sprawie nam. Bobrzynskie- 
syi. którahy zajęła się przeprawa-1 go.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

tu Sokołów w Mogilnie został od­
roczony. Mają być pozwani rze­
czoznawcy pp. dr. Bernard Chrza­
nowski. prezes Związku i Komi­
sarz Boehmer z Doznania. Oskar­
żonych 14 uczni za udział w ćwi­
czeniach sąd uwolnił. Świetnie ich 
bronił adwokat Trąpezyński z Bo- 

“ ludność 
i polska lepiej zna prawa jak poli- 
i-ya".

Ozdobienie ratusza poznań­
skiego.

Bosem r Tageblatt donosi, że na 
ratuszu poznańskim ma być wkró­
tce wystawiona rzezba, przedsta­
wiająca Lecha. Czecha i Rusa, ja­
ko le>'endowveh założycieli mia-1 
sta. Grupę tę wykonał rzeźbiarz 1'v-v™zaJi!<ZP
Bet ker. i ...

i Bry-

.in­
na 
po

rozwoju Królestwa Chrystusa, 
pracy nad zbawieniem dusz i nad 
pomyślnością i dobrem naszem Oj­
czyzny”.

Potem przemówi! po łacinie ks. 
biskup Nowak, który dziękował 
Papieżowi za zajęcie się tak szyb­
ko dyecezyą. osieroconą, za nada­
nie biskupa ze swojej stolicy i za 
konsekrowanie go osobiste.

Następnie Papież, zapytawszy 
obecnych, czy rozumieją po wło­
sku. wygłosił do nich przemowę.

Ojciec święty zaznacza, że i on 
się nie spodziewał tak licznego zja­
zdu. wśród tak trudnych warun­
ków. jakimi są już to odległość, 

|jużto pora roku, już też bliskość 
| świąt.

To też raduje się tern bardzo; 
szczególnie zaś Go to cieszy, iż 
przyjechali reprezentanci wszyst­
kich stanów i partyi dyecczyi gdyż 
to Mu daje najlepsze nadzieje ii 
migliori augurij co do ducha, jaki 
dyecezyalnie żywią dla swego no­
wego biskupa.

Z chwilą, kiedy się Papież do­
wiedział. że cesarz na przedstawie­
nie jednomyślne unanime: wszyst­
kich biskupów życzy sobie na bi­
skupstwo krakowskie księdza Sa­
piehy — ucieszył się tern ogrom­
nie. gdyż już zdawna poznał zaró­
wno jego wielką inteligencję, je­
go naukę rersatissimo . jego pro-

ła, jak piastunka w takich razach 
■ wyjmowała dziecię z kołyski i na 
rękach piastowała, nie namyśla- 

, jąc się długo, wzięła dziecię ha 
swe kudłate łupy i poczęła je no- 

| sie, chuśtać i przyciskać do swych 
i obrosłych i czarnych piersi, naśla- 
J dując we wszystkimi piastunkę. 
I W tej samej chwili nadbiegła 
i przerażona piastunka, a za nią 
i kilka służących, uzbrojonych w 
kije. Małpa, jako piastunka, nie 
miała ochoty narażać się na takie 
niegrzeczne spotkanie; jednym su­
sem wyskoczyła przez okno, które 
było otwarte z powodu upału. Le­
wą łapą przyciskała małpa księcia 
do piersi, któremu z krzyku już 
tchu brakło, prawą zaś chwyciła 
za gzyms okna, złapała się rynny 
daehu i wyszła tam z ogromną 
zręcznością. Tam usiadła ' poczę­
ła mulego księcia kołysać i ehu- 

! śtać z troskliwością doświadczo­
nej niańki.

1’orywezy i nieroztropni ludzie 
radzili, aby wymierzyć do małpy 
strzałę, inni znów radzili, iżby od­
ważny człowiek wyszedł przez o- 
kno na dacii — wziął zuchwałą 
małpę za ogon i na dół ściągnął. 
Były to naturalnie bardzo głupie 
plany, które jedynie już dlatego 
były niewykonalne, że spowodo- 

: wałyby śmierć małego księcia.
Znalazł sie człowiek roztropny.

ktem Rosyi, a Austrya jest u Po­
laków łubianą. Gdyby tylko co­
kolwiek dopomożonó Polakom do 
powstania, mogliby'zrzucić swoje 
jarzmo i 
księciem 
państwo.

pod austryaekim arey- 
utwprzyć samodzielne

Ze szkoły.
Nauczyciel: — Cóż z ciebie bo­

dzie, kiedy się ani czytać nie li­
czysz ?

Uezeń:— Będę nauczycielem, u 
wtedy każę za siebie czytać chło­
pakom.

» t> •
Znak życia.

Sędzia do przewoźnika: — Czy 
po wyciągnięciu topielca z wody 
nie zauważyliście w nim jakiego 

I znaku życia ?
Przewoźnik po namyśle: — Tak 

proszę pana sędziego, miał dolara 
, w kieszeni.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukami “Gazety Polskiej” wyszła z po<l prasy nova książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z dodatkies: P’eini MilosrycS, Wierny do itrieoników tj. 

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.
Zaw.t-ia liczny zbiór listów wzorowych na wazyMki • przypadki zachodzące w tyciu 

tnlło»n«fn jako to: Tl Ibtów i otipowledxi “Wynutenia i oświadczenia miłości*’. M li- 
«tów dlu kochanków i narzeczonych, » listów mowy przedślubne i odpowiedzi”. 7 for- 
mułów, 25 | leśni miloenyt h, 2S wierfSy do Imionnika.
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Reęulacya Przemszy
nicy.

Dzienniki katowickie 
żu rrgulaeye Przcin y i 
n; granicy dwóch zaborów posta­
nowiono wykona«- 
ny rządu rosyjskiego i niemieckie­
go-

donoszą, 
Brynioy

Zjazd delegatów śląskich.
Zjazd delegatów śląskich w Ka­

towicach dnia 1S zm. uchwalił na­
stępujące kandydatury:

lir. Mielżyńskiego w okręgu ry­

Kandydatury z Górnego
Śląska.

\V Katowicach ustalono kandj- 
datury poselskie z t 
księże : Brandysa. BiUUisia. Way sko-klllczborskini. 
de. Kuczki. Jankowiskiego; reda­
ktora •Katolika’’ 
prezezsir 1-------
Zawodowego. Kosińskiego.

w okr. katowieko-zabrskim ;
proołiszcza Brandysa w okręgu O-j taili 1 roz,| 
polskim; ks. proboszcza Janków-' 
skiego w okr. lublinieeko-gliwi-1

panks. | durnia temi słowy : W ejdź 
pędź te hołotę.

Na to odpowiedział wobec cale 
go sądu pan sędzia :

ckim; ks. proboszcza Wajdę w o-| Z Polakami postępuje się w ten 
kręgu strzeleeko-kozielskim: ks. sposób słusznie, bo swojem wro- 
prob. Banasia w okr. raciborskim -dem zachowaniem się wobec pan 

lórnego Śląska, j ks. prób. Kuczka w okręgu.ole-1 stwa na cos innego nie zasługują.

kręgu strzelecko-kozielskim ;

Na powiła.; j- synowski, пашу 
— Dąbka, oraz slowski. głubczyeki i niemodliński 

Bełskiego Zjednoczenia będzie kandydatem ks. prob. Za- : 
kizewski z Golejewka w 

i polsce.

I jakiż był wynik procesu? Oto1 . . . - - ,
I oskarżonego skazano na karę i ko-
. szt a.

Nie jest to wcale wyjątkowem.

Rozbiegane konie.
W Gnieźnie rozbiegały naiię 

rynku konie zaprzężone do wozu. 
Bi ebiega.iąe w szalonym pędzie 
ulice, konie wpadly na grupę dzie­
ci powracających ze szkoły. Dwo­
je .lali ci zostało śmiertelnie poka-j 
leczonych, jedno Zlluirlo 
miast. Właściciel wozu 
cii*ż.kie rany.

natyeh- 
odniósł

Szykany pruskie.
Z Boz.iutnia donoszą: W Kościa­

nie toczył się onegdaj proces z po­
wodu walnego zgromadzenia Tow. 
rolniczego, które odbywało się du. 
2-> czerwca zr. w hotelu w Kościa­
ni.-. Bolieya rozwiązała je z po­
wodu, że nie bjfłó zgłoszone jwh- 
cy i W łnnioniauiu |>oli(‘yi Tow. 
rolnie/- jest polityczne, urzędnik 
więc policyi zjawił się im zebraniu 
i r«>zwiąZHł je, ponieważ -l— 
toczyły się p° polsku, 
jednego s. --- 
Tek. dwóch mi. 
im 2t) marek.

KORESPONDENCYA 
Z POZNANIA.

i Wielko-1 że podobne zdanie wygłaszają pu-
' blicznie o Bolakaeh sędziowie.
1 Wypadki podobnego traktowania 
Bolaków zdarzają się ciągle.

Oczywiście, że tym sposobem 
niemieckośei nie oddaje się przy­
sługi i takie postępowanie zasili-

słotę i uprzejmość, jego głęboką który rzeki: ■ I stąpmy spokojnie, 
wiarę i przywiązanie do stolicy a- 
postolskiej.
liany.
nahl Bnzyny 
nym charakterze i wielkiej ener­
gii nastąpią teraz rządy biskupa 
Sapiehy, którego zdobią łagod­
ność. serce i miłość, można się spo­
dziewać jak najdokładniejszej i 
najskuteczniejszej działalności dla 
dyecczyi.

Co do narodu polskiego, to Pa­
pież nigdy na chwilę nie wątpi o 
jego tradyeyjnem przyw^zaniu 
'do wiary i Stolicy świętej, ale tak 
liczny zjazd i udział reprezentan­
tów narodu w konsekracyi jest 
dlań jednym dowodem więcej, jak 
głęboko tkwi w 1’olsce duch reli­
gijny. a szczególnie w dy |:ezyi 
krakowskiej, o której Mil się za­
wsze wyrażał zmarły kardynał 
człowiek znany z surowego sądu, 
źe jest wzorem i modelem dla in­
nych. Dziękował przytem księ­
dzu biskupowi Nowakowi za jego 
zasługi w pt>owadzeniii 
podczas choroby poprzednika, w 
końcu udzielił błogosławieństwa o- 
liecnym i ich rodzinom, znajomym 
i przyjaciołom.

Bo tej śliczną włoszczyzną wy­
powiedzianej przemowie, rozma­
wiał jeszcze Ojciec święty z mi-

aby пая małpa nie widziała. Zwie
Papież jest przeko- rzę to. słysząc nasze laint nty i ż,

ty, iż skoro po rządach kardy le. boi się bicia i nie zejdzie r.a 
człowieka o sił- dół do jutra. Jeżeji zaś za długo 

'stać tn będziemy, mały ksią ż ■ 
dzie zgtdiiony małpa bowiem z pe­
wnością zrzuci go z dachu, gdy się 
jej ciężar sprzykrzy.

Zdanie roztropnego e.złowieka 
'ogólnie się podobało, zastosowano 
■sic też do niego natychmiast. Ni 
rezultat nie czekano zbyt długo. 

I Zaledwie małpa spostrzegła z da- 
Ichu, iż Indzie już. odeszli, wróciła 
oknetn do pokoju i zło.yla księcia 
w to samo miejsce.

Jaką nagrodę za to ma'!pa o- 
trzymała. tego kroniki nie opisu 
ją. lecz pewnie bez Jakowej się 
nie obeszło.

Niepodległość Polska.
IZ pamiętników o Bismarcku . 
Jeden z dzienników wiedeń

Artystyczne ©brązy.
Pan Jezus dobry paatarz. 

Powitanie Chrrwtnua z 
Jrp. Maik» 

CbryMna na Górze 
Oliwnej 

Cbrrafua pomlrjd/y 
doktorami w świątyń!.

W pięknych kolorach
Ozdoba każ.dcKo <lom»i.

Cena z przesyłką 
$1.00 

Wywylam, «In wazptLI 
cz$«c! świata.

h

\ ■< .

t , - - -

Księgarnia nasza otrzymała
Obr te lóżniąsięod innych leni, ze kolory są nadzwycza nie 

aizy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz zi ajdują« y 
f ■ - i.

» hr. zów. 
dolniiłt1, u ry.->

«kich drukuje od dłuższego'cza- 
dyecezyi s" paj»>ift»iki Franciszka Crispie- 

: go z r. 1887.
Między nimi znajdujemy w 

tych pamiętnikach ciekawy ustęp. 
I dotyczący sprawy polskiej.

Mianowicie notuje Crispi pod 
dniem 27 września 1887 r. swoją 

! rozmowę z Bismarckiem. Bismarck 
li m' Uśmiechem' na pół'' żartobH «skazywał na to. że wszelkimi 
wym .........  z księdzem, prałatem | ^«ba,'7 !,‘a;;al
Skirmuntem i ks. prałatem Chot- 
kowskim. dopytując* się o jego ar- ( 
chiwalne prace, dotyczące się ko­
ścioła galicyjskiego z czasów Józe­
fińskich.

N'a zakończeiiie udali się jeszcze 1 
wszyscy do kardynała Merry dcl 
Val. Książę biskup Sapiecha 
wprowadził doń najprzód deputa- 
cyc krakowskie, a potem resztę o- 
becnyeh. Kardynał bardzo u- 
przejmie rozmawiał z kilku osoba­
mi. - posiadającymi język , włoski, | 
o naszej ostrej zimie, o pracach ar-1 
chiwalnych ks. prałata Chotkow- j 
saiego, o Józefiniźmie i dzisie.i-1 
szych przeciwnikach kościoła. Na 
odchodnem żegnając się. do włos i 
kiego: “A rivederei” dodał]
niespodziewanie po polsku: “Doi 
widzenia”, na co usłyszał odpo­
wiedź w swym rodowitym łiisz- , 
pańskim języku: “Ilasta litego’’. 
— “Ilasta luego"! — powtórzyli 
to z uśmiechem, zwracając się do I 

.tego, eo użył tego zwrotu i zapy-1 
jlttjąe go. gdzie i kiedy naucz.vl sie: 
: po hiszpańsku, poezem raz jeszcze | 
] pożegnał się z przybyłymi.

ie „ , . sługi 1 takie posrępoMMiue zamiu-
Z walki wyborczej; nasze ir||j(, liaj„v|,orilil.j nn „sz,.iką a- 

kresy i zagrożonć okręgi. git.,(.vv. 
Hakatyzm i jego owoce.
Rozpoczęła się u nas 

I wyborcza, odbywają się 
: na całym obszarze ziem 
pod zaborem pruskim.

1 rzecz znamienna.
Nie interesujemy się tern, jaki 

wynik będzie nu Warmii, na Ma­
zurach. Lub w zagroAinyeh po- 

i wiatach w Brusiech Królewskich.
■ ieez cała energia, jaką Doznań po­
siada, wytężoną jest' na przepro­
wadzenie współzawodniczących ze 
sobą kandydatur polskich w pol­
skim powiecie koźmińsko-kroto- 
szyńskim.

Daleko więcej nas obchodzi, 
czy przejdzie kandydat ziemian, 
czy mieszczan, aniżeli to, że na 
Warmii, gdzie elioć .stanowimy 
znaczną większość, prz.epadniemy, 
tak jak już od lat szeregu przepa­
damy. Nie piszemy nic też o Ma­
zowszu pruskiem. gdzie liczba gło­
sów. oddanych na Bolaka. spadla 
z kilkutysięcy na kilkadziesiąt, 

i Nie troszczymy się o agitację w 
i powiatach: toruńskim, chełmskim, 
i w brzeskim, gdzieśmy przepadli 
kilkadziesięcin glosami i nie in- 

I terestljeniy się powiatem grudzią- 
i dzkiiu, gdzie jest możność przepro- 
I wadzenia polskiego kandydata. 
• Temi zagrożonemi placówkami 
nie się nic zajmujemy w Doznaniu 

la przecież tam powinna live skie 
| rowana cala nasza uwaga, tym po 
i wiatom powipniśmy pomagać, nie- 
i mi alarmować ogól i nie pozosta­
wiać ieli własnemu losowi. Im tam 
tych sił dostateczuyeh niema i ko­
nieczną jest pomoc z powiatów 

| niezagrożonych, którj cii jest prze 
i eieź ctilj' szereg.

Nie interesował się Doznań kre 
<ami przez cały czas, wszakże naj 

; boleśniej odczuwa to o|iuszezenie
■ polska ludność kresowa podcza* 
' wyborów. Brak nam interesu uie-
tylko dla. ziem pruskich, pomór 
skieh. śląskich, ale także w Wieł- 
kopolsce na kresach dzieje się t< 
samo. W jeduym z naszych po 
wiatów kresowyfh nie odbędą śi< 
prawdopodobnie nawet przepisa 
ne regulaminem zebrania wybór 
eze, bo ich zwołać nie ma komu 
t'zeimi t;tk się dzieje.’ Składa si

agitaeya 
zebrania : 
polskich

I są Niemcy naiwni, któ- 
’ rzy się dziwią nienawiści z. niena- 
i wiśei do wszystkiego, co niemie­
ckie. Nie agitaeya wielkopolska, 

I bo tej niema komu prowadzić, ale 
hakatyzm i szowinizm budzi naj­
szczersze warstwy pod względem 
narodowym. O. K.

obrady 
Skazano 
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Niebezpieczne medale.
swego czasu. jak już donosili­

śmy, urządziła poiicya rewizyę w 
składzie p. Białasa w Poznaniu 
przy ul. Wrocławskiej i zabrała 
im lale z podobizną Kościuszki i 
napisem ‘‘Boże zbaw I olskę . 
Teraz toczyła się przed poznań­
ska n sądem ławniczym rozprawa 
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olsztyńsko-re- 
kaudydaturę 
Barczewskie- 
“(Jstniarkeii-

“Gazeta Olsztyńska” 
otb zwe Polskiego Komitetu 
bo: czego na okręg 
szclski. zalecając 
ksi«;<lz<i proboszcza 
go z Brunswahlu.
Yerein” wydał o<b‘zwę. w której 
wzvwa swoich członków', aby glo­
so v-»li na niemieckiego księdza 
proboszcza Erisa z Lamkowa. — 
Dowodzi to. że hakatyści pójdą 
razem z centrowcami .przeciwko 
Polakom.

Uwolnieni.
Braces o przekroczenie ustawy 

o stowarzyszeniach z okazji zlo-

AUDYENCYA POLSKA 
U PAPIEŻA.

Delegaci duchowni i świeccy, 
prowadzeni przez księcia biskupa 
N. Sapiehę byli przyjęci na audy- 
encyi osobnej we wtore.k dnia (i 
grudni* z. r. Bapież przyjmował 
delegatów siedząc na tronie.

Książę biskup przedstawiając o- 
beenyeh wygłosił następujące 
przemówienie w języku włoskim :

•’Ojcze Święty! Gdyś mnie Oj­
cze święty pytał, czy wielu z dy- 
ecezyi krakowskiej przybędzie na 
uroczystość kblisekracyjną, odpo­
wiedziałem Ci wówczas, że nie. Im 
skutkiem świąt bliskich, prócz ka­
pituły. nie będzie mógł przybyć 
zresztą nikt. Jakże się cieszę, że 
mogę teraz zaprzeczyć sam wła­
snej mojej opinii, gdyż oto mam 
zaszezj t przedstawić Twojej Świą 
tobliwości nietylko najczcigod­
niejszego biskupa wikarytisza ge­
neralnego, jako i członków kapitu­
ły dyecezyałnej i innych kapła­
nów. lecz nadto delegacyę ofi<‘.val- 
ną rady miejskiej krakowskiej i 
reprezentant ów szlachty.

Oto przybyli oni Ojcze święty 
aby wziąć udział w ceremonii kon- 
sekracyjnej. dopełnionej przez 
\Vaszą świątobliwość, zastępcę 
Chrystusa nn ziemi. Brz.yliyli też. 
aby zaświadczyć i zaznaczyć tra­
dycyjne przywiązanie narodu pol­
skiego do Stolicy Świętej, która 
zawrze była ostoją w naszem życiu 
narodowem. w chwilach ciężkich 
wspomożeniem, w naszych nudzie 
jaćli podniesieniem, a zarazem wę­
złem. który sprzęga różne stronni­
ctwa polityczne i różne kierunki.

Błogosław więc. Ojcze święty, 
ażeby ta manifestaeya jedności i 
manifestaeya uczuć mimo wszel­
kiej przeszkody stała się trwałą, 
ażeby rosła i tak stała się zadat­
kiem naszej wspólnej prąci u

ciągnąć ku Niemcom, ale nigdy 
mu się to nie miało. Na wszelkie 

1 uprzejmości Rosja jodpowiadala 
[nagromadzeniem coraz to więcej 
■wojska na granicy niemieckiej. 
] Dalej mówił Bismarck, że Rosja 
' jednak nie jest swoich wojsk pe­
wna. żołnierze i oficerowie przeję 
ci są duchem rewolucyjnym, (ki­
le wielkie państwo, które wydaje 

I się tak silnem. bynajmniej tukiem 
nie jest. Boiska jest słabym pilii-

Małpa niańką.
W starej stolicy Monachium za i 

panowania łaidwika I. miał się 
zdarzyć dziwny wypadek. Wielka 
mrlpa. mądra i obyczajna, mogła 
z powodu dobrego prowadzenia 
się wolno chodzić po wszystkich 
korytarzach pewnego domu. Wia­
domo. że małpy posiadają cieka­
wość i chcą wszystko naśladować, 
zdarzyło się też pewnego dnia, iż 
małpa, przechodząc kolo jednego 
pokoju zauważyła drzwi uchylo- j 
ne. Zaraz też otworzyła je na o . 
ścież i weszła poważnie do kom- i 
nuty. Tam leżało w bogatej koły­
sce książątko i spokojnie bawiło 
się rączkami.

Szympans zbliżał się do kołyski: 
z widocznym upodobaniem i spo­
glądał czule na dzieciątko. Lecz i 
skoro to ostatnie spostrzegło ku ' 
dlatą twarz i wielki, czarny nos! 
mieszkańca dziewiczych lasów, 
poczęło krzyczeć w niebogłosy. i 
Małpa, która już przedtem widziii

się po za szkłem wygląda jak~ręką malowany. Sam obraz JesT rozmiaru 11 Sr 
tOJ^ cali ua’epionv la 1 ialym kanonie rozmiar 11x20 cali. Podpisy obraiów 
»1 w polskim język i jak następuje:

1) Chrystus między doktora*ni w świątyni................................... C la łl.00
2) ( hrysms na gólże oliwnej...........................................................•"cna $1 .ot)
3) I an Jezus dobry pasterz.............................. . .........................Cena $1.1'0
4i Powitanie Chrystusa z Jego Ma ką......................................... Cena $’.ot)

C na i» cli ol razów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyd 
wszyckie Cłtery Obrazy niechaj przyśle tylko «3.00.
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ROZMAITOŚCI

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

M'AStO
<■

Droga do 
Zdrowia
Siły i

Zeźkosci

MĘŻCZYŹNI
** (

«

możecie być

50,000 BEZPŁATNIE
Warta $10 dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 
do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy
cierpiący na Utratę Męzkości, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie. Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho­
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper Utratę Nasienia, Osłabienie Człon­
ków, Choroby Organów Moczowych, żołądek, Wątrobę, Cierpienia Ncrc!: 
i Pęcherza, — może być wyleczony we własnym domu i za niską cenę. Je­
żeli jesteś zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez­
płatna Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stałe. 
Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeżkcści za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, źe ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy r.awet marki

PRZECZYTAJ,' CO HÓWIĄ Ci BĘŻCZYŻNI,
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, III. Hołłsople, Pa.

Szanowni Pdnowic: Nic zaniedbałem przeczytać waszej książki, a po 
przeczytaniu jej, trzymani ją i zachowuję, jak cenny skarb. S. I’.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. Pittsburg, Pa.

Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzcczw, i~cic jesteście mi­
sjonarzami natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wa;.; . zczęścic. J. K.

7»’ ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18.000 meżczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż­
czyzn. Nasi doktorzy mają więcej, niż dwadzieścia lat praktyki, a nasze 
lekarstwa ustrvają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

КУРОМ на KSIĄŻKĘ BEZPUTHĄ-PRZYŚLM g=j DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 004 — 22 Fifth Ave., Chicago, Iii.

Panowie:—Ja jestem cierpiącym i chciałbym, źebyście mi przysłali, 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.

Nazwisko ....................................................................................................

State



GAZETA rOtSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Chinki.
!>la Chinek <> skośnych oczach i wystają­

cych kościach policzkowych na żółtych twa­
rzach, białe kobiety, które dzięki swej urodzie 
i zaletom duchowym są opiewane przez wszy­
stkich poetów cywilizowanego świata, nie są 
piękne, rczumne, lecz barbarzyńskie. Gdyby 
Chinki mogły czytać utwory Hine’go, Mickie­
wicza, Słowackiego, G-crthego itd., szczególnie 
przy czytaniu takiego utworu, jak “Cierpienia 
młodego Wertera”. One nie pojmują naszych 
uczuć, naszych namiętni ści, bohaterstw i wy­
stępków, których źródłem jest kobieta. Dla o- 
nych istnieje tylko niiło'ć rodziców i dzieci. Ca­
ła ich literatura i teatr traktują tylko o tym 
temacie, a życic ich stosuje się najzupełniej do 
teoryi wygłaszanych przez pisarzy i artystów 
chińskich.

Chinki wychodzą za" mąż z woli rodziców, 
a do chwili ślubu nie znają swych narzeczo­
nych. Później ściany domowego ogniska są dla 
nich całym światem, kochają swego teścia i te­
ść iowę i my ła jt dynio o posiadaniu synów 
którzyby szanowali je i czcili nawet po 
śmierci.

Czy Chinki kochają swych mężów .' Szanu­
ją ich jedynie, jako ojców swych synów, nie­
kiedy nawet ich szacunek jest tak wielki, iż 
odbierają robie życie, nic chcąc przeżyć śmier­
ci mężów. Na grobach taki di żon wznoszą Chiń­
czycy niewielkie luki tryumfalne.

Mimo.awe.i nędznej egzystencji, Chinka 
jest wielką kokietką, eo dowodziłoby, że ko- 
kicterya .'est wrodzoną właściwością kobiet i 
ma na celu przeważnie podobanie się kobiety 
dlii samej siebie lub leż zaćmiewanie innych 
kobiet, rywalek. Chinki lubią piękne stioje i 
ozdoby. Najwi kszą jednak wagę przywiązują 
do swych małych stóp. Te straszne kikuty, któ­
re poeci chińscy nazywają “zlotemi neimfera- 
mi”. są kończynami przerażających nóg. Łydki 
są również >es peeonc i wlali iwie nie istnieją. 
Natomiast uda są niekształtne i nabrzmiałe. 
Ogólny wygląd nogi Chinki przypomina pra­
wie dokładnie nogę kozy.

Ciekawa rzecz, że Chinki sądzą. ż< tej ma­
lej, zeszpeconej stopy oko ludzki« nie powinno 
nigdy oglądać. Nie można mówić o ich stopach 
a zobaczyć je jest niesłychanym skali lałem. 
Dość powiedzieć, że nawróceni Chińczycy spo­
wiadają się. jako z najcięższego grzechu, kiedy 
przypadkiem zobaczyli stopę żony swego przy­
jaciela.

Poeci chińscy wpadają w zachwyt, widząc 
Chinkę, kiedy podskakuje na swych kikutach, 
machając rękoma dla zachowania równowagi. 
Zwykli biali śmiertelnicy z. Europy. vel barba­
rzyńscy w oczach Chinek, lrówią, że jej chód 
jest zupełnie podoimy do dreptania gęsi.

Czy przy takich warunkach można mówić 
o łączeniu się ras. Chinki czają wstręt do bia­
łych twarzy. W roku 1 !)0D podczas powstania 
lrokserów. wiele Chinek odebrało sobie życie, 
aby nie wpaść w ręce zwycięzców. Gdyby wie­
działy, że Europejczycy w stosunku do nieb 
czuja to samo, zapewne nie uciekałyby z tego 
świata na lepszy, przy pomocy trucizny.

Europejczycy są przyjaźniej usposobieni 
do kobiet mandżurskich, które nie mają wca­
le zeszpeconych stóp, lecz zupełnie naturalnie 
rozwinięte.

Poza kobietami zamężnemi. los innych ko­
biet jest okropny. Wśród ludu w wielu rodzi- 
tiaeh. cierpiących nędzę, córki uważane są bar­
dzo często za brzemię, które można sprzedać, 
o ile zjawi się na nie kupiec. Z takich opuszczo­
nych, sprzedanych dziewcząt rekrutują się nie­
wolnice i służące, parjasy społeczeństwa chiń­
skiego.

Z walk o równouprawnienie.
Sprawa praw politycznych kobiety postę­

puje naprzód. Angielki są już na najlepszej 
drodze do osiągnięcia zrównania ich z mężczyz­
nami w życiu publicznem. W sobotę Liberalna 
Federheya Kobiet. Womens Liberał Ecileration 
— zwołała olbrzymi mityng w londyńskim Hor 
t. ’irtural Han. Na mityngu zjawili się entuzy- 
astycznie witani: minister spraw zagranicz­
nych Edward Grey i kanclerz skarbu Lloyd 
George. Lord Grey zabrawszy glos, odczytał 
list ministra wojny lorda llaldane. oświadcza­
jący, że minister jest bezwzględnym zwolenni­
kiem prawni głosowania kobiet i że sprzeciwia­
nie się udziałowi kobiet w życiu publicznem, 
nie jest słuszne ani logiczne.

We wspanialej mowie, którą Grey nawią­
zał do listu Halami, znakomity maż stanu z na­
ciskiem stwierdził, że 'dopóki kobiety ni< będą 
miały prawa głosu, mężczyźni mogą mówić, eo 
chcą o demokraeyi i rządzeniu ludem przez lud. 
nie zmieni to jednak faktu, że reprezentaeya 
ludu będzie zupełnie niekompletna'', tlrey mó­
wił dalej: ■'t zyż kobiety nie mają eo najmniej 
równic wielkiego ii.iziału. jak i mężczyźni w 
powodzeniu i pomyślni «-i ludu; Ponieważ ko­
biety oddają ludowi i krajowi wielkie usługi, 
muszą mieć także prawo żądać, aby ich głos 
ważył na szali.” Lloyd George przemawiał w 
tyin samym duchu. Obaj ministrowie byli prze­
dmiot, m burzliwych owaeyi. Równie jak Hal- 
dane. Grey i Lloyd George, także i czwarty naj­
wybitniejszy członek liberalnego Gabinetu Au 
glii. nowy minister marynarki Wi.slow Chur­
chill ogłosił się stanowczym zwolennikiem pro­
jektu. dającego kobietom pełnię praw obywa­
telskich. Przybranie tego projektu w formę po­
zytywnej ustawy jest już zatem tylko kwestyą
czasu-

Równocześnie z Niemiec rozchodzi się je 
dnak idea równouprawnienia kobiet — w eo 

~ knlwiek mniej przyj« n.nym dla nich sensie 
równego udziału w ciężkich obowiązkach pu 
biieznyeb plei brzydkiej. »

Na zebraniu związku "Vt>terlaendischer 
Frauenverein” w Duesseldorfic. tajny radca 
tned. prof. Witzel wystąpił z myślą zaprowa­
dzenia — powszechnej służby wojskowej ko­
biet. Kobiety oczywiście nie będą strzelały 
podkopywały się, wysadzały w powietrze for­
tów, szły na bagnety, ale będą spełniały wszy 
stkie zadania służby pomocniczej.

Cala służba sanitarna, gospodarcza, pro- ( 
wiantowa. spełniana by była przez korpusy ko­
biece. Już obecnie ma być zaprowadzona w 1 
Niemczech kwartalna ochotnicza służba kobie- . 
ca” przy szpitalach Czerwonego Krzyża i woj | 
sitowych lazaretach rezerwy, przy za t asowi: 1 
tlili wszystkich przepisów normalnej służby 
wojskowej. Ochotniczki obowiązują się na wy­
padek mobilizacyi bezzwłocznie oddać się na u- 
Sługi armii. “ Yaterlaendiseher Frauencerein' 
zaprowadzić ma analogiczne “kwartały ewi- j 
czeń” dla ochotniczek, chcących się oddawać | 
służbie prowiantowej czy wojskowo-rzemieśłni i 
ezej, ochotniczki będą się zaprawiały w przy- j 
gotowaniu żywności, w dostarczaniu bielizny. : 
mundurów, obuwia itd. Podobno wśród Niemek ; 
budzi się w tym kierunku większy zapal, niż w 1 
pośród angielskich sufra'żystek w kierunku od­
zyskania prawa głosu.

Oczywiście powszechna służba wojskowa 
kobiet da powód de wielu złośliwych koncep- ■ 
tów zwłaszcza we Francyi. Jakiś dowcipniś 
zauważył, że je.śli Niemcy kiedyś prowadzić bę­
dą wojnę nową trzydziestoletnią”, — będą 
miały szanse przy tym nowym systemie - 
potroić swoją armię im polach bitwy, bez no­
wych rekrutacyi w kraju. Paryżanie traktują 
zupełnie lekko swoją kwestyę kobiecą. Pan 
V-iutel z. ■'Matina" z powodu sprawy rozwo lo

i wej jakiegoś małżonka, który miał do zarzucę- j 
nia żonie to. iż zapinała swój stanik na plecach I 

i czterd?ies‘omi! dziewięcioma hi ftkami. przy 
którV<-b mąż rnusiał tiaeić-po kilka godzin eo 
dzień, wyj owiadn właśnie wojnę tej modzie

' nielogicznej, śmiesznej, wstrętnej -i nieledwit* 
| odwracając pomvsł “Lizystraty”, Arystofane- 

sa. gotów byłby zaproponować, ażeby aż do 
| zmiany tej mody ‘kostynmy męskie zapinane 

były także na plecach.
Szczęśliwi Paiyżanie! nawet w dniach, w 

; którvc!i Mars groźnie wargi ściąga, nie mają . 
większych zmartwień. A przecież chwila, w 

■ której ••jiippes-culottis” będą mnsinly się 
zmienić w kostyumy markietanek. jest znacznie : 
bliższa, niż to sobie wyobrażaj:; feljetonis i.

______

Z Kuchni Amerykańskiej. 
wn

Potrawka cielęca ? groszkiem zielonym.
Parę funtów mostków, lub górki cielęcej, 

sparzyć ukropem i nalawszy zimną wodą, go 
i tować zwolna przez półtory godziny z wiosz- 

czyzną. korzeniami, oraz łyżką soli i masła. ()- 
1 sobno ugotować zielonego groszku z łyżką ma- 
| sla i riikiem, a gdy będzie miękki, zapalić go 
j łyżką mąki z masłem, podlać rosołem od cielę- 
i ciiiy i zagotować', puczem oblać nim ugotowaną 
' i zgrabnie pokrajaną cielęcinę nn półmisku, po- 
I lać po wierzchu /rumienioną bułką z masłem i 
; obłożyć grzankami w maśle z cukrem.

Wątróbka, cielęca z różna.
Świeża blado-różową wątróbkę cielęcą, na­

moczyć przez parę godzin w słodkiem mleku, 
poezem obciągnąć z błonki, naszpilkować mło­
dą sloninką w cienkie paseezki krajaną i piec 
na różnie, polewając masłem. Gdy do połowy 
upieczoną będzie, posolić ją i ( olewać kilkoma 
łyżkami kwaśnej śmietany, z łyżką octu, osypać 
tartą bulką lub łyżką mąki a gdy się /.rumieni, 
wydać pokrajaną w cienkie plastry.

Schab wieprzowy nadziewany.
Wziąść parę funtów świeżego wieprzowe­

go schabu ze skórą. Wziąść główkę kapusty, 
p s/atkować i udusić ją z kilkoma kwaskowate- 
mi jabłkami ( okrajanemi w ćwiartki, z łyżką 
smalcu i jedną siekaną cebulę, posolić, opie­
przyć, a gdy będzie miękką, podjąć skórę o.l 
schabu, nie odrzynająe jej przy grzbiecie, na­
łożyć kapustą, owiązać schab cienkim szpaga­
tem {schab powinien być poprzednio nasolony .. 

i ułożyć go na bryt wannie i piec przez godzinę 
[ na mocnym ogniu ; na dziesięć minut przed wy- 
L daniem osypać go krajaną w talarki cebulą i

I odlać- woda z octem.

Zrazy szpikowe.
Pokrajać ze zrazowej pieczeni dość grube { 

kawałki, zbić je dobrze wałkiem i gęsto szpilko- 1 
wać młodą niesoloną słoniną, ogolić je po oby­
dwóch stronach, poezem obrumienić na rozpa­
lone'« maśle, wrzucić do rondla na spód garś - 
cebuli w plasterki krajanej, tyleż szafkowa 
nyeh. dobrze opłukanych pieczarek i szczyptę 

; pieprzu na to układać zrazy, postępując w ten 
{ sposób, aż wszystkie ziazv wyjdą, wtedy wlać 
i parę łyżek gęstej kwaśnej śmietany. nakryć 

szczelnie i dusić zwolna przez pól godziny, pu­
czem wydać na stół, obłożywszy smażonemi 
kartoflami.

Kawa mrożona.
Zaparzyć z 50 <zr. palonej i zmielonej kawy 

na szklankę essencyi. osłodzić do sitaku, zmie­
szać z 1 kwartą surowej letniej śmietanki lub 
świeżego mleka i dać do lodowni. < idy oziębisię 
dawać w wysokich szklankach, dając na spód 

| drobne kawałki lo;?ii, na to kawę a na wierzch 
| dać łyżkę bitej, zimnej kremowej śmietanki. W 

fen sam sposób robi się czekoladę, ale gotuje 
się ją gęściejszą.

Marchew smażona jako jarzyna.
I szatkować drobno oskrohaną marchewkę, 

-płukać w wodzie i wrzucie na gorące lekko z 

cebulką zarumienione masło, pod pokrywą mie­
szając i podlewając rosołem, gdy miękka pod­
smażyć, by woda wysmażyła się, potfpudrowa«' 
cukrem miałkim, osalić i wydać z. grzankami 
lub do pieczystego. Msżna dodać osobno w tei 
sam sposób przyrządzony groszek i razem wy­
mieszać.

Rady dla Gospodyń.
Rękawiczki czarne można odświeżyć w ten 

sposób, że do łyżeczki olejku migdałowego wpu­
ścić (i—8 kropli czarnego atramentu, skłócić 
dobrze i tym olejkiem smarować dobrze miej­
sca zniszczone, potem rękawiczki pozostawić, 
aby dobrze wyschły.

Bielizna będzie miała ładny kolor gdy go­
tując ją. doleje się do kotła trochę terpentyny, 
która nietylko nadaje ładny kol ir, ale usuw« 
z bielizny wszelki odór z mydła.

• • o
Boraks użyty zamiast sody do prania bieli­

zny, nie niszczy jej, ale dodaje więcej biaiości, 
na 10 garncy wrzącej wody, brać łyżkę bora­
ksu.

Lampa naftowa palić się będzie jaśniej, 
gdy w rezerwom- wrzucimy troszkę miałkiej 
kamfory, jak orzech laskowy, która przez kilka 
tygodni działać będzie.

g o -----------------——

W Dla naszych Dzieci.

Azor i Misia.
Kotka Misia była tak czysta i porządna, że 

chor się położyła na kanapce w dziecięcym po- 
kojil, nikt się na nią nie gniewał, bo nic nie po­
walała

•Mc j‘‘j przyjaciel Azor, nie byl do nici 
podobny; biegał, gdzie największe Idoio, a pi 
tern z ezarnemi łapami szedł prosto i śmiało do 
Fel, i i Józia.

Pięknie ich potem wyglądały fartuszki!
Mania i ma na gniewały się na Azoia za 

taki nieporządek i nieraz mu się co za to dosta­
ło; ho wielka rzecz umyć łapy, zanim wejdzie 
do pokoju' Ale tuki hyl już rozsirzepaniee.

Z Misia żyli w wielkiej przyjaźni. Raz po 
«zli sobie na spacer wieczorem i powrócili do­
piero z runa. Zabłoceni, zawalani!

Misia usiadła pod progiem i myje łapki 
główkę, brzuszek, a Azor położył sir na mokrej 
ziemi i śpi na jedno oko.

Wtem służąca drzwi otworzyła. Misia, nie 
myśląc wiele, idzie prosto do pokoju. Azor za 
nią. Dzieci spały jeszize. alc^Misia ułożyła się 
•iu miękkiej sofie, powleczonej czystym pokro­
wcem.

■laka tu Misiu mądra myśli solńc \- 
zor — zawsze znajdzie miejsce wygodne.

I wskoczył też na sofę.
Niedługo przyszła niania. Aż krzyknęła, 

zobaczywszy takiego brudasa na czystym po­
krowcu. l‘rzylożyla mu też klapsa, aż zapisz-

• zal. A Misi nie nie było, jeszcze Feleia wzięła 
,’ą na chwileczkę do łóżka.

Czyste stworzenia każdy lubi, naucz się, 
panie Azorze, porządku.

Podarunek Stasia.
Staś nie miał ojca, a mama jego była bar­

dzo biedna. Co dzień prała od samego rana do 
wieczora, albo prasowała bieliznę i ludzie jej 
za te płacili, — ale niedużo, więc mieszkała ze 
Stasiem w brzydkim, małym pokoiku, a na o- 
biad mieli zwykle tylko zupo i kartofle.

Ale Staś nie grymasił i nie narzekał nigdy,
• o i po takim obiedzie nie był głodny, a matu­
się swoją tak kochał, że nie ehciałby jej zmar­
twić nigdy, nigdy, nigdy!

Coby tu dać na gwiazdkę tej dobrej, kocha­
nej matee? myślą! sobie. Mama pewno kupi mi 
nowe trzewiki a może czapkę, a ja co? Cóż mo­
żna klipie bez pieniędzy?

Biedny Staś nie miał ani jednego grosika. 
Gdyby tylko miał pieniądze, kupiłby zaraz cho­
inkę. choć malutką, ale prześliczną, zieloną. 
Mama tak lubi zielone roślinki, a u nich niema 
żadnej: ostatni kwiatek iiseehł w doniczce, któ- 
ra teraz stoi pod ławką.

Wtem coś się chłopczykowi przypomniało, 
wyciągnął szufladkę od stolika i znalazł w niej 
kilka ziarnek grochu. Wy ął je i schował do 
kieszeni. Wziął doniczkę z pod ławki, poruszył 
w niej ziemię, polał ją czystą wodą i zasadził 
ziarnka grochu.

Odtąd Staś polewał codziennie ziemię w 
doniczce, co dzieli się przy pat rywal, czy już ni.- 
widać listeczków. Bo jeśli nie do samej gwiazd­
ki nie wyrośnie, cóż on da swojej mamie w po­
darunku ?

Nakoniee wszystkie ziarnka wypineił;, 
kiełki i doniczka wyglądała jak mal.V ogródek 
Staś był uszczęśliwiony, u mamusi hardzo po 
doba! się ten podarunek i serdecznie u.ałówa- 
la cłilopezyka.

Przebudzenie sie małego zajączka.
Gdyby kto widział wczoraj zajączka Boii- 

nożkę. jak dokazywał, to by pewnie myślał, że 
zwaryował.

Zerwał się nagle Ze snu. Wyskoez.J I ze 
swej kotlinki, gdzie drzemał przez cały dzień, 
skoczył w jedną stron" później napownil : w 
drugą, znów napowrót. w trzecią, znów napo- 
wrót: zatrzymał się nad kotlinką, kiehnąi parę 
razi, pokręcił się na jednem miejscu w kółko, 
jakgdyby mu chodziło o to. aby własny ogon u 
całować i polem znowu ułożył się w kotiiueiś 
jak do spania.

Okrutnie śmiesznie to wszystko wygląda- 
lo. . .

Zajączek wszakże śmiać się wcale nie miał 
ochoty. Nie spał już. Minę miał ba rdzo wystra­
szoną. Oczy, które nawet w czasie snu ma o- 
twarte, Im zbyt małe powieki przykry.' leli nie

nogą, przymrużał zabawnie, to znów jak naj 
.'erzej otwierał. Przykucnął, do ziemi się przy­
daną) i uszy przydługie do karku przytulił, 
'a chwilę podniósł się.truchę na nogach i uszy 
■ndstawil. Czegoś nadsłucl iwal. oczekiwał cze

W lesie ciello było. Był wieczór: sln:i-e już 
uszło; na niebo wypłynął księżyc. Biało było 

wokoło. Iio śnieg biały wszystko pokrywał grit- j 
ią warstwą.

Bolinóżka w ten śnieg się w| at rywal i na- i 
słuchiwal długo... długo...

“Eh!... wydało mi się! To seu li,vl tylko. 
\ polem? — to mi się coś przywidziało... Brrr. i 
jaki sen straszny M\śliwy cli nie było tu wcale. 
Niepotrzebniem się tak nastraszył. Wyskoczył 
z dołka i już zupełnie wesoły podskakiwał do 
młodej osiki, której korę odgryzał. Odkąd śnie­
gi ziemię przykryły, leni tylko się żywił. Ka­
pustę jarzynki, różne młode zboża wspominał, 
oblizując pyszczek. Be łzie je jadł, g ty wiosna 
; owróei.

---O— -O--- o---

Co się Bolinóźcc przyśniło, że się tak na­
straszył? posłuchajcie, opowiem:

Ni • tak to .dawno było. Była wtedy już zi- i 
i wszędzie śniegu leżało tak dużo, że o po- ' 

rządniejszem śniadaniu, jak kora z osiki lub z 
innego drzewa, trudno marzyć było bie lnem.: i 
zającowi.

Gdy się ten obudził, a “pul jak zwyslc ea I 
l\ dzień, poczuł, że głodny jest bardzo i po ko- | 
tę znów poskakał, aby się pożywić.

W bliski śei wszystkie młode drzewka ,ł»ył.\ ' 
ogryzione. Takich, jak on. głodomorów widocz­
nie dużo łiyłó w lesie. Trzeb« więc szukać da­
lej. trochę dalej! “tkacze zająezi k byle... byle 1 
... tylnemi dlugiemi bardzo nogami odbija 
się. na |»rzednie, krótsze opada i znów sie tyl­
ne« i odliija. a ehoe śnieg miękki i nogi zupa ia- 
j:i. pędzi dalej naprzód, niby wicher. 1’rzysta- j 
::ie trochę, posłucha. .. Tylko śnieg z gałazek | 
mi ziemię opada, ezasi m go jaki ptak z drzewa 
otrząśnie. Więc znów skaka dalej, aż się zapę­
dził na sam brzeg lasu, tli drzewka stoją bar 
dzo małe a po części krzaki. Tu jest do jedze­
ni;:!... Aż się oezki śmieją zajączkowi.

Więc zaraz? przysiada i już^korę młode so 
' i zajada. O świcie całym zapomniał.

Wtem. . paf. .. pif. .. puf... To myśliwy 
strzela. Ze strachu zmarła dńsza w zajączku.

l uśeil się, jak szalony. Gdzie pęilzil. jak i 
kiedy przedostał się do dużego liorn. jak uszedł ’ 
przed śmiercią, dlaczego go nie zabili?... nic 
v. iedział nic o tern.

Jednak prawdą jest, że źle z nim już liiło. i 
!io nóżkę miał (irzestrzeloną.

Wszędzie na śniegu białym, gdy uciekał. ! 
ślady czerwonej nóżki pozostawały i kto tylko i 
jiojrża! na te krwi plamki, mówił: “O, boli ■ 

uóżka. to małe zwierzątko, które tędy przebić- ; 
gało, boli nóżka!,..

‘' Bblinóżką ” go też przezwano. Kulał do | 
syć czas długi, nim mu się nóżka zagoiła, a po­
tem hardziej jeszcze był ostrożny i od wszysl- 
kieli zajęcy najhardziej tchórzliwy.

T<raz to wszystko, tak jak to opisałem. 
,nk .lak niedawno się stało, przyśniło się zają­
cowi. Przyśniło mu się. że znów myśliwy paf. . . 
■ if. . . puf. .. Wystrzelił, ale trafił nie w nóżkę 
tyiko ogonek.

Nie też dziwnego, że Bolinóżka tak bardzo ‘ 
-śę wyląkł i przestraszył i że takie wyprawiał 
hi.storyc. gdy sie obudził.

Skai’gi kwiatów.
Czy znacie śliczny, biały kwiatek, eo się 

i.azywa konwalia?
Ma duże zielone liście, a kwiatki jak dzwo­

neczki, j.iłei! kolo drugiego — i pachną bardzo 
ładnie.

W dużym cienistym lesie wyrosła taka 
ii«'luelina konwalia. Zimno jej było na wilgot­
nej ziemi, w cieniu starego drzewa, ale sobie 
•omyślala:

Znajdzie mnie tutaj jakie dobre dziecko 
erwie, wyniesie na jasne słoneczko, a potem 
łoży w świeżą, czystą wodę.

Podziękuję mu m to ślicznie wonią mo­
li kwiatków. A może też mnie zerwie dla ma- 

iisi na podarunek ?
Wtem przybiegła dziewczynka, zobaczyła 

śliczną konwalię, ucieszyła się bardzo i zerwa­
li ją zaraz. Powąchała z przyjemnością raz i 
lingi, oberwała jeden dzwoneczek, rzuciła na 
iemię, potem zgniotła drugi, trzeci ugryzła 
.diknmi, u za chwilę wszystkie kwiatki były 
»olirywane pppsutc i leżące na mokrej ziemi, 

karżyly się cichutko i smutnie. że niedobra 
izi«’Wi-zj nka zerwała je po to tylko, aby zni- 
zezyć.

Szkoda ślicznych dzw nie -zków. szkoja la- 
łnego kwiatka.

I PIĘKNOŚĆ
I I ZDROWIE.
t__________________________________

Sziiiinkowanie, czyli po polsku "malowa­
nie" twarzy, stało się w wielu krajach nie- 
ylko już zwyczajem niektórych kobiet, ale 
vpiost modą. Kobiety obecnie szminkiiją się 
uż nie skręcie, ale jawnie. — W 1’arę‘żu nale- 

<y zaś wpi*ost do toaletę, do dobrego tonu: 
'.miej szminki używają, g.lę- przyjdzie zapro- 
zenie na obiad, a innej na wyścigi, a jeszcze 
nej na tenis luli bal. « «

Naturalnie i między naszemi paniami po­
ić I do malowania twarzy coraz wyraźniej 
ię objawia. Wielu mężczyzn, starszyili kobiet 
■żyli wprost babunie nasze nie chcą o takiem 
zminkowaniu słyszeć atoli trzeba nadmie­

nić, że twarze malowano i szmiukowano przed 
tysiącami lat, i je-li flziś niektóre panie ezę.il 
to potajemnie, to zdaje się. że jest gorzej, ni- 
d: by to miały czynić jawnie.

• •
Każ.fy przecież mający dobre oczy, rozpo­

zna łatwo, eo jest twarz malowana, a natural­
na. Mięć po co ukrywać? -— Sprzeciwiają sic 
również niektórzy pudrowaniu twarzy pudrem, 
ale dziś nawet mężczyźni zaczynają coraz czę­
ściej użyWać pudru, zwłaszcza po goleniu.

o » o
Niechaj przeciwnicy malowania, pudrowa­

nia i tym podobnych rzeczy wezmą na uwag 
jedną rzecz: — Jeśli kto ma wprawiane zęby 
:’b nieswo.e włosy na głowie, w brakli włąs- 

nyeli. to przecież nikt na to nie łiędzie ujadał, 
to tuki człowiek jiozliawiony czy to od natury, 
czy przez jakiś wypadek swoi j> akcideiital- 
nycb części upiększających całokształt człon i» - 
•zy. o wiele piękniej i sympatyczniej wygląda, 
aiż, gdyby ich nie użył: - tak samo ma >i. i 

< erą twarzy. Niektóra kobieta, już z natui* 
nie bogato uposażona w piękną liuzię. pragu 
:ahv jednak uchodzić za piękną i wymaluje 
się, 1-óż więc tak zdrożnego — czyli inaczej 
'o samo można powiedzieć o malowaniu sie eo i 
' zęliaeh luli włosa li.

• • •
W ezmy tylko historyę do rąk a przekona­

my ię, że kosmetyki sięgają najdawniejszyc'i 
czasów. 1’iękn iści egipskie używały ieh prze i 
! — iilHKI łat w s(x>sób nadzwyczajny, nie d<>- 
lórciiywaiy jednak Gre-zynkom. które jak ża- 
..ne kobiety w świecie, znały tajenlnici ró . 
wania twarzy.

Artyzm w szmiiikowaniii rozwinął się <io- 
pier.1 u Rzi inianek; były one wprost mistrza 
mam. w wrnajdywaniu sposobów bielenia 1 wa­
rzę' W Niemczech malowały się także i ■ 
liiety iv owych czasach — lioliaterki Bio ii Ni- 
beJuugów znały bardzo dobrze rozińaite ko. 
smotyki.

• •
Na simie jednak kosmetyki są wprost i., 

niec/.ne. 1 warz wydaje się w sztueznem o.świe- 
leniu bledszą, niż w świetle dziennym i twarze 

niciożuwaiie wyglądałyiiy Ha scenie uieuiHz'i- 
wie. '1'rzelia więc lira*' lilansz i dużo różu <= i 
leglose bowiem od widzów łagodzi koloiy. W 
życiu powszedniem nic możnaby używać tył’ 
różil, chociaż o zatajenie go wcale paniom i.ie 
chodzi. Modnym paniom zależy najwięcej -i,, 
tern, aby inni widzieli. ■/.<■ stosują się do obe -i;- j 
«mody.

« « •
lTzy szminkowaniu trzeba także uważać 

na: Kosmetyki, które powinny być najleps -. 
nieszkmlliwe i nic fałszowane. — Dalej. ual<.v 
wyszukać odpowiedni kolor na pleć. — im j< si 
twarz młodsza, tern mniej szmiiiku. im starsza 
i więcej zamarszezona, tern grubsza powin ie 
być warstwa blanszu i różu. — Nie nadawać 
malowaniem rysów, jakich twarz wcale nie po­
siada. — Szmiukować się z jak najwięks ą" 
starannością, aby s.-iuinkn wszędzie równo r.-t 
łożona była.

• «
\ eo ważnego jest przy szuiinkowaoi i.

to to. że kobieta salonowa inaczej ma się m.-: 
lować. a inaczej znów osoba węstępująca oa 
scenie; aktorka musi się tak szminko»a-, 
jak wymagają role, w których występuj« i.a 
si enie — kobieta zaś modna musi wyzląiia' 
zawsze równo, byleby młodo i pięknie. ł’a- 
miętae jednak należy, że chociaż szińinkowaoie 
uchodzi ol'Ceiiic źa modę, to jednak .miicj . 
żywac kosmetyków, niż dużo a liizm.iilyel.
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Zwracamy uwagę polskich bi- 
znesistów na Kalendarze Ścienne 
na rok 1913. Drukowane są na 
pięknym papierze, rozmiaru

Ю’А cali z Emblematem i her­
bem Polskim w kilku kolorach. 
Kalendarzowa tabletka jest roz­
miaru cali i zawiera
miesiące, dnie i posty« zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzieu oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe r. dodatkiem 
notat*’- г dziejów Polski i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
Interesu sprzedaje się po nastę- 
pu jacy cli cenach:
]Г,о 
20П 
3<K) • 
500 * 
1000

г

sztuk . . 
sztuk . . 
sztuk . . 
sztuk . .

•śga
MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.

№

Din tych, którzy cbc.i mnicjRze- 
formatu kalednarze Acienne, dru­
kujemy także w kolorach, jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed­
stawia «fiżne kol<\ry. Sprzedaje 
się |M) następujących cenach: 
100 za................................
2'H).......................................... $7.75
2,0................... .................$10.00

.................................... $1.5 00 
........................................

Prosimy pp. bę-znesistów, aby 
obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej pod adreś, ;1'1:

w. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee av.

Chicago, III.
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Wynalazki nauka i przyroda.

Pcstepy rontganografii — 
Kinematograf Rentgena. 
Badanie chorób. -- Wałka 
z rakiem. — Eezsilncść te 
rapii. — Niezwykła po­
dróż dookoła świata.
W ciągu piętnas u lat otl o<lki j ■ 

• •i.i promieni Kontgeiin. poczyniła 
routgenografia olbrzymie postę­
py. Dzisiaj srała się już jednym 
■' niezbędnych środków pomocni- 
ezycii w dyagtiozic chorób dla le­
karza.: w licznych wypadkach 
rięipiaca ludzkość zawdzięcza jej 
stnieniu swój ratunek. Stwier­

dzenie obecności obcych ciał w or­
ganizmie. powstawania wielu no­
wotworów i t. p., jest dzisiaj dzię- 
ki temu ułatwione: prześwietle­
nie rontgertowskie poprzedza dzi­
siaj coraz częściej zabieg- chirur­
giczny. Rontgenolodzy nie usta.ia 
też w usiłowaniach, aby tę dzie­
dzinę wiedzy coraz bardziej roz­
wijać. wprowadzać, coraz nowe’u- 
doskonalenia. Jedna z nowych 
tdobyezy. której doniosłości nie 

■ nożna jeszcze na razie ocenić w 
całej pełni, jest rontgenokinema- 
tografia.

Nie można cię dziwie, że wobec 
coraz łatwiejszego operowania 
promieniami Rontgena — przy­
szedł uczony pomysł dokonywania 
zdjęć nietylko momentalnych, lecz 
i organizmu w ruchu. Tern bar­
dziej. ć.e o ile pewne organy ciała 
ludzkiego, dotknięte chorobą, wy­
kazują zmiany już na zwykłej fo­
tografii rentgenowskiej, są także 
liczne stany chorobowe nieraz 
len.Izo ciężkie, przy których ze 
zwykłego, momentalnego zdjęcia 
lekarz nie się dowiedzieć nie mo­
że. Wypadek ten zachodzi zazwy­
czaj przy chorobach żołądka, któ­
ry w zwykłych warunkach prze­
puszcza promienie i nie daje na 
płycie fotograficznej cieni. — A 
leżeli nawet uda się. przy pomo­
cy apecjalnjeh metod sfotografo­
wać żołądek, to i tak jeszcze nie­
raz nie o chorobie wiedzieć nie 
można, gdy objawy jej polegają 
na nienormalnym ruchu jelit. W 
tych wypadkach rontgenokinema- 
tografia oddaje przy djAgnocie 
nieocenione usługi.

Głównym warunkiem dobrych 
zdjęć kinematograficznych jest 
dostatecznie silne źródło światła. 
Więc .na woltiem powietrzu doko­
nuje się zdjęć w dni słoneczne, w 
zamkniętych przestrzeniach uży­
wa się silnych elektrycznych lamp 
łukowych itp. .— Oddziałują one 
tak silnie na płytę fotograficzna, 
że bez trudności można fotografo­
wać poszczególne fazy ruchu w 
ciągu jednej piętnastej części se- 

i kundy. Jak wiadomo. jest to 
najniższa granica trwania poszczę 
gólnego obrazu, ponieważ tylko 
przy reprodukcji eo najmniej 15 
obrazów na sekundę oko ludzkie 
odnosi wrażenie obrazu ruchome­
go.

Przy rontgcnokinematografii 
źródłem światła są tak zw. rury 
Rontgena, zasilane prądem ele­
ktrycznym o bardzo Wysokiem na­
pięciu przy pomocy induktorów i- 
skrowych. Im więcej prądu zdo­
łamy doprowadzić do rur. tern 
więcej wysyłają one promieni Ren­
tgenowskich a tein samem mniej 
czasu potrzeba na zdjęcia. Prob­
lem rontgcnokinematografii był 
więc identyczny z problemem do­
konywania zdjęć rou genowskieh 
w ciągu co najwyżej piętnastej 
części sekundy. Z trudności roz­
wiązania go łatwo zdamy sobie 
sprawę, jeżeli porównamy ten 
czas z czasem potrzebnym daw 
niej do zdjęcia. Przed piętnastu 
luty ti-zeba było naświetlać ront- 
genicznie np. rękę ludzką przez 30 
minut mniej więcej, aby otrzymać 
jej fotografię. Dzięki następnym 
udoskonaleniom czas ten stawał się 
co raz krótszy, tak. że później wy- 
s‘arezało już pól minuty na sfoto­
grafowanie ręki a 4 do 5 minut na 
sfotografowanie kości łonowych, 
najtrudniej przepuszczających 
promienie Ront, t n.

Ale jakże jeszcze daleko od mi­
nut do dziesiętnych części sekun­
dy. Trzeba było stokrotnie po­
większyć ilość energii elektrycz­
nej, doprowadzonej z induktora. 
chociaż już dawniej były one bar­
dzo znaczne. Ale dla kinemato­
grafii żołądka wynalazła nauka 
jeszcze promienie Rontgena prze­
szedłszy przez ciało pacjenta i 
pizjkrywę pierwszej kasety, na­
świetlają znajdującą się w niej 
płytę. Resztę płyt ochrania w tej 
chwili zasłona nie przepuszczają­
ca promieni Rontgena.

Po puszczeniu apara’u w ruch, 
rurka Rontgena z»błvska świa­
tłem. niebawem jednak automa- 
t. rznie gaśnie, płyta naświetlona

■ suwa się również automatycznie 
1 drugiego to igazynu. ekran zaś 
rrzi -uwa się 12 razy z rzędu: o- 
trzymaue zdjęcia są kinematogra­
fii znjm obrazem zupeluego ruchu 
jelit. Porównanie fotografii zdro­
wego żołądka i cnorego^umożli­
wia na podstawie zaobserwowa­
nych anormalności wysnucie wnio­
sków <> chorobie.

Jak wiadomo jednak, jelita sąi 
tkanką przepuszczającą zupełnie 
inne ułatwienia. Ponieważ ruchy’ 
są tu względnie dość powolne i 
powtarzają się dosyć regularnie, 
badacze doszli do przekonania, że 
wystarczy dokonywać zdjęć w od­
stępach mniej więcej dwusekun- 
dowyeh. aby z obserwacyi dwuna- 
s u następujących po sobie zdjęć 
otrzymać względnie wyczerpujący 
obraz całości.

Pionierami rontgenokinemato- 
grafii są prof. Rieder. dr. Kastle 
i <ir. Rosenthal, którzy w powo­
dzenie dzieła włożyli kilkuletnią 
pracę. Aparat, jakiego używają, 
składa się z wysokiej podpórki, o 
którą opiera się pacjent podczas 
zdjęć z zwykłego aparatu rentge­
nowskiego i ze specjalnie skon­
struowanego magazynu, zawiera­
jącego 12 płyt fotograficznych. 
Promienie Rontgena: w zwykłych 
warunkach nie możnaby więc u- 
trwalić na płycie ich ruchu. Abv 
to umożliwić, posługuje się ront­
genografia następującą metodą: 
Na pewien czas przed fotografo­
waniem otrzymuje chory rodzaj 
zupy, w której znajdują się pier­
wiastki prawie nie przepuszczają­
ce promieni rentgenowskich, jak 
np. bizmut, baryt itp. Gdj- płyn 
ten wypełni jelita, dają one na 

I płycie fotograficznej zupełnie wy­
raźne cienie.

Dokonane w ten sposób zdjęcia 
' fi.tografiezne uzupełniły w ni -je- 
dnjm kierunku zakres dotychczas 

I sowych wiadomości o akeyi żołą-
■ dka, mają też doniosłą wartość dy- 
jiaktyczną dla adeptów wiedzy
medycznej.

Jedną z najstarszych chorób 
! gnębiący < h ludzkość, j< rak. gló- 
! wr.ie z tego powodu, że mimo wy- 
Itężonej pracy szeregu badaczy nie 
; udało się dotąd znaleźć na niego 
| żadnego lekarstwa poza zabiegiem 
I operacyjnym, który nie zawsze hy- 
I wa możliwy i nie zapobiega utwo­
rzeniu się ponownie nowotworu. 

I Od czasu do czasu pojawiają się 
| wprawdzie w prasie codziennej
■ wiadomości o znalezieniu nieza­
wodnych środków na raka, prze- 
•!i stają się nawet niekied.v»do fa-

| chowej prasy lekarskiej, ale nie- 
; stety zawsze nadzieje, jakie ludz- 
1 kość poczyna przywiązywać- do 
nowego środka, okazują się ulu 1- 

j ne. Na obniłującym niedawno 
1 w Karlsrune zjeździć przyrodni­
ków stwierdził to znowu jeszcze 
raz jeden słynny badacz raka 

i prof. dr. Czerny. Zdaniem jego 
: najpewniejszym środkiem wyle­
czenia choroby jest możliwie roz- 

b poznanie choroby i przedsięwzię­
cie zabiegli operacyjnego. O ile 

1 nowotwór leży głębiej i usuwa się 
z pod noża operatora, nowoczesna 

j terapia jest zupełnie bezsilna, nie 
może nic uczynić, prócz częściowe­
go złagodzenia bólów. A bezsilna 

(jest głównie skutkiem tego, że nie 
wiemy, na czcili polega to narasta­
nie komórek, które sprawia, że 

1 rak jest tak złośliwą chorobą. Pe­
wne pierwiastki chemiczne, bakcy- 

: le i pasożyty działają jako lokal­
ne podrażnienie i mogą doprowa- 

| dzie do utworzenia się raka. Two­
rzy się on czasem także na miej­
scach ciała narażonych na częsty 
ucisk w tym wypadku jednak 

' musi już istnieć w organizmie pre- 
' dyspozyey a do raka.

I jeszcze jedno rnusiał stwier­
dzić profesor Czerny, a mianowi- 

i cie. że we wszystkich krajach kul- 
i turalnyeli wzmaga się ilość wy- 
I padków raka, mimo że terapia zy- 
j skala w ostatnim czasie pewne po-
■ mocnicze środki lecznicze w pro- 
i mieniaeh Rontgena. fulguraeyi ra- 
I du. '

• • •
Bardzo interesujący ckspery- 

I inent przedsięwzięto niedawno w 
i New Yorku, celem stwierdzenia, 
l ile potrzeba czasu, aby depesza — 
| której oczywiście nie przygotowa 

no poprzednio — okrążyła świat 
! cały dokoła. Punktem wyjścia i 
celem telegramu była redakcja 

' "New York Times’a”, w treści 
| zawiadomiono o eksperymencie i 
i proszono o natychmiastowe wysy- 
| łanie ze staeyi przejściowych. De 
i peszą okfążyła dokładnie północ- 
j na półkule, najpierw przesłano ją 
| do Honolulu stamtąd do .Manili 
' przez llonkong i Singapore do 
Bombaju i dalej przez Suez, Gib

raltnr do Nowego Yorku. Kolej 
•io przeszła przez 16 staeyi przehy 
wając ogółem 28,613 mil angiel- 

| skich. Podróż dookoła świata 
rwała 16 i pól minuty*, czyli od­

bywała się z przeciętną szybkością 
i 740 mil angielskich na minutę.

Losy wynalazców.
i Niezwykle tragiczne bywają 
niekiedy losy wynalazców. W je-

| linem z pism niemieckich przypo­
mina Kurt v. Redeu koleje życia 
bawarczyka Wilhelma Bauera, 
twórcj- łodzi podwodnej. Bauer, 
podoficer armii niemieckiej, czło­
wiek nieslj’chanej energii, chociaż 
nie posiadający zbyt wielkiego 
wykształcenia naukowego, zbudo­
wał swą łódź podwodną przed 60 
laty. Była ona poruszana siłą rąk 
ludzkich, nie motoru, mimo to je 
dnak oddala Niemcom w wojnie 
z Danią wielkie usługi, zmuszając 
flotę duńską do cofnięcia się od 
blokady Kilonii. Wynalazca nie 
zyskał jednak żadnych korzyści 
materyalnych. eo gorzej, dzieło 

jego niebawem pcszlo w niepa­
mięć, nie chciano zwracać na nie 
uwagi. Zawiedziony w ojczyźnie 
przedstawił Bauer swoje plany 
młodemu wówczas cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi w roku 
1852. .Monarcha zainteresował 
się niemi i wydał polecenie bu- 
dowj- lodzi. Ale i tu los był prze­
ciwny wynalazcy. Minister han­
dlu Baumgartner, przeciwnik 
barona Briieka,, twórcy austrya- 

| ckiego Lloydu, który popierał bu-
I dowę łodzi uznał projekt za nie­
dorzeczny i potrafił uzyskać po­
parcie naukowe swej opinii. Po 
kilku latach daremnego czekania 
i starań Bauer zwrócił się do An­
glii i Franeyi. I tu jednak los 

! prześladował go dalej. We Fran­
eyi włamano się w nocj1 "do szo- 

i P.Y, gdzie był umieszczony model 
i przj- próbie zbadania tajemnic 
wynalazku zniszczono model nie- 

| mai całkowicie. W Anglii zrazu 
I zwędzono wynalazcę obietnicami, 
j potem usiłowano na podstawie je- 
| go planów skonstruować inną 
i łódź. Gdy Iłauer zagroził wtedj’ 
I admirałowi Grahamowi, że odda 
I swój wynalazek Rosj i było to 
j podczas vzojny krymskiej^ usłyszał 
następującą odpowiedź:

— Jeżeli ośmielisz się pan oddać 
Rosj i ten wynalazek, to o ile przy­
chwyci pana okręt liniowy “Ksią­
żę Willington”, zawiśniesz na naj- 

■ wj ższjm wierzchołku jego masztu.
— Dobrze — odparł Bauer. — 

Ale,jeżeli ja przychwycę w dro­
dze statek “Książę Willington”, 

I to umieszczę go tak nisko pod wo- 
| dą. jak wysoko chcecie mnie po- 
i wie -ić.

Obawiając się aresztowania, 
i którego rozkaz już wydano, Bauer 
j umknął w nocy łodzią rybacką z 
Anglii, w Berlinie zgłosił się do 

I ambasadora rosyjskiego i tego sa- 
I mego dnia jeszcze otrzyma! pie- 
! niądze na. podróż do Rosj i, gdzie 
I wynalazkiem jego zainteresował 
się zwłaszcza Wielki Książę Kon­
stanty. Rozpoczęto budowę lo­
dzi. ale biedny Bauer nie miał pie­
niędzy na łapówki, których ze 
wszech stron od niego żądano. 
Dlatego trwała ona znacznie dłu­
żej. niźbj- powinna. I wtedj’ jed­
nak jeszcze z pomocą intryg ode­
brano tryumf wynalazcy. Co wię­
cej. wskutek fałszywego oskarże­
nia o sprzeniewierzenie na budo­
wę wyznaczonych funduszów, za­
groziła mu nawet deportacya na 
Syberyę. Bauer schronił się wów­
czas do .Monachium. Ale energia 
jego była już złamana. Dokonał 
życia w .Monachium jako dozorca 
fabryczny z pensyą... 24 gulde­
nów miesięcznie. A ideę jego roz­
winęli inni zyskując sławę i mają­
tki.

Ludzie na Marsie.
Międzj' uczonymi toczy się cie­

kawy i oryginalny spór o kanały 
na Marsie, które zrobiły tajemni­
cze linie widoczne na tej planecie. 
Podczas gdy jedna część uczonych 
uważa istotnie owych rzekomych 
kanałów za mrzonki fantastyczne, 
druga oświadcza stanowczo, iż i- 
s’nieja one rzeczywiście zbudowa­
ne ręką ludzką. Niedawno glo- 
śnein było odkrycie profesora Ma- 
ttdersena i tow., które, jak zdawa­
ło się — położyło kres legendom o 
istnieniu ludzi na Marsie. Mau- 
dersen bowiem ogłosił, iż tylko 
łzięki złudzeniu optycznemu lnoż- 

j na zaobserwować na Marsie różne 
linie. Oświadczenie Maudersena 

| skierowało wbrew mniemaniom u- 
| wagę uczonych na Marsa i dodało 
im bodźca do dalszego , b- dania 
ciekawego zjawiska. Rezultatem 
tvch stndców jest artykuł profe­

sora Percivale Ixivella. którv nn 
łamach tygodnika “La Nature” 
og!osza znowu, iż... n-i .Marsie 
ży ją ladzie. .Tako niezbity Jn'V'd 
przedkłda Lovell fotograficzne

djęeia świeżo — jak twierdzi — 
utworzonych .kanałów przez sym­
patycznych naszych przyjaciół na 
.Marsie. Kanałj' te powstały nie­
dawno, z. r.. w obserwatorjmm w 
Flagstaff. Zrobiono 30 zdjęć fo­
tograficznych. Kanałj- nowe od- 
cinałj' się niezwykle ostro. Poró­
wnanie fotografii z roku 1907 
stwierdziło, iż w roku tym kanały 
jeszcze nie istniały. Na zasadzie 
tego porównania przychodzi Lo­
vell do stanowczego wniosku, iż 
w ostatnich czasach zbudowano 
na .Marsie nowj- kanał, tern samem 
więc teorya o istnieniu ludzi tam 
nabierze cechj- niezbitej prawdy.

Scharelli. który pierwszj' zwró­
cił uwagę ludzi na szczególne u- 
ksztaltowanie powierzchni plane­
ty, zaznaczył na mapie swej tylko 
niespełna 120 kanałów; Lovell od­
krył ich we własem ohserwato 
ryum-blisko 50.000. Niedługo za- 
pewe czekać będzieinj- na ostrą 
krytykę Lovella. Narazie przyjąć 
należy, iż Marsowi mieszkańcy do­
skonałe posiadają środki technicz­
ne, skoro w niewielu miesiącach 
mogli dokonać dzieła, na których 
urzeczywistnienia ziemianie setek 
lat potrzebują.

Odpowiedź.
Ojciec: — Z takiem ziem świa­

dectwem, jako chłopak, byłbym 
się lękał powracać do domu.

Synek: — Tatko rnusiał być 
'vielkim tchórzem.

.-l'i-;i’VAI,NA OFEKTA TYl.KO aa 
Listopad i Grudzień i tylko dla tyci, 
którzy jeszcze nie mają i nie mieli do 
tychezas GAZETY POLSKIEJ.

KTO nadeśle $2.85, ten otrzyma na 
cały rok najstarszą i największą i naj­
pożyteczniejszą Gazetę Polską, z któ­
rej będzie bardzo zadowolony i do te­
go w prezoneie otrzyma w pięknej o- 
prawie Najnowszy i Najpraktyczniej­
szy Samouczek Polsko-Angielski, którj 
wydrukowany specyalnie dla robotni­
ków w cenie $1.50; drugą książkę w 
pięknej oprawie najlepszą i najdokła­
dniejszą Gmamatykę polsko-angielską 
w cenie $1.00. — Razem książek za
$2.50, z których najdalej w trzech mie­
siącach może się w zupelnoścsi nau­
czyć czytać, pisać i mówić po angiel­
sku. Pomyślcie sobie, jakie dla was 
szczęście w tych dwóch miesiącach, a 
więc korzystajcie ze sposobności, bo 
więcej tego nie będzie nigdy. Nadsy­
łajcie pieniądze przez Money—Order 
tylko do mnie, bo więcej nigdzie tego 
dostać nie możecie. Adres: GENERAL­
NY AGENT “GAZETY POLSKIEJ”, 
J. Peciakowski, 1212 Noble str. Chica­
go, Illinois. xxx

DYKC YONARZ
czyli polsko- angielski i angielsko-pol­

ski słowniczek kieszonkowy 
Szutnkowskiogo.

Jest to prześliczna książeczka, opra­
wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za­
wierająca 12,000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kio 
szonco od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ul

iCO/.W »woj doili Prze* zasupno jednej
z naszych Domowych skrzynek Muzycznych. JeRlto 
nnjctidowniejłłiy i najtnńazy instrument muzyczny 
Fprzedawnny. Daje w ęcej przyjemności, aniżeli 100 
dolarowe organy i można na nitn grać jakiekolwiek 
melodye. Nie potrzeba wykształcenia muzycznego, 
bo na instrumencie tym nawet dziecko grać inoże. 
Wszyscy, którzy ten instrument sobie zakupili są 
zdumieni i zadowoleni, ponieważ przeszedł ich ocze­
kiwania. gdyż gra przeszło 160 kawałków jak to 
wykazuje lista, na każdą zwyczajną hale. Hymny. 
Marsze, w domu przy śpiewie dzieci, w towarzy­
stwach i w czasie różnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci się wam w jednej nocy, skoro użyta do 
przygrywania do tańca. Gra głośno, wystarczy z 
każdą< skrzynką przesłaną. Można ją używać. Wal­
ce, Polki Mazurki, Kadryle jak również najnowsze 
śpiewy, Bartosz Głowacki, Dalej Chłopcy bierztny 
ę macie Bartłomieju, Jeszcze Polska nie zginęła,

Nraz Cl;!« picki wojak. Orzeł Biały, Patrz Kościuszko na rns z nieba. Witaj majowa Ju­
trzenko. Z dymem pożarów. Gdy Naród do boju. Krakowiaki, Marsz Mierosławskiego, Na 
barykadach, jak również najnowsze śpiewy popularne oddaje ten instrument z taką do­
kładnością, jak tylko najlepsi muzycy mogą. Ten prawdziwie zadziwiający instrument z 
kosztuje tylko $6. — Tysiącami się sprzedaje, przyszlijeie $2.00 zadatku, a przy odbio­
rze zapłacicie resztę czyli $4.00. — Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: STANDARD 
MANUFACTURINfi CO. 76 Park Пасс P. O. 1179 New York. Dept. 45. 4

Komy. Hci Mazury. Hejże ha' Jak si

"Look Out ? You’d better
Л fl О 99

Ból głowy, gardła, kłucie w pier­
siach, w boku, bolące muskuły i inno 
objawy zaziębienia nie staną się nie- 

bezpiccznemi jeżeli nżyjesz

Dra Richtera 
Pain - Expeller 
według przepisów drukowanych na 
paczce, 25c. 150c. butelka.

Strzeż się imitacyi, szukaj Kotwicy 
i naszego nazwiska.
F. AD. RICHTER & CO . 215 Pearl St., New York. 

Richtera Congo Pigułki (25c i COe.) dobro na 
zatwardzenie

CZY JESTEŚ SLABY?
Przyślij mi takie, jak to:

sekretnie. Jeżeli więc pragniesz być zdrowym i na długo zdro­
wym pozostać — napisz po tę książkę. POSELAM JĄ DARMO.

Recepty te Wyleczą

Bezpłatne Recepty dla
. Wszystkich

Posiadam nadzwyczaj skuteczną receptę, która 
wyleczyła tysiące chorych, wycieńczonych i osła­
bionych. Jeżeli jesteś chory, jeżeli cierpisz, jeżeli 
dotknięty jestś jakąkolwiek dolegliwością, jeżeli or­
ganizm twój wyniszczony jest nadużyciami i wy­
brykami lat młodych, jeżeli jesteś ociężały i przy­
gnębiony, jeżeli, masz jakiś ból, dolegliwość, albo słabość, je­
żeli ci brak energii, siły męzkości — tego, co czyni życie war- 
tem życia, jeżeli w ciele swojetn nie jesteś doskonałym mę­
żczyzną, albo doskonałą kobietą, jeżeli nie cieszysz się zupeł- 
nem zdrowiem — czy jesteś bogatym, czy biednym, młodym, 
starym, czy w średnim wieku, mężczyzną, czy kobietą — po­
trzebna ci jest ta nadzwyczajna recepta i ja poślę ci ją darmo, 
poślę ci ją do domu ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE.

Dolarowa Książka Zupełnie Darmo
Wypełnij kupon poniższy, to wtedy, w dodatku do bezpłat­

nej recepty, poślę ci także, płacąc sam za pocztę i Zupełnie Dar­
mo, jedną z moich lekarskich domowych książek “Prywatny 
Przewodnik Medyczny.” Ta cenna książka warta jest daleko wię­
cej niż dolara, ale wszystkim tym, którzy do mnie napiszą o 
swoich dolegliwościach — poślę ją za darmo. Zawiera ona 120 
stron z cennemi radami i wskazówkami, które każdy czy to męż­
czyzna, czy kobieta przeczytać i wiedzieć powinni. Opisuje ona 
w Polskim języku, prosto, jasno i zrozumiale wszystkie choroby, 
ich objawy i przyczyny, oraz wskazuje, jak zapobiedz chorobom 
i jak wyleczyć się można w swoim własnym 'domu prywatnie i

Nie mówię, że recepty te wyleczą raka, trąd, lub inne nie­
uleczalne choroby, lecz otwarcie mówię i zapewniam, że wyleczą 

'one wiele takich nawet chorob, które niejedni za nieuleczalne 
uznali. Całe tysiące chorych w rozpaczy, w ostatecznej nędzy i 
cierpieniach pisało do mnie, jako do ostatniej instancyi, poddali 
się kuracyi, którą przepisałem, postąpili podług moich wskazó­
wek i znaleźli nowe życie — w zdrowiu, sile, energii i zadowole­
niu. Całe tysiące osłabionych, zniechęconych, wyniszczonych i 
upadłych na siłach mężczyzn powróciło do życia pełnego zapału, 
energii i męzkości, osiągając to, co czyni życie wartem życia. 
Całe tysiące cierpiących i słabych kobiet są obecnie zdrowe i 
szczęśliwe. DLA CZEGÓŻ WIĘC I TY NIE MIAŁBYŚ 
OSIĄGNĄĆ TEGO SAMEGO? Wypełnij poniższy kupon.

, Nie przysyłajcie pieniędzy tylko ten kupon
To wszystko, co masz zrobić — wypełnij kupon poniższy, albo opisz własnemi słowami swoje cierpienia na oddzielnym kawał­

ku papieru. Na pisz swoje nazwisko i adres wyraźnie, odeślij kupon do mnie, a ja odwrotną pocztą, bezpłatnie, zapieczętowane 
i opłacone — poślę ci receptę, list ze wskazówkami i książkę lekarską o 120 stronicach. Przynieść ci to może długie życie, zdro­
wie, siłę i zadowolenie, jeśli napiszesz do mnie dzisiaj. Nie masz nic do stracenia, a zyskać możesz bardzo i bardzo wiele. Ja 
nie chcę zapłaty — ANI JEDNEGO CENTA — za książkę i re-ceptę. Ja chcę pokazać, co moje recepty mogą zdiałać w twoim 
wypadku. Kiedy cię one wyleczą, poproszę cię, byś powiedział swoim przyjaciołom i sąsiadom słowo o mnie przychylne, kiedy 
po temu sposobność się zdarzy, to wszystko.

Bezpłatny, list ze 
W skazówkami

Jak tylko otrzymam ten tu kupon fo ó- 
prócz recept i książki lekarskiej, poślę 
ci jeszcze i list,—pisany po polsku, wyjaś­
niający, jak możesz rozpocząć leczenie, 
jak się zachowywać i jak je stosować. 
Wskażę ci stronice w mojej książce, 
gdzie znajdziesz opis swojej choroby. 
Jeżeli postąpisz podług tych wskakówek — 
pomoże ci to stać się zdrowym i silnym. 
Niektórzy sławni Specyaliści biorą serki do­
larów za swoją poradę, tutaj otrzymasz ją 
DARMO, napisaną wyraźnie, łatwo ją ci bę­
dzie zrozumieć i łatwo wypełnić.

I-”""“" KUPON P.A.-20 NA BEZPŁATNĄ RECEPTĘ I BEZPŁATNĄ KSIĄŻKĘ ——■ 
Dr. JnincN W. Kl<ld, Kldd Bldic.. Port M'nyne, Ind.

Proszcprzvstaó ml zaraz, z przesyłką z iróry opłaconą, bezpłatną receptą na moje cierpienie książkę doktorską. Wszystko zupełnie za darmo. ’ J
Nazywam się........................................................................ .........................
Mój adres .. ....................... . ...........................................................................
Mam lat ...................... ......................................................................
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Jestem cierpUjcy (Jak długo?) ............................. ............................................
Jeżeli nie ma waszej choroby na liście obok, to padajcie jej nazwę tutaj

Głównie Clerple Na: —————— . ................ ...........
Azfób ÄwAKr?y?TKiJ9c.P.rz'.<?^“^^<;horoby- na którą najbardziej cierpisz. Po Jednym zaś

’Cierpienia Harley 
•Nicrcjęulnrne Periody 

MIcMięcine 
■BolcNnn ^IleMhjczka 
-Białe Upłnwy 
----Cierpieniu Piersi 
•Nerwowość.
■Mecxy»tn Krew

krzyżyku X przed ińncini dolegliwościami. 
—MeHlrawnoŃć
—Ból Głowy 
—świrrr.Uienle 
—Ileuinnttyin 
—Zatwardzenie 
—Biegunka 
—Zawroty Głowy
—Astma

—Katar —Ból w Krsyśu
—Ból w Piersiach —Cierpienie Pęcherrn
—ONłnblculr Płciowe —Ból przyuryuownnlu
—I pławy Nocne —Ból w Kiszce
—W yclrkauic OdchodowcJ
—Syfillla —Cera Z.óLa
—tinny —Biele Serca
—Wy rauty —Kobieca Słabość

a 
■
I
8 
a 
a 
a
8

8
8
8
e
8
3
8
a

8
8 
a
8
8
8
8
8



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 15

(Ciąg dalszy.)

, «-gfowieK niepewnego pochodzenia, 
choć si«- szlachcicem kurlandzkiin powiadał, 

ież-

•powiek

Xa t<> panna Aleksandra chwyciła się za 
głowę.

—.Jezus Marya! i waćpan to uczynił? 
Kmicie spojrzał zdziwiony.
- Xie przestraszaj się waćpanna........

Xie uczyniłem, choć się dusza we mnie za­
wsze na takich szlachetków przewraca, któ­
rzy równymi nam się być mienią. Alem so­
bie pomyślał: okrzyczą mnie niewinnie w o- 
kołicy za gwałtownika ' jeszcze przed wać- 
paimą obmówią.

Wielkie to szczęście! — rzekla oddy­
chając ęłęhoko Oleńka — bo inaczej na oczy- 
byni waćpana widzie«- nie mogła.

— A t<> jakim sposobem?
Mała to szlachta. ale starożytna i 

sławna. Dziaduś nieboszczyk zawsze się w 
ni' j kochał i na wojnę z niemi chodził. Wiek 
życia razem przesłużyli, a czasu pokoju w 
dom ich przyjmował. Stara to domu naszego 
przyjaźń, którą waćpan szanować musisz. 
Masz przecie serc«- i nie popsujesz tej świę­
tej zgody, w której żyliśmy dotąd.

To ja o niczcm nie wiedziałem! nie­
chaj mnie usieką, jeślim wiedział! A przy­
znaję. >.<• ta bosa szlachetczyna jakoś mi nie 
idzie do głowy. Г nas, kto chłop, to\-hłop. a 
szlachta wszystko familiaiici. którzy po 
dwóch na .jedną kohvlę nie wsiadają. . . Da­
libóg! że takim szei«potkani nie do Kmici­
ców, ani do Billewiczów, jak piskorzom nic 
tło szczuk, choć i to. i to ryba.

—Dziaduś powiadał, że substaneya ni< 
nic stanowi, jeno krew i poczciwość, a to 
poczciwi ludzie, inaczejhy ich dziaduś opie­
kunami moimi nie czynił.

Pan Andrzej zdumiał i otworzył szero­
ko oczy..

Ich? opiekunami waćpanny uczynił? 
wszystką szlacht«; laudańską ?. ..

'Гак jest. Waćpan się nie marszcz, bo 
niob« szczeka wola święta. Dziwno mi to, że 
w ysłam-y tego waćpanu nie pow iedzieli ?

Byłbym ich. .. ale nie może to być! 
Przecie tu jest kilkanaście zaścianków........
wszyscy tli oni nad waćpanna sejmują? zali 
i iiademną będą scjmikoWać, czym po ich 
lir-śli, czy nie?. . . E! nic żartu.jno, waćpan­
na, bo się we umie krew burzy!

Panie Andrzeju, ja me żartuję........
ś" iętą i szczerą prawdę mówię. Xie będą o- 
ni sejmikowali nad waćpanem. ale jeśli ich 
nie odepchniesz, pychy nic okażesz. to nie- 
1ylko ich. ale i mnie za serce ujmiesz. Będę 
razem z nimi waćpanu dziękowała, całe ży­
cie. .. całe życie, panie Andrzeju...

Glos jej drżał, jak prośba pieściwa, ale 
on nie rozmarszczał brwi i chmurny był. A- 
toli gniewem nie wybuchnął, choć- chwilami 
przelatywały mu jakby błyskawice po twa­
rzy. ale odrzekl z wyniosłością i dumą:

- Togom się nie spodziewał. Szanuję 
wol«; nieboszczyka i tak myślę, że pan pod­
kulił«.rzy mógł ten drobiazg szlachecki do 
czasu mego przybycia opiekunami waćpan­
ny uczynić, ale gdym tu .już raz nogą stanął, 
nikt inny, prócz limie, opiekunem nie bę­
dzie. Xietylkoowe szaraki, ale i sami Badzi- 
w iłłowie birżańscy nie tu pod opieką ni«1 ma­
ją.

Panna Aleksandra spoważniała i odrze- 
kła po krótkiej chwili milczenia.

— Xiedobrze waćpan czynisz, że się du­
mą unosisz. Kondycye dziada nieboszczyka 
albo 'rzeba wszystkie przyjąć, albo wszyst­
kie odrzucić — rady innej nie widzę. Lau- 
dańscy nie będą się przykrzyć, ani też na­
rzucać, bo t<> godni i spokojni Indzie. Tego 
waćpan ni«1 przypuszczaj, żeby oni ci ciężcy 
byli. Gdyby tu jakieś niesnaski powstały, 
tedyby mogli słowo rzec, ale tak mniemam, 
że wszystko pójdzie godnie i spokojnie, a 
wtedy taka ta będzie opieka, jakby jej nie 
było...

On pomilczał jeszcze chwilę, potem rę­
ką kiwnął i rzeki:

—■ Prawdać to, że ślub wszystko zakoń­
czy. Niema się o co spierać, niech jeno sie­
dzą spokojni«1 i nie wtrącają się do mnie, bo 
dalibóg nie dam sobie w wąsy dmuchać; zre­
sztą, mniejsza o nich! Przyzwól waćpanna 
na śiub prędki, to będzie najlepiej!

Xie wypada teraz o teni mówić w 
czasie żałoby. . .

Aj! a długo będę rnusiał czekać? 
Sani dziaduś napisał, żeby nie dłu­

żej. jak pół roku.
Wyschnę do tego czasu, jak trzaska. 

Ale się już nie gniewajmy. Jnżeś waćpanna 
tak zaczęła na mnie surowic spoglądać, jak 
na winowajcę. Bogdajże cię. mój królu zło­
ty! Ooin ja winien, kiedy natura we mnie 
taka: gdy innie gniew na kogo uchwyci, to-

Ibym go rozdarł, a gdy przejdzie, tobym 
zszył.

— Strach z takim żyć — odrzekła już 
weselej Oleńka.

— No! zdrowie waćpanny. Dóbr«- to w i­
lio, a u mnie szabla i wino, to grunt. .Jaki 
tam strach ze mną żyć? Waćpanna to innie 
usidlisz swojemi oczkami i w niewolnika o- 
hrócisz. mnie, którym nikogo nad sobą zno­
sie ni«' chciał. Ot, i teraz! wołałem z chorą­
giewką na własną rękę chodzić, niż panom 
hetmanom się kłaniać”... Mój królu złoty! 
jeśli«- ci się co we mnie nic spodoba, to i 
przebacz, bom się manier pod harinatami li­
czył, nie we fraucymerach — w zgiełku żoł­
nierskim, nie przy lutni. U nas tam niespo­
kojna strona, szabli z ręki nie popuść. To 
też, cbo«' tam i kondemnatka jaka na kim 
cięży, choć go i wyrokami ścigają — nic to! 
Ludzi«- go szanują, byle fantazyę miał ka­
walerską. Exemplum: moi kompanowi«*,
którzy gdzieindziej dawnoby w wieżach sie­
dzieli . . swoją drogą godni kawalerowie? 
Nawet białogłowy u nas w butach i przy 
szabli chodzą i partyom hetmanią, jako pani 
Kokosińska. stryjna mego porucznika czy­
niła. która teraz kawalerską śmiercią pole­
gła, a synowiec pod moją komendą za nią 
się mścił, choć* jej za życia nie kochał. Gdzie 
nam dworności się uczyć. choćby najwię­
kszym familiantom? Ale to rozumiemy: 
wojna — to stawać, sejmik — gardłować, a 
mało języka — to dalejże szablą! Ot, co jest! 
takiego mnie nieboszczyk podkomorzy po­
znał i takiego dla waćpanny wybrał!

— Jam zawsze za wolą dziadusi.-i szła 
chętnie — odparła, spuszczają«- oczy, pa­
nienka.

— A da.jż.e jeszcze ręczyny ucałować, 
moja słodka dziewczyno! Dalibóg, okrutnieś 
ini do serca przypadła! Tak miii«' sentyment 

i rozebrał* że nic wiem, jak do owego Lubicza 
trafię, któregom jeszcze nie widział.

Dam waćpanu przewodnika. ..
— Ej. obejdzie się. Ja już przywykłem 

tłuc się po nocach. Mam pachołka z Ponie- 
wieża. które powinien drogę znać. A tam 
umie Kokosiński■ z. kompanami czeka........

i wielcyto familiaiici u nas Kokosińscy, któ­
rzy się 1’ypką pieczętują. . . Tego niewinnie 
hezccnym ogłoszono, za to, że panu Orpiszc- 
wskieimi dom spalił i dziewkę porwał, a lu­
dzi wyciął . Godny toryarzysz!... Dajże 
jeszcz«' ręczyny. Czas, widzę, jechać!

Wtem północ poczęła lii«* zwolna na o- 
gi-omnym gdańskim zegarze, w jadalnej iz­
bie stojącym.

— Dla Boga! czas! czas! — zawołał 
Kmicie. — Nic tu .już nie wskóram! Miłu- 
jeszże mni«' cbo«' na owinięcie palca ?

— Kiedyindziej odpowiem. Przecie bę­
dziesz mnie waćpan odwiedzał ?

— Codzień! chybaby się ziemia pode 
mną rozpaliła. Niech mnie usieką!. ..

To rzekłszy, Kmicic wstał i oboje wysz­
li do sieni. Sanki czekały już przed gan­
kiem, więc ubrał się w szubę i żegna«' ją po­
czął, prosząc, by do komnat wrćieiła, bo z 
ganku zimno leci.

— Dobranoc królowa miła—mówił - 
śpij smaczni«-, bo ja. to chyba oka nie zmru­
żę. o twojej gładkości rozmyślając!

— Byłeś waćpan czego szpetnego ni«- u- 
patrzył. Ale lepiej dam waćpanu człowieka 
z kagankiem, bo to wilków pod Wołmonto- 
wiczami nie brak.

— A eóżto ja koza, żebym się wilków 
miał bać! Wilk żołnierzowi przyjaciel, bo 
często sit* z jego ręki pożywi. Wzięło się też 
i bandolecik d«> sanek. Dobranoc najmilsza, 
dobranoc!

— Z Bogiem.
To rzekłszy, Oleńka cofnęła się, a pan 

Kmicie ruszył ku .gankowi. Ale po drodze, 
w szparze uchylonych drzwi do czeladnej, 
dojrzał kilka par oczu dziewcząt, które spać* 
się nie pokładły, aby go ujrzę«' raz jeszcze. 
Tym posłał pan Andrzej żołnierskim oby­
czajem całusa od ust ręką i wyszedł. Pm 
chwili zabrzęczał dzwonek i jął brzęczeć z 
razu głośno, potem coraz bardziej mdleją­
cym dźwiękiem, coraz słabiej, wreszcie u- 
stał.

Cicho się zrobiło w Wodoktacb. aż ta 
cisza zdziwiła pannę Aleksandrę; w uszach 
jej brzmiały jeszcze słowa pana Andrzeja. • 
słyszała jeszcze jego śmiech, szczery, we­
soły. w oczach stała bujna postać młodzień­
ca, a teraz po tej burzy słów, śmiechu i weso­
łości. takie dziwne nastało milczenie. Pa­
nienka nadstawiła uszu, czy nie dosłyszy je­
szcze cho<: tego dzwonka od sanek. Ale ni«*! 
już on tam dzwonił gdzieś w lasach. pod 
Wołmontowiczami. Więc mocna tęsknota o-

!garnęła dziewczynę — i nigdy nie czuła się miał, 
j tak samotną na świecie.

Zwolna wziąwszr świecę, przyszła do | Będąc bez fortuny, konie Kmicicowi 
izl»v s\pialnej i klękła do pacierzy. Zarży- dżał, za co lalę pobierał, 
pała je z. pięć razy, nim wszystkie z należytą 
powagą odmówiła, j 
by na skrzydłach, pognały do tych sanek i 
do tej postaci w nich siedzącej. .. Bór z je-' 
dnej strony, bór z drugiej, w środku szero­
ka droga, a on sobie jodzie. .. pan Andrzej! 
Tli Oleńce wydało się, że widzi, jak na ja-1 
wie, płową czuprynę, siwe oczy i śmiejące i 
się usta, w których błyszczały białe, jak u! 
młodego psiaka-zęby. Trudno bowiem chcia­
ła przed sobą zapierać się poważna panna, 
że jej się okropnie podobał ów rozhukany I 
kawaler. Zaniepokoił ją trochę, trochę prze- j 
straszył, ale jakże pociągnął właśnie tą fan-1 
tazyą, tą wesołą swobodą i szczerością. Aż 
się wstydziła, ż«' się jej podobał nawet ze 
swojej pychy, kiedy to na wzmiankę o opie­
kunach, głowę jakby turecki dzianet pod­
niósł i mówił: “Sami nawet Radziwiłłowie 
birżańscy nic tu do opieki nie mają. .. ” To 
nie niewieściuch, to mąż prawdziwy!,— mó­
wiła sobie panna. Żołnierz jest, jakich dzia­
duś najwięcej miłował. .. Bo i warto...

Tak rozmyślała panienka — i to ją <»-; 
garniała błogoś«* niczem nic zmącona, to nie- • 
pokój, ale i ten niepokój był jakiś luby. Po- ■ 
tem zaczęła się rozbierać, gdy drzwi skrz.yp- i 
nęły i weszła ciotka Kulwiecówna z«* świecą 
w ręku.

— Strasznieśeie długo siedzieli! — rze- 
kła. — Nie cheiałam młodym przeszkadzać, 
żebyście si<* sami pierwszym razem nagada­
li. Grzeczny wydaje się kawaler. A tobie 
jak się udał ?

Panmi Aleksandra zrazu nic nie odpo-! 
wiedziała, jeno besemi już nóżkami przybić-1 
gła do ciotki, zarzuciła jej ręce na szyję, a i 
złożywszy swą jasną główkę na jej pier-, 
siach, rzekła pieszczotliwym głosem:

— Ciotuchna. aj, ciotuchna!
— Oho! — mruknęła stara panna, pod­

nosząc w górę oczy i świecę.

(’i tedy «»toczyli śmiejącego się pana
Ale potem jej nieśli, jak Andrzeja; Kokosiński podniósj uszniak do
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W«' dworze w Lubiczu, gdy przedeń pan 
Andrzej zajechał, okna gorzały i gwar do-' 
chodził aż na podwórze. Czeladź, usłyszaw­
szy dzwonek, wypadła przed sień, by pana 
witać, bo wiedziano od kompanionów. że 
przyjedzie. Witano go zatem pokornie, ca­
łując po inkach i podejmując pod nogi. »Sta­
ry whidarz Znikis stał w sieni z chlebem i 
solą i bił pokłony czołem; wszyscy spogląda­
li z-niepokojem i ciekawością, jak też ten 
przyszły pan wygląda. On zaś kieskę z ta­
larami na tacę rzucił i o towarzyszów pylał, 
zdziwiony, ż«' żaden naprzeciw jego gospo­
darskiej mości ni«' wyszedł.

Ale oni nie mogli wyjść, bo już z«' trzy 
godziny byli za stołem, zabawiając się kieli­
chami i może nie zauważyli nawet brzęcz«- 
nia dzwonków za oknem. Gdy jednak wszedł 
do izby, ze wszystkich piersi wyrwał się 
gromki okrżyk: ‘’haeres! haeres przyjechał! 
i wszysęy kompanionowie, zerwawszy się z 
miejsca, poczęli iść* do ni«^;o z kielichami. 
On zaś wziął się pod boki i śmiał się. pozna­
wszy, jak sobie dali radę w jego domu i zdą­
żyli podpić, nim przyjechał. Śmiał się coraz 
mocniej, widząc, że przewracają zydle po 
drodze i słaniają się i idą z powagą pija­
cką. Brzed innymi szedł olbrzymi pan Jaro­
mir Kokosiński. Pypką się pieczętujący, 
żołnierz i burda sławny, ze straszliwą blizną 
przez czoło, oko i policzek, z jednym wąsem 
krótszym, dru^jm dłuższym, porucznik i 
przyjaciel pana Kmicica “goilny kampa- 
nion“. skazany na utratę czci i gardła w 
Smoleńskiem za porwani«* panny. • ibójstwo 
i podpalenie. Jego to teraz zasłaniała wojna 
i protekeya pana Kmicica, który był mu ró­
wieśnikiem i fortuny ieli w O- szańskiem, pit­
ki swojej pan Jaromir nie przehulał, leżały 
o miedzę. Szedł on tedy teraz, trzymając w 
obu rękach roztruchanik, uszniak, dębnia- 
kiem wypełniony. Za nim szedł pan Ranicki. 
herbu Suche Komnaty, rodem z wojewó­
dztwa inścisławskicgo, z którego był bani- 
tein za zabójstwo dwóch szlachty posesyena- 
tów. Jednego w pojedynku usiekł, drugiego 
b«*z boju z rusznicy zastrzelił. Mienia nic po­
siadał. choć* macosze ziemie po matce odzie­
dziczył. Wojna go też przed katem chroniła. 
Zawadyaka to był w zneni spotkaniu nie­
zrównany. Trzecim z kolei był Reku«' L«;li- 
wa. na którym krew nie ciążyła, chyba nie­
przyjacielska. Fortunę on zato w kości prze­
grał i przepił — od trzech lat przy panu 
Kmicicu się wieszał. Z nim szedł czwarty, 
pan Uhlik. także Sinoleńszczanin, za rozpę­
dzenie tryłmnału bezei-nym ogłoszony i na 
gardło skazany. Pan Kmicic go ochraniał, 
gdyż na czekaniku pięknie grywał. Był o- 
prócz nich i pan Kulwiec-llijipocentaurus, 
wzrostem Kokosińskieinn równy, siłą jesz­
cze go przewyższający — i Zend kawalkator 
który zwierza i wszelkie ptastwo udawać u-

górj i zaint« iłował:
"ypijże z iiHuii gospodarzu miły. 

a , gospodarzu miły !
Byś pi«'- mógł z nami, aż do mogił.« , 

aż do mogiły !...

Inni [»«»wtórzyli chórem, puczem 
Kokosiński wręczył Kmicicowi uszniak, 
jemu samemu podał zaraz innv puharek pan 
Zeml.

Kmicic zaraz podniósł w gór«*
«•lian i zakrzyknął:

Zdrowie mojej dziewczyny!
-- Vivat! Viv.it! — krzyknęły 

kie głosy, aż szyby poczęły drżeć w 
nych oprawach.

Pytania poczęły się sypać;
— A jakoż wygląda ! H«'j! Jędruś! bar­

dzo gładka ? Czy taka w Orszańskicm ?
— W Orszańskicm? — zawołał Kmicic

— kominy przy niej naszemi orszańskiemi 
pannami zatyka«*!. .. Do stu piorunów! nic 
masz takiej drugiej na świecie!

— Tegośmy «lia cię chcieli! — odpowie­
dział pan Ranicki. — A no, kiedy wesele?

— Jak się żałoba skończy!
— Furda żałoba! dzieci się czarne 

rodzą jeno białe!
—Jak będzie wesele, to liii* będzie 

loby. Ostro Jędrusiu!
— Już tani eliorążętem orszaiiskim 

skno z nieba na ziemię! — krzyknął K« ko- 
siński.

Nie daj czekać niebożętom!
—Mości panowie! — rzekł cienkim gło­

sem R«'ku«'-Łeliwa — pot jem się na weselu 
jak nieboskie stworzenia!

— Moi mili barankowie - odpowiedział 
Kmicic pofolgujcie mi,, albo lepiej mó­
wiąc: idźcie d<> stu djabłów, niechaj sję po 
moim «banu obejrzę!

— Na nic to! — odparł 1’ldik. jutro o- 
ględziny, a teraz pospołu do stołu; jeszcze' 
tani parę gąsiorków z pełnemi brzuchami 
stoi.

My In już za ciebie oględziny odpra­
wili. Złote jabłko ten Lubicz! — rzekł Bani­
ek i.

—Sta.ijiia dobra! — w\ krzyknął Zend
— jest dwa baclimaty. dwa husarskie prz«'- 
dnie, para żmndzinów i para kałmuków i 
wszystkiego po parze, jak oczu w głowie. ; 
Stadninę jutro obejrzym.

Tu Zend zarżał jak koń, a oni się dziwi­
li, że tak doskonale udaj«* i śmieli się.

— Takież tu porządki? — spytał urado­
wany Kmicic.

— 1 piwniczka jako się patrzy — zapi­
szczał Reku«* — ankry smoliste i gąsiory 
spleśniałe jakoby chorągwie w ordynku sto­
ją-

pan 
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— To chwalą Bogu! siadajmy d<> stołu!
— Do stołu! do stołu!
Al«* zaledwi«' usiedli i ponalewaJi kieli-j 

chy, gdy Ranicki znów zerwał się.
r— Zdrowie podkomorzego Billcwicza!

Głupi! — odparł Kmicic. — Jakżeto 
nieboszczyka zdrowie pijesz?

— Głupi! — powtórzyli inni. — Zdro­
wie gospodarskie.

— Wasze zdrowi« !. ..
— Bv nam się w tych komnatach dobrze 

działo!
Kmicic rzucił mim«.woli okiem po izbie 

jadalnej i ujrzał na poczerniałej ze starości 
modrzewiowej ścianie rząd oczu surowych, 
w siebie utkwionych. Oczy te patrzyły ze 
starych ]iortr«'tów Bill«‘wiczowskich. wiszą­
cych nisko, na dwa łokci«' od ziemi, bo i ścia­
na była niska. Nad obrazami, długim, jedno- 
stąjnym szeregiem, wisiały czaszki żubrze, 

■ jelenie, losie, w koronach z rogów, niektóre 
i już zczerniałe. widocznie, bardzo stare, inne 
i połyskujące białością. Wszystkie cztery ścia- 
| ny były niemi ubrane.

Łowy tu muszą być przednie, bo widz«* 
i zwierza dostatek! — rzekł Kmicic.

— Jutro zaraz pojedziem, lid» zaraz po­
jutrze. Trzeba i okolicę poznać* — odparł 
Kokosiński. — Szczęśliwyś ty Jędrusiu, że 
masz gdzie głowę przytulić.

— Nie tak jak my — jęknął Ranii ki!
— Wypijemy na pocieszenie! — odpo­

wiedział Kulwicc-IIippocentaurus — ale je­
szcz«' raz na zdrowie Jędrusia, naszego rot­
mistrza kochanego! Onto. moi mości pano­
wie. przytulił nas tu w Lubiczu, nas bied­
nych exulów. bez dachu na głową.

— Słuszni«1 mówi! — zawołało kilka gło- 
s«'»w. — Nie taki głupi Kul wiec, jak się wy­
daj«'.

— Ciężka nasza dola! — piszczał Reku«* 
— w tobie cała nadzieja, że nas za wrota, 
sierót biednych, nie wygonisz.

— Dajcie pokój! — mówił Kmicic — co 
ni«»]«■ to i wasze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i1

Doktór Ham obchodzi się z nacyrnta- 
mi uczciwie, juk ojciec z własnemi dzie­
ćmi. Dr. Ham orUszu mę stale i»rzes 
dwadzicAcki pięć la«, jest więc znany do­
brze w całym «wiecie.

JrłrlJ cierpisz na yakatoo<wMc chorobę I 
•traciłeś nadzieję wyb^zciua, udaj się zaraz 
do Dra Hnma r»o radę. Dr. Han wyle- 
czył tysiące ludzi, którzy dłujro < borowa­
li, a przez innych lekarzy nie tnogli wy­
leczeni. Wyleczeni pacyend wszędzie sła­
wią doktora Hama i i>olccają go swoim 
znajomym.

Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, jakoto: duszność, spazmy, para­
li/. dychawicc. wodau puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żohtd- 
ica. gardła^ piersi, kiszek; L-brę; Wyrzuty 
na głowic i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści jologo.
we; puchlinę: rany na ciele; bóle w krzy­
żach; plecach; katar: neuralgię; bronchitis; , 
podagrę; świerzb; otyłość; clioroby pęche- 
za: raka; kołki; choroby wątroby i nerek; 

glisty; robactwo; liszaje itd.
Choroby prywatne obojga pkf, czy to 

nabite, czy z rodziców przekazane. Dr. 
Ham leczy jirętiko.«kulecznic i bardzo tanio. .

D

PORADA DARMO.

Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacycnt płaci tylko za lekarstwa.

Kto nic może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opinać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie ędnowiedź, 
czy choroba może być wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
i'ale się zachować w czasie kuiacyi. 
’rzyilijde 2e. znaczek pocztowy na 

odpowiedź. Piszcie zaraz: Ciem 
prędzej zaczniccie się leczyć, tein 
łatwiej się wy leczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
409 NAT10NAL UNIOM BLDC.

TOLEDO, : : : : : OHIO.

KALENDARZ ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze Ścien­
ne. drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgami. Kalendarze tę są wy­
konane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 151 »xlO* » ca­
li poślemy za przysłaniem 5c ra 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa kalendarze trzeba 
przysłać 7c w znaczkach poczto­
wych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163‘Milwaukee Ave.

Chicago, III.

i

i

J 
!

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych czytelni­

ków, że świeżo sprowadziliśmy znacz­
ny zapas najnowszych atlasów, obej­
mujących dziesięć kartonów, rozmiar 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają­
cych czterdzieści znakomicie wykona­
nych map wszystkich krajów ziemi, 
blisko 150 ilustraeyi i około 400 opi­
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.

Sprzedajemy po .................... *2.50
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ul.

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie 
deńskich jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 

: Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz­
wisko Jana Orth, nn zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. V lelo w 
tein prawdy niewiadomo i zachodzi py-’ 
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew­
ną, Kalwaryjskie Wino pomaga zaw­
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje < ena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub pisać do: J. W. GARbi’LA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.
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.WESOŁY KĄCIK.
‘ Zachowujesz się pan w taki 

sposób, jakbyś pan tu był prze­
wodniczącym !”

Główny powód.

— Cóż to, znowu się przeprowa­
dzasz?

Złośliwa.

Z melodyj sielskich. 
Spotkały się dw*ie Marysie 
1 o tem gadały, 
Że się dzisiaj na dentystów 
Kształci już świat cały. 
Maryś jedna drugiej Mańce 
W te słowa przytaknie: 
— Oj, dentystów; będzie siła. 
Lecz zębów zabraknie:

« • •
Oj, wieje wiater, wieje, 
Oj, zaraz będzie zima: 
Przy takim węglu drogim 
Niejeden nie wytrzyma. 
Niejeden nie wytrzyma, 
Co zdrowie mocna ceni.
I. nieehcąe się przeziębić, 
Czemprędzej się ożeni.

— Co znowu Zosiu, zaraził się 
od chorego tyfusem?
. — Uchowaj Boże, tylko ożenił 

się ze swoją pacyentką.
* * •

Nieszczęśliwy.

— Nie inaczej. Po pierwsze mam 
mieszkanie za małe, po wtóre za J 
wysokie, a po trzecie, gospodarz | 
naciska o czynsz.

Z facecyj autentycznych. ,
Podczas kadencji sądów przy­

sięgłych w mieście N. oskarżony 
zachowywał się w c; rie rozpra­
wy tak nieprzyzwoicie i wyzywa­
jąco, ze przuwodnicząojt zmuszo 
nv był dać mu następującą adtno- 
nieyę:

Pewien oharlak rozprawiał z za­
paloną rzeczniczką spraw kobie­
cych. Wreszcie, jako ostateczny 
argument, przytoczył: — Sądzę, 
że jednak ehciałaby pani być męż­
czyzną.

— I pan zapewne także — od­
cięła femistka.

• • *
Przysłc V. ia przystosowane.

Nie mów* łtop, aż pożyczysz.
Kto pod kim dołki kopie, sam 

dochodzi do majątku.
Nim tłusty schudnie w Marien- 

badzie. to chudy utyje na syne­
kurze.

• • •
Ofiara powołania.

—AViesz co .Jadziu, doktór
Gulski stał się ofiarą swojego po- ! 
wołania.

— Coś taki smutny Janku ?
Bom się najadł.

,— Więc cóż z tego?
Straciłem apetyt do jedze­

nia. a przysłowie powiada, że jak 
się je. apetyt przychodzi.* U mnie 
przeciwnie, jadłem i znikł mi zu­
pełnie.

Mąż i żona.
— Ach. przez sen ciągle gadasz,

mącisz mi spoczynek!
Krzyknie jejmość na męża, budząc 

go wśród drwinek.
— Dajże mi święty tpokój! —

mruknie mąż zly prawie.— 
Mówię przez sen. nie mogąc dojść 

do słów na jawie.

Ksiądz mówił kazanie na te- 
mat: Kio ci da policzek, nadstaw 
mu i drugi. Po kazaniu wraca do 
domu ksiądz, a butny liberał py­
ta go:

— Czy ksiądz naukę głoszoną 
pełnisz także w życiu?

— Tak jest.
Wtedy liberał trzasnął-księdza 

w twarz i mówi :
— Nadstaw drugi policzek, boś 

tak uczył.
A kapl.au :
— Panie, jest też druga zasa­

da: ’ .Jaką miarką mierzysz, taką 
ci odmierzą” i z całej siły oddal 
policzek.

— Co wj robicie? — pyta je­
den przechodzący.

Nic, rzecze ksiądz, wykłada­
my sobie Pismo święte!

Oskarżony: — Panie sędzio, to 
nie jest obraza dziś, gdy bydło ta­
kie drogie.

DZIAŁ
GOSPODARCZY.

W niedalekiej przyszłości.

kwestyaeh prawnych — eloskona-
le znam kodeks.

— Czy pan adwokat ? 
Nie, ale mąż adwokata.

Na granicy austryackiej.
Galieyanin: — E! Co my tam 

mamy za import od was z Króle­
stwa. Nie!

Królęwiak: j— Jak pan może I 
tak mówić. A b.ąńdyei, to pies? ;

Wiolka różnica.
A.: - Sprzedał ś mi pan konia,

twierdząc, ź niema felerów, a on , 
jest ślepy jak kret.

Z.: — ślepota, to kalectwo, nie 
feler.

Ten miał dopiero teraz głowę.
— Dokąd to Maieieju dąży

—A do weterynarza, ho koń
wierzgnął i w główrę mnie k<®py-
tein uderzył.

— Jakto? — Bo przy kopi
kopyto sobie i <dził.

Frzezonna.
—Jeśli mi nani, liainio W; ndo

odmówi swej ręki, jak honor ko­
cham nie spojrzę już na : rdi .i 
kobietę.

— A jak nie odmówię ?
• • «

Rzecz szczególna.

Powiidani ei Jadziu, moć
nasze są po to, aby się niemi 
ebwycali mężczyźni.

i— Szczególna rzecz, mój

się uję zuchu yeti, gdy mu ni 
modniarlta' przyśle rachunek

Dlaczego kury nie znoszą jaj 
w zimie.

Pomimo że kurv w Stanach 
znoszą rocznie kilka bilionów jaj 
— ogólnej wartości około 503 
milionów dolarów. czyli nieomal 
tyle na ile cenionym jest roczny 
zbiór pszenicy, znosiły by wię­
cej a bodaj i drugie tyle gdyby 
rolnicy — względnie ich żony — 
rozumiały się należycie na hodo­
wli i żywieniu drobiu. Ho'dowla 
inwentarza w ogóle wymaga ko­
niecznie pewnej znajomości rze­
czy — wymaga jej i hodowla 
ptactwa domowego.

Ptactwo głodzone w zimie.
Skoro się udało parę tuzinów, 

czy parę set kokoszek wychować, 
należy je żywić ziarnem mięsze-! 
lii m, tak by na tworzenie jaj w 
zimie miały materyału podo- 
statkiem. Zwłaszcza w zimowych, 
miesiącach, kiedy jaja są najdroż-, 
sze. Tymczasem dzieje się prze­
ciwnie, po zamarznięciu ziemi.' 
gdy kury nic z niej wygrzebać | 
nie mogą, gd.v i trawy zielonej 
nie znajdują, skazane są na wy-, 
łączą opiekę gospodarza czy go j 
spodyni, która najczęściej bardzo 
skąpo i liehein ziarnem je żywi, 
tak. że żyją — ale jaj znosić nie 
mogą, nie mając w sobie na nie 
zasobu.

Skąpo karmione, niemal gło-; 
dzone, czekają zatem kokoszki j 
odtajenia ziemi i ciepła, a tem 
samem owadów i robaków, któ- 
remi racząc się, zdobywają ko­
nieczny im materyał na jajo — 
i rozumie się — znoszą po jaju 
niemal codziennie.

W gospodarstwie rolnem do­
zór i wychów ptactwa spoczywa 
bodaj wyłącznie w ręku gospo­
dyni lub jej córek, gdyż ezy to 
mąż — a gospodarz — ezy syn 
mają sporo pracy w polu i przy, 
koniach i bydle, by ptactwem 
zajmować się mogli.

Jednak gdyby się takiej gospo­
dyni zapytać ezy należycie pta­
ctwo karmi, nie miałaby na ra­
zie zadowalniającej odpowiedzi, 
lecz sądziłaby, że robi co może.

By drób nie głodzić.
Otóż, by drób, a zwłaszcza ku­

ry nie głodzić, lecz karmić do­
statecznie, tak, by opiekę i kar­
mę opłacały — należy brać pod 
uwagę ciężar kury i wagę jaja. 
Jm większa kura, tem więcej 
ziarna na dobę mieć musi, by 
się w należytej tuszy utrzymać i 
jaja módz znosić. Zatem l>y w 
miarę potrzebnej paszy podawać, 
należy zważyć dwa jaja, tzj sa­
mej wagi ziarna odmierzyć i po­
mnożyć przez liczbę kur jakie są ‘ 
i ile funtów suma okaże — tyle 
codziennie kurom ziarna poda-1 
wać, a będą się niosły nieomal j 
tak dobrze jak z wiosną lub la­
tem.

Powyższy sposób obliczenia po­
trzebnej paszy dla kur jest stano­
wczo polecenia godny, a wzorując 
się na nim, przekona się bodaj 
każda gosposia że kury codziennie. 
głodzi — i dlaczego one jaj znosić ; 
nie mogą.

Jak zimować gęsi do chowu.
Najpodatniejszymi do chowu są 1 

gęsi starszo, choćby pięć do 8 lat 
liczące, gdyż więcej jaj znoszą i 
lepiej je wysiadują. Koniecznem 
bywa zmieniać im gąsiora i to ze 
stada obcego, by pokrewieństwa | 
a zatem zbytniego zwyrodnienia 
stada uniknąć. Nowego gąsiora 
należy sprowadzić wcześnie, aby 
gęsi się do niego przyzwyczaiły,' 
zanim się nieść [toczną; w [trzeci- i 
wnym razie będą go właśnie w | 
czasie “parzenia” odpędzały, a! 
jaja wydadzą niezarodne.

Przeznaczone do chowu gęsi, j 
żywi aię skąpo, lecz nie głodzi I 
się. Żywione obficie n. p. korną, 
stają się ociężałe, leniwe i po-i 
czynają się nieść zbyt późno, a 
jaja bywają o miękkiej skorupie.

Otóż bez względu na stan po­
wietrza, należy je codziennie wy­
puszczać na dwór, jeżeli nie ma 
śniegu, wypędzać je na łąkę,»albo} 
na pastwisko, a wieczorem podać i 
[to sporej garści owsa każdej. Gdy 
śnieg wszystko pokrył, albo są 
wiatry zbyt mroźne, należy je po­
umieszczać w miejscu zacisznem i 
podawać im sieczkę z siana lub 
koniczyny w korytkach, dorzu­
cać cokolwiek marchwi, buraków | 
i t. p., a pod wieczór owsa, lecz 
nigdy tyle by tłuszcz w sobie o- 
sadzać zaczęły.

W styczniu już nastaje czas I 
"parzenia się” gęsi; zatem bacz­
ną uwagę należy mieć na gąsiora 
czy gęsi depcze. Jeżeli jest on 
spokojny, nie syczy na przecho­
dzących ludzi lub zwierzęta i od 
gęsi się oddala, wtedy co rych­
lej trzeba się postarać o innego 
gąsiora, gdyż przychówku z jaj 
nie będzie.

Gdy gęś poszukuje źdźbeł sło­
my, obnosi je w dziółtie, nie łako­
mą jest na ziarno, lecz szuka tra­
wy — jest to znakiem, że zaczy­
na się nieść — i zwykle po 2 lub 
4 dniach pierwsze jajo zniesie. 
W czasie niesienia się gęsi, nale­
ży je utrzymywać w spokoju, nie 
płoszyć, ani ścigać niepotrzebnie. 
Gdy po zniesieniu 10 lub 12 jaj. 
gąska siedzieć jeszcze nie chce, 
należy jaja podłożyć pod dużą 
kurę, albo indyczkę jeżeli kwo- 
czą.

AV jajach gęsich niszczeje za­
rodek po 3 lub 4 tygodniach, w 
zbyt ciepłem miejscu przechowy­
wanych zamiera już po dziesięciu 
dniach.

Od mrozu, a choćby tylko ozię­
bienia, jaja poniżej 28", niszcze­
je w uiein zarodek po trzech go­
dzinach.

Otóż od roztropnego przecho­
wywania jaj w możliwie równej 
ciepłocie |40" F. zależy także i 
dobry lęg gąsiąt. oraz później ich 
zdrowie i wzrost.

Czas zatem gosposie, by na gę­
si baczniejsze oko mieć, by w je­
sieni gęsiami się módz pochwal- 
lic i kabzę dolarami nabić.

ROZMAITOŚCI GOSPO­
DARSKIE.

Jedynym w swoim rodzaju o- 
grodirkiem jest w obecnych cza-!

sach Luter Burbank w California 
Syn ubogich rolników, wcześnie 
stracił ojca, a by życie ratować, 
u lał się z płótnem w podziurai 
wionych kieszeniach w świat, 
szczęścia szukać. Jako chłopiec 
farmerski, dostał zajęcie u far­
mera; ciężko pracował lat kilka 
i uczył się; uczył się rolnictwa i 
ogrodnictwa z książek, jakie za 
skąpo zarobiony* grosz mógł so­
bie kupić.

Chęć do nauki, wrodzone za­
miłowanie do pracy w ziemi, o- 
raz zmysł twórczy, zrobiły z nie­
go z czasem najznakomitszego o- 
grodnika świata: człeka niemniej 
znakomitego od wynalazców i 
twórców cudów w mechanice lub 
chamice.

Szczepieniem drzew i krzewów 
wytworzył Burbank tysiące ro­
dzajów nowych jagód, owoców i 
jarzyn. Wychodowal rośliny i 
krzewy przedtem nie znane, któ­
re rosną na gorących piaskach, i 
na dotąd bezużytecznych pusz­
czach amerykańskich i meksy­
kańskich.

Przez ostatnie 20 lat wytwo­
rzył tylko f20 nowych gatunków 
śliwek, czereśni i wiśni, sporo od­
mian gruszek i jabłek — okazał 
się nieomal istnym czarodziejem 
w świecie ogrodniczym ! Koniuź 
nieznane są ziemniaki zwane 
"Burbank”, albo pomidory tegoż 
nazwiska, rosnące na łodygach 
kartoflanych ?

Najrozmaitsze kwiaty, róże i 
jagody, rosnące wbrew naturze 
na szypulkaeh liści, na łodygach 
skarłowaeiałych drzew lub krze­
wów*, od owocu naturą swą od­
miennych, ręką Burbanka szcze­
pionych sprawiły4 że niektórzy 
duchowni jego wyznania posą­
dzają go o nieczyste praktyki 
nadprzyrodzone z dyalbłanni i ca­
łym zastępem duchów złych (za­
pewne dobrych|, które mu w dzi­
wnej pracy jego pomagają.

Szczęściem, że Burbank dzisiaj 
człek bogaty, na takie bzdurstwa 
zważać nie potrzebuje, lecz da­
lej swobodnie dla dobra ludzko­
ści pracuje.

• • - •
Nowe rośliny zagraniczne. — 

Na gorących piaskach i nieu­
żytkach w Stanach zachodnich, 
poczyniono w roku bieżącym pró­
by uprawy tak zwanej “durhy” 
afrykańskiej i “kotvliangu” chiń­
skiego.

Durha jest rodzajem kukury- ■ 
dzy ryżowej, która nadaje się do 
tuczenia, nierogacizny, oraz żar- j 
nowana na paszę dla bydła, a z' 
konieczności dobrą jest i dla lu­
dzi.

Kowliang daje ziarno podobne 
do tak zwanej “Indian Corn”,' 
czyli powszechnie zwanej tu' 
■‘pop-corn”. Nadaje się na paszę I 
dla bydła oraz na mąkę dla lu­
dzi. lecz łodygi są bezwartośeio-1 
we.

Powyższe rośliny1 wydały na | 
piaskach aryzońskich takie zbio-' 
ry:

Durha wyrosła na 5 stóp, o- 
woc jej Ważył cztery uneye, z 
akra zebrano ziarna 34 buszle.

Kowliang biały wyrósł nh 7 
stóp, kłos ważył 1 uncyę, z akra 
zebrano 38 buszli.

Brunatny Kowliang wyrósł na i 
8 stóp, kłos ważył 4 uneye, z a- ■ 
kra zebrano 80 buszli ziarna.

Powyżej pomienione rośliny 
dojrzały w 117 do 123 dniach.

Jeżeli dalsze próby bfdą rów-
nież tak pomyślne, to upraw a ro-
ślin tych bidzie dobrodziejs twem.
dla wielu okolic Stan<»vv 1 war-
tość ziemi podniesie.

Złodziejska familia.
Zeflik: — Co wy w niedzielę 

wieczorem robicie w domu?
Gustlik: — O, siedzimy, wszy­

scy kolo stołu, a tata nam czyta I 
paragrafy z kodeksu karnego.

uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
ino bardzo ciekawą 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a- 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘ ’ ’dnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. ^ARAS, 35G6 
Idaho Str. Oakland, Cal. G 11

DOKTOR KAI.LMERTEN,

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę ; 
BESKA’S HERBIAL PACIFIËR 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślij cie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX 0. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

XXX

Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu 
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za ■ 
żądać cennika za darmo za* 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo,N.Y

Lôcn J. Nowak
ADV^OKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak 
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawno dokumenta wyrabia w ró> J 
ayeh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

lUJSLIKBIEJSn SPEMLISTI 
Na wszystkie Chroniczne. 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Oflarujo $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallinerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

«wojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opiez awą chorobę 
ze w?zelkiemi ezczegóLuni» podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia* 
ia, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żcczkę, opisującą wszolkio choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczonia. Adres

DU. F. J. KALLME1ŁTEN,, 
Tolede °

SKŁAD ZAŁOŻONY W 18S1 B.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podluj Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera «tron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6^x4^.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Go.
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILLINOIS.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

1 KSIĘGARNIA

B. J. Z aiewskl,
Telefon Monroe 3847- CHICAGO. ILL

Każdemu wy ślemy niżej todano kataloglkto 
nudeślc marek w cenie oznaczonej:

1. Kalało« nul do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła-
snego nakłaA,J......................................... Ce

2. Katalog Nowr, nuty importowane i
własne nakłady.................................. 6c

3. Katalog Kslątek i sztuk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalogrznigt eh, dętych i perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa­
rn ograjfcych. rekordów itp................. 12c

S. Katalog klasyfikacyjny z nutami. ... SSc
Wszystkie katalogi razem.... GOc

HENRY SGHOELLKOPF, 
'Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaj« po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i sor Permasański. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser z roAIiny, Nieuszatelski i Limburskl. 
Bruniwicki salceson.
Salami Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies.
Nowe ohlenderekie śledzie, rosyjski kawior. ■ 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiuian , 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienn» 
Kasz« tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migduły, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Coco«. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny 
Drewniano trzewiki I pantofle (drewniaki). 
Prawdziwa kawa Jawa, Mecca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'a , 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie

PISZCIE
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Sprzedawane we wtzyslkicb lepazycb ikladacb drobiazgów i jabilerilucb. 
L. E. Waterman Co. 115 l.a Sille St Chicairo, III

Waterman’s Ideal oszczędzi 
każdemu połowę jego czasu 

w pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pita- 

i ia na parę dni, jest akuratne
i zawsze gotowe. Każdy 
że niem wykonać więcej 
lepszej pracy. Specyal- 
ne pióra do buchalto- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów, kores- 
pondencyi

Najlepsze lekarstwa domowe
Najbezpieczniejsza 

ezniejsza maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci 1 wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztę 60 e.

Balsam na płuca jest pewnom 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; chrypliwoćć; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe 1 sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę eą czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jeat czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie są bez­
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25e.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnera lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy, zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i mu- 
ezkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia: przywraca a-

i nsjckutc- 
wyleczenic

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; burdzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50« 

Maóć śmietankowa jest najeży 
stażym i napotriebniejszym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twarz I 
usta od popękauia i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jest to ska­
ter zny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy 1 ow- 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest 
pewnem i skuteeznem lekarstwem 
na miękkie 1 twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne^ przy­
rządzenie na włosy; zmiękcza i 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25c.

Proszek do nóg jeet lekarstw«» 
na potniejące; opuchnięte zbolała 
i przykro euehnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym I 
suchym stanie 25c.

Łiniment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; narostu; bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkulów kulawki; o- 
chwacenia, gtizlów skórnych na 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdzi- 
dziwy przyjaciel dzieci i dorw­
ały eh w boleści; dodaje rychlej
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50« 

Wzmocni ciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porost« 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życts; 
zapobiega wypadania włosów i 
tworzeniu się łupieżu. Przemag* 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i poły 
sku 50e 1 tl.00,
THE ST. ELIZABETH FAMILT 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicago, 

Dlinola
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